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kom unisto polskiJ
0 czym myślisz?

Kapłariowi,
co zginął od kuli

komunis-ty polskiego.

Polak jesteś. Znamy się. To już daw­
no. W grudniową noc spadł gęsty, pu­
szysty śnieg. A ty włóczęga z dolin

zbrodni znaczyłeś na nim koszmarne sto­
py swego złego sumienia. KOso^ki twój
wzrok moralny i polityczny. I wówczas

miałeś uderzyć — znienacka, z za wę­
gła! Czekałeś na mój powrót w ową noc

grudniową. Były jakieś porachunki
po-lityczne. I doczekałeś się. Wiedzia­
łem, że ty czyhasz w zaułku ciemnym,
jak ciemną była wówczas twoja myśl,
pogrążona w ponurości polecenia, któ­
reś odebrał a któregoś nie wykonał. A

byłeś na wszystko przygotowany. Na

wszystko,
'' i

Twe-j polskiej twarzy nie pamiętam.
Staliśmy w po-zycjach łęku i o-cze-kiwa­
nia rzeczy posępnych. Ty w ciemności,
ja w żółtym blasku gazow-ej latarni.

Abyś ce-l miał w ducha polskiego. Ty,
komunista polski, ja Polak — bezimien­
ny. Z Bogiem w s-ercu, z Ojczyzną na

milczących ustach, aby mi zgiełk ulicz­
ny nie płoszył myśli na znojny trud dla

Ojczyzny.
Czemuś wówczas nie uderzył? Ż za

w ęgła? Sęp się przeląkł? Była noc

tia świ-ecie. I W two-im polskim
serc-u była noc — okrutna swoją cie-m­
nością i ciemnotą. Ty byłeś zuchwale

natarczywy, bezczelny, wyzywający. Ja

odrętwiały two-ją niesamowitą zjawą.
Ryłeś widmem ślepej, mściwej, brutal­
nej siły komunizmem obłąkanej duszy
polskiej. Suchy był twój głos, jak trzask

kuli browningowej. Brakło mu wilgoci
1 wzruszenia. Głos twój przerażał, ale

nie zabijał. Świszczał po białym śniegu
niepokojem przekl-eństwa. Dławił cię
przyto-mnego nieprzytomnością zbrodni.

Imię twoje? Moralny cpryszek — na

rozdrożach współczesnej duszy polskiej.
* * *

Ale w-czoraj wysze-dłeś z za węgła.
Tam w Świątyni Pańskiej w Lubomin,
Twoja odwaga jestbezczelna i potworna.
Wyszedłeś z zaułka o-błąkaniem natar­
'czywy i strzeliłeś. Trafnie. Komuni­
styczną kulą w serce kapłana katolic­
kiego. Bogu nie służyłeś, czerwony zbi­
rze, ale Sługę Bożego zamordowałeś!

I aniś drgnął, sępie czerwo-ny! Zabiłeś

kapłana i aniś się kajał za zbrodnię
przeciw Dnch0wi świętemu. Na śmierć

zamęczyłeś serce Polaka. Ale-ś łzy poku­
tnej nie uronił, kreaturo polska w ko­
munistycznej opończy s'krytobójcy.

Kaptur twój czerwony i myśl twoja
czerwona. Pali się zbrodnią. Czerwony
twój ślad na ziemi polskiej. Widzisz

pło-nący szkarłat krwi męczeńskiej ka­
płana katolickiego? Ona lśni heroizmem

ofiary za R0ęja i Ojczyznę. Ona lśni i

świadczy o twojej zbrodni, komunisto

po-lski. 1 ;^
Ten karm-azyn krwi po-lskiej, krwi

księdza katolickiego - to kamień gra­
niczny między to-bą a Polską. U tej
trumny pęknie twoje polskie serce. U tej
trumny narodu duch się przeraził two­
im, komunisto po-lski, sojuszem z Anty­
chrystem, z p-rzeciwnikiem Chrystusa i

Polski. U tej trumny Polska zawrze

nowe przymierze, nowe śluby z Bogiem
i Kościołem katolickim. Nie! Ona po­
twierdzi żarliwą, wojującą wiarą stary,

(Ciąg dalszy na str. 2)

Za życie dla wielkości Polski
Rzeczpospolita odpłaciła ś. p. Wład. Grabskiemu

K*ogra*elrenft.

Na zdjęciu Pań Prezydent Rzeczypospolitej
na uroczystym nabożeństwie żałobnym za

duszę śp. prof. Władysława. Grabs-kiego, ce­
leb'rowanym w Katedrze św. Jana przez

J. E. ks. kardynała Rakowskiego,

Warszawa, 5. 3. Wczoraj w godzinach
rannych o'dbył się pogrzeb śp. Włady­
sława Grabskiego.

W KATEDRZE ŚW. JANA,

Trumnę ustawiono w katedrze św.

Jana przed Wielkim Ołtarzem. Wokół

trumny złożono wielką ilość wiązanek
kwiatów i wieńców, wśród którvrh

znajdują się wieńce od P. Prezydenta
Rzplitej, Rządu, ministra skarbu oraz

Banku Polskiego. Na katafalku, na po­
duszce widnieje najwyższe odznaczenie

śp. premiera Grabskiego order ,,Orła
Białego" .

O godz. 10 przybył do katedry P. Pre­
zydent Rzplitej.

W bocznej nawie zasiedli: p. pre­
mier gen. Sławoj-Składkowski, marsza­
łek Senatu Prystor, wicepremier inż.

Kwiatkowski, pp. mini-strowie: Święto-
sławski, Poniatowski, Kościałkowski i

wielu innych dostojników państwo­
wych.

W prezbiterium zasiedli arcybiskup
Gall i księża biskupi: Gawlina i Szla­
gowski. Obok zajęli miejsca rektorzy
i profesoro-wie wyższych uczelni w'ar­
szawskich oraz p-rzedstawiciele uniwer­
sytetów Jagiellońskiego i Poznańskiego.

Wśród kawalerów orderu ,,Orła Bia­
łego" zauważyliśmy b. Prezydenta R.P .

prof. Wojciechowskiego i płk. Sławka.

Ks, kardynał Rakowski rozpoczął
celebrowanie nabożeństwa żałobnego w

pełnej asyście kardynalskiej.

DLA DOBRA I WIELKOŚCI POLSKI.

W czasie nabożeństwa kazanie, po­
święcone pamięci śp. Władysława Grab­
skiego wygłosił 'fes. dziekan de Ville,
wskazując na niespożyte zasługi Zmar­
łego, jakie poniósł w ciągu swego nie­
zmiernie pracowitego żywota dla dobra

i wielkości Państwa Polskiego,

Kaznodzieja obszernie omówił dzia­
łalność W. Grabskiego na polu nauko­
wym, społecznym, gospodarczym i po­
litycznym i wskazał na Jeg-o głębokie,
cenione przez wszystkich, wartości du­
chowe, na jego miłość Ojczyzny, którą
kierował się we wszystkich swych po­
czynaniach.

Kończąc kazanie ks. dziekan de Vil-

le powiedział: ,,Barwy najwyższego

Polski odznaczenia orderu ,,'Orła Białe­
go" zdobią twe dostojne zwłoki, a wśród

wielu wybitnych orderów masz też wy­
sokie odznaczenie - order Piusa XI

przyjaciela naszego narodu. W szystkie
uczucia i serca po polsku czujące dziś

w jeden akord czci i wdzięczności dla

Ciebie biją" .

Po kazaniu ks. kardynał Kakowski

odprawił egzekwie żałobne przy trum­
nie.

POGRZEB.

Po skończonym nabożeństwie orszak

pogrzebowy doprowadził do drzwi ka­
tedry ks. kardynał Rakowski, a na

cmentarz ks. arcybiskup Gall.

Na ul. Świętojańskiej uformował się
kondukt żałobny, na czele którego sze­
reg delegacji niosło wieńce, dalej po­
stępowały poczty sztandarowe stowa­
rzyszeń społecznych i rolniczych.

Na cmentarz Powązkowski odprowa­
dzili Zmarłego prócz rodziny, wice­
premier Kwiatkowski, pp. ministrowie:

Świętosławski i Poniatowski, rektorzy
i profes'orowie wyższych uczelni, mło­
dzież akademicka.

Nad otwartą mogiłą w imieniu Rzą­
du pożegnał Zmarłego min. J. Ponia­
towski, w imieniu Szkoły Głównej Go­
spodarstwa Wiejskiego rektor Mikla­
szewski, Uniwersytetu Jagiellońskiego
— prof. dr Heydel i in.

Po odprawieniu egzekwij przez du­
chowieństwo, trumnę złożono do grobu.

P. premier we wsiach

nawiedzonych przez posuchę.
Warszawa, 5. 3. (PAT). Dla skontro­

lowania wydanych w końcu listopada
ub. r. zarządzeń mających na celu

przyjście z pomocą rolnikom dotknię­
tym klęską posuchy w powiatach skier­
niewickim i rawskim województwa
warszawskiego, premier gen. Sławoj
Składkowski udał się dnia 3 marca do

Rawy Mazowieckiej. Po konferencji w

starostwie powiatowym wyjechał pan

premier na teren gmin Żelechin i Bu­
dziszewice. Zwiedzając poszczególne
gospodarstwa p. premier przeprowadził
rozmowy z miejscowymi gospodarzami
co do rozmiarów strąt spowodowanych

przez posuchę.

Min. Beck wyjechał do Rzymu.
Warszawa, o. 3. (PAT). Minister spraw

zagranicznych J. Beck z małżonką wyje­
chał do Rzymu z wizytą oficjalną.

Spokój na frontach hiszpańskich.
Salamanka, 5. 3. (PAT). Radio Natio­

nal donosi, że na wszystkich odcinkach
frontu panował calkOwiiy spoko. Jedy­
nie na kilku odcinkach nawiązany zo­
stał p0jedynek artyleryjski, zresztą bez

poważniejszych rezultatów. Lotnictwo

powstańcze prowadziło oży-wioną dzia­
łalność, przelatując wielokrotnie nad

stanowiskami nieprzyjacielskimi i bom­
bardując jego lotniska.

Zniesienie kary ciężkich robót w Ameryce.

W Stanach Zjednoczonych zniesiono karę ciężkich robót. Skazańcy byli przywożeni
na miejsce pracy w specjalnych klatkach i pracowali - skuci wspólnym łańcuchem.

Obecnie ostatni skazańcy zostali umieszczeni w! zakładach karnych.
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Komunisto polski,
0 czym myślisz?

(Ciąg dalszy)
jalk jej dzieje — sojusz Apostolski Ko­
munisto polski, ty nie wejdziesz do zie­
mi obiecanej Polaków. Bolszewicką ku­
lą zabiłeś żołnierza Chrystusa i poishk

* * *

O czym dumasz, komunisto polski?
Jeden przypadek - to za dużo przy-

padkówl Jedna kula — to kul tysiące!
Jedna zbrodnia Kainowa — to Kainów

legiony! To jest komunizm!

Ponura, posępna, złowroga twoja zja­
wa, komunisto polski. Twój duch jest
duchem Antychrysta. Twój apel jest
apelem ciemnych potęg podziemnych.
Nieuchwytny jest twój sta.n moralny i

duchowy, ale uchwytna jest rę-ka wiodą­
ca cię do stopni ołtarza z zbrodnią w po­
twornych oczach, z zbrodnią na ustach
1 rękach. Krętymi kroczysz ścieżkami,
ale widoma jest zwierzęca beztroska my­
śli twej i twego czynu Kainowego.

Dusza twoja jest pustynią obłąkanych
porywów, podnieceń i szałów — na ja­
wie! Tyś jest rekrut Piekieł. Podła two­
ja maska, jak podłe twoje serce i życie.
Ty jesteś zbrodnia i dlatego myśl twa

rodzi zbrodnię. PQlski twój profil, ale

komunistyczna twoja legitymacją poli­
tyczna.

Ostry, cierpki jest owoc twojej myśli,
polski komunisto! Ponury realizm twoich

przewrotnych, rewolucyjnych manife­
stów. Ty godzisz w chwałę, potęgę i

świetność naszej Ojczyzny. W jej ducha
i kulturę polską. W religię i Kościół ka­
tolicki. Twoja moralna kreatura przy­
tłacza duszę polską ogromem zbrodni,
jaką wczoraj popełniłeś w Świątyni
Pańskiej w Luboniu. I jaką jutro - popeł­
nisz. Tyś jest krwawy moment na prze­
łomie dziejów Polski. Twój tragizm nie

leży w sytuacji. On jest nawrotem do

pogaństwa. Tragizm twój to nieuctwo,
herezja i obłęd społeczny. Tragizm twój
to znamię czasu, duch buntu i przekleń­
stwo współczesnych prądów rewolucyj­
nych. Twój duch jest duchom sprzysię-
żenia przeciw Bogu, Kościołowi i Polsce.

* *

O czym jeszcze dumasz komunisto

polski?
Gdzie dumasz?

W poisce i u granie polski. W Europie
i na całym świecie. Nie jesteś sam wśród

Judzi. Dziś milion twoje imię. Ty krwi
nie dajesz na ofiarę. Cudzą krew prze­
lewasz na rozkaz wiadomych mafij i po­
tęg podziemnych. Mordujesz braci i Oj­
czyznę.

Specyficzna j'est twoja atmosfera po­
lityczna. Zbrodnia także organizuje lu­
dzi. Naturalny jest twój przejaw w spół-
ezęsnym życiu Polski i Europy. Kto zła­
mie upór twej myśli? Kto rozświetlibło­
gosławieństwem nauki i miłości prze­
pastne głębie twego sumienia? Komu­
nisto po-lski, kto przerazi tw'ego ducha,
abyś jutro zrzucił z twarzy mas-kę, zrzu­
cił kaptur i opończę komunistycznego
agitatora i skrytobójcy? Kto umityguje
twoją wyobraźnię działania przeciw Bo­
gu, naturze i ludzko-ści? Jaki jest deka­
log moralny, w który ty wierzysz, j'eże-li
w B-oga nie wierzysz i Kościół Chrystu­
sowy? Czego chcesz od Polski?

* * *

O czym dumasz czerw'ony sępie, ko­
munisto polski?

A możeś ty głodny? Mów prawdę.
Tyś nie był nigdy ani głodny, ani łakną­
cy chłeba i pracy polskiej. Tyś jest naj­
mita dostatku i fortuny. Nie była, słaba

od gło-du ręka, wymierzająca kulę ko­
munisty w serce kapłana i Polaka. Nie

byłeś głodny, spragniony i bezdomny,
kiedyś, skrytobójco przytomny, z ambo­
ny kościoła wo-łał: ,,Niech żyje komu­
nizm!**.

Ty nie byłeś, nie jesteś i nie

bę-dziesz nigdy głodny. Ani duchem,
ani ciałem. Duch twój nakarmiony
nienawiścią do Boga, Kościoła i

Polski. I ż-ołądek twój syty. Tyś zdro­
wy, śiłny i mocny fizycznie. Pe-wną
masz rękę, gdy strze-la-sz do kapłana i

Polaka. Tyś bo-hater w czerwo-nych ,,bo­
haterów** zgrai. A znasz ty katechizm?

A znasz ty rany Ojczyzny?
* * *

O czym ty dumasz komunisto polski?
Kłamstwem jest twój problemat spo­

łeczny. Kłamstwem twoja walka klasa-

wa. Kłamstwem twoja rewolucja i dyk­
tatura proletariatu. Kłamstwem twoje
hasła postępu i cywilizacji. Kłamstwem

twoja literatura, sztuka i nauka. Kłam­
stwem twoja szkoła, rodzina, społeczeń­
stwo i państwo komunistyczne. Kłam­
stwem twój komunistyczny program

gospodarczy. Kłamstwem twoja myśl
polityczna, twoja władza i rządy.
Kłamstwem twoja misja i posłannic­
two, które jest posłannictwem Anty­
chrysta.

Sam tw'ór chaosu — chaos rodzisz.

Twoje tchnienie niesie dżumę sercu i u-

mysłowi polskiemu. Z sprzeczności po­
wstałeś, sprzeczność hańbi twoją myśl i

pracę. Twoja filozofia, ekonomia, poli­
tyka?! To najpotworniejsza megaloma­
nia kłamstwa, przestępstwa, rozpusty,
fałszu i zbrodni. Tyś jest bankrut naj­
niebezpieczniejszy. Rewolwer i bomba
~ oto twoja moc fatalna. Twoja wiara

to obłęd. Makabryczna, posępna i bole­
sna jest twoja zjawa w Ojczyźnie. Zgiń,
a Pol-ska będzie jutro szczęśliwa. Ale ty
nie zginiesz.

Jesteś zło konieczne — mówią j-edni.
Nasienie mafii — mówią inni. Komuni­
sto polski, gdzie szukać twe-go powino-
wąctwa? W demoralizacji życia publicz­
nego-? W złych rządach? W katakliz­
mach dziejowych? Jesteś kim jesteś —

z myśli, woli i uczynków swoich. Rów­
noważysz jakieś ponure potęgi świata,
myśli ludzkiej. Odwieczna jest wałka

światła z cie-mnością.
Ale ty o tym nie dumasz, komunisto

po-lski. W mr-oku tajemnic politycznych
do-jrzewa twoja m yśl i twój czyn zbro­
dniczy. Zakładnik jesteś i niewolnik ko­
munizmu, Bez skrupułów, cyniczny.
Ślepe narzędzie wrogów narodu i pań­
stwa, Kościoła i Ojczyzny. Za zbrodnie

swoje bierzesz pieniądze. Duch ludzki

nie zna potworniejszej hańby i upadku
człowieka. Jesteś raną ropiejącą kulili­
ry i cywilizacji. Jesteś żagwią podłożo­
ną pod dom Ojczyzny. W sumieniu

twoim — przekleństwo i kara twOja.

Ale ty i o tym nie dumasz, komuni­
sto polski.

Jesteś pochodnią tyranów nienazwa­
nych. Słabość twoja to — brak siły mo­
ralnej. Sprzeczność twoja, to — życie w

cieniu bomby, p-rzestępstw-a i zbrodni.

Niszczysz, palisz i mordujesz. Ale pa­
miętaj: Ojczyzna i Kościół wygaszą two-

ją pochodnię buntu przeciw ludzkości.

Zginiesz, komunisto polski, bo zło, z któ.,
regoś powstał — nie odpowiada naturze.

Pokolenia będą cię przeklinały i ścigały
za myśl, za życie i zbrodnie twoje. Za

krew męczeńską kapłana katolickiego
i Polaka.

Hieróafm Paw licki
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Dachuzawalałysl^
pod naporem deszczu.

śągsi^cy feez oBucfou ncicf
Los Angeles, 5. 3. (PAT) Na tle katastro­

fy, która nawiedziła południową Kalifornię
i Los Angeles, krążą najnieprawdopodob­
niejsze pogło-ski, które są niezmiernie trud­
ne do sprawdzenia z powo-du przerwania
wszelkich połączeń telefo'nicznych i telegra­
ficznych. Wielkie w'rażenie wywarły opowia­
dania grupy osób, przybyłych pierwszym
samolo-tem z Los Angeles do San Francisco.

Są to naoczni świadkowie katastrofy. Twier­
dzą oni, że ulewne deszcze, które od kilku
dni padały w całej południowej Kalifornii,
w pewnym momencie zamieniły się w istny
potop. Masa wody, która spadła na miasto
z chwilą oberwania się chmury była tak

wielka, że w w'ielu miejscach na willach
i rezydencjach, w jakie obfituje Los Angelos,
pozwalały się dachy. Ulice zostały wypeł­
nione wodą, a niektóre z nich przypominały
w'ąwozy w miejscowościach górskich pod­
czas powodzi. Samochody, zaskoczone przez
wzburzone fale, w kilku miejscach zatonęły
wraz z pasażerami.

Dotychczas ilość ofiar katastrofy nie zo­
stała jeszcze z całą pewnością ustalona. Cią­
gle nadchodzą now'e wiadomości o dalszych
W'ypadkach zatonięcia, liip, śmierci, ,p,ód grm ,

zami domów', które się zaw'aliły. W edług
ostatnich danych, w samym Los Angeles
zginęły 144 osoby. Przeszł-o lfl tysięcy osób
w stolicy filmowej Stanów Zjednoczonych
pozostało bez dachu nad głową.

Dotychczas nie odnaleziono sa-molotu,
który podczas ulew-nego deszczu wystarto­
wał z San Franci-sco do Albuąuerąue.

Pozio-m wody zaczyna się jednakże już
powoli obniżać. Akcja ratunkowa jest pro­
wadzona z calą energią przez czerwony
krzyż, saperów oraz brygady ochotnicze.
Władze wydały bardzo surowe zarządzenia
w' celu zapobieżenia kradzieżom i rabun­
kom. Policja otrzymała rozkaz strzelania
do złodziei, rabujących opuszczo-ne domy,
schwytanych na go-rącym uczynku.

Szk'ody wyrządzone przez powódź, sięgają
wieli milionów dolarów. Zdaje się jednak­
że, iż liczby podane przez niektóre dzienniki

amerykańskie, są nieco przesad-zone.
Miejscowi mieszkańcy tw'ierdzą, iż kata­

strofa przypominająca obecną, w ydarzyła
się w południowej Kalifornii przed 20 laty.
Ze względu jednak na mniejszy zaludnienie

kraju w O'w'ych czasach, rozmiary jej nie

były tak zastraszające. .

Z wielu miejscowości odciętych przez po­
wódź,, dopiero dzisiaj po raz pierwszy po
upływie 4 dni, otrzymano pierw'szo w'iado­
mości.

150 ofiar powodzi w Kalifornii.
Los'Angeles, 5. 3. (PAT) Liczba ofiar po­

w'odzi wzrosła do 150 osób. Życie w m ieści*

pow'oli w'raca do no-rmalnego sta.nu, dzięki
wysiłkom, czerw'onego krzyża i licznych o-

chotników, przybyłych z pomocą pow'odzia­
nom. Olbrzymie szkody spowodowała po­
wódź w sadach owocowych. Kina, kościóły
i gmachy publiczne zostały otwarte dla u-

ciekinierów.

Był napadnięty, czy nie?
Białogród, 5. 3. (PAT). Wczoraj o godz. i

13,15 nastąpiła nieoczekiw'ana przerwa
w debacie Skupczyny nad budżetem mi­
nisterstwa wo-jny i marynarki. Miano­
w icie opozycyjny d-e-putowany Raszo-

vicz, który miał o tej go-dzinie wygło-sić
przemów'ienie, atakujące zbro-jeniową
politykę rzą-du, został w drodze do Skup­
czyny napadnięty przez nieznanych
sprawców, pobity i pozbawiany notatek,
będących m ateriałem do przemówienia,
Do godz. 13.45' nie podjęto obrad.

Białogród, 5. 3. (PAT). Ogłoszono tu o-

ficjałny komunikat w sprawie rzekome­
go napadu na posła Miłosza Raszovicza.

Komunikat podkreśla szereg niepraw­
dopodobieństw w zeznaniach Raszovicza

i stwierdza, że koła Skupczyny ogólnie
przekonane są, że cały ten napad był
nieudolną mistyfikacją, powstałą po

prostu pod wpływem nieistnienia doku­
mentów, których ujawnieniem groził
rządowi Raszovicz. Dalszy ciąg debaty
izby rozpoczął się o godz. 14,30. Minister

spraw wewnętrznych zw'rócił eię na

wstępie do przewódców opozycji z pro­
śbą, aby oni sami zażądali przeprowa­
dzenia śledztwa w tej sprawie.

Obchód ,,Kaziuka” w Wilnie.

Wilno, 5. 3. (PAT). Jak w latach u-

błegłych, Wilno w dniu 4 bm. obchodziło

uroczyście swój doroczny kiermasz św.

Kazimierza,

Tego-roczne święto ,,Kaziuka*ł odbyło
się p-rzy niebywałym zjeździe turystów
i mieszkańcó-w różnych mia-st Wileń-

szc-zyzny. Kilkanaście pociągów popu­
larnych, w tym jeden z Warszawy, przy­
wio-zło do Wilna o-koło 12.000 osób. Tra­
dycyjny pochód odbył się przy niebywa­
łych tłumach publiczności, która szczel­
nie wypełniła u-Uce.

Tegoroczny pochód kiermaszowy skła­
dał się z dwóch części, tj. monumental­
nej i regionalnej.

150 utopionych, pi-zeszło 10 tysięcy osób be*
dachu nad głową, w iele milionów złotych
szkód — oto tragiczny bilans powodzi, któ-
ra nawiedziła południową Kalifornię i Hol­
lywood. Na Zdjęciu - obecnie zatopione
rów'nież wille gwiazd filmowych w Santa

Monica.
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Trzecia strona.

Jeszcze jedna konfiskata,
zprasy namwykwita!
Żadna szkoda, żadna strata—

kraj z plam białych czyta.
Objaśnienia nikt nie prosi,
boć to wpolskiej ziemi—

trudno lepiej rzecz rozgłosić
jakplamami tymi!
Satyryk ,,Zwrotu'1, którego wyżej za­

cytowaliśmy, w tych paru wierszach u-

jąl najważniejszą bodaj stronę naszej
dzisiejszej rzeczywistości: umiejętność
czytania między wierszami, a właściwie
nie tyle między wierszami, co z białych
plam, które stały się najbardziej popu­
larnym sposobem porozumiewania w

sprawach istotnych i wszystkich obcho­
dzących. Dziśjuż się utarło i weszło w

zwyczaj, żejak się stanie coś ważnego, to

się o tym dowiaduje społeczeństwo nie
z tego, co PATpodaje do wierzenia i co

w gazetachjest wydrukowane, ale z tego,
co niejest wydrukowane. Kropki, białe
plamy więcej mówią, niż najwymowniej­
sze artykuły wstępne i sprawozdania
własnych korespondentów. A czego czło­
wiek się sam nie domyśli, tego się dowie
z prasy i radia zagranicznego, to usły­
szy wkawiarni na ucho głośnymszeptem
powiedziane, albo muprzyniosą w zam­
kniętej kopercie powielone przez tajem­
niczych konspiratorów.

Klasycznymprzykłademnaszych sto­
sunków w zakresie informacji był ostat­
ni kongres Stronnictwa Ludowego w

Krakowie. Kongres byłpoważną mani­
festacjąpolityczną. Mimo trudności zje­
chali sięprzedstawiciele chłopówz całe­
go kraju i zamanifestowali swoją wolę
stanowienia o sobie. Kongres wypowie­
dział bardzo wyraźnie to, co myślipolska
wieś. Niestety, cenzura pośpieszyła—

jak zawsze — ze swoją interwencją.
Sprawozdania z obrad kongresu były

upstrzone białymi plamami, przy czym
w każdym mieście i o każdej godzinie
konfiskowano co innego. Zdawać by się
mogło, że w tych warunkach w całym
kraju nikt nic nie wie, o czym chłopi mó­
wili na swoim chłopskim, niemianowa-
nym sejmie, na czyją cześć wznosili o-

krzyki, jakie wysuwali żądania.
Ajednak— mimo ostrej akcji i sta­

nowczej postawy cenzury— cały kraj
wie, o czym myśli i czego żąda wieśpol­
ska. Jakże to się stało? Pewno tak:

Na Kongresie, za kominem,
siedział wróbel ze swymsynem,
ówir, ćwir, ćwir, ćwir- na kraj cały
rozćwierkali te uchwały.
Cóż pomoże cenzor wszelki,
gdy na dachu są wróbelki
i gdy zacznie ćmapierzasta
ćwierkać tak odwsi do miasta?
Jeden wróbel z miasta do wsi,
a zaś drugi latałpo wsi
i od chaty w chatę niesie
co tam było na Kongresie.
Ćwir, ćwir, ćwir— na chwilę wpadnie
i wyćwierka wszystko składnie:
co mówili uchwalali
i co ma się robić dalej!

* * *

Biedna cenzura! Jeszcze na wróble
nie znalazła sposobu!

żydowskiego dziennikarza
nie wpuszczono na kongres ludowców

Niemiła przygoda spotkała na kon­
gresie krakowskim — Singera, znanego

feljetonistę politycznego prasy żydow­
skiej. W chwili gdy pragnął on dostać

się na salę obrad, podszedł do niego je­
den z wybitnych przywódców S. L. prof.
St. Kot, mówiąc:

,,Pana artykuły zieją nienawiścią ra­
sową do wszystkiego co polskie i dlate­
go nie będzie pan wpuszczony na salę".

Dziennikarz żydowski po takiej od­
powiedzi nie miał oczyw'iście nic innego
do zrobienia, jak tylko wynieść się z

kongresu.

Zwierzyński zwolniony
z wiezienia.

Wilno, 5. 3. B. wicemarszałek sejmu,
redaktor Aleksander Zwierzyński, wy­
dawca ,,Dziennika Wileńskiego*1, decy
zją sądu okręgowego został zwolniony
z więzienia za kaucją 2000 złotych.

Ola widownipolitycznej.

Koba ratuje sw ą głowę.
Proces moskiewski wstrząsnął sumie-1

niem świata. Nikomu poza Rosją nie

może pomieścić się w głowie w jaki
sposób mógł powstać ,,blok prawicowo­
trockistowski**, blok zwalczającej się na

zabój prawicy i lewicy bolszewickiej,
jak mógł popełniać zbrodnie już od sa­
mego początku powstania Sowietów
i dlaczego to Stalin, który z tymi ludź­
mi najściślej pracował, nie siedzi sam

na pierwszym miejsen wielkiej ławy
oskarżonych?

Warto posłuchać, co pisze na ten te­
mat Trocki w swym wielkim oskarże­
niu p. t. ,,Zbrodnie Stalina**:

Str. 175 ,,... podtrzymywali Stalina

przeciwko mnie i popychali — w górę,
używając go jako przeciwnika — Zino-
wiew i Kamieniew (już zamordowani1
— red.), po części Ryków, Bucharin (o­
becnie oskarżeni — red.), Tomski. Wów­
czas nikt nie przewidywał, że Stalin

przerośnie ich o głowę**.
Str. 176. ,,Bucharin mówił, że ,,Ko­

ba" (partyjny pseudonim Stalina) to

człowiek z charakterem (o samym Bu-
charinie Lenin publicznie głosił: mięk­
szy od wosku)**.

Str. 508. ,,Pamiętać należy, że lewa

opozycja przede wszystkim wymierza­
ła główne ciosy zawsze i niezmiennie

przeciwko prawemu skrzydłu opozycji
na czele którego stali Ryków i Bucha­
rin. Podchodząc do tego zagadnienia
trzeba mieć w pamięci i ten punkt, że

w walce z trockizmem jeden jedyny
Bucharin wysunął tezy o charakterze

pewnej doktryny, na której zresztą w

ciągu szeregu lat opierał się Stalin,
o ile ten człowiek opiera się w ogóle
na jakiejś idei".

Trocki się myli. nEoba*' m a idee:

chce rzucić odpowiedzialność za wielką
zbrodnię torturowania 170 milionów lu­
dzi przez lat 20 ze swoich barek na bar­
ki współtowarzyszy. Oto dlaczego ich

morduje bez litości. Stalin musi wie­
dzieć, że lada dzień wybuchnęłaby bez

jego sądów krwawa rewolucja. Lud roz­
szarpywał by na sztuki tych wszyst­
kich Zinowiewów, Bucharinów, Tom­
skich, Jagodów.

Stalin uprzedza życzenia mas

i morduje nie o 12-tej tylko
5 minut przed tą godziną.

Nie wynika jednak z tego, że ma szan­
se uratowania własnej głowy. Zyskuje
tylko trochę na czasie. Jego wyroki
wzbudzają żądzę krwi, która popłynie
kiedyś nie strumyczkiem w podzie­
miach G. P. U. tylko wielką rzeką po
całej Rosji. Żadne komedie sejmowe z

przyznawaniem się, odwoływaniem i

ponownym przyznawaniem jak w wy­
padku Krestińskiego nie powinny od­
wrócić tego porządku rzeczy. Wina mu­
si pociągnąć za sobą karę. Kara ta jest
już okropna, lecz rozmiar zbrodni jest
zbyt wielki, aby się mogło skończyć tyl­
ko na procesach.

Armia bez wodzów.
Sowiety słabną. Blednie ich imię ja­

ko państwo, w którym rządzi szaleń­
stwo przedśmiertełnego strachu. Naj­
ważniejszą przyczyną słabości jest de­
zorganizacja armii, spowodowana bezli­
tosnym tępieniem generahcji, wystrze­
liwanej przez Stalina jak stado wście­
kłych wilków.

Z pięcia m arszałków zostało trzech,
z pięciu komendantów armii pierwszej
rangi (generałowie broni) tylko jeden.
Z dwóch wielkich admirałów nie ma

ani jednego, z dziesięcin komendantów

armii drugiej rangi pozostało raptem
dwóch, z dwóch admirałów jeden i z 15

komisarzów armii cieszy się jeszcze ży­
ciem jeden jedyny.

Na niższych stanowiskach nie jest
lepiej. Podobno już batalionami dowo­
dzą podporucznicy, pułkami kapitano­
wie, a pułkownicy korpusami. Cizystka
w korpusie oficerskim szalała już trzy
razy i któż może przewidzieć, ile razy

jeszcze zagrzmią salwy plutonów egze­
kucyjnych. Jeśli Stalin drży przed ,,cy­
wilami** i morduje ich na lewo i prawo,
jakże okropnie musi się obawiać tych,
którzy posiadają broń i mogą ją każdej
chwili skierować przeciw jego władzy.

Państwo bez armii, — bo nie można
nazwać armią wojsko pozbawione do-

iwódców,— to żywy trup. W Paryżu naj­

więksi przyjaciele Sowietów zastana­
wiają się już dziś nad konsekwencjami
osłabienia Sowietów. Rachunki te prze­
prowadzają również inne stolice Euro­
py. Musi się również nad tym zastano­
wić Polska i wyciągnąć konsekw'encje.

Ajednak Austria poddaje się
Po ujawnieniu w mowie Hitlera u-

kładów z Berchtesgaden powiało w Eu­
ropie falą wielkiego pesymizmu na te­
mat Austrii. Dokładnie po 12 dniach,
gdy przemówił Schuschnigg pojawiły
się głosy optymistyczne. Najwięcej jed­
nak uciechy sprawiły wypadki w Gra­
zu. Pisma francuskie długo i szeroko

rozpisywały się na temat, jak to żan­
darmeria i wojska na rozkaz dzielnego
Schuschnigga tłum iły manifestacje ,,na-
zich" w Grazu.

Teraz mamy znowu do czynienia
z powrotną falą pesymizmu. Hitlerow­
ski minister w rządzie Schuschnigga
p. Seyss-Inąuart pojechał uspokajać
Graz i został przywitany przez ,,Fackel-
zug** ,,nazicb**, liczący 20 tysięcy osób.
Zaraz zmienił się nawet nastrój prasy

niemieckiej. Okazało się bowiem, że

Schuschnigg chce bronić niepodległości
Austrii, ale ruch hitlerowski rodzimy
jest bardzo silny i potrafi już pokazy­

wać zęby, wywołując tym panikę wśród

przeciwników, ciągle trapionych wid­
mem ,,nocy długiego noża", czyli doj­
ściem ,,nazich** do władzy.

Przypominamy, co wywodzi się z

dwóch artykułów, jakie zamieściliśmy
w ostatnich dniach, że dla Polski ist­
nieją dwie konieczności: pierwsza to

powstrzymanie ,,Anschlussu", druga to

przedstawienie w Berlinie weksla poro­
zumienia do zapłaty, gdyż niemieckie

sukcesy na południu wynikają wprost
i bezpośrednio ze spokoju panującego
dzięki naszej polityce na ich granicy
wschodniej,

Zapominamy o Litwie.

Nieznośny stan ni pokoju ni wojny,
jaki panuje od lat 20 na granicy pol­
sko-litewskiej, zostaje już przez nas

traktowany jako coś naturalnego. Co­
raz rzadziej słyszy się o usiłowaniach

naszej dyplomacji, aby dojść z Litwą
do unormowania stosunków.

Nienawiść i opór Litwy kowieńskiej
wynika wprost z faktu, że państewko
to powołały do życia przeciw Polsce

Niemcy na gruncie intryg antypolskich
prowadzonych już przed wojną przez
władze rosyjskie. Umocnienie zaś nie­
nawiści i siła moralna do prowadzenia
wojny bez wojny o Wilno jest rezulta­
tem wygrywania Litwy przeciw Polsce
tak przez Niemcy jak Sowiety.

Gdy nastąpił względny pokój między
Polską i Niemcami po oświadczeniu
o nienapadaniu z dn. 26 stycznia 1934

roku można było mniemać, że nasza

dyplomacja wykorzysta ten fakt do po­
rozumienia z Litwą. Próba konkretnie

skończyła się na wysłaniu na Litw'ę ko­
respondenta ,,Gazety Polskiej*1 p. Ta­
deusza Katelbacha, który teraz opubli­
kował wrażenia ze swego trzyletniego
pobytu p. t. ,,Za litewskim murem"

(Wyd. ,,Roju**, w Bydgoszczy u Gieryna).
Z książki tej można się jednego dowie­
dzieć: mur litewski stoi i pewne osła­
bienie podpory niemieckiej zostało za­
stąpione przez silniejsze wykorzystanie
podpory sowieckiej. W ostatecznym ra­
chunku dla Polski — zero!

Obecnie znajdujemy się w sytuacji,
która wymaga żądania rekompensaty od

Niemiec i w'yciągnięcia korzyści z osła­
bienia Sow'ietów. Poza Gdańskiem

(sprawę tę już poruszaliśmy) znajduje
się jako obiekt zmuszenie Litwy do wej­
ścia z nami w stosunki pokojow'e. Do­
bre stosunki z Litwą to przecież nic in­
nego jako pewne izolowanie grozy Prus

Wschodnich nawisających od północy
nad Polską i okrążających od tyłu
nasze Pomorze. Ta gra w'arta jest św'ie­
czki.

St. StrąbsfcS.
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Skasować prywatne rewolwery! Przy
Wyjściu z restauracji Simon i Stecki na

Krakowskim Przedmieściu w Warszawie,
inżynier z ,,Polskiego Fiata", Władysław
Śrzednicki, zastrzelił inż. Juliana Jawor­
skiego, kolegę biurowego. Inż. Jaworski o-

sierocił żonę i córkę.

Przy przewlekłym katarze Jelit, obrzę­
kach ścianki grubego jelita i schorzeniach

końcowego odcinka jelita szklanka natural­
nej wody gorzkiej Franciszka-Józefa rano

na czczo jest doskonałym środkiem oczysz­
czającym jelita. Zapytajcie waszego lekarza.

Nowe fabryki pod Sandomierzem. W

miejscowości Słupca pod Sandomierzem zo­
stało zakupionych 23 mórg gruntu pod bu­
dowę szeregu gmachów fabrycznych przez
Pabianickie Zakłady Włókiennicze.

Półtora roku więzienia za wywiezienie
burmistrza za miasto. W styczniu roku ub.
w Radziejowie Kujawskim podczas demon­
stracji bezrobotni wyciągnęli z magistratu
burmistrza Kossowskiego, pobili go i wywie­
źli za miasto. Epilogiem tego zajścia by­
ła obecnie rozprawa w sądzie okręgowym
we Włocławku. Na ławie oskarżonych za­
siadł Franciszek Surdyk, jako główny pod­
żegacz zajść i inicjator wywiezienia burmi­
strza za miasto. Wyrokiem sądu Surdyk
sk'azany został na półtora roku więzienia.

Dramat na dworcu w Chorzowie. Rzu­
ciła się pod pociąg pośpieszny, zdążający
ze Lwowa do Gdyni, na stacji kolejowej
Chorzów 20-letnia Franciszka Gajdzińska z

Bobrownik, pow, będziński. Koła lokomo­
tywy zupełnie ją zmasakrowały. Gajdziń­
ska pracowała w Chorzowie jako ekspe­
dientka. W edług domniemań, przyczyną
jej rozpaczliwego kroku był zawód miło­
sny.

Samobójstwo kierownika agencji poczto­
wej. Kierownik agencja pocztowej w Go­
sławicach pod Radomskiem, Edward Szpa­
rag, odebrał 6obie życie wystrzałem z rewol­
weru w skroń. Powodem rozpaczliwego
czynu było zwolnienie Szparaga z posady.

Celując do ptaka, zastrzelił matkę 3-ga
dzieci. Pod zarzutem lekkomyślnego za­
bójstwa stawał przed sądem 24-letni Hia-

centy Dziwisz z W. Kamienia (pow. strze­
lecki). Akt oskarżenia zarzucał mu, że w

dniu 31 grudnia ub. roku w czasie strzela­
nia do wróbla zastrzelił 'wskutek lekkomy­
ślności 28-letnią Kowalczykową, matkę troj­
ga dzieci, która krytycznej chwili ukazała

się na linii strzału. Niefortunny strzelec
wezwał natychmiast lekarza, po czym oddał

się w ręce policji. Na rozprawie okaza-ł

prawdziwą skruchę, to leż sąd skazał go
tylko na pół roku' więzienia.

Motoryzacja poczty okręgu wileńskiego.
Wileński 'kręg dyrekcji pocztowej przystą­
pił do zmotoryzowania obsługi pocztowej
w ziemi Wileńskiej. W Słonimie i Bara­
nowiczach oraz miastach mniejszych mają
być zbudowane garaże po'cztowe. Koszt mo­
toryzacji wyniesie około 3-ch milionów zł.

W Gdańsku nie wszyscy mają pracę.
Według opublikowanych danych statystycz­
nych, liczba bezrobotnych na terenie W.
Miasta w ynosiła w końcu lutego rb. 8.588
osób i w porównaniu z lutym ub. r. zmniej­
szyła się o 8.144 osób.

Godnenaśladowania

Dla dzielą rozbudowy szkolnictwa na Kresach Wschodnich.
Kresy Wschodnie sa

jedną z najuboższych
i najsłabiej zaopatrzo­
nych we wszystkie u-

rządzenia i zdobycze
cywilizacji dzielnic

Rzeczypospolitej. W in­
teresie ogólnym kraju
i zwłaszcza Wschod­
nich jego rubieży, leży
jak najintensywniejsza
praca nad podniesie­
niem ich poziomu go­
spodarczego i kultural­
nego. Każdy krok na­
przód w tym kierunku

jest pozycją dodatnią
w bi'lansie ogólnokrajo­
wym i przyczynia się
do rozwojiu dobrobytu
i zapewnienia lepszego
jutra naszym Kresom.

Pierwszorzędne zna­
czenie w tym kierun­
ku mają wszelkie po­
czynania kulturalno­
społeczne, a przede
wszystkim zaś wysiłki
ku rozbudowie szkol­
nictwa. Każda inicja­
tywa w tej dziedzinie
winna być należycie o-

ceniona i co najważ­
niejsze — powinna ja­
ko przykład pobudzić
do naśladownictwa-

Piękny przykład takiej
inicjatywy i czynu oby­
watelskiego dała War­
szawska. Fabryka Tu­
tek ,,Sokół", której za­
rząd i pracownicy zło­
żyli się na ufundowa­
nie szkoły powszechnej
kolonia Dąbrowica w powiecie Kowelskim,
w gminie Maniewicze. Staraniem inicjato­
rów uruchomiono szkolę, w której kształci

się 30 dzieci, otrzymując nie tylko naukę,
lecz i dożywianie na miejscu, oraz w razie

potrzeby niezbędną odzież i obuwie. Szkoła
została wyposażona w niezbędne pomoce
naukowe, sprzęty szkolne i całkowite urzą­
dzenia. Na święta dzieci otrzymały podar­
ki i słodycze.

Całkowite utrzy'manie szkoły pokrywają

w połowie zarząd fabryki ,,Sokół" i w po­
łowie pracownicy tej fabryki.

Przykład zrozumienia potrzeby szerze­
nia kultury polskiej na Kresach Wschod­
nich i rozbudowy szkolnictwa w tej dzielni­
cy powinienby zrodzić głośne echo i skło­
nić do pójścia za tym przykładem wszyst­
kich, którym leży na sercu dobro kraju.
Dlatego też historia szkoły w Dąbrowicy
zasł- guje na nadanie jej rozgłosu jako ini­
cjatywa o znaczeniu społecznym.

Aż do trzeciego pokolenia
Łódź. Związek adwo-katów w Łodzi

na ostatnim swym zebraniu uchwalił

,,paragraf aryjski" . Członkami związku
mogą być tylko osoby pochodzenia
chrześcijańskiego, aż do trzeciego poko­
lenia włącznie.

Ponadto związek roześle do wszy­

stkich adwokatów chrześcijan odezwę,
w której domagać się będzie, aby w

chrześcijańskich kancelariach nie za­
trudniano aplikantów i pracowników
żydów i aby nie utrzymywano stosun­
ków zawodowych i towarzyskich z

adwokatami - żydami.

— Usunęli Chrystusa. W szkołach nie-*
m ieckich usunięto z chronologii (rachuby
czasu) wyjaśnienia ,,przed Chrystusem",
,,po narodzinach Chrystusa", lub ,,Armo Dos
mini" (A. D ). Zamiast tych objaśniających
dodatków, używa się tam teraz nowych,
mianowicie: przed obliczeniem czasu (vor
Zeitrechnung) i od obliczania czasu (nach
Zeitrechnung). Tak np. ,,Juliusz Cezar zbu­
dował most nad Renem w 55 roku przed
obliczeniem czasu". Dużo eię dzieci nauczą
z tej hitlerowskiej ,,poprawki" historycznej!

— Próbna mobilizacja w Ameryce, Ame­
rykański departament wojny skończył opra-
cowanie planu m obilizacji 1.230.000 żołnie­
rzy w przeciągu 4-ch miesięcy, na wypadek
wojny, w której Stany Zjednoczone brałyby
udział.

— Za kolebię rodu ludzkiego uważają li­
czeni prowincję Perigord we Francji. W do­
linie rzeki Dronne znaleziono ostatnio szkie­
let człowieka z epoki kamiennej, który
przeleżał w ziemi około 10.000 lat.

— W roku ubiegłym 810.000 ludzi zwie­
dziło wieżę Eiffel w Paryżu, a suma, jaką
zebrano za wejście wyniosła około 3 milio­
nów franków.

— Kardynał Fanlhaber wbrew groźbom
hitlerowców w dalszym ciągu ostro wystę­
puje przeciwko antychrześcijańskiej propa­
gandzie. Świeżo zakazał wiernym czyta­
nia tych pism hitlerowskich, które zamie­
szczają ataki na duchowieństwo.

— Szpiegostwa w Anglii. W Londynie
aresztowano właścicielkę zakładu fryzjer­
skiego pod zarzutem szpiegostwa. Policja
podczas rewizji znalazła w należącym doi

niej zakładzie liczne dokumenty kompro­
m itujące.

— Kto ma pieniądza, może się stroić.

Jury złożone z przedstawicielek czołowych
domów mody w Paryżu uznało księżnę
Windsoru za najelegantszą damę świata już
po raz drugi. Na drugim miejscu postawio­
no księżnę Kentu, na trzecim zaś małżonkę
Agi Khana, delegata Persji przy Lidze Na­
rodów.

— Ameryce nic wystarczy jedna wysta­
w a - Dn. 30. IV. 1939 r. nastąpi otwarcie mię­
dzynarodowej wystawy w Nowym Jorku.
Nie wystarcza to widocznie Amerykanom,
skoro 18 lutego tegoż roku otworzą w San
Francisco inną wystawę p. n. ,,Ziote Wro­
ta". Koszt tej wystawy obliczono na 50 mi­
lionów dolarów.

— Zatonął w porcie włoskim Portorose
wodnosamolot skutkiem zbyt gwałtownego
zetknięci- się z powierzchnią morza pod­
czas wodowania. Załoga zatonęła.

— Prezydent Rooseyelt podpisał ustawę
przewidującą dalsze kredyty w wysokości
250 milionów dolarów na walkę z bezrobo­
ciem. '

— Nawrócenia w m ieście Antychrysta,
Mianem miasta Antychrysta w Chinach ob­
darzono miasto Yihsien, gdzie do niedawna

jedna tylko przebywała rodzina katolicka,
a wszelkie wysiłki misjonarzy rozbijały się
o upór tamtejszej ludności. Zmiana na le­
psze nastąpiła wskutek obecnej wojny.
Działalność misjonarzy zwyciężyła. Pod­
czas "wiąt Bożego Narodzenia przyjęło
chrzest 35 katechumenów. Dalsza dwudzie­
stka przygotowuje się do chrztu.

VtaKontSno WiBBSams.

Przekład autoryzowany z angielskiego.
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Pan Mnrch się zwierza.

Całą noc spędziła Alina w ciężkim
śnie. Wszystkie przeżyte świeżo w/yda­
rzenia przes'uwały się chaotycznie w jej
wyobraźni.

Ucieka w dworskim stroju po kamien­
nych chodnikach wzdłuż garaży. Widzi,
że atłas matowieje a srebro spływa
krwią, biegnie bez tchu po krętych uli­
cach. Widzi kolo siebie mgliste postacie,
z których żadna nie śpieszy jej z pomo­
cą. Swete patrzy na nią wielkimi, mar­
twymi oczyma, a wyraz twarzy Rodney'a
jest bezmyślny i nieprzychylny. Staje
jej przed oczami gruby wielki mężczyz­
na, który wzbudza przykre wspomnie­
nia. Czuje też podświadomie, że będzie
musiała otworzyć żółte drzwi, co budzi
w niej niewymowne przerażenie. Drzwi
te błyszczą jak jasna plama na zaćmio­
nym tle krainy snów. Gdy się zbliżyła,
otwierają się z trzaskiem. Straszna ma­

ra podryguje śmiesznie na słabo oświe­
tlonych schodach.

W tej chwili obudziła się z krzykiem.
Usłyszała brzęk tacy stawianej na stole.

Widząc Cox, zbliżającą się dó łóżka,
wzięła ją za rękę.

— Acb, Cox — westchnęła. - Miałam

straszne koszmary... która godzina?
Podniosła się na poduszkach.
Poranek był cichy, bezsłoneczny. Za

oknami liście platanów nie poruszały
się wcale.

— Jest dopiero pół do dziesiątej, nie

powinnam była jeszcze budzić panienki.
Dlaczego Cox mówiąc to była taka po­

ważna? Wszystkie wspomnienia wczo­
rajszego wieczora stanęły jej żywo przed
oczami. Ciemne schody... uciekający
mężczyzna... Barry nieżywy i skrwawio­
ny dywan... detektyw ze Scotland Yar­
du... Gerry... Na myśl o Gerry zimno

jej e.ię zrobiło.
— Ciężki cios dla panienki. Biedny

pan Swete. Kto by się spodziewał cze­
goś podobnego! Lady. Rossway kazała!

powiedzieć, że panienka może pozostać w

łóżku, jeśli nie ma siły wstać.
— Ja wstanę — rzekła Alina. — W ięc

Lady Julia jest już uprzedzona?
— Tak, proszę panienki. Pan Rodney,

z tego co mi mówił służący, poszedł oso­
biście obudzić sir Charlesa, a sir Char­
les opowiedział wszystko lady.

— Jakżeż przyjęła tę wiadomo'ść?
— Panienka ją przecież zna. Zawsze

jest podziwu godna. Rano o ósmej, gdy
przynosiłam jej herbatę, m iała czerwo­
ne oczy, ale wzruszenia nie okazywała.

Cox pociągnęła nosem.

— Kucharka za to przyjęła wiadomość

tragicznie, warto ją było widzieć. Wszy­
scy tutaj byliśmy przywiązani do pana
Swete'a. Prawdziwy pan. Nigdy nie za­
pominał o podarkach dla nas na

gwiazdkę. Popłakałam się, gdy Giles

opowiadał nam, co widział. Ale muszę

się trzymać, nie mogę podczas służby
robić ze siebie widowiska. Jaką suknię
panienka dzisiaj włoży?

— Jaką chcesz, Cox. Byle demną...
może kostium czarny. Czy nie wiadomo
nic... Czy nie było jakiejś wiadomości
z Mayfair Rod?

— Nic nie wiem - odpowiedziała Cox,
zajęte wybieraniem sukni. — Policja
jest teraz u sir Charlesa.

— Policja?!
— Jakiś inspektor ze Scotland Yardu.

Sir Charles przed chwilą kazał mi po­
prosić panią Sholto. Byłam już u niej.
Spała, więc obudziłam ją.

— Gdzie jest teraz sir Charles z inspek­
torem?

— W bibliotecie, mówił mi pan
Murch.

— Czy lady Julia jest z nimi?
— Nie, jest w saloniku %papem Rod­

ney'em. Niech panienka proszę, powie,
co będzie jadła na drugie śniadanie?

— Trochę owoców, na dole. Proszę
nie czekać. Człowiek ze Scotland Yardu

we Frant House i Gerry wezwana do

niego! Jak złowróżebne przeczucie ciąr-
żyła Alinie ta wiadomść, gdy kąpała się
i ubierała. W racała jej ciągle na myśl
koronkowa chustka i bylo jej nieprzy­
jemnie. Co odkrył inspektor?

Silnie zaniepokojona, zeszła do jar
dalni. ' I

Zastała tam tylko pana Murcha. Przed

jego talerzem leżał świeży numer ,,Ti­
mes'*. Ale on ani jadł, ani czytał. Par

trzał tępo w stronę okna.

Alina lubiła bardzo Murcha. Byl w

pewnym znaczeniu bliższy jej niż kto­
kolwiek inny we Frant House, bo tak

jak ona był obcym w kółku rodzinnym
Rossway'ów. Środowisko Frant House

wprawiało w zmierzanie mieszkańców

nie należących do rodziny, gdyż specjal­
ne przezwiska, skróty, formułki, nieja­
sne aluzje zrozumiałe były tylko dla wta­
jemniczonych. Od pierwszych dni Murcii
uważał się za przewodnika Aliny. U -

przejmie kierował nią wśród trudności

świtowych przepisów Frant House'u.

Tłumaczył Alinie, że ,,Tobby" oznacza

zarządzającego Jockey Klubem, że ,.Kid-
dies'* to członkowie gwardii szkockiej.

- Zaraz po przybyciu tutaj — zwie­
rzał się Alinie — przy bliższym z nimi

po'znaniu, zauważyłem, że rozumiem tyl­
ko połowę tego. Co mówili między sobą.
Musiałem się nauczyć ich rozumieć.

I panią nauczę tej sztuki

(Ciąg dalszy nastąpi
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Do postu też się można przyzwyczaić.
Bydgoszcz, 6 marca.

Posypmy głowy popiołem. -

Karnawał już został za nami. Wy­
tańczyliśmy się, wybawiliśmy się, że ho
— ho! Zabawy było dużo. Zwłaszcza w

te dni karnawału, w które odbywały się
posiedzenia sejmowe, można się było
'pośmiać do syta.

Bale jak to bale. Monopol miał z

nich pociechę i dlatego zapewne p, wice­
premierowi Kwiatkowskiemu twarz się
rozjaśniła, a przemówienia jego zaczęły
tchnąć optymizmem. Nie od razu wpra­
wdzie COP zbudowano i dużo jeszcze al­
koholu pochłoną spragnieni rodacy, za­
nim go się w całości przerobi na... kau­
czuk syntetyczny. -

— Co my, biedni ludzie będziemy pić?
- wzdychał ciężko w ostatki niejeden za­
awansowany alkoholik. — Że z mleka bę­
dą robić wełnę, to niech się niemowlęta
martwią. Ale jak cały spirytus na kau­
czuk przerobią, to co my, płacący podat­
ki i dojrzali obywatele, będziemy pili?
Gumę będziemy żuć, czy co?

Nie jest dobrze. Karnawał skończył
się hucznie. Specjalnie hucznie w tej
szkole łódzkiej, gdzie wychowanie mło­
dzieży jak najściślej zostało związane z

życiem. Dzieci szkolne zobaczyła jak ży­
cie wygląda w całej swojej krasie: z ka­
stetami, z nożami i rewolwerami. Jak
się bawić, to się bawić. Na całego i —

od małego. Niech młodzież już od naj-
pierwszych lat zapoznaje się z tak poży­
tecznymi instytucjami publicznymi, jak
policja, pogotowie, areszt. Nie ma to

jednak jak gruntownie zreformowane
szkolnictwo.

niezwykłym. Przyzwyczailiśmy się do

tego, że trzeba pościć nie tylko raz w ro­
ku, ale co najmniej dwanaście razy —

Ostatki mają u nas tradycję. Normal­
nie przecież ostatkami gonimy. Aż dziw,
że jeszcze z okazji ostatków nie urządza
się jakichś oficjalnych galówek i spon­
tanicznych manifestacyj. Ostatecznie wy­
starczyłaby jaka akademia. Trzeba się
jednak spieszyć, bo kto wie, czy ifo nie
ostatnie ostatki sanacyjne. Po krakow­
skich ostatkach chłopskich, wszystkiego
można się spodziewać. Chłop potęgą jest
i basta. Nawet wtedy, gdy siedzi za gra­
nicą. Już to niektórzy chłopi dobrze ma­
ją. Rozbijają się po zagranicy - - jakby
należeli do elity. Tylko, że elita, nieste­
ty, wraca...

Prosto z karnawałowego szaleństwa,
skoczyliśmy równymi nogami w wielki

post. Żeby to przejście nie było zbyt
śliskie, posypano je popiołem. Już jest
po karnawale, po balach, po pijaństwach
- został nam się jeno śledź. Śledź nie

jest zły — zwłaszcza pod wódkę - - tylko,
że trzeba go mieć. A u nas — jeszcze nie

każdego stać na postnego śledzia.
Post nie jest zjawiskiem specjalnie

przed każdym pierwszym. Kto jak kto,
ale urzędnicy to mają już w tym wcale

niezły trening. I długo jeszcze będą tre­
nować, jako że podatek Specjalny okazał
się bardziej nietykalny, niż posłowie w

całej swojej nietykalności...
I tak jest dobrze, że post nie został do­

tąd zreformowany przez jakichś wszech­
stronnych Jędrzejowiczów i oddany pod
nadzór czynników urzędowych. Ileż by
to wtedy było papierków i zabiegów biu­
rokratycznych. Państwo sobie wyobra­
żacie popieleć? Trzebaby biegać od urzę­
du do urzędu, pisać podania i wypełniać
kwestionariusze, opracować załączniki,
opłacać stemple, wystawać w ogonkach,

składać odwołania — wszystko tylko po

to, aby mieć urzędowe pozwolenie na po­
szczenie. Ba, nawet na śmierć głodową,
trzeba by mieć zezwolenie.

Chwilowo jeszcze żyć można bez spe­
cjalnego zezwolenia. Ale — takie to i

życie!
Co w ogóle może jeszcze mieć człowiek

poczciwy nie należący do sanacji i nie

w spierający się o żłób?

Może oczywiście mieć nadzieję. Na­
dzieję że będzie lepiej, że będzie wiosna,
że po wielkim poście będzie Wielkanoc.

Niektórzy tylko tracą już nawet nadzieję.

Na przykład pracownicy opery warszaw­
skiej, którzy stracili już nie tylko nadzie­
ję, ale i cierpliwość. W operze warszaw­
skiej pierwszy raz od wielu lat jest —

komplet. Co prawda nie na widowni,
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ale za kulisami, gdzie kilkaset osób prze- \

bywa stale — we dnie i w nocy. Strajki
opery jest bardzo przykrą przestrogą — i

przecież to strajkują ostatni ludzie, któ-1

rzy jeszcze mieli głos w Polsce.

Opera nie może się utrzymać, bo niktl
nie chce do niej chodzić. Nikt nie chce j
słuchać śpiewu, bo każdy sam sobie den- \

ko śpiewa.
Niemcy są pod tym względem w szczę- j

śliwszym położeniu: mają jeszcze kilka-j
dziesiąt oper, które ich krzepią na duchu, i

Hitler zdołał ich przekonać, że nie sa-|

mym chlebem człowiek żyje i karmi ich\

muzyką i swoimi mowami.

W Popielec niemieckie rozgłośnie ra- i

diowe nadawały bardzo skoczne melodie: j
zabawa szła aż miło. Widać, że Niemcy
nawet nie zauważyli początku postu.
Zresztą, jakże mogli zauważyć, skoro bez
mięsa obywają się caly rok. Jaką dla
Niemców sensacją jest mięso, świadczy
to, że marszałek Goering, zabiwszy w pu­
szczy białowieskiej kilka dzików, wiózł
je z całą paradą — wagonem salonowym'

Niemcy wożą mięso wagonem salono­
wym. Aby naród niemiecki mógł się tro­
chę oswoić z widokiem mięsa, podobno
Goering zafundował sobie nowy mundur

z przeźroczystego celofanu.

W ten sposób zdobywa się popular­
ność. Mimo, że post trwa całe lata.
Ale cóż! Trzeba pościć,- bo inaczej nie by­
łoby na armaty.

(hak)

Czy władze zwalczają
Związek Młodej Polski?

W oficjalnym komunikacie prasowym
,,ozonowego" Związku Młodej Polski

czytamy w kronice organizacyjnej okręgu
wielko-polskiego:

,,W Luboniu głośnym dziś z powodu
zabójstwa miejscowego proboszcza,
dokonanego przez, komunistę, istnieje
złożona z 18 ludzi drużyna Z. M. P.,
której praca była ntrudniona i bojko-
towana przez miejscowe władze, do te­
go stopnia, że urządzany tam wiec

musiał słę odbyć w piwnicy. Miejsco­
we władze, tracąc C7.as na zwalczanie

zdrowej i wielkiej idei Z. M. P ., nie

znalazły dość czasu do zainteresowania

się akcją komuny, czego dzisiaj widzi­
my opłakane skutki. Nawiasem dodać

należy, że udział w schwytaniu mor­
dercy brali członkowie Związku.
Dziwne rzeczy się dzieją! władze

zwalczają komórki Z. M. P .
— tegoj

same-go, na którego utrzymanie płacą i
władze! Co też z tego wyniknie?

Studenci polscy z Wilna
zwiedzalą Prusy Wschodnie,j

Królewiec, i. 3. (Tel. wł.). Na zaproszenie i
uniwers. królewieckiego przybyto 15 stu- i
dentów pol-skich z Wilna do Królewca. Go- j
ście odwiedzili różne instytucje naukowe w i
Królewcu. Odbyło się także przyjęcie u kon- j
sula generalnego Rzeczypospolitej w Kró- j
lewcu. Następnie Wilnianie pojechali do j
Olsztyna i na pobojowiska Grunwaldu, i

JAKBYHISZPAŃSKIEPIEKLISKO-
TUŻPRZYNAS BLISKO!

Zaś smutna śpiwka!
Być nie moja wina, że trzebno kwilić

znów ,,Salve Regina11, z bólem, iż został
krwią wedle ambony kościół shańbiony.

0 niczym inszymszak myśleć nie mo­
gę; w duszy mam gorycz, żal, smętek

\i trwogę. Bo to tak, jakby hiszpańskie
|pieklisko tużprzy nas blisko.

j' Najniegodsiwszy czyn człek pojąć
\może. Lecz gdy sie hańbi miejsce świę-
\te, Boże— to między ludzi wdarło się
| otwarcie działanie czarcie.
\ Oby był inojeden zarażony, co giabli
\posiewprzyniósł wpolskie strony! Oby
\to było nam inoprzestrogąprzed błędną
| drogą! Oby Rząd poznał, z czyjij to.
i przyczynyjawią sie u nas bezbożne Ka­
liny! Oby te zbrodnie zważyli tyż w Sej-
| mie— proszę uprzejmie!
| Niech sie nie gada, iż strachprzesa­
%dzony, kiedy i komunisty i maslony i bez-
1 bożniki napastliwą zgrają złe czyny ra­
'iw

\ Powidzcie, ludzie, czy zpolskiego lo-
\na może sie zrodzić nienawiść szalona
| przeciwko własnym ziomkom., prawom,
| sądom, władzom i rządom? Bo przecie
%chto sie do roboty bierze przeciw świę-
\ tościom i przeciwko wierze— ten słupy
| gmachu z granitu i złota wzłości druzgo-
| ta. My, mając wiarę mocnąjakz grani­
%tu, w nij pokładamy ufność swego bytu;

| a co namświęte— oparte nacnocie; więc
| lśni we złocie.
| Przeto ten, co sie w. jadomilyj złości
! na wiarę rzuca, na własne świętości—

%ten z obcyj woli przeciw sobie działa.
| Wtymjest rzecz cała! Być ino obcym
| z korzyścią, jeżeli mypaństwo chore, sta­
'żbe bedziemmieli, państwo, dzie Boga lu-

| dzie ogłupiali z krajuprek gnali.
| Imwiększa zbrodnia, tymgłupsza ro­
%bota; im chto szaleńszy, tym srożyj sie
%miota. Zbrodnia z głupotą dobra nie
%przysporzą, ino zło mnożą. A zło do nę-
%dzy, do śmierci prowadzi. Więc ino głu-

| pi słucha, gdy zły radzi. Ghtóżby z nas

ąchciał być taki bezrozumny, by leźć do
%trumny? Chtóż mądry ryzykuje spokój,
! życie, widząc śmierć, zgrozę w Moskwie
%i w Madrycie? Chtóżpragnie kraj swój

| mieć sponiwirany takjak Hiszpany?
| Ja wierze, iż tak głupich nigdzie ni-
| ma. Lecz czlowiek-szatan tyj myśli sie
| trzyma, że w rozpętaniu żądz rozum

%człowieka słabnie, ucieka.

| Latego niech sie od dobrych oddzieli
%stek prowodyrów, złych nauczycieli, co

| ucząfałszy, zbrodni, złego gniewu i krwi
| rozlewu.
| My zaś, poznawszy tak straszne owo­
%ce, chtóre złość rodzi, wściekłość i złe
%moce— stawmy imprzeciw słodziutkie
%jagody miłości, zgody!

| Niech nam zgon i krew zacnego ka­
%płana, w świętymprzybytku zbrodniczo
%rozlana, wcza,s nnjad czarci i na ozór.

| smoczy otworzy oczy!
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Zakłamująsięna śmierć.
Rykówodsłania tajemnice spiskn ,,trockistowsko-polsko-niemieckiego*'!!

Moskwa, 5. 3. (PAT). W dalszym cią­
gu swych zeznań na wczorajszym wie­
czorowym posiedzeniu sądu, Ryków
mówiąc o planie rozczłonkowania Zwią­
zku sowieckiego przyznał, że członko­
wie bloku prawicowo-trockistowskiego
przewidywali możliwość oderwania

Ukrainy.
W toku przewodu sądowego zarów­

no sąd jak i oskarżeni wyraźnie dażą do

skompromitowania ruchów separaty­
stycznych tych krajów przez stałe wią-

913

nania przewrotu, nie czekając na roz­
poczęcie wojny. W dziele tym mieli po­
móc Tuchaczewskiemu Jakir, Ubore*
wicz i Kork. W sprawie tej, jak zeznał

Krestiński, mówił on z Trockim pod­
czas swej bytności w Meranie na kura­
cji. (Wczoraj Krestiński twierdził u-

parcie, że w Meranie był tylko z żoną
i z nikim żadnych rozmów nie prowa­
dził).

Trocki plan ten zaaprobował i pole­
cił Krestińskiemu jeszcze pomówić z

Tuchaczewskim. Tuchaczewski nalegał
na przyśpieszenie dokcnania przewro­
tu, obawiając się zdemaskowania. Ten

pogląd Tuchaczewskiego spotkał się z

przychylną oce-ną bloku, do którego
zresztą Tuchaczewski należał, jak ze­
znał Ryków.

Podkreślić należy, że po kapitulacji

Krestińskiego, wśród oskarżonych,
przynajmniej wśród tych, którzy zezna­
wali, panuje zgodna jednomyślność.
Wszyscy oni mówią o sobie jako o

zdrajcach, szkodnikach, szpiegach, dy-
wersantach i zamachowcach, nazywa­
jąc swoją działalność kontr-rewolucyj­
ną, faszystowską i zbrodniczą, że dąży­
li do władzy przez wykorzystywanie
trudności w kraju, że utworzyli w tym
celu blok. Zeznawali o*ni w takim sa­
mym stylu, jak ich współwinni z pro-ce­
sów Zinowiewa i Piatakowa, lecz ża­
den z nłch dotychczas ani Bucharin,
którego urzędowa mała encyklopedia
sowiecka nazywa teoretykiem marksiz­
mu i ekonomistą nie ujawnił żadnego
prcgramu polityczno-gospodarczego, o-

prócz ogólników o restauracji kapitali­
zmuwZ.S.R.R.

zanie ich z wywiadem polskim i nie­
mieckim oraz insynuowanie, że ruchy
te jak też separatystyczna akcja bloku

były niesamorzutne, lecz kierowane

przez interwencję obcą.

Grapą nacjonalistyczną - zeznaje
Ryków — na Ukrainie kierował Hryn-
ko, a, na Białorusi Szarangowicz, Czer-

wiakow, Gołodit i Antipow. Nacjonali­
ści białoruscy projektowali oddanie

Białej Rnsi pod protektorat Polski.

Plan ten aprobowali Szarangowicz, Go-

łodied i Gzerwiakow.

Przewodniczący sądu Ulrych dąży
do ustalenia za pomocą pytań, skiero­
wanych do oskarżonego Rykowa, że na­
cjonalistyczna organizacja ukraińska,
która również wchodziła w skład bloku

była niemiecko-polską ekspozyturą na

Ukrainie i że nie miała powodzenia
wśród ludności. Wyraźnie jednak cho­
dzi o skompromitowanie tendencyj se­
paratystycznych Ukrainy i Białorusi.

Aresztowania wśród trockistów ^

zeznaje dalej Ryków — skłoniły Tucha­
czewskiego do powzięcia decyzji doko­

Mróz, reflektory, siona woda i szczury.
Jak torturowano Krestińskiego, aby go zmusić do uległości?

Berlin, 5. 3. Po odwołaniu zeznań — jak
donosi prasa niemiecka — Krestińskiego
przewieziono w zamkniętym samochodzie
z gma'chu sądowego 'do więzienia na Łu­
biance. Jeżów, szef GPtJ, jechał za nim w

drugim samochodzie.
Po przybyciu wprowadzono Krestińśkie-

go do piwnicy więzienia i oddano specjial-
nej brygadzie, złożonej z ludzi o ordynar­
nych i brutalnych twarzach, których widok
nie wróżył nic dobrego. - Tutaj musiał się
rożebrać, po cżym doprowadzono go do in­
nej piwnicy.

Krestińskiego torturowano do północy
przy pomocy najokrutniejszych narzędzi.

Torturowanie przez brygadę specjalną
odbywa się zawsze w następujący sposób:

W piwnicy przeznaczonej na tortury pa­
nuje temperatura przeszło 50 stopni. Na de­
likwenta zwraca się przez całą noc cztery
w ielkie reflektory, pod którymi musi stać.
Co pół godziny zmusza się go do wypicia
szklanki słonej wody.

Delikwentowi opowiada, się szczegółowo
o męczarniach, którym zostanie poddany,
jeżeli się nie przyzna 'oraz pokazuje mu się
fotografie tortur, które są tak straszne, że

mogły być wymyślone tylko przez chory u

mysi.
Wielu torturowanych zamyka się na ca­

le godziny z głodnymi szczurami. Oprawcy
mają polecenie, by ani na chwilę nie po­
zwolili delikwentowi zasnąć lub zaznać spo­
koju. Jedna jedyna noc pobytu w piwnicy
tortur wystarcza do złamania najsilniejsze­
go oporu, ponieważ żaden człowiek nie wy­
trzyma tak nieludzkich męczarni fizycz­
nych i moralnych, jakim jest poddawany.

Po północy zjawił się znowu prokurator
Wyszyński z szefem GPTJ Jeżowem. Obaj
udali '

się do celi Krestińskiego, gdzie spę­
dzili godzinę. Przez całą tę godzinę Kre­
stiński wydawał ustawiczne krzyki, przeni
kające do szpiku kości. Słyszano także pra­
wie zwierzęcy ryk Jeżowa.

Przed godziną drugą opuścił Wyszyński
z Jeżowem celę Krestińskiego, którego prze­
prowadzono do innej celi zupełnie złamane­
go i pogrążonego w zupełnej apatii,

Krestińsłci robił Wrażenie człowieka obłą­
kanego.

Następnego dnia przyznał się do wszyst­
kiego.

Pogrzeb cfAnmmzia
odbył się z udziałem Mussoliniego.

Rzym, 5. 3. (PAT). Wczoraj rano od­
było się w Garćkme uroczyste przenie­
sienie zwłok Gabriela d'Annunzio w zam­
ku yittoriale na kadłub okrętu ,,Paglia",
ustawiony w par'ku zamkowym. Na o-

kręcie tym w r. 1915 odbył d'Annunzio

wypad na Bucćari i dla upamiętnienia
tego czynu przednia część okrętu porzoi
niesiona została do Vittoriale.

Za trumną szli: książę Bergamo, repWL
zentujący króla i Mussolini oraz szereg
innych wybitnych osobistości. Przez

cały czas trwania pogrzebu w odstępach
jednominutowych oddawano strzały ar*

matnie. Po Mszy św. faszyści przenieśli
trumnę na pokład ,,Puglii".

Uroczystość żałobna zakończona soh

stała apelem faszystowskim.

Burza śnieżna na Adriatyku.
Białogród, 5. 3. (PAT). Nad północną

częścią Adriatyku sroży się orkan, po­
łączony z burzą śnieżną. Wszystkie staU
ki mają wielkie opóźnienia. Żegluga
przybrzeżna została zupełnie wstrzy­
mana. - y'!'!!t

W Alpach Dynarskich uległ skutkiem

zamieci śnieżnych, zawieszeniu ruch ko­
lejowy. 1
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Proces mordercy śp. ks. Streicha
pod koniec marca,

pcznań, 5. 3. W dniu wczorajszym, w

godzinach popołudniowych, prokurator
Sądu Okręgowego w Poznaniu doręczył
akt oskarżenia Wawrzyńcowi Nowako­
wi z Lubonia, mordercy śp. ks. pro­
boszcza Streicha.

Akt oskarżenia zarzuca Nowakowi

zbrodnię zabójstwa raz usiłowano za­
bójstwo. Termin rozprawy nie został je­
szcze dokładnie wyznaczony, wiadomo

tylko, że odbędzie się ona w drugiej po­
łowie bieżącego miesiąca,

DEBATOWANO NAD PROJEKTEM
WPROWADZENIA KARY CHŁOSTY!

Projekt etatyzacji prasy?
Warszawa, 5. 3. ,,'A.B.C."piszepod

powyższym tytułem: Jak informuje a-

geneja N. A. I. we wtorek pod przewod­
nictwem dyrektora gabinetu Min. Skar­
bu pana Wiktora Martina i przy udzia­
le dyr. Janusza Rakowskiego odbyła
się konferencja referentów prasowych
wszystkich przedsiębiorstw i banków

państwowych.
Przedmiotem obrad był plam scen­

tralizowania w ręku dyr. Rakowskiego
całej akcji ogłoszeniowej wszystkich
przedsiębiorstw państwowych.

Projekt ten przewiduje, że sumy,

przeznaczone przez poszczególne przed­
siębiorstwa na akcję ogłoszeniową, bę­
dą w wyłącznej dyspozycji Młn. Skarbu.

Wprowadzenie w życie tego projek­
tu oznaczałoby przewrót w istniejących
obecnie stosunkach prasowych.

Banki państwowe, jak B. G. K., da­
lej przedsiębiorstwa przemysłowe i mo­
nopolowe, wreszcie szereg instytucji
państwowych dysponują milionowymi
sumami na akcję ogłoszeniową.

Skupienie tych sum w jednym ręku
i posługiwanie się nimi jako bardzo

delikatnym, a zarazem skutecznym in­
strumentem polityki prasowej musia­
łoby w końcu doprowadzić, przy słabo­
ści finansowej wielu wydawnictw pol­
skich, do całkowitego uzależnienia ich

od Min. Skarbu, inaczej mówiąc do eta­
tyzacji prasy.

MMM

Usłużna, jak zwykle agencja ,(Iskra*'
nie po'śpieszyła z zaprzeczeniem. Sądzić
też należy, że wiadomość powyższa jest
oparta o faktyczne dane. (r.)

i Obroty handlowe z Rosją Sowiecką
kształtują się coraz mniej pomyślnie.

*— Panie władza, a może 'dałoby się rozło­
żyć na raty?

Warszawa, 5. 3. (Tel. wł.). Na posiedzeniu
komisji spraw zagranicznych pos. 'Walewski
referując projekt ustaw y o ratyfikacji po­
rozumienia celnego między Polską a ZSRR

podkreślił m. in., że wzajemne obroty han­
dlowe między Polską a Sowietami sięgały
w ubiegłych latach kilkudziesięciu milionów

złotych, osiągając w łatach 1930-31 sułny po­
wyżej 100 milionów złotych dodatniego dla
nas salda. Od lat 5 notujemy w tej dzie­
dzinie bardzo znaczny spadek, który najbar­
dziej zaznaczy! się w r. 1937.

Corocznie między obu państwami zawie­
rano układ kontyngentowo celny regulujący
wymianę towarową polsko-sowiecką. W r.

1937 ten doroczny układ nie został zawarty,
gdyż jak oświadczył pos. Walewski, nie mo­
gliśmy się po prostu z Sowietami dogadać.

Charakterystyczne jiest, że za 8 miesięcy
tegoż roku według sowieckiej statystyki, So­
wiety wywiozły do Niemiec towarów za 73
i pół miln. rubli a przywieźli z Niemiec to­
warów za 172 miln. rubli. W tymże samym
okresie wywiozły Sowiety do Polski
towarów za 6,8 miln. rubli, a przywieziono
za 3,8 miln. rubli,

W prowadzonych rozmowach od pewnego
czasu między nami a Sowietami na temat

obopólnej wymiany gospodarczej ustalono

ostatnio, żę będziemy próbowali uregulować

z Sowietami stosunki gospodarcze na szem

szej podstawie a coroczne bowiem porozu­
mienia, nie mając w sobie elementu trwa­
łości, przyczyniały się wydatnie do obniża­
nia obrotów handlowych między obn pań­
stwami, (r)

Odkrycie kości człowieka
przedhistorycznego.

Londyn, 5. 3. (PAT). Biuro Reutera

donosi z Pekinu, że uczonym, pro'wadzą­
cym prace wykopaliskowe w Czu-Ku-

Tien, udało się jakoby- odkryć kość udo­
wą człowieka przedhistorycznego, t. zw.

,,człowieka z Pekinu", co pozwoliłoby(
zrekonstruować całą kość nogi. Kość
udowa była, zdaje się, odcięta od tuło­
wia toporem i przepołowiona wzdłuż na

dwie części. Odkrycie to zdaje się po­
twierdzać tezę prof. Wienden Reicha!
t Instytutu Rockefeller, wedle któi *

współcześni ,,czło-wiekowi z Pekinu**

kannibałe żywili się szpikiem z kości

ludzkich.

Strajkwoperzewarszawskiej
zastał zakończony.

Warszawa, 5. 3. (Teł. wł.). Zakończo­
ny został strajk w operze warszawskiej.
W wyniku porozumienia pracownicy O'­
pery przystąpią do stworzenia zrzesze­
nia, którego zadaniem będzie prowadze­
nie tej placówki kulturalnej.

Życzenie p. wojewody Raczkiewicza
dla kongresu Poiakćw w Niemczech

W związku ze zwołanym na dzień 6-go
marca br, do Berlina kongresem Polaków
w Niemczech prezes Światowego Związku
Polaków z Zagranicy pan minister Włady­
sław Raczkiewicz - wojewoda pomorski
wysłał do Prezydium Kongresu odręczne
pismo . z życzeniami dalszej wytrwałej
pracy.
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Torba dziadowska
została Polakom w Czechach.

Murawska Ostrawa, 5. 3. (PAT). Pole­
mizując z czeską prasą szowinistyczną,
stwierdzającą, iż żądanie ludności pol­
skiej wprowadzenia napisów polskich
na kolejach na Śląsku cieszyńskim jest
bezpodstawne, ponieważ ludność polska
zna doskonale język czeski,

,,Dziennik Polski" pisze, że napisy
polskie Polakom się należą, gdyż są oni

większością narodową na tym terenie,
płac-ą podatki, utrzymują te koleje, je­
żdżą nimi.

Do Stanów Zjednoczonych ani na Wo­
łyń nas nie wysyłajcie — pisze ,,Dzien­
nik Polski" - emigracja czeska na Wo­
łyniu ma fabryki, wysoko rozwinięty
przemysł i rzemiosło oraz bogaty stan

rolniczy, a co ma emigracja polska na

morawach za najcięższą pracę, jaką tu

wykonywała od dziesiątek lat? TCrba
dziadowska jej została, nic więcej. Ta­
kie jest porównanie, taka prawda i taka

sprawiedliwość".

2 metry obwodu w pasie.
porto Alegre, 5. 3. (PAT). Prasa bra­

zylijska donosi, że w stanie Matto Gros-

so na fermie Vista Alegre znajduje się
22-letni mężyczyzna wagi 265 kg, wzro­
stu 1,55 m. Niezwykły grubas posiada
2 m obwodu w pasie. Ponieważ nogi 'je­
go są mąłe i słabe, żyje on w pozycji le­
żącej. Grubas brazylijski posiada jed­
nak zdrowy rozsądek i rozmawia zupeł­
nie normalnie.

Czy wojewoda Paciorkowski
wycofuje się z ro'boty politycznej.

Warszawa, 5. 3. (Tel. wł.) . Wczorajsza
prasa warszawska podała wiadomość o

wycofaniu się z życia politycznego b. wi­
ceministra p. Paciorkowskiego, który
obecnie był wojewodą warszawskim.

Pan Paciorkowski od kilku lat odgry­
wał znaczną rolę w życiu politycznym
obozu pomajowego, a od roku w Ozonie.

Wszyscy redaktorzy pism niezależnych
czuli jego ,,troskliwą" opiekę cenzorską
w spraw'ach polityki wewnętrznej i za­
bezpieczenie Ozonowi całkowitej niety­
kalności.

Zaszkodził p. Paciorkowckiemu zna­
ny strajk chłopski. Nie umiał on skoor­
dynować działalności wojewodów z ak­
cją policji, która w znany sposób tłumi­
ła strajk chłopski.

*

Zapytany przez jedną z agencji praso­
wych, p. Paciorkowski oświadczył, że

wiadomość o jego ustąpieniu jest nie­
prawdziwa. (r)

Pochwalili czyn
mordercy z Lubonia.

Aresztowanie kilku osobników.

Poznań, 5. 3. Mimo całej ohydy zbrodni

lubońskiej znalazło się kilku osobników po­
chwalających ten czyn. We wtorek, pod za­
rzutem pochwalania morderstwa dokonane­
go w Luboniu, ujęto w Poznaniu 32-letniego
robotnika Józefa Kwaśnego i 38-letniego ro­
botnika Stefana Kolembę, rodem z Witobla
pod Stęszewem. Kwaśny i Kolemba, w obec­
ności około 30 osób na placu publicznym w

Dębcu, pochwalali czyn mordercy z Luho-
nia.

Obu przekazano wczoraj do Sądu Okrę­
gowego, gdzie ich osadzono w więzieniu
śledczym. Kwaśny karany jest za kradzież
z włamaniem, a Kolemba karany był za n-

dział w rozruchach bezrobotnych w 1936 r.
i za kradzież.

W środę ujęto pod tym samym zarzutem
pochwalania strasznej zbrodni lubońskiej
57-letniego robotnika Andrzeja Polusa, któ­
ry w jednym z lokali na Al. Marcinkow­
skiego pochwalał zbrodnię, dokonaną przez
Nowaka. Czwartym ujętym wczoraj w zwią­
zku z tą samą sprawą jest 35-letni Stani­
sław Mocz z Dębca, który pochwalał zbrod­
nię także w lokalu publicznym. Ostatni z

ujętych jest notowany za oszustwa.

,,Sztorm" na Bałtyku.
Wielka Wieś, 5. 3. (PAT). Dziś, od

rana szaleje nad Bałtykiem huragano­
wy sztorm. PoziCm morza jest bardzo

wysoki, nie zagraża jednak brzegom
Helu, Nawałnica posuwa się w kierun­
ku wschodnim, żegluga jest bardzo u-

trudniona a nawet częściowo wstrzy­
mana.

Ina IrinsnjiIni.Demoralizacja młodzieży toruńskiej zgrupowanej
w ,,ozonowym" Zw. Młodej Polski.

Toruń, 5. 3. Przed kilku dniami donosi­
liśmy pokrótce o demoralizacji i to wręcz
sensacyjnej, propagowanej w ,,ozonowym
Związku Młodej Polski.

W lokalu Zw. Młodej Polski działy się
niewiarogodne wprost orgie i pijaństwa, u-

prawiane przez członków — uczniów i u-?
czennice ze szkól średnich.

Szczegóły są następujące:
Zw. Młodej Polski, którego kierowni­

kiem i faktycznym wychowawcą młodzieży
jest niej. p. Pawłowski, wynajął lokal 3-

pokojowy przy ul. Mickiewicza 59. Lokal
ten miał być przeznaczony na biuro związ­
ku i urzędować w nim mieli pracownicy
w liczbie nie większej niż 3. Lokatorzy
zobowiązali się nie urządzać zebrań człon­
ków, płacić sumiennie czynsz dzierżawny
w wysokości 55 zł oraz sprzątać korytarz.

Tymczasem dziać się poczęły fakty, od

których snadnie w łosy na głowie stanąć
m ogły ,,dęba”. Rozpoczęła się działalność

Wychowawcza młodzieży ,,ozonowej”, na

którą składały się zabawy połąc%one z pi­
jaństwem i orgiami. Młodzież szkolna w

wieku od lat 15 do 17 o tendencjach, będą­
cych w kolizji z moralnością, wśród której
nie brak było ,,bohaterów” skandalicznego
procesu hr. Łosia, zbierała się na t. zw .

,,zebrania”, na których piła wódkę, upija­
jąc się niejednokrotnie do nieprzytomności.
Rzecz naturalna i wiadoma, co mogłoby
być konsekwencją pijaństwa, gdy na ,,ze­
brania” przychodziła młodzież żeńska. Or­
gie tej ,,ozonowej przyszłości narodu” spo­

wodowały interwencję gospodarza i sąsia­
dów, lecz nie odnosiło to żadnego skutku.

Rozwydrzone pędraki nie wiele robiły sobie
z upomnień, sprowadzając na domiar wszyst­
kiego przygodnych przechodniów. Fakt, że

używali oni korytarza jako miejsce ustępo­
we, nie potrzebuje żadnych komentarzy.

Taki stan rzeczy nie mógł dłużej trwać
i gospodarz wymówił lokal. Tydzień temu

nastąpiło zlikwidowanie ,,biura” przy ul.
Mickiewicza 59 i przeniesienie go na Ul.
Szczytną 17. Oczywiście, że ,,zapomniano”
uregulować czynsz za miesiąc luty i roz­
mowy telefoniczne w wysokości 13,60 zł.
Na nowym mieszkaniu zagospodarowano
Się z miejsca, urządzając ,,uroczyste po­
święcenie” lokalu, które połączone było z

awanturami, krzykami i pijaństwem.
Władze administracyjne i kuratorium

szkolne niewątpliwie wdrożą energiczne
dochodzenia celem uniknięcia większych
skandali i położenia kresu demoralizującej
działalności młodzieży, zgrupowanej w Zw,
Młodej Polski.

Nasuwa się mimo woli pytanie, czy wła­
dzo ozonowe wiedziały coś o tych orgiach
młodzieży, której należyte wychowanie w

duchu katolickim i narodowym jest obo­
wiązkiem. Jeśli nie — co i tak wystawia
smutne świadectwo, ale w części tłuma­
czy — to czym prędzej niechaj zainteresują
snę tą sprawą, a przede wszystkim osobą
kierownika i według wszelkich pozorów in­
spiratora pijackich zabaw i orgij oddziału

toruńskiego Zw. Młodej Polski.

Czego wróżkasilprzewidziała
Gdynia, 5. 3. (Tel. wł.) . Przed sądem okrę­

gowym w Gdyni odbyła się w dniu 4 bm.

charakterystyczna rozprawa dewizowa, z

której dowiedzieliśmy eię t zeznań oskarżo­
nej, że nad Polską unosi się widmo straszli­
wej wojny, która lada chwila ma wybuch­
nąć. (Okropność!)

Na ławie oskarżonych zasiadła pani
Wanda Keilich, w łaścicielka w illi w Orło­
wie, stale zamieszkała w Sopotach. Poza

tym oskarżeni byli również syn jej Teodor
Keilich oraz Emma 5 Gustaw Rotherowie,
a także Małgorzata Wegner i Paweł Kretsch.
Jak wynikało z przewodu sądowego, sprawa
przemytu pieniędzy przedstawia się nastę­
pująco: Wa-nda Keilich zachęciła pozosta­
łych oskarżonych do przewiezienia jeji kilku

tysięcy złotych, które pragnęła złożyć w jed­
nym z banków niemieckich w Gdańsku. W
tym zamiarze podzieliła ca-łą Sumę na kil­
ka części, które kolejno przewozili jej z Or­
łowa do Sopot współoskarżeni. Po przewie­
zieniu sumy 3 tysięcy, je-den z oskarżonych
,,wpa-dl" i władze wykryły całą sprawę.

Podczas rozprawy Keilichowa wyjaśniła,
że pieniądze wywoziła z Polski z konieczno

ści, gdyż ,,wkrótce wybuchnie wojna”, a

wówczas ona m-oże stracić swoje majętności.
Tak samo postępowała przed wybuchem
wojny światowej, kiedy wycofała kapitał
swój z Berlina . również zdeponowała, go
WGdańsku. Sąd zainteresował się natural­
ni'e tą rewelacyjną wiadom ością i zapytał,
skąd pani Keilichowa ma te dramatyczne
wiadomości o wojnie — o -skarżona oświad­
czyła, że ,,z miarodajnego źródła" i po usil­
nych naleganiach wyznała, że... tak powie­
działa wróżka. Wróżka ta, mieszkająca w

Sopotach ńie przewidziała niestety je-dnej
rzeczy, a mianowicie, że Keiiichowa zost-anie
skazana cc 2 miesiące aresztu z zawiesze­
niem na 2 lata, konfiskatę 3000 zł, zakwestio­
nowanych przez władze celne oraz 2000 zł

grzywny. Reszta oskarżonych otrzymała
kary aresztu od 2 -4 tygodni, zawieszając
warunkowo wykonanie kary na przeciąg
2 lat.

Przemytnicy narazili skarb państwa
na milionowe straty.

Katowice, 5. 3. (PAT). W sadzie okrę­
gowym w Katowicach zapadł wyrok
w sprawie Alfonsa Mikoiascha z Za­
brza (Śląsk Opolski) i li-tu towarzyszy,
oskarżonym o nprawianie na wielką
skalą przemytnictwa. Akt oskarżenia
zarzucał obwinionym przemycenie z

Niemiec do Polski 1.400 kg sacharyny,
kamieni do zapalniczek i futer oraz prze­
mycanie dewiz do Niemiec. Większa
część oskarżonych pochodziła ze Ślą­

ska opolskiego i na rozprawę się nie
stawiła. Łączne straty skarbu państwa
wskntek przestępstw oskarżonych się­
gają ponad milion złotych. Sąd po prze­
prowadzeniu rozprawy wydał wyrok
zasądzający Alfonsa Mikoiascha na trzy
i pół lat więzienia oraz na zapłacenie
grzywny pieniężnej w wysokości ok

150 tys. złotych.
4 oskarżonych sąd uniewinnił, a co

do reszty, którzy się nie stawili na roz­
prawę, sąd zawiesił postępowanie.

Pod walącą się sosną znalazła śmierć.
Września, 5. 3. W lasach majętności

Miłosławskiej w powiecie wrzesińskim,
miał miejsce tragiczny w skutkach wy­
padek.

Do zatrudnionego przy ścinaniu drze­
wa w lesie przyszła jego córka Cecylia
Mardaś, lat 32, przynosząc swemu ojcu
posiłek. Nieszczęśliwy przypadek zrzą­
dził, że Mardasówna przyszła właśnie

w tym momencie, kiedy ścięta sosna o-

parła się jeszcze na gałęziach sąsiednie­
go drzewa,

Ale w tej chwili, kiedy Mardasówna

przechodziła pod nią, gałęzie podt-rzy­
mujące sosnę złamały się i sosna ca­
łym swym ciężarem spadła na przecho­
dzącą. Nieszczęśliwa doznała ciężkich
ogólnych obrażeń i pęknięcia podstawy
czaszki.

Przewieziono ją w stanie beznadziej­
nym do Lecznicy we Wrześni, gdzie na

stępnego dnia zmarła

Wyrok na ludowców
za udział w strajku chłopskim.
Kraków, 5. 3. (PAT) Sąd okręgowy w

Krakowie po przeprowadzonej rozprawie
skaza! za udział w akcji strajkowej w sierp
niu ub. r. w czasie strajku rolnego w Gdo­
wie pod Krakowem Piotra Natanka na 10

miesięcy więzienia, Józefa Cebulę i . Jana
Gądka na 8 miesięcy i Jana Radomskiego
na 6 miesięcy więzienia bez zawieszenia.

Wymienieni w czasie strajku rolnego
trzymali straż na moście na rzece Babie

pod Gdowem, nie przepuszczając ludności,
dążącej z żywnością do miasta.

Ryngraf dia Związku Polaków
w Niemczech.

Na zdjęciu — ryngraf, który Światowy
Związek Polaków z Zagranicy ofiarowaJ
Związkowi Polaków w Niemczech z okazji
jubileuszu 15-lecia istnienia tej organizacji.
U góry kutego w srebrze ryngrafu widnie­
je podobizna Matki Boskiej Częstochow­
skiej, między znakami ,,Rodła”, będącego
godłem' Związku Pola-ków w Niemczech. U
dołu - Orze! Polski i napis: ,,Wytrwamy
i wygramy" (z roty Związku Polaków
w Niemczech). Na odw'rotnej stronie ryn-
grafu znajduje się napis: Związkowi Pola­
ków w Nffemczech w 15-ą rocznicę walki
0 Polskość — Światow'y Związek Polaków

z Zagranicy, 6. III . 1938 r.

Wódz hitlerowców weiherowskich
był... oszustem.

Gdańsk, 5. 3. (Tel. wł.) . Niejaki Franż

Thiel, kierownik placówki hitlerowskiej
w Wejherowie, zdemaskowany został

jako oszust. Thiel został w Gdańs(ku,
okazany na 15 miesięcy więzienia i 750

guldenów grzywny, za zwykłe oszustwo

1 sprzeniewierzenia, popełnione na szko­
dę biednych. Jak się okazało, pieniądze
uzyskane Thiel przehulał.

Podwójne samobójstwo.
Jarocin. W ieś Żółków wstrząśnięta

została faktem podwójnego samobój­
stwa, którego terenem stał się majątek
Żółków, a bohaterami — jego pracowni­
cy, 34-letnia gospodyni Katarzyna Bo-

chenówna i 35-letńi połowy, Stefan Kacz­
marek.

Kaczmarek zaczął pracować w ma­
jątku w roku ubiegłym i wkrótce na­
wiązał bliższe stosunki z gospodynią*
Nie wyjawił jej jednakże, że jest żona­
ty i że ma troje dzieci, przy czym rodzi­
na jego zamieszkuje w Jarocinie. Całą
prawdę powiedział dopiero Bochenów-

nie, gdy ta zaczęła się domagać, aby się
z nią ożenił.

Postanowili wtedy oboje popełnić sa-

mobójstwo i wieczorem w pokoju Boche-;
nówny wypili butelkę jakiejś nieznanej,
trucizny.

Rano znaleziono Bochenównę bez ży­
cia. Kaczmarek żył jeszcze, więc odsta-

wjno go do szpitala powiatowego, gdzie
lekarze wydali opinię, że da się samo­
bójcę uratować.

Obnrza|ące!f!
Znalazł się w Wielkopolsce człowiek, który,

nie chciał uczcić pamięci ks. Streicha.

Inowrocław. Na ostatnim posiedze'niu
Rady Miejskiej w Inowrocławiu, radny p.
Przybylski postawił wniosek o uczczenie pa­
mięci męczeńskiego kapłana ks. Streicha.
Wniosek ten spotkał się z ogólnym uzna­
niem — znalazł się je-dna-k jeden radny,
Kiełbaslewicz z PPS, który przeciwstawił
się wnioskowi, mówiąc, że to prowokacja(!).
Po przemówieniu p, prezydenta Jankowskie­
go, rada uczciła pamięć ks. Streicha.

W związku z przebiegiem tego zebrania
trudno ńie wyrazić zdumienia i oburzenia,
że znalazł się w Wielkopolsce człowiek,
radny miejski, który nie chciał uczcić pa^
mięci kapłana, zamordowanego w koście­
le przez członka wywrotowej partii komu­
nistycznej. Czyżby Ki-elbasiewicz aprobował
czyn zabójcy?

Stan wody na Wiśle w dniu 4 bm.: Kra­
ków - 1,83, Zawichost 2,28, W arszawa 1,36,
Płock 1,17, Toruń 1,20, Fordon 1,18, Chełm­
no 1,03, Grudziądz 1,19, Korzeniewo 1,30,
Piekło 0,66, Tczew 0,62, Einlage 2,32, Sohie-

Iwenhorst 2,50. Temp. wody A 2,9.
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HENRYK KUMINEK.

Kto tworzy literaturę:

Biteroad 99zcauzocłoiuz8** czy igcie?
Kto ma prawo pisać, zajmować sobą o-

pinię literacką? Czy tylko tzw. literaci za­
wodowi czy też wszyscy, którym życie do­
starczyło materiału, a talent pozwolił ująć
ten materiał w formy literackie?

,,Zawodowych" literatów mamy aż za du­
żo. W każdym większym mieście istniejte
oddziai Związku Zawodowego Literatów,
skupiający po kilkudziesięciu członków.

Każdy kto ma znajomości w tak zwanych
sferach literackich, kto ma trochę pienię­
dzy, aby własnym kosztem wydać dwie ja­
kiekolwiek książczyny, otrzymuje legityma­
cję związkową, drukuje sobie na bilecie w i­
zytowym napis: literat i chodzi w sławie nie­
pomiernej po kawiarniach do końca życia.
Oczywiście, prawdziwi literaci też należą
do związków zawodowych, ale mają w nich

najtaniej do powiedzenia. Proszę przejirzeć
listy władz związkowych: nazwiska prze­
ważnie nic nie mówią, mówią za to dużo i

głośno ich właściciele — klasyczni przed­
stawiciele miernoty i tupetu, grafomanii i
bezczelności. Gdzieniegdzie — dla dekora­
cj-i występuje jakaś ,,firma'* — potrzebna,
aby w cieniu jej wielkości mogli*'się prze­
mycać różni geniusze od pół czarnej.

Te .,,zawodowe'" miernoty, nie mające nic

lepszego do roboty, żyjące nie wiadomo z

czego,' tworzą opinię literacką, osądzają,
klasyfikują, wydają wyroki. Wyroki zdecy­
dowanie przychylne dl'a swoich, z góry po­
tępiające dla obcych, tych, co chcą wejść do

literatury bez kokietowania kliki. A że ma­
ją czas na przesiadywanie w przedpokojach
wpływowych redaktorów tygodników lite­
rackich, że umieją podleźć tam, gdzie nie
można przeskoczyć, że stanowią zgraną i

wzajemnie się popierającą grupę — ich opi­
nia nabiera niespodziewanie dla nich sa­
mych waloru, rozpowszechnia się wśród

snobów, narzuca się społeczeństwu.
Wnrawdzie nikt nie czyta psychologizu-

jących wypocin tego lub owego zawodowego
literata z warszawskiej Ziemiańskiej, ale —

ogłuszony wrzaskliwą, reklamą i krzykli­
wym samouwielbieniem — niejeden ,,szary
człowiek" zaczyna wierzyć w geniusz wia-

domościowego pupilka. A pupilek ,,czaruje
gałązką w zębach**, kpi ze zdrowego rozsąd­
ku i z naiwnego czytelnika, otacza się opa­
rem czy raczej zaduchem niezrozumialstwa
i jeszcze za to - dostaje nagrody i sty­
pendia P.A.L.

,,Zawodowi" literaci to spisek, to zmowa,
to monopol niczym nieuzasadniony. Czy
więc nie ma sposobu, aby się przedrzeć
przez ten mur i rozerwać zasieki? Czy czło­
wiek normalnie ;piszący, nie mający ,,sto­
sunków" (i to Jakich!), nigdy nie może

wejść w to zaklęte koło?

Może, oczywiście, ale m usi znać sposób.
,,Zawodowi" literaci wiedzą, że ich nikt nie

czyta, że — ponieważ nie mają nic do po­
wiedzenia — nikt ich nie chce słuchać. ,,Za­
wodowi** literaci chcieli by j'ednak mieć
wśród siebie takich, których by czytano.
Wiedzą, że czytelnika najłatwiej jest zdobyć
sensacją, że czytelnik odrzuci znudzony
wszelkie psychologie i teorie, a łapczywie
będzie pochłaniał wszystko, co ma coś

wspólnego z życiem, z żywym człowiekiem,
z przygodą. Stąd wyjątek, jaki robią nza-

wodowi" literaci dla pisarzy przychodzą­
cych - z więzienia, z baletu, czy z kelner­
skiego pokoju służbowego.

Właśnie ostatnie czasy przyniosły — w

Polsce, bo gdzieindziej to zjawisko nie jest
tak znamienne — liczne debiuty pisarskie
ludzi z nizin. Debiuty, które z miejsca zy-

Jubilsusz Józefa Karbowskiego.
W sobotę, 5 marca, w Teatrze Miejskim

im. Juliusza Słowackiego w Krakowie od­
będzie się uroczystość jubileuszowa Jku
uczczeniu 30-lecia pracy scenicznej znanego
reżysera i wybitnego artysty dramatyczne­
go Józefa Karbowskiego. W ramach uroczy­
stości, którą zainteresował się cały Kraków

kulturalny, wystawiony będzie dramat
Rittnera: ,,W m ałym domku**.

Józef Karbowski był w swoim czasie re­
żyserem, a potem dyrektorem Teatru Miej­
skiego w Bydgoszczy. Publiczność bydgo­
ska pamięta też jeszcze jego kreacjte aktor­
skie.

Na drugim krańcu Polski obchodzi rów­
nież jubileusz artystyczny inny doskonale

znany i zawsze wdzięcznie w Bydgoszczy
wspominany aktor i reżyser — Mieczysław
Dowmunt. Dnia 12 marca br. w Teatrze

,,Lutnia'* w Wilnie wystawiona zostanie z

okazji 35-lecia pracy scenicznej! Mieczysła­
wa Dowmunta (Mieczysława Junczysa) ope­
ra komiczna Vemey*a pt. ,,Muszkieterowie
Ludwika XIH**. Organizację wieczoru jubi­
leuszowego wzięło na siebie Wileńskie Tow.

Popierania Polskiej Sztuki Scenicznej.

skały sobie uznanie krytyki i powodzenie
u czytelników. Pomijamy oczywiście pry­
mitywy Jakuba W ojciechowskiego z Barci­
na czy beznadziejne szmiry Urke Nachal-
nika, ale ostatnio za zdecydowane Wartości
literackie uznać trzeba bylo książki kelne­
ra Worcella, kryminalisty, Sergiusza Pia-

saękiego Czy girlsy, z teatrzyku Ukniew-

skiej. 'Czym sobie tłumaczyć niespodzie­
wany sukces tych pisarzy?

Pewnie, że przede wszystkim ich niewąt­
pliwym talentem. Sergiusz Piasecki — przy
wszystkich swoich brakach, przy całkowi­
tym braku poczucia moralności ~ jest pi­
sarzem rasowym. Ma nerw pisarski, ma

przy całej brutalności poetyckie na świat

spojrzenie
' i ma niewyczerpane bogactwo

przeżyć, egzotycznych, nieznanych. Widać
ta w'drugiej jego powieści pt. ,,P iąty etap**

(Wyd. ,,Rój" — w Bydgoszczy u Gieryna),
w której opisuje emocjonująco swoje przy­
gody jako agenta wywiadu polskiego w Ro­
sji bolszewickiej. Przez książkę tę przele
wa się i talent i życie i to właśnie - mimo

różnych chropowatości —- stanowi o j(ej war­
tości.

Również talent przejlawiła w swej pier­
wszej książce tancerka jednego z teatrzy­
ków warszawskich Maria Ukniewska, któ­
rej ,,Strachy" (Wyd. ,.Rój" - w Bydgoszczy
u Gieryna) są nie tylko realistycznym do­
kumentem, aie i osiągnięciem literackim.

Nędza i poniewierka dziewczyny na bruku

warszawskim, jej marzenia stiamszone przez
życie — to materiał, z którego Ukniewska

potrafiła zrobić wcale niezłą powieść.
Czy jednak i Piasecki i Ukniewska i wie­

lu innych tylko swemu talentowi zawdzię­
czają swójl sukces. Bynajmniejl Raczej —

po pierwsze niezwykłym okolicznościom de­
biutu. a po drugie .— reakcji czytelników
przeciw beztreściowości produktów ,,zawo­
dowych** literatów.

Ale to wszystko jeszcze nie ma nic wspól­
nego'z prawdziwą, wielką literatura. Tej
nie stw'orzą ani ,,zawodowi1* literaci, ani ci

reprezentanci życia i nizin, ale tylko - lu­
dzie, którzy mają ideę i wierzą w nią.

Knut Ham

Nazwisko Knuta Hamsuna należy do naj­
bardziej znanych we współczesnej literatu­
rze światowej. Jego ,.Głód" obszedł trium ­
falnie calą kulę ziemską, był tłumaczony
na wszystkie języki i przyniósł autorowi za­
służoną nagrodę Nobla. Inne powieści -

niemniej! ważkie i wartościowe od ,,Głodu"
- zdobyły sobie również poezytność i w

Polsce bardzo dużą.
Knut Hamsun jest podobny do innych

pisarzy skandynawskich przez swój silny
związek z ziemią, przez styl, wyprowadza­
jący się prostą drogą z prastarych sag. Jest
jednak u Hamsuna coś, co go różni od in­
nych, co sprawia, że jest najbardziej z pi­
sarzy skandynawskich własnością całej
ludzkości. To — stosunek do człowieka,
do Jego wartości duchowych. Hamsun jest
przede wszystkim piewcą człowieka, a po­
tem dopiero Norwegii i ziemi. Widać to

z przetłumaczonej ostatnio na polski przez
Cz. Kędzierskiego — a więc świetnie — po­
w ieści ,.A życie toczy się dalej..." (Wyd.
Polskie R. Wegnera — w Bydgoszczy u Gie­
ryna), będącej zakończeniem epicznego opo­
wiadania o losach Augusta Powsinogi.

Twórczość Hamsuna jlest, równie bogata
i interesująca jak jego życie. Dlatego też
Rada Artystyczno-Kulturnina w Bydgoszczy
uprosiła wybitnego literata poznańskiego i

najlepszego w Polsce znawcę Hamsuna, Cze­
sław a Kędzierskiego, o wygłoszenie w dniu
10 marca br. prelekcji o wielkim pisarzu
norweskim. Zarówno temat, jak i osoba

prelegenta sprawiają, że najbliższy ,,czwar­
tek** li.A K. należał będzie do naciekaw-

szych. Prelekcję uzupełnią recytacje w y­
jątków z dzieł Hamsuna w wykonaniu ar­
tystów Teatru Miejskiego' pp. Janiny Jabło­
nowskiej i Stefana Drewicza oraz mgr. Bo­
lesława Mąlaka.

Potrzeby muzyczne.
Dyrektor Państwowego Konserwatorium

Muzycznego w Poznaniu — znakomity
skrzypek prof. Zdzisław Jahnke podjął cie­
kawą inicjatywę ożywienia życia muzycz­
nego w stolicy Wielkopolski przez zorgani­
zowanie serii wieczorów dyskusyjnych, po­
łączonych z produkcjami muzycznymi. Na
wieczorze inauguracyjnym prelekcję wygło­
sił' sam dyr. Jahnke, oświetlając wszech­
stron'nie naj'ważniejsze bolączki życia m u­
zycznego w Polsce. Prelegent stwierdził, że
Polska powinna dziś mieć 10 oper i 14 or­
kiestr Symfonicznych. Na utrzymanie tych
mstytucyj i dla usunięcia bezrobocia mu­

zyków dyr. Jahnke proponuje wprowadze­
nie 10-groszowej opłaty od radioabonentów.

Projekt ciekawy i zasługujący na rozpa­
trzenie.

Z innych problemów poruszanych przez
dyr. Jahnkego, warto podkreślić sprawę po­
mieszczeń dla uczelni muzycznych, sprawę
nauki śpiewu w szkołach ogólno-kształcą­
cych, związków śpiewaczych, ruchu koncer­
towego i wydawnictw muzycznych.

! Byłoby z wielkim pożytkiem dla kultu­
ry polskiej, gdyby te żądania doczekały się
urzeczywistnienia.

Warszawa ku czci Sienkiewicza. Gdy w

Bydgoszczy pomnik wielkiego twórcy ,,Try­
logii" stoi już od lat, w W arszawie dopiero
teraz powstał komitet, który wezwał społe­
czeństwo do składania ofiar na budowę
pomnika Henryka Sienkiewicza w stolicy.
Ponieważ taki pomnik jest elementarnym
obowiązkiem narodowym, podajemy adres
komitetu budowy pomnika H. Sienkiewicza
w Warszawie: Warszawa, Bracka 5 m. 4.

Wpłaty na fundusz budowy pomnika II.
Sienkiewicza można dokonywać w P. K. O.
n r 9800.

Powieść radiowa Marli Kuncewiczowej
pt. ,,Dni powszednie państwa Kowalskich",
która zdobyła sobie rekordowe zaintereso­
wanie zarówno radiosłuchaczy jak i Czytel­
ników, uzyskała uzupełnienie i zakończenie.
To zakończenie, które pt. ,,Państwo Kowal­
scy się odnaleźli" wyszło nakładem ,,Roju"
(w Bydgoszczy u Gieryna), jest oryginal­
nym obrazkiem z życia przeciętnych ludzi.

Swoją prawdziwością i bezpretensjonalno-
ścią książka Kuncewiczowej zniewala sobie

czytelników.
Zgon pisarza rosyjskiego. W Levanto

zmarł w 66 roku życia znany pisarz i pu­
blicysta rosyjski Aleksander Amfiteatrów,
który po rewolucji osiadł na emigracji we

Włoszech.
Zycie współczesnej młodzieży próbuje

przedstawić w swojej pierwszej powieści
Konstanty Anselm. ,,Kleosydra" (Wyd. Hoe-

sicka, w Bydgoszczy u Gieryna) jest książ­
ką tendencyjną, bardzo przejaskrawioną w

przedstawieniu rzeczywistości. Anselm ule­

ga wpływom Zegadłowicza — wartości

twórczych nie wnosi, ogranicza się do bez­
litosnej krytyki. Młodzieży dzisiejszej nie

jest dobrze, ale w Anzelmie znalazła niezbyt
szczęśliwego orędownika. Jego realizm jest
brutalny i niekiedy przykry.

Dwa czeskie nakłady powieści Piaseckie­
go rozsprzedane. Drugi nakład powieści
Sergiusza Piaseckiego ,,Kochanek Wielkiej
Niedźwiedzicy" został w ciągu kilkunastu
dni rozsprzedany. Razem obydwa nakłady
obej'mują 60.000 egzemplarzy. Kiedy w Pol­
sce książka osiągnie taki nakład?

Juliusz Kleiner, historyk literatury i re­
prezentant tej dziedziny piśmiennictwa w

P.A .Ł., śladem innych uczonych wydał tom

popularnych rozprawek literacko-krytycz­
nych, uprzystępnionych szerszym sferom

czytelnicżym. Tom pt. ,,W kręgu Mickie­
wicza i Goethego" (Wyd. ,,Rójf\ w Byd­
goszczy u Gieryna) zawiera 28 rozpraw i
szkiców o bardzo różnych tematach i roz­
maitym sposobie opracowania. Obok inte-

resuiąćych wizerunków duchowych kilku

wybitnych twórców (Mickiewicza, Goethego,
Krasickiego, Kasprowicza) Kleiner dal cie­
kawe studia estetyczne i filozoficzne.

Ostatnie dzieło literackie d'Armunzia.

Głośny poeta futurystyczny, prezes, akade­
m ii literatury Mąrinetti, który widział się
niedawno z d'Armunzieta oświadczy! przed­
stawicielem prasy, że d'Annunzio ukończył
na krótko przed śmiercią dzieło pt. ,,Cene-
ri" (Popioły), które Jest najwybitniejszą je­
go pracą.

miM%Ęsezmm,

Polski pianista Stanisław Niedzielski od­
bywa obecnie objazd artystyczny po Afryce
płn. Jego koncert utworów Chopina w Ora­
nie cieszył się dużym powodzeniem i zjed­
nał naszemu pianiście uznanie wśród elity
miejscowej ludności. Z Afryki północnej
Niedzielski zamierza wyjechać do Stanów
Zjednoczonych A. P.

Toscanini zrzekł się kierownictwa festi-
valów salzburskich. Słynny kapelmistrz
Arturo Toscanini, który od chwili zaprze­
stania działalności artystycznej we Wło­
szech kieruje festivalami muzycznymi w

Salzburgu, zakom unikował obecnie dyrek­
cji festivalów, że ze względów na stosunki

panujące w Austrii, zrzeka się kierownic­
twa.

Odnalezienie oratorium Józefa Elsnera.

Miesięcznik ,,Chór'* podaje interesujące
szczegóły o okolicznościach odnalezienia

zagubionego od 100 lat i nigdy drukiem nie

wydawanego nawet we fragmentach pięk­
nego oratorium Józefa Elsnera ,,Męka Pana

Naszego Jezusa Chrystusa", pierwszego pol­
skiego oratorium wielkopostnego. Orato­
rium odnalazł p. Karol Hławiczka, którego
uwagę zwrócił list Chopina do Elsnera na

temat jakiegoś oratorium pióra Elsnera,
które Chopin bardzo wysoko sobie cenił. ,

(Bydgoskikwartetsmyczkowy
W Bydgoszczy powstał nowy zespół mu­

zyczny, a mianowicie grono profesorów
Miejskiego Konserwatorium Muzycznego u-

tworzyło — Bydgoski Kwartet Smyczkowy.
Skład jego jest następujący: Halina Woj­
ciechowska — I skrzypce, Ludwik Kw'aśnik
— II skrzypce, Alfons Rósler — altówka,
Zdzisława Wojciechowska, — wiolonczela.
Kwartet rozpoczął jiuż prace przygotowaw­
cze do występów i niewątpliwie da jeszcze
o sobie słyszeć.

MranfMupfeslsic^ns.

Pamięć znakomitego malarza Ferdynan­
da Ruszczyca uczczono w W arszawie przez
uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej
ku jego czci na domu w Alejach Ujazdow­
skich 19, róg ul. Szopena, gdzie zmariy ar­
tysta zamieszkiwał w roku 1904. Również
w Toruniu urządzono — po Wilnie i War­
szawie — zbiorową wystawę dzieł Ruszczy­
ca.

Polski grafik ilustruje Szekspira dla An­
glików. Znany drzeworytnik polski Stani­
sław Ostoja-Chrostowski, ostatnio powołany
na profesora Akademii Sztuk Pięknych w

Warszawie ukończył obecnie dla The Limi­
ted Editions Club and The Nonsuch Press
w Londynie ilustracjię do jiednego z tomów

wydania dzieł Szekspira ,,Perykles".
,,Dawna sztuka". Nakładem Zakładu

Nar. Im. Ossolińskich we Lwowie zaczęło
wychodzić czasopismo p'oświęcone archeo­
logii i historii sztuki.

Zgon wybitnego karykaturzysty. W W ar­
szawie zmarł przeżywszy 70 lat śp. Zyg­
munt Skwirczyński, artysta-malarz, rysow­
nik i karykaturzysta. Śp. Skwirczyński zdo­
był sobie jeszcze przed wojną rozgłos jako
ilustrator pism periodycznych. Po w ielo­
letnim pobycie w Wiedniu przeniósł się w

1918 r. do Warszawy i tu poświęcił się pra­
cy malarskiej w zakresie portretu ł kary­
katury głównie politycznej. W nieprzerwa­
nym ciągu lat blisko 20 śp. Skwirczyński
stworzył ogromną ilość portretów pastelo­
wych, a wśród nich dwa wizerunki marszał­
ka Józefa Piłsudskiego. Twórczość śp,
Skwirczyńskiego jako karykaturzysty cie­
szyła się przez wiele lat wielkim powodze­
niem w wydawnictwach codziennych i pe­
riodycznych. (Współpracował również z

,,D ziennikiem Bydgoskim*').

Z plastyki bydgoskiej.

Władysław Frydrych: Giewont z Antałówki

(akwarela).
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Amazonki - bohałerki narodowe. - Kobiece bałaliony śmierci.

Ukazanie się ustawy o powszechnym o-

bowiązku wojskowym wzbudziło zrozumia­
łe zainteresowanie w świecie kobiecym.
Nowa ustawą uważana jest za konieczność

państwową w sprawie pomocniczej służby
dla kobiet. Ustawa zapewnia kobietom rów-

Kobieta konduktorem tramwajowym.

norzędne traktowanie jak również określa
ostatecznie zasięg ich udziału.

Art. 105 ustaw y mówi wyraźnie, na czym
polegać będzie służba pomocnicza kobiet:

,,Pomocnicza służba wojskowa polega na

pełnieniu służby obrony przeciwlotniczej i

przeciwgazowej, wartowniczej, łączności,
technicznej'., przeciwpożarowej!, wojskowej,
służby zdrowia, transportowej, biurowej
itp. potrzebnej! do celów obrony państwa".

Jest to rzecz tym bardziej zasadnicza, że

'dotyczy ona olbrzymiej rzeszy kobiet, któ­
ra — jak wiadomo — stanowi w Polsce

5 4 proc, ludności.
A przecież począwszy od Amazonek, le­

gendarnego rodu wojowniczek, wiele mówi
nam historia o bohaterkach narodowych,
które odegrały poważną rolę w życiu wszy­
stkich nieomal nacyj. Niepoślednie miejsce
zajmują tu, w czasie wojny światowej,

rosyjskie bataliony śmierci,
walczące przeciw Niemćom i Austriakom,
ą składające się wyłącznie z kobiet...

Jedną z głównych bolączek, Jakie trapiły
państwa centralne, było wyczerpanie się re-

zęrwuaru ludzkiego, rodzaju męskiego. Bo

państwa te nie pomyślały wówczas jeszcze
o powołaniu kobiet do służby wojskowej.
Poważna ilość pracowała wprawdzie już
czy to w fabrykach, czy w kolejhictwie lub

instytucjach miejskich (jak widzimy na

ilustracjach z owych czasów). Lecz była to

praca dobrowolna, niedostatecznie przemy­
ślana i zorganizowana.

By unaocznić ogromne pola działania,
jakie w przyszłej wojnie inogą mieć kobie­
ty, podaję poniżej kilka cyfrowych danych:
W przemyśle wojennym Niemiec zatrud­
niano w dniu 21 stycznia 1917 — 1.451.559

mężczyzn, z czego było 838.996 kategorii A

(zdolnych do służby frontowej), w dniu 1-go
stycznia 1918 wzrosła znacznie ilość zatrud­
nionych w przemyśle, bo wynosiła wów­
czas 2.154.387 z czego kategorię A miało
1.097.108 mężczyzn.

Podobne stosunki panowały jednak i u

aliantów. Tak np. Churchill w swych pa-

Kobieta naczelnikiem stacji kolei podmiej­
skiej w Berlinie.

miętnikach powiada, że z początkiem 1918
roku pracowało w fabrykach amunićyj i
stoczniach angielskich ponad 3 miliony
mężczyzn...

Kobiety
w rolacb męźcz(fzn.

Z powodu kolosalnych strat, poniesio­
nych w ostatnich ofensywach, Niemcy
zmuszeni zostali w sierpniu 1918 r. zlikwi­
dować 10 dywizyj, a w październiku dal-

Kobieta polewa ulice miasta.

sze 22 dywizje. Ówczesny minister w'ojny
Niemiec, generał Scheuch, w'idząc katastro­
fę, w nosi dnia 17 października 1918 r., n a

posiedzeniu gabinetu wojennego, projekt
wycofania 600.000 zdolnych do władania

bronią mężczvzn z fabryk i powołania na

ich miejsce kobiet, przedstaw'iając równo­
cześnie projekt o powszechnym obowiązku
kobiet. Lecz Niemcy spóźnili się z swym
pomysłem co najmniej o rok i nie zdążyli
go już zrealizować, bo w międzyczasie wy­
buchła rewolucja i front się załamał...

Gdyby Niemcy byli zawczasu o swych

kobietach pomyśleli, to na dwoje babka

wróżyła: nie tylko P aiyż mógł był być zdo­
byty, ale i Anglicy zepchnięci do morza.

Ekw'ipunku bowiem i uzbrojienia dla 600

tysięcy ludzi mieli Niemcy pod dostatkiem.
A rzuciwszy tą masę wypoczętych żołnie­
rzy w maju .1918 r., w czasie ofensywy na'
Śoissons i Reims, ńa odcinki przerwanego
frontu"koalicyjnego; niewątpliwie zrealizo­
waliby swe piany... .

CZEKOLADA

JASNA MLECZNA

WEDLA
swe olbrzymie powodzenie
zawdzięcza temu, że Jest nie

tylko wyszukanym sm ako­
łykiem , ale również cenną

1 uznaną odżywką. (88IŻ

Kobieta Inwalidy?
Z racji różnej od mężczyzn konstytucji

fizycznej i psychicznej! kobiet i odmiennych
ich zadań społecznych i rodzinnych, przy -

padną też inne zadania kobietom w pomoc­
niczyph służbach wojskowych, zastępując
mężcźyzn, którzy będą w boju. Może tez

zajiść potrzeba przegrupowania kobiet z

miasta na wieś, gdzie wieśniaczki nie będą
mogły podołać pracy na roli. Ustawa regu­
luje też - i to jest rzecz bardzo w'ażna -1

to, co kobietom z tytułu tej pracy pomocm-
czej należy, nada im prawa te same, z ja­
kich w takich wypadkach korzystają męż­
czyźni (renty inw'alidzkie itp.) .

Podstaw'ową zasadą now'ej ustaw y jest:
dobrowolne zgłoszenie się kobiet do pomoc­
niczej służby wojskowej) Rada Ministrów

H PALACZ NIE UŻYWA INNYCH - ODKĄD POJAWIŁY SIĘ NOWE PATENTOWANE TUTKI

1 BIBUŁKI
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- I , samospalnej
11 FABRYKI TUTEK ,,S 0 9 f W.KwaśniewskiIF.Pacholczyk w Warszawl ~

Pow'rót z pracy w fabryce amunicji.

zastrzega sobie, iż może zastosować przy-
mus przeszkolenia wojskowego w czasie

pokoju do pewnej kategorii kobiet w wieku
od 19 do 45-ciu lat. Przymus ten może być
Dałożońy tylko na te kobiety, które posia­
dają cenzus wykształcenia, ą więc ukoń­
czyły szkoły średnie lub wyższe.

W każdym razie stwierdzić należy, że

dobrze się stało, że już teraz pomyślano o

tak ważnej dla całości państwa roli, jaka
odegra kobieta na wojnie.

Kobiety muszą w porę być gotowe!
Hipolit Kończak,

sobą. ReSztę zrobiło poświadczenie burmi­
strza z L., inaczej bylibyśmy drugą noc w

kozie spędzili. Mimo przepraszania gospo­
darza przeprowadziliśmy się natychmiast
do innej gospody na drugim krańcu mia­
sta.

Horoskopy nie przedstawiały się pomy­
ślnie! Zdawało się, że szczęście mńie opu­
ściło. Podczas naszej wędrówki dowiedzieli­
śmy się, że włamywacz, recydywista D., zo­
stał przed 2 miesiącami z domu karnego
zwolniony i zamieszkuje obecnie w mia­
steczku L. D. był pod dozorem policji. Pra­
cy nie miał. Żył z pieniędzy zarobionych
rzekomo w domu karnym. Kilkakrotne re­
wizje u niego w'ypadły bezskutecznie. Alibi
zdołał wykazać. Narzeczona oraz jej brat

potwierdzili, że w czasie napadów przeby­
w'ał u nich w mieszkaniu. Postanowiłem
sobie tego ,,obywatela1* bliżej obejrzeć. Na­
stępnego dnia udaliśmy się koleją ponow­
nie do miasteczka L. Po dłuższym kolędo­
w'aniu w mieście spotkaliśmy D. w pewnej
podrzędnej knaj'pie. Sam nas zaczepił, gra­
tulując szybkiego zwolnienia z kozy. Wi­
dział bowiem, jak nas żandarm prowadził.
Był to krępy, ponury jegomość z wyrytym
na twarzy stygmatem zbrodniarza. Wdałem

się z nim w rożmowę, stawiając kolejkę,
poznałem jednak rychło, że mam do czy­
nienia z przebiegłym lisem, który się za ję­
zyk pociągnąć nie da. D . opowiadał nam, te

za dwa dni odbędzie się w S. jarmark, na

którym możemy dobrze zarobić. On tam

także będzie, to się spotkamy. Rozstaliśmy
się w najlepszej! komitywie.

Po dwudniow-ym bezskutecznym koło­
w'aniu po wsiach, zdecydowałem udać się
na jarmark do miasteczka S., odległego o-

koło 20 km od naszej siedziby. Ponieważ
zamierzałem od samego rana być na poste­
runku, udaliśmy się w dzień przed tym o

godzinie 4 po poi. w drogę. Około godziny
5,30 na horyzoncie jęły się gromadzić
chmury. Zerwał się wiatr. Po krótkifti cza­
sie wicher bił już ź taką siłą, że przydrożna

drzew'a chwiały się i gięły sypiąc na ziemię
liście i suche gałązki. Pod naporem wzma­
gającego się żywiołu zaczęły spadać z trza­
skiem i większe gałęzie na drogę. Zdawało

się, że przyroda urządza rewię swych potęż­
nych sił. Kroczenie drogą stawało się nie­
bezpieczne. Wysunęliśmy się przeto na po­
le. Na dobitkę lunął tak gwałtowny deszcz,
jakby niebo w szystkie śluzy otworzyło. W

jednej chwili przemokliśmy do nitki. Schro­
nienia jakiegoś ani na lekarstwo. Byliśmy
jeszcze około 4 km oddaleni od miasteczka
S. Nie było innej rady, trzeba brnąć dalej.

Nagle słyszymy, że na drodze zbliża się
powózka w naszym kierunku. Uradowani,
przystanęliśmy. Widzimy, że jedzie 2 męż­
czyzn. Wtem woła ktoś z powózki: ,,A, to
nasi przyjaciele, druciarze! Prosimy!1* Zbli­
żamy się do pow'ózki i poznaję w Jednym z

mężczyzn naszego znajomego, recydywistę
D. z miasteczka L. Jechał on z tow'arzyszem
także na Jarmark. W drodze spadająca ga­
łąź uderzyła jego towarzysza w głowę tak

silnie, że krwawił. Ponieważ miałem pod­
ręczną apteczkę z sobą, złożyliśmy zranio­
nego tow'arzysza na słomie i obandażowa­
łem mu głowę. Sięgam potem do jego kie­
szeni po chusteczkę, ażeby mu twarz z krwi
obetrzeć. Wycjągam z kieszeni zamiast
chustki — czarną maskę. Momentalnie wy­
ciągam browning i skierowując go na recy­
dywistę D. wołam: ,,Ręce do góry!" Urzęd­
nik mój zorientował się natychmiast, po­
walił go i skuł w sprężynowe kajdanki nim
D. ze zdumienia 'ochłonął. Z jego' rannym
towarzyszem nie było wiele kłopotu. Potul­
ny był jak baranek. Przy rewizji znaleźli­
śmy fakże u D. czarną maskę. Natomiast
broni nie mieli przy sobie. Byłem jednak
pewien, że dostałem w ręce dwóch z urzą­
dza-jących napady bandytów. Wylegitymo­
wałem się w'obec aresztow'anych i zapyta­
łem się, gdzie pozostaw'ili 2 brakujących
kompanów. D. odparł ponuro, że z napada­
mi nie miął nic wspólnego. Pierwszy raz

po zwolnieniu z domu karnego chciał ,,ski­
bę zrobić**, ale mu się zaraz na wstępie no­

ga pow'inęła. Czarne maski zabrali z sobą,
ażeby ,,skiba" poszła na konto bandy, któ­
ra składy jubilerskie ograbia. Jego towa­
rzysz, brat narzeczonej, w ogóle jeszcze żad­
nej kradzieży nie popełnił. Tylko za jego
namow'ą zgodził się na dzisiejszą wyciecz­
kę. Naturalnie nie dałem jego tłumacze­
niom wiary. Usadowiliśmy ich na wozie,
mój! urzędnik chwycił za lejce i ruszyliśmy
ku miasteczku S.

Zmierzch! już zapadał, 'deszcz przesta­
w'ał padać. Ujechaw'szy około 1 km na­
potkaliśmy na przeszkodę. Na drogę zwali­
ła się stara topól, uniemożliwiając prze­
jazd. Po drugiej! stronie stała także fur­
manka, która chciała się na naszą stronę
przedostać. 4 mężczyzn mozoliło się nad u-

sunięciem topoli. Przywołali nas do pomo­
cy. Przykazałem moim aresztantoin spokoj­
nie siedzieć i pośpieszyłem z urzędnikiem
na pomoc. W spólnym w ysiłkiem udało się
drzewo tak dalece usunąć, że jeden wóz

mógł przejechać. Teraz nastąpiła niespo­
dzianka! Jednemu z owych 4 mężczyzn,
który przy moim boku drzewo dźwigał, za­
plątała się kurtka tak dalece w gałęziach,
że mu w ypadł jakiś przedmiot z kieszeni,
czego wcale nie zauważył. Schylam się i

podnoszę - rewolwer. Trącam mego urzęd­
nika i pokazuję mu ukradkiem znaleziony
rewolwer. Myśli kołują błyskawicznie.
4 mężczyzn uczestniczyło w napadach! Co
robić? Nosiliśmy przy sobie zawsze tzw.

,,żabki" (z hukiem eksplodujące ognie
sztuczne) celem odstraszenia psów na

wsiach. Podaję szybko 3 żabki mojemu u-

rzędnikowi. Intuicyjnie wyczuł mój zamiar.
W chwili, gdy ow-ych 4 mężczyzn podcho­
dziło do woza, rzucił urzędnik 3 żabki pod
konie. Po w'ybuchu żabek konie rzuciły się
jak szalone naprzód. Mężczyźni z przekleń­
stwem za nimi. Pierwszych dwóch przepu­
ściłem. Trzeciemu podłożyłem nogę. Gdy u-

padł, już klęczałem mu na plecach nakła­
dając równocześnie kajdanki. Z czwartym
załatwił się w ten sam sposób mój urzęd­
nik. Ponieważ znaleźliśmy u obu mężczyzn

rewolw-ery i czarne maski, poznałem, że ta*
raz dopiero Jesteśmy na właściw'ym tropie-
Po skrępowaniu obu bandytów pobiegliśmy
w pogoń za wozem i resztą opryszków. Nie

biegliśmy daleko. Konie wpadły na przy­
drożne drzewo rozbijając wóz. Dwóch o-

pryszków zajętych było wyciąganiem mie­
cha spod szczątków w'oza. Pod groźbą brow'­
ningów, skuliśmy szybko osłupiałych o-

pryszków w kajdanki. Każdy z nich był w

posiadaniu rewolweru i czarnej maski. U-
rzędnik mój zagląda do miecha i znajduje
w nim — biżuterię! Wracali właśnie z na­
padu, który urządzili w m iasteczku Sb
Czterech znanych i poszukiwanych oprysz­
ków, pochodziło z Królew'ca, Zgodzili się
cni na przejściowy czas do wybierania
ziemniaków w okolicznych m ajątkach. Przy
tej sposobności uprawiali w zuchwały spo­
sób swój bandycki proceder. Podczas u-

cieczki z miasteczka S. skradli pewnemu
w łościaninowi wóz z końmi. Skradzioną
biżuterię oddaw'ali za bezcen naturalnie —

żydkowi. Handlarz Moses ,,szwarcował" ją
do Rosji w skrzyni od obroku dla koni-

Skrzvnia zawierała podw'ójne dno, co uszło
uwadze celników. Nie poddawali oni zre­
sztą dobrze znanego po obu stronach grani­
cy żydka skrupulatnej rewizji. Recydywi­
sta D. i jego przyszły ezwagierek pomogli
nam przy odtransportowaniu opryszków.
Po surowym upomnieniu i uroczystym
przyrzeczeniu, że już nigdy więcej nie wej­
dą w kolizję z kodeksem karnym zwolni­
łem ich. Czy słowa dotrzymali nie wiem. O
ich uniemożliwionym zamiarze zrobienia

,,skiby" w sprawozdaniu do prokuratora
nic nie wspomniałem. Szczęśliwy przypa­
dek oddał mi w ręce właściwą szajkę i u-

chronił ieh od znalezienia się na ławie o-

skarżonych. Znalezione u D, i jego szwa-

gierka czarne m aski oraz zła reputacja re­
cydywisty przemawiały przeciw nim tak

silnie, że niechybnie byliby zostali zasądze­
ni. W tym w'ypadku niew'innie.

a, h.
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Biblioteka miejska czynna jest codzien

nieodgodz.17do1S,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie­

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, teL 278 czynna w

dzień | w nocy.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Orłem”.

REPERTUAH KIN;
As: ,,Stradivari”.
Słońce: ,,Ułan ks. Józefa”.
Stylowy: ,,Władca podwodnego świata”.
Świt: ,,Ostatnia salwa”.

— Kronika policyjna. Niej. Łucjan Sko­
nieczny przegrał w tzw. ,,trzy blaszki” 35
zł. Oszuści zbiegli. - Feliks Górecki z Go-
rzan przegrał 3 zł w związku z czym przy­
trzymano jednego z oszustów niej. Juliana
Kempskiego (Rybnicka 10) - Z piwnicy
Stanisława Głowackiego (Staremiasto 7)
skradli złodzieje 300 kg węgla, wart. 12 zł.
— Z rozlewni piwa wł. Alfonsa Drewy (To­
ruńska 2) skradziono 10 butelek piwa, war­
tości 2,50 zł.

— Czyja papierośnica? Na ul. Solanko­
wej znaleziono srebrną papierośnicę. Wła­
ściciel może ją odebrać w komisariacie
policji.

— Przedstawienie amatorskie nMundur
swatem” w wykonaniu zespołu miejscowe­
go pułku piechoty przy współudziale or­
kiestry pułkowej odbędzie się w sobotę 5
bm. na scenie Teatru Miejskiego o godz. 20.
Sala dobrze ogrzana. Ceny biletów mini-*
rnalne. Dochód przeznacza się na cele
kulturalno-oświatowe wojska.

— Na budowę kościoła św. Antoniego
w Szymborzu ofiarował p. Marcin Rolirad
z Szymborza 50 zł oraz p. Prusinowski Pa­
weł z Gdańska również 50 zł celem uczcze­
nia jubileuszu kapłaństwa ks. bisk. Lau­
bitza.

— Cech malarzy, pozłotników, szklarzy
i lakierników wystosował do obywatelstwa
Inowrocławia i okolicy następującą odezwę:.
,,W związku z nadchodzącym sezonem wio­
sennym cech malarzy, pozłotników, szkla­
rzy i lakierników zwraca się z uprzejmą
prośbą do Szan. Obywatelstwa, aby w szel­
kie prace wchodzące w wspomniany za­
kres były wydawane wyłącznie rzemieślni­
kom uprawnionym, posiadającym karty
rzemieślnicze. Takie postępowanie obywa­
telstwa przyczyni się głównie do zwalczania

rozpowszechnionego już Dartactwa, a tym
samym podniesie zapotrzebowanie rzemie­
ślników legalnych na siły pracownicze i

zmniejszy ilość bezrobotnych. W wypadku
wątpliwości przy wydawaniu prac zarząd
cechu każdej chwili jest gotów do udziele­
nia jak najdalej idących informacji. W ten

sposób będziemy mogli podnieść poziom
upadającego rzemiosła i w szerszym zakre­
sie kształcić młodzież zawodowo z myślą
przewodnią o twórczej pracy dla Państwa
i Rzemiosła. Mamy nadzieje, że Szara.

Obywatelstwo, a w szczególności pp. kupcy,
rzemieślnicy, właśc. nieruchomości i właśc.
m ajątków zrozumią naszą prośbę i przycz
nią się do podniesienia poziomu naszego
rzemiosła. 1

O '

KRUSZWICA. Kino Ziemowit: ,,Znachor”
— W hotelu ,,Pod Białym Orłem” od­

było się zebranie informacyjne Tow. Ogro­
dów Działkowych i Hodowli Drobnego In­
wentarza im. Piasta, zał. z inicjatywy p.'
burmistrza Borowiaka. Zebranie zagaił pre­
zes p. Sobień. Przewodniczył wicebur­
mistrz p. Cz. Jankowski. Po odczytaniu
statutu oraz regulaminu przez p. Urban­
ka, przybyły instruktor związkowy p. Głę-
bicki wygłosił referat pt. ,,Prace w ogród­
kach działkowych”, po czym udzielił in­
formacji i porad ogrodniczych.

— WRONOWY n. Gopłem. W ub. nie­
dzielę nastąpiło zakończenie uniwersytetu
niedzielnego. W tej intencji odprawił ks.

prob. Badura w kościele parafialnym uro­
czyste nieszpory.

STRZELNO, (mk) Władze duchowne

mianowały miejsc, ks. wik. Czerniaka Ma­
riana asystentem diecezjalnym KSMŻ w Po­
znaniu. Ks. Czerniak opuszcza Strzelno z

dniem 19 bm. Poważanemu kapłanowi to­
warzyszą życzenia parafian wielu łask Bo­
żych na nowej placówce.

— Jung-Deutsche Partei, której preze­
sem jest p. Dehude z Jesiorek, postanowiła
na ostatnim swoim zebraniu sprowadzić do
miasta tut. fryzjera i szewca — Niemców,
aby dać możność wypełniania hasła ,,swój
do swego".

MOGILNO, (mk) Kino Bałtyk: ,,Trędowa­
ta”.

— Związek małżeński zawarł kupiec p.
Bieńkowski z Torunia z p. Muszyńską J.
z Kartuz.

— Na zebraniu konstytucyjnym pow. za­
rządu Polsk. Zw. Strzelectwa Sportowego
ukonstytuował się następujący zarząd: pp.
mec, Jaszykiewicz prezes, Kuss zast, Gałę-

zewski sekr., Włochowicz skarbnik, Szper-
ka kpt. sport., kom. Zychler i Larwach A.

ławnicy.
— W Złotowie na szkodę sołtysa Szubar-

towskiego spaliła się stodoła i kuźnia.

Ogień wznieciły prawdopodobnie dzieci
lokatorów.

GNIEZNO, (fb) Ze składnicy Jana Ger­
harda przy ul. W arszawskiej 12 skradzio­
no dwie głowy od maszyn do szycia, war­
tości 250 zł.

— Na powracającego w nocy rowerem

do domu p. Stefana Grządzielsltiego z Wit­
kowa napadło znienacka dwóch bandytów,
którzy pobili go kijami do nieprzytomności
i zabierając mu 12 zł gotówki oraz nowy
rower ulotnili się w niewiadomym kierun­
ku.

— Na szosie Poznań—Witkowo w pobli­
żu Malczewa, pow. gnieźnieńskiego, wyda­
rzyła się katastrofa samochodowa. Z po­
wodu defektu motoru samochód'osobowy p.
Stachurskiego z Trzemeszna wpadł na drze­
wo przydrożne,, rozbijając cały przód. Szo­
fer wyszedł z katastrofy bez szwanku. Z

Wielu higienistów twierdzi, że jedynie
m echaniczne opakowanie proszków daje
gwarancję całkowitej higieny ich wykona­
nia. — Maszynowo, bez dotyku rąk wyko­
nane proszki ,,Migreno-Nervosin” z KOGUT­
KIEM W TOREBKACH (nowe opakowanie;

SOLEC KUJAWSKI. Z początkiem lu-'

tego br. Solec Kujawski zyskał nową samo­
dzielną, dobrze się zapowiadającą placówkę.
Komunalna Kasa Oszczędności miasta
Solca Kujawskiego, która dotychczas mie­
ściła się w ratuszu wspólnie z główną kasą
miejską, została zreorganizowana i prze­
niesiona do własnego zgodnie z nowocze­
snymi wymogami urządzonego lokalu,
przy ul. Toruńskiej 1. Dnia 24 ubm. usa­
modzielniona KKO obchodziła uroczyście
inaugurację swej pracy połączonej z po­
święceniem nowego lokalu. W tymże dniu

odbyło się pod przewodnictwem burmistrza

p. Kłodnickiego pierwsze posiedzenie nowo

wybranej rady kasy, na którym dokonano

wyboru dyrekcji. Na dyrektora wybrany
został jednogłośnie długoletni i zasłużony
rachmistrz zarządu miejskiego i kierownik

kasy p. Hanelt Leon, który, od szeregu lat

jest duszą i mózgiem tej. instytucji. Wicedy­
rektorem został p. rektor Bandurski Mie­
czysław, na trzeciego zaś członka dyrekcji
wybrano p. dyr. Czaczkę-Rucińskiego. Na­
stępnie miejscowy ks. prob. Degórski do­
konał w obecności zgromadzonych członków

rady, dyrekcji i zarządu miejskiego poświę­
cenia lokalu, charakteryzując uprzednio
znaczenie oszczędności w życiu jednostki
i państwa i życząc nowej placówce jak
najpomyślniejszego rozwoju. P . burmistrz
Kłodnicki w bardzo znamiennych sło­
wach podniósł znaczenie instytucji i wyra­
ził ks. proboszczowi podziękowanie za do­
konanie aktu poświęcenia i złożone życze­
nia, Rozwijająca się KKO rokuje dobre na­
dzieje na przyszłość, dowodem czego jest
stały wzrost wkładów i obrotów.

SIERAKOWICE. W alne zebranie Zw.
Rezerwistów odbyło się na sali p. Wilgi.
Po zagajeniu przez p. Schutza odczytał pro­
tokół z ostatniego zebrania p. St. Wilga.
Nowy zarząd wybrano w składzie: prezes
Schutz, zast. Wroński, sekr. Wilga (senior),
skarbnik Herold, ref. wych. ob. naucz. Szy­
mański, kmdt z nominacji władz pw Płot­
ka, kom. rew. Rhode, Spretka, Konkel K.
Omówiono również sprawę strzelań i wy­
kładów.

BilJńWiHI”
WĄBRZEŹNO

TeL 51. Właśc.* Marian Kostrzewa

polecas (3597

wykwintna kuchnie, pielegnnwane
napofe, garaż. PodrHżuiacym zniżki.

DZIAŁDOWO, (r) Idący w towarzystwie
brata swego 3-letni Jerzy Bolak poślizgnął
się i złamał nogę w udzie. Przyczyną wy­
padku był lód, którego właśc. nieruchomo­
ści Waschniewski nie posypał piaskiem.

— W zabudowaniach rolnika Ernesta

Doeringa w Murawkach powstał pożar, któ­
ry uszkodził chlew. Szkody są nikłe. In­
wentarz został uratowany. Przyczyna po­
żaru nieznana.

ŁOBŻENICA, (w) Z inicjatywy ks. prob.
Szatkowskiego zorganizowano w Łobżenicy
przy wydatnej pomocy kilku obywateli zna­
nych z chary-tatywnej pracy akcję dożywia­
nia biednych dzieci, którą prowadzi Stow.
Pań Miłosierdzia św. Winc. a Paulo. Co­
dziennie otrzymuje ciepłą strawę 75 dzieci

(w roku szkolnym 1936/37 — 40 dzieci). Na
gwiazdkę obdarowano wszystkie dzieci

praktycznymi podarkami. Ponadto wydaje
się obiady dla chorych. Szlachetna i poży­
teczna działalność Stow. Pań Mił. św. Winc.
a Paulo zasługuje na pełne uznanie. Cie­
kawe, dlaczego szlachetna działalność Win-
centek z Łobżenicy została, pominięta w

broszurze wydanej przez władze powiatowe.

pasażerów zostali ranni Ewald Lange z Ga­
ju, pow. Gniezno i Ruth Silbemagel z Trze­
meszna.

(fb) Sąd okręgowy w Gnie­
źnie skazał 29-letniego F, Romeckiego z

Ostrowitego Prym. za uchylanie się od od­
bycia obowiązku służby wojskowej na 4
mies. bezwzgl. aresztu.

— Pod przewodnictwem prezesa inż.

Śmieleckiego odbyło się w alne zgromadze­
nie Ochotniczej Straży Pożarnej. Sprawo­
zdanie z całorocznej pracy zdawali kolejno
członkowie zarządu, którym na wniosek

komisji rewizyjnej udzielono absolutorium.
W wyniku wyborów uzupełniających we­
szli do kom. rew. pp. Grzegorski, Kabaciń-
ski, Bandosz i Klinkowski. Prezes udekoro­
wał odznakami za 10-letnią służbę w Och.
Str. Poż. pp. Glinkowskięgo, Borowicza,
Michalskiego, Walkowskiego, Drzazgow-
skiego, Michałowicza i Czerniejewskiego.

— W Witkowe pobłogosławiony został

związek małżeński pomiędzy por. rez. De-
skowskim M. a p. Haliną Gabryelewiczów-
ną z Witkowa.

dają tę gwarancję.
Dbając więc o własne zdrowie, żądajcie

proszków z KOGUTKIEM tylko w mecha­
nicznie wykonanych TOREBKACH, gdyż
dzięki temu unikacie narażenia zdrowia na

przykre niespodzianki. (3976

— Rada parafialna wykupiła tuż obok
kościoła położony hotel Krainicha, w któ­
rym gdy społeczeństwo dopisze, zamierza
rada parafialna skupić wszystkie stow a­
rzyszenia charytatywne, religijne i spo­
łeczne.

LUSŻKÓWKO, pow. świecki, (w) Związek
małżeński zawarł p. Stanisław Bierca, przo­
downik straży więziennej z Luszkówka z

p. Janiną Berezowską z Zdziechowa, pow.
Gniezno.

ŚWIECIE. (t) Dzikie gęsi wracają już z

zachodu na wschód. Takie stado, liczące
kilkanaście sztuk, zauważono wcale nie

wysoko, w czwartek 3 brn. nad nizinami
świeckimi. Powrót dzikich gęsi oraz Szpa­
ków, które także tu i ówdzie już się poja­
wiły, zwiastuje rychłą wiosnę.

-- Pierwotne koło przyjaciół harcerstwa,
jakie w Świeciu istniało przez szereg lat i

którego długoletnim prezesem był śp. kier.

szkoły Zatorski, uległo obecnie likwidacji
na korzyść nowopowstałych dwóch kół, po­
wołanych do życia przy każde z miejsco­
wych szkół powszechnych. Przewodniczącą
koła przy szkole powszechnej nr 1 jest p.
Borysiakówna, a prezesem koła przy szkole
nr 2 p. mec . Rylski.

CHEŁMNO. (Im) Kino Apollo: ,,Romeo i
Julia”.

— Długoletni sekwestr hotelu Centralne­
go został z dniem 1 bm. zniesiony. Z tym
dniem wszedł automatycznie w prawa wła­
ściciela tegoż hotelu, p. W . Jankowskiego,
który po przeprowadzeniu gruntownego re­
montu odda rządy w ręce pp. em . burm. m.

Chełmna Zawadzkiego oraz fachowca w

dziedzinie gastronomicznej Marcelego Bo-
niewicza. Bliższe szczegóły o otwarciu bę­
dą podane do wiadomości w ogłoszeniach
,,Dziennika”.

— Dowiadujemy się, że w środę 2 bm.

wydarzyła się w godzinach przedpołudnio­
wych pomiędzy maj. Wabcz a Paparzynem
katastrofa samochodowa, w której uległy
lekkim kontuzjom 3 osoby. Rannych po
dokonaniu opatrunku przewieziono do szpi­
tala powiatowego w Chełmnie. Jak wstęp­
ne dochodzenia w'ykazały, przyczyną kata­
strofy była wadliwość steru.

SĘPÓLNO. Na walnym zebraniu tow.

śpeiwu im. św. Cecylii, któremu przewodni­
czył ks. radca Grudziński, wybrano nowy za­
rząd w osobach: pp. Lorek prezes, Śliwiń­
ski sekr., Wiśniewska skarbn., Wirkusówńa
bibliotekarka.

— Dekanalna Akcja Katolicka odbyła
swe kwartalne zebranie w ub. niedzielę w

Więcborku. Po krótkim nabożeństwie od­
prawionym przez ks. dziekana Wilmowskie-
go, omówiono plan pracy na rok bież. Plan

obejmuje m. n. wybudowanie pomnika
Chrystusa Króla w Sępólnie i zjazd delego­
w'anych we Wałdowie prezes diec. Akc),
Kat. przedstawił w referacie sposoby reali­
zowania tegorocznego hasła AK.

WEJHEROWO, (a) W ub. niedzielę rol­
nik J. Ceynowa z Połczyna (pow. morski)
zgłosił, iż przechodząc o godz. 18 łąkami
połczyńskiemi napotkał na zwłoki niezna­
nego mężczyzny w wieku około 65 lat, ubra­
ne w brązowe okrycie, kurtkę i czapkę. De­
nat miał przy sobie książeczkę do nabożeń­
stwa i portmonetkę z zaw. 6,44 zł.

— Szofer samochodu ciężarowego fa­
bryki mebli w Gośęiecinie najechał jia na­
rożniku ulic Klasztornej i Mickiewicza w

Wejherowie na stojący na chodniku hy­
drant wodociągowy, zerwał go, powodując
niezwykły ,w'odotrysk.

— W związku z notatką naszą z 27 ubm.

pt. ,,Zuchwałe włamanie w Wej'herowie”,
dowiadujemy się, że ostatnio znaleźli dwaj
bracia Żurawscy z Wejherowa pod mostem
na rzece Radzie przy Nanicach maszynę do

pisania, skradzioną w nocy z 22 ,na 23 lute­
go br. na szkodę J. Englinga z Wejherowa.

STAROGARD, (jw) W sali hotelu Wie-;
deńskiego odbyło się walne zebranie Tow.

Ogródków Działkowych i Małych Osiedli
przy udziale ponad 200 członków i w obec­
ności delegata okręgu insp. Głębickiego z

Torunia i burm. Felskiego, który wygłosił
dłuższe przemówienie. Po obszernym spra­
wozdaniu zarządu, obrazującym bardzo oży­
wioną -i owocną działalność towarzystwa,
wybrano ponownie dotychczasowy zarząd w

składzie pp.: radny Brucki prezes, Czerwiń­
ski, radny Dawioki, radny Kleina, Serocki,
radca Kolaska, Stoliński, Pawelczyk i Jó­
zef Kreft. Delegatami na zjazd okręgu
wybrano pp.: prezesa Brackiego, radnego
Dawickiego, Kurygę, Stolińskiego, red. Ge-

rigka, Kamińskiego i Serockiego.
— Straż graniczna ujęła tu szofera R. z

Grudziądza, który systematycznie przemy­
cał z Gdańska do Polski tytoń i benzynę.
Zajęto towaru za ok. 2000 zł. Za przemyt
kamieni do zapalniczek przytrzymani zo­
stali Mordzewski z Więcków, pow. kościer-

skiego, Ruszkowski z Linówca i Noch z

Pieców, pow. starogardzkiego.

CHOJNICE, (s) Przed tut. sądem okr. toczyła
się rozprawa przeciwko znanemu na bruku

chojnickim awanturnikowi Pawłowi Kuja-
towi, oskarżonemu ,o stawianie opora wła­
dzy oraz usiłowanie ucieczki z posterunku
policji. Po przeprowadzonej rozprawie
skazano notorycznego łobuza na 4 miesiące
więzienia bez zawieszenia.

— W poniedziałek zakończył się w ka­
wiarni p. Judka turniej szachowy, który
przez dłuższy czas emocjonował graczy.
Zwyciężył w końcowych rozgrywkach inż.
Ostrowski.

9 rmuixsitĘdlis*

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, teL

1294) przyjmuje przedpłatę za ,,Dziennik
Bydgoski” na marzec oraz ogłoszenia
po cenach najniższych. Biuro czynne od

godz. 8—18.

Pogotowia pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Łabę­
dziem”, Rynek, tel. 1242.

— TCL Biblioteka i Czytelnia (u1. Le­
gionów 28) otwarte ód godz 11—12 i 17—19

(w soboty tylko do godz... 18).
REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Ziemia błogosławiona”.
Gryf: ,,Siódme niebo” z Simone Simon.
Orzei: ,,Pieśń skazańców”.

— Kursy pożarnicze w powiecie gru­
dziądzkim. W Łasinie oraz w Rywałdzie
odbyły się kursy przeszkolenia 1 stopnia
pod kierownictwem pow. instruktora kmdt.

Bednarskiego. Uroczyste wręczenie świa­
dectw odbyło się ub. niedzieli Przeszkolo­
no ogółem 50 kursistów.

— Osobiste. Z dniem 1 bm. objął urzę­
dowanie przy sądzie okręgowym w Gru­
dziądzu p. wiceprokurator Wandtke, który
przeniesiony został z Chojnic.

— Awanturnicy przed sądem. Przed tut.

sądem okręgowym odpowiadała szajka a-

wanturników, którzy podczas odbywającej
się zabawy w Jarzębiu (pow. brodnickiego)
wtargnęli na salę i wszczęli awanturę, która
wnet zamieniła się w krwawą bójkę. Kilka
osób odniosło poważne rany i zostało prze­
wiezionych do szpitala. W wyniku rozpra­
wy sąd skazał oskarżonych Stanisława,
Leona i Franciszka Kwiatkowskich, Fr. Ryb-
kowskiego, Józefa Wiadro oraz Jana Ka­
zimierza i Stanisława Mądzelewskich po 1
roku więzienia.

— Młodociani złoczyńcy. Policja przy­
trzymała dwóch 15-letnich chłopaków: Ma­
ksymiliana Ziółczyńskiego( Sobieskiego 16)
i Włodzimierza Żudraka (Słowackiego 19),
którzy uzbrojeni w łuk i strzały, ukryci
w lasku garnizonowym zatrzymywali po­
wracające ze szkoły dzieci, a po przenrowa-
dzeniu u nich rewizji, zabierali im rozmaite

przedmioty, grożąc w razie oporu strzela­
niem z łuku. Młodocianych złoczyńców nie
minie zasłużona kara.

—- Ze sądu, Sąd okręgowy rozpatrywał
sprawę 17-letniej służącej Janiny Żuchow-
skiej, która w noc sylwestrową powiła
nieślubne dziecko i wyrzuciła je następ­
nie z okna III piętra na ulicę. Po zbada­
niu oskarżonej przez lekarzy psychiatrów,
którzy potwierdzili obronę młodej matki,
że w krytycznym momencie nie zdawała
sobie sprawy z dokonanego czynu, sąd u-

wolnił ją od winy i kary.
— Rewia najlepszych pięściarzy sokol­

stwa pomorskiego w Grudziądza. Po dłuż­
szej przerwie miasto nasze będzie świad­
kiem nadzwyczaj ciekawych walk bokser­
skich o tytuł mistrza sokolstwa pomor­
skiego. Na starcie w ringu stanie pokaź­
na liczba około 50 pięściarzy, która repre­
zentować będzie następujące ośrodki: Byd­
goszcz, Chojnice, Chełmno, Chełmża, Toruń,
Tczew, Starogard i Grudziądz. Początek
walk punktualnie o godz. 20 w sobotę dnia
5bm.i wniedzielęogodz. 12i19,30w
,,T ivoli” przy uL Legionów.
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Trzynasta strona.

Co nas boli.
W dniu 22 lutego br. obradowa! Sejm

nad budżetem ministerstwa rolnictwa i re­
form rolnych. Rozprawy były niezwykle
ożywione, przemawiało kilkudziesięciu po­
słów, między nimi także przedstawiciele
ziem zachodnich t. j. Wielkopolski i Pomo­
rza, w których to dzielnicach rolnictwo
stoi najwyżej. Okazało się, że obecna po­
lityka ministra rolnictwa Poniatowskiego,
wywołuje wśród posłów rolników dość du­
żo Zasadniczych zastrzeżeń. Streszczały
się te zastrzeżenia w stwierdzeniu, że min.
Poniatowski mniej dba o sprawy zawodowo

rolnicze, aniżeli o zagadnienia częściowo
tylko z rolnictwem jako takim się wiążące,
Ze popiera związki i wydawnictwa z rol­
nictwem niezwiązane, wreszcie, że nie zna­
lazł wspólnego języka z organizacjami rol­
niczymi. Postulaty i bolączki rolników po­
m orskich i wielkopolskich przedstawili po­
słowie: Michalski z Łysinina, pow. żniński,
Łubieński z szamotulskiego, Szulczeweki z

szubińskiego i Fornelą z Pomorza. Oma­
wialiśmy je na łamach naszego pisma nie­
jednokrotnie. Poniżej przytaczamy n aj­
w ażniejsze zdania z przem ówienia posła
Michalskiego:

,,U nas, na zachodzie, ziemie są liche,
wymagają nakładów, wymagają nawozów

sztucznych. Jeśli ceny nawozów sztucznych
utrzymają się na obecnym poziomie, to

choćby rolnik nie wiedzieć jak, od rana do

nocy pracował, nie będzie mowy o opłacal­
nej produkcji. Ta sprawa wysunęła się o-

statnio na czoło. Rozwiązanie jej to — obni­
żenie cen nawozów sztucznych, co najmniej

Wieś godna naśladowania.
Tczew. Z trudem spotkałbym chyba

człowieka, który mógłby mi coś powiedzieć
o Lubichowie, jeżeli w ogóle słyszał coś o

tej wiosce, a tym bardziej już tam był.
A wielka szkoda!
Lecz z drugiej strony nie można mieć o to

pretensyj, skoro Lubichowo schowało Się
gdzieś na skraju Borów Tucholskich zdała
od głównych traktów kolejowych, czy bi­
tych. By tam się dostać, trzeba jechać bli­
sko 30 km od Smętowa koleją, albo szosą
niecałe 20 km od Starogardu. Zresztą po
co tam jechać — mógłby ktoś powiedzieć.

Wiedząc coś o życiu ludności tej części
Pomorza, powiedziałby: Nędza i nic w ię­
cej.

I nie minąłby się daleko z prawdą. Bory
Tucholskie bardzieji niż inne części Pomorza

cierpią dotkliwie biedę.
Niegdyś stąd ludność wyjeżdżała za pra­

cą na Zachód Europy, teraz skazana jest na

wegetację na kilkumorgowych wydmach
piasku.

Ale człowiek przedsiębiorczy, człowiek z

energią, z odrobiną chociaż pomysłowości
nie pozwoli pokonać się biedzie.

Potrzeba jest dla niego matką wynala­
zków.

Podobnie było z Lubichowianami. Szczę­
ście chciało, że przed kilkoma laty przyby­
ła tam nieoceniona nauczyciel'ka p. Woli-

kówna, która zorganizowała zrazu skrom­
ny kurs robótek kobiecych dla miejscowych
dziewcząt. Od tego wszystko się zaczęło.

W tej chwili wieś- cała licząca kilka ty­
sięcy dusz wra.z z okolicą żyje z tego ory­
ginalnego rodzaju chałupnictwa. W ka­

żdym niemal domu cala rodzina, nie tylko
dziewczęta, ale nawet ojcowie, synowie,
dzieci — wszy-scy siedzą nad ciekawymi
robótkami

Cudowne wprost rzeczy! Koronki, szali­
ki, obru-sy, kapy, swetry, cale suknie itp.
A to wszystko najmlsterniejsza ręczna ro­
bota. Podziwiać trze-ba precyzję, z jaką
wszv,stko Jest wykonane. Nie m-ożna się do­
syć napatrzeć.

Dziś Lubichowo m a z czego żyć. Jed­
nak mogłoby być lepiej. Towar, za który
w mieście trzeba zapłacić np. 15 zł, tu trze­
ba sprzedać za 5 zł. A wszystko dlatego,
że brak odpowiednich nabywców. Tymcza­
sem dociera tu tylko domokrążny handlarz,
albo geszefciarz, który wykorzystuje sytu­
ację.

Wartoby więc, aby przedstawiciele po­
ważniejszych firm pomorskich d-otarli do
Lubichowa. Na pewno nie pożałują. Ini­
cjatywa Lubichowa może poważni-e przyczy­
nić się do ożywienia życia gospodarczego
Pomorza przez krzewienie tego pożytecznego
i pięknego zaraze-m działu chałupnictwa.

- ts-

Zabdjsłwo w Wądzynie p.ied sadem.
Brodnica, (r) Swe-go czasu d on osił,,D-zien­

nik Bydgoski" o zabójstwie dokonanym w

Wądzynie pow. brodn. na osobie śp. Stan.

Majkowskiego. Zabójstwa dokonał podcza-s
wesela siostry denata, brat pana młodego,
Antoni Rybicki. Obecnie zabójca stanął
przed sądem, tłumacząc się, iż denat go o-

braził. Sąd skazał A. Rybickiego na 3 lata
więzienia.

Toporami bili aresztanta w ceii.
Brodnica, (r) Podczas odbywającej się

w Pol. Brzoziu zabawy straży poż. przybył
do lokalu również śp. Ka,z. Kuca, który po
zajęciu miejsca zdrzemnął się. Wyprowa­
dzony ,został przez członków straży pożar­
nej Marcina Szymczaka oraz Józefa W alte­
ra z Pol. Brzo-zia i osad-zony w areszcie

gminnym, który otwo-rzył i-m wo-źny Kul-
kowski. Tam Szymczak i Walter pobili śp.
Kucę tak, że złama-li mu dwa żebra oraz za,
dali mu ogromną ilość innych obrażeń na

całym ciel-e. Posługiwali się przy tym to­
porkami strażackimi, którymi bili zmarłe­
go po głowie, po czym sko-pali go.. Kuca
zmarł w krótki czas potem wskutek powsta­
łych komplikacyj. Za czyn swój odpowia­
dali obecnie Szy-mczak i Walter przed są­
dem, który skazał pi-erwszego na 10 miesię­
cy, a drugiego na rok więzienia.

ProszeR
do pieczyw a ... ..

budynie (OsLJOi

igalaretKi

3908) sąjedneznajlepszych.

NAKŁO n. N . W niedzielę 27 nbm. na

deskach nowowybudowanej sceny w świe­
tlicy KPW wystaw iły dzieci pracowników
kolejowych pod reż. p. Haliny Felickiej
kilka drobnych utworów, przeplatanycłi
humorem i tańcami. Sala przepełniona
była po brzegi publicznością, która długo­
trwałymi oklaskami nagradzała młodych
wykonawców, dodając im otuchy do dal­
sz'ej owocnej pracy. Poza tym przy dźwię­
kach m uzyki tanecznej bawiono się wesoło
do późnego wieczora.
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o 30%. Przeciw parcelacji nie ma na zie­
miach zachodnich ani jednego rolnika: ma­
li i wielcy — w szyscy są za parcelacją. Ale
równocześnie należy stwierdzić, że wszyscy
są w zasadzie przeciwko sposobowi przepro­
wadzania parcelacji. Reforma rolna po­
winna polegać na tworzeniu zdrowych, pro­
duktywnych gospodarstw chłopskich. Po­
wiedzi-ał słusznie p. minister niedawno, że
ziemia powinna się dostać w ręce tych, któ­
rzy ją kochają i chcą na niej pracować.
Od siebie pragnę dodać, że ziemia powinna
dostać się w ręce tych, którzy na niej potra­
fią pracować. Nie mogę się pogodzić z tym,
a,by synowie włościańscy z Wielkopolski
czy Pomorza, którzy zn-ają i kochają zie­
mię i potrafią na niej gospodarzyć, byli
w szczupłym zakresie uwzględniani jako
nowonabywcy działek z parcelacji.

Przeciwstawialiśmy się już kilkakrotnie
bu-downictwu drewnianemu na naszych o-

sadach, które nie odpowiadają naszym wa­
runkom. Zresztą buduje się z drzewa nie­
zm iernie lichego i nietrwałego. Sam jestem
wychowany w drewnianym domku, ale do-
mek ten był zbudowany z bloków dziesię-
eiocalowych, gdy obecni-e buduje się z blo­
ków co najwyżej — 10 centymetrowych.
Zbyt wielka to różnica. Pomijajląc już ten

moment, ż-e budynki drewniane są nietrwa­
łe, trzeba je-szcze podnieść i to, że są one

stanowczo za małe, zwłaszcza jeśli chodzi
0 chlew, gdzie mają małorolni chować in­
wentarz; w takim chlewie jedno bydlę bije
drugie ogonem. A przecież u m-ałorolnych
hodowla jest po-dstawą gospo-darki, trzeba

więc stworzyć dla tej hodowli warunki. Bu­
dujemy wszystko z drzewa, a zapomin-amy,
że tego drzewa je-st w Pol-sce ni-ewi-ele i jest
już drogie przy nabywaniu pr-zez nas, a więc
trzeba je zao-szczędzić. Wobec te-g-o, że w

Polsce gliny j-e-st więcej od drzewa, trzeba
koniecznie powrócić do budowli murowa­
nych. Ostatni-o nawet cegielnie oto się u-

pominają. Jak cegielnie będą pracować peł­
ną parą, to i zatrudni-enie robo-tników się
zwięks-zy.

Swego czasu p. minister rzucił hasło,
które na ogół bardzo przypadło rolnictwu
do gu-stu — nawoływał, słusznie, do prze­
st-awienia się ria hodowlę. Myśmy za tym
słusznym apelem poszli, je-dnakże w o-stat­
nim czasie je-steśmy za to bici. Na skutek

nieurodzaju, musieliśmy hodowlę zreduko­
wać, podaż bydła na rynku była duża, ce­
ny spadły, w ięc straciliśmy. Trzeba przy
znać, że p. m inister chci-ał temu zapobiec
1 zaprojektował uruchomienie kredytów pod
z-astaw bydła. Jednakże między zaprojekto­
waniem, a przyznaniem kredytów upłynęło
zbyt wiele czasu, tak, że nie zdołały one u-

chronić rolników przed stratami. Tym go­
rzej przedstawia się sytu-acja na odci-nku

h-odowlanym, iż nie mamy dotychczas w ła­
ściwie zorganizowanego zbytu. Zbyt wielu

jest pośredników i to przeważnie żydów.
Według moich obliczeń, mamy aż 4 ogniwa
w pośrednictwie, na czym oczywiście rolnik

najgorzej wychodzi. Tak dużo mówi się o

spółdzielczości — należałoby właśnie ten

odcinek zorganizować spółdzielczo.
Wywodom posła Michal-skieg-o należy

przyklasnąć. P . minister Poniatowski wy­
szedł jednak, po burzliwej rozprawie, obro-n­
ną ręką. Polityka rolnicza prze-zeń zapo­
czątkowana, nie ulegnie tedy żad-nej z-mia­
nie. Rolnictwo będzie dalej cierpiało za

błędy złej polityki.

ii1!
Odezwa do Trzemeszniaków i życzliwych dobrej sprawie.

Trzemeszno, znany gród- bohatera Jana
Kilińskiego, położone nad torem kolejowym
między Gnieznem a Mogilnem, posiada pięk­
ny, bogaty w architekturę, katolicki po-
klasztorny kościół, a w tym kościele skar­
biec z cennymi zabytkami, jak kielichy
romańskie Dąbrówki, św. Wojciecha, go­
tycki kielich Kazimierza Wielkiego i inne.

Świątynię trzemeszeńską zwiedzają i po­
dziwiają znawcy sztuki nie tylko z kraju,
ale i z zagranicy. (Byli np. goście z Chi­
cago, Londynu i Konstantynopola, również

przewielebny O. Efrem, twórca monumen­
talnych płaskorzeźb w bazylice gnieźnień­
skiej, profesorowie historii sztuki z Wie­
dnia, Lipską, Drezna i Wrocławia).

W ogóle spostrzega się w ostatnim cza­
sie coraz większe zainteresowanie archi­
tektoniczną budową tutejszej świątyni.

Pamiątkowy kościół trzemeszeński, po­
siadający w skarbcu także relikwie (rękę)
św. W ojciecha i w wielkiej, środkowej ko­
pule cenne freski pędzla Fr. Smuglewicza,
znajduje się teraz w smutnym stanie budo­
wlanym. Potrzebuje reperacji i renowacji

wewnętrznej i zewnętrznej. Konieczne jest
naprawienie frontowych wieź, dachów, a

szczególnie wnętrza. Nie ma odpowiednie­
go, ozdobnego otoczenia. Odczuwa się też
brak światła elektrycznego.

Skarb państwa, mający obowiązek re­
montowania, udzielił subwencji, lecz teraz
z powodu ciężkich warunków finansovvych
nie udziela.

Trzemeszeńścy parafianie wedle sił i moż­
ności dążą życzliwie z pomocą, ale poklasz-
torny kościół trzemeszeński to budowla po­
tężna. Jako gmach wielkich rozmiarów nie
da się utrzymać 'bez należytego nakładu,
a wskutek zaniedbania tylko niszczeje.

Wiemy, że po świecie rozsiani są Trze-

meszniacy, otaczający wielką czcią świąty­
nię trzemeszeńską.

Wiemy, że po świecie rozsiani są byli
gimnazjaści-Trzemeszniacy, co uczęszczając
do tutejszego gimnazjum.Lczęsto podziwiali
piękną architekturę kościoła.

Wiemy, że jest dużo miłośników i znaw­
ców sztuki, co niejednokrotnie badali z

w ielkim zainteresowaniem tutejszy stylo­
wy kościół i jego zabytki.

Wszystkich powyżej wymienionych i

wszystkich życzliwie usposobionych dla tej
sprawy prosimy gorąco o składanie ofiar
na reperację i renowację kościoła poklasz-
tornego w Trzemesznie.

Pamiętajmy, że chodzi o ratowanie świą­
tyni, stanowiącej wielki kulturalny zaby­
tek dla Polski!

Rex nostra agitur! Kościół w Trzemesz­
nie — świątynia poopacka. Jest to ozdoba

grodu Kilińskiego. Ile tu wspomnień prze­
żytych się mieści dla tych, co tu kiedyś by­
li, podziwiali, żyli... W czasie niewoli ko­
ściół ten ostoją ducha był i uczył wiary
ojców swych: dla Boga i Ojczyzny — oddać
krew!

Mając na myśli przeszłość ta tego ko­
ścioła, co zawsze krzepił was, wesprzyjcie
więc, gdy na was woła, właśnie teraz, 'w

jego cięż'ki czas!

Pamiętajcie o kościele z rodzinnych
stron!

* * *

Składki prosimy nadsyłać poć adresem:
Komunalna Kasa Oszczędności Trzemeszno.

Za Bartę Parafialną:
(—) ks. prob. Józef Sarniewicz.

Powiat bez jednego bezrobotnego?
Przeszło 25.000 zł w gotówce i natura-

liach zebrał powiatowy komitet obywatel­
ski do walki z bezrobociem w Szubinie
dzięki doskonałej organizacji, którą prze­
prowadził zarząd komitetu. Utworzono w

powiecie 92 gromadzkie podkomitety, które

przeprowadziły sprężysą akcję zbiórkową.
Poza normalną akcją zbiórkową komitet

urządził w dniach 1 -2 lutego br. zbiórkę na

,,Pomoc dzieciom”. Akcja ta znalazła ży­
wy oddźwięk w sercach społeczeństwa ca­
łego powiatu, czego dowodem jest fakt, że

przyniosła ona kwotę 870,51 zł.

Pomoc bezrobotnym stosuje się tu głó­
wnie w formie zatrudnienia; jednakże sy­

stem ten ńie zawsze jest do przeprowadze­
nia, np. przy nieodpowiednich warunkach

atmosferycznych, mozach, śniegach itp.
Wówczas wydziela się bezrobotnym racje
żywnościowe.

Obecnie komitet opracowuje plany robót

wiosennych; to też gdy tylko pogoda się
riiecó ustabilizuje, rozpocznie się w powie­
cie na szeroką skalę zakrojone prace in­
westycyjne.

. Dążnością komitetu ; miejscowego jest
zrealizowanie hasła ,,caly powiat bez jedne­
go bezrobotnego”. Można mieć nadzieję, że

przy usilnej pracy komitetu i poparcia ca­
łego miejscowego społeczeństwa hasło to

stanie się faktem.

Auto ciężarowe zawisło nad przepaścią
Nowe n/W. (t) Komu z automobilietów,

którzy jiechali szosą bydgoisko-gdańską do

wybrzeża przez miasto Nowe, nie utkwił w

pamięci słynny zakręt u, zbiegu szosy byd­
goskiej z szoisą grudziądzką, znajdujący się
u wjazdu do Nowego, który wiją,c się
na stosunkowo wysokiej górze, uniemo­
żliwia kierowcy orientację i stąd często sta­
je się przyczyną katastrof samochodowych?

Ile razy zwracaliśmy już uwagę na ko­
nieczność' usunięcia tego niebezpiecznego
zakrętu? Ile memoriałów poszło w tej spra­
wie ze stróny Związk% Szoferów, który np.
w ubiegłym roku właśnie w Nowem, odbył
swój zjazd pomorski i tu, na miejscu, po­
wziął uchwałę domagającą się usunięcia
zakrętu.

W tych dniach znowu wydarzył się na

,,zakręcie śmierci" wypadek samochodowy
i to auta ciężarowego browaru Sommera z

Grudziądza. Kierowca nie zauważywszy na

zakręcie zbliżającej się powózki, celem u ni­
knięcia zderzenia, skręcił i wpadł na drze­
wo przydrożne. Samochód się wywrócił.

Można w tym wypadku mówić o szczę­
ściu w nieszczęciu, bo gdyby nie uderzenie
o drzewo, na którym samochód po prostu
zawisł, byłby się stoczył do 30 metrów głę­
bokiego parowu.

Skrzynie z butelkami jak i: karoseria
wozu uległy zupełnemu strzaskaniu. Szo­
fer i jadący z nim robotnik odnieśli, na

szczęście, tylko lżejsze obrażenia.

Oby to była ostatnia katastrofa na tym
zakręcie, który, jak nam wiadomo, już naj­
bliższej wiosny zostanie przebudowany. Po­
wiatowy wydział drogowy, który te roboty
wykona, wyznaczył na przebudowę kwotę
prawie 30.000 złotych. Przez usunięcie i

przebudowanie owego zbiegu szos pod No­
wem. zniknie na Pomorzu największy i naj­
niebezpieczniejszy dla ruchu automobilowe­
go zakręt.

Zmiany wśród duchowieństwa

diecezji chełmińskiej.
Ks. biskup dr Okoniewski mianował rad­

cą duchownym ks. Kurowskiego Leona, pro­
boszcza z Gniewu; wikariuszami: ks. Bigu-
sa Józefa ze Skarszew — w Toruniu-Mokre,
ks. Englera Edmunda z Topólna — w Puc­
ku, ks. Frelichowskiego Stefana z Wejhe­
rowa — kapelanem biskupim, ks. Ileiniga
Juliusza z Pucka — w Wejherowie, ks.
Klinkosza Alojzego z Torunia-Mokre — w

Przysiersku, ks. Meggera Władysława z

Drzycimia — w Brusach, ks. Porzyńskiegó
Alojzego z Brus - w Drzycimiu, ks. Ros-

kwitalskiego Franciszka z Przysierska —i
w Toruniu-Mokre, ks. W edelstaedta Kon­
rada z Torunia-Mokre — w Skarszewach.

Bandycki napad
pod Pakością.

Mogilno, (mk) W dniu 1 bm. wieczo-rem

napadło na moście pakoskim trzech na ra­
zie nieznanych sprawców na p. Wikarskie-
go z Inowrocławia. Sprawcy tępymi narzę­
dzia-mi pobili Wikarskiego do utraty przy­
tomności, prz, czym poranili mu twarz.

Rannego o-dstawiono do szpitala w Inowro­
cławiu. Powód napadu na razie nieznany
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Wschód słońca o godzinie 6.39.
Zachód słońca o godzinie 17.45.

Stan pogody.
Na ogół ciepło i pogodnie.

Ńad Polskę napływało w dniu wczoraj­
szym ciepłe powietrze pochodzenia zwrotni-

kowo-morskiego, które jest już w dość du­
żym stopniu osuszone. Wobec nieznacznych
zmian w układzie ciśnienia nad Europą na­
pływ ten utrzyma się w dalszym ciągu.
Wczoraj w dzielnicach zachodnich było
dość pogodnie, natomiast na pozostałym ob­
szarze kraju trwała pogoda pochmurna.

Termometr wskazywał (bil n u

Uroczysfe zebranie Tow. śpiewu ,,Halka".
Piękne chwile przeżywali w dniu 3 mar­

ca członkowie Tow. Śpiewu ,,Halka'* zgro­
madzeni na uroczystym zebraniu w restau­
racji ,,Sportow'ej11. Piękne i niezapomniane
chwile, jak wielkie i niezapomniane są za­
sługi najstarszego w Bydgoszczy towarzy­
stw'a śpiewu' świeckiego, kroczącego kon­
sekwentnie po wytkniętej przez nieżyją­
cych już Jego założycieli drodze.

Towarzystwo założone 3 marca 1883 prze­
żywało wzloty i upadki. — Nie mogło cie­
szyć się poparciem władz niemieckich —

krzewiło wszak polską pieśń i podnosiło
ducha polskiego. Skończył się jednak czas

niewoli, hartowni śpiew'acy przeprowadzili
,T lałkę*1 przez okres burz dziejowych i dziś
w Niepodległej Polsce z dumą patr'zą na

swoją i tych co odeszli pracę. Widomym
znakiem, że ,,Halka1*dobrze spełniała i speł­
nia swe zadanie, są liczne dyplomy i nagro­
dy zdobyte w ciągu 55 lat służby dla Polski
i jej pieśni.

Kilkadziesiąt tych nagród i sporo pa­
miątkowych dokumentów rozmieszczono e-

fektownie w salce. Z zainteresowaniem o-

glądali je liczni goście ,,Halki**, jej seniorzy
i śpiewacy. Najstarsi członkowie ,,Halki**
czytali w niej swą historię, najmłodsi
uczyli się z niej wytrwania.

Uroczyste zebranie rozpoczęło się odśpie­
waniem przez chór męski Halki ,,Hasła**
kompozycji Czupskiego. Batutę dzierżył
niezawodny i poważany dla jego wiedzy w

kołach fachowych i śpiewaczych p. dyr.
Leon Jaworski.

Następnie przywitał gości prezes p. J.
Jaworski, na którego piersiach widniała
Złota Odznaka Honorowa, nadana Towa-

Brak
objawów uboctTiyfcfr jest (Jfttfsławowyfn warunkiem 2

dobrego Środkaleczniczego, Rozpuszczona w wo* m

dzie łablełka Asplrin przechodzi nie zmieniona -

przez żołqdek. WchłqniajqC się dopiero w kisz* 5
kach nie wywołu|e żadnych objawów ubocznych. 2
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rzystwu ,,Halka** przez Radę Naczelną
Zjednoczenia Polskich Związków Śpiewa­
czych i Muzycznych w Warszawie. Zazna­
czyć wypada, że tylko dwie takie odznaki

istnieją na ziemiach zachodnich Polski. Na
uroczystym zebraniu obecni byli m. in. pp.
dyr. Wintei'feld, red. Jan Teska, prof. Ed­
mund Rósler, prezes okręg. tow. śpiew. Ko­
walski, przedstawiciele prasy i liczni senio­
rzy Halki z pp. Muszyńskim (członek ,Tlał­
ki** od roku jej założenia), 76-letnim Koź­
mińskim, 75-letnim Figurskim, i prez. ho­
norowym Janickim na czele. Sędziwych pa­
nów otaczano powszechnym i zasłużonym
szacunkiem.

Po powitaniu gośei chór w ykonał pieśni
,,Jubilate** i ,,Za m oich młodych lat**, po
czym prezes p. .1. Jaworski wygłosił referat
na temat historii śpiewactwa bydgoskiego.
Pierwszy zjazd na ziemiach zachodnich
Polski odbył się w r. 1885 w Bydgoszczy.
Inicjatorem tego zjazdu była ,,Halka**. Rów­
nież p. Jaworski odczytał referat wygłoszo­
ny przez prezesa okręgowego p. Kowalskie­
go w studio bydgoskim. Pieśni i referaty
przyjęli zebrani oklaskami.

Następnym punktem uroczystego zebra­
nia był koncert na który złożyły się Polo­
nez cis-moll Chopina i Noctum Chopina.
Godnym odtwórcą tych wspaniałych dziel

muzycznych był p. dyr. Leon Jaworski. A-

rię z ,,W esela Figara** Mozarta, ,,Śpiew
hrabiny** Moniuszki i ,,Otwćrz Janku drzwi

dębowe** Niewiadomskiego odśpiewała uta­
lentowana p. Wujcówna. Solistów obdarzo­
no długo niemilknącymi oklaskami a p.
Wujcćwnie wręczono ponadto bukiet kwia­
tów .

Nadesłane telegramy odczyta! p. prezes
J. Jaworski. Telegram m. in. nadesłał p.
prezydent miasta Leon Barciszewski, który
z powodu służbowego wyjazdu nie mógł
być obecnym na zebraniu. Następnie prze­
m ówili pp. prezes okręgowy Kowalski, red.
Jan Teska i prof. Edmund Rósler, po czym
chór wykonał ,,Krakowiaka** Maszyńskiego
i ,,Za jęden krótki szczęścia dzień**.

Uroczyste zebranie zakończył jej prze­
wodniczący. senior i prezes honorowy ,,Hal­
ki** p. Janicki.

s:---------

ZJAZD RADY OKRĘGU V SOKOŁA.

W niedzielę 6 bm. o godz. 14 odbędzie
się w gmachu Sokolni zjazd rad- Okręgu
V Sokoła, Porządek obrad .przewiduje m.

in. sprawozdania przewodnictwa okręgu
udzielenie pokwitowania przewodnictwu
w ybory: uzupełniające, rozpatrzenie wnio­
sków itp.

DYŻURY NOCNE APTEK
od 28. II. do 6. IIL 1938.

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia telefon 3050.

2) Apteka pod Koroną, ulica Dworcowa,
telefon 3301. f

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15,

~ MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku
Marszalka Piłsudskiego otwarte codziennie
od 9—16, w niedzielę i święta od 11—14.
Obecnie w Muzeum wystawa Związku za­
wodowych polskich artystów plastyków
w Poznaniu.

— Muzeum Miejskie — Wystawa Darów
na Bielawkach, ni. Pierackiego 8, otwarte

w niedzielę i w środę od godz. 10 -14 .

- Ostatnie dni wystawy Jana Hawryl-
kiewlcza: prace paryskie, bydgoskie oraz

dekoracyjne. Wystawa otwarta codziennie
od godz. 11 do 4 przy ul. Krasińskiego 4

parter - Salon Tow. Przyjaciół Sztuk

Pięknych.
-n-

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś w sobotę wieczorem ,,TYSIĄC NOCY
I JEDNA", operetka Jana Straussa*

W niedzielę o godz. 16 po cenach zniżo­
nych zawsze atrakcyjna operetka sportowa
P. Abrahama nROXY I JEJ DRUŻYNA",
która stale gromadzi liczne zastępy widzów.
W kasie teatru pozostały tylko niektóre ka­
tegorie miejsc.

W niedzielę wieczorem ,,ANTYCHRYST"
K, H. Rostworowskiego. Rzecz ta osiągnęła
całkowity sukces artystyczny. W głównej
roli święci prawdziwy triumf dyr- Stoma.

W poniedziałek ,,PAN JOWIALSKI" AL
hr. Fredry.

Próby z komedii J. Iwaszkiewicza JLATO
W NOHANT" posuwają się szybjso naprzód.
Reżyserskie opracowanie Nuny Młodziejow-
skiej-Szczurkiewiczowej. Premiera w :

botę, dnia 12 bm.

W dziale muzycznym przygotowuje się
ostatnią nowość scen zagranicznych pt.
,,CLIVIA'* Nedbala,

Sc*!'***!
Kawiarni* 8231

cląc teatralny Goózienniekoncert
w niedziela I ftwieta m allndel

Z DZIAŁALNOŚCI ZW. WŁAŚCICIELI MA-
ŁYCH NIERUCHOMOŚCI W BYDGOSZCZY.

W dniach 20 lutego 1 2 marca br. odbyły
się zebrania Oddziałów Związku, jedno w

sali p. Opałki przy ul. Kujawskiej pod prze­
wodnictwem prezesa Oddziału, p. Wietrzy-
kowskiego, drugie w sali p. Małeckiego
przy ul. W rocławskiej pod przewodnictwem
prezesa Związku p. Tabaczyńskiego przy
dość licznym udziale zebranych.

P. prezes Związku w swych dłuższych
referatach zobrazował zebranym najaktual­
niejsze sprawy właścicieli małych nieru­
chomości, wskazując na to, w jak opłaka­
nych warunkach układa się byt i życie wła­
ścicieli m ałych nierucho'mości na peryfe-

iach miasta w stosunku do właścicieli
śródmieścia. Dalej, wykazał p. prezes, że
to zło da się usunąć tylko przez silną orga­
nizację, nawołując do wstąpienia w szeregi
Związku. Referat prawny o ustaw'ie o o-

chronie lokatorów wygłosił p. adw'okat Te-

lichowiski, służąc zebranym wszelkimi rada­
mi i wyjaśnieniami w zaw'iłych sprawach
mieszkaniowych, za co zebrani w dyskusji
wyrazili mu swe uznanie. W końcu przed­
stawił p. prezes Związku, że w'łasne biuro

Związku przy Wełnianym Rynku 11 czynne
;-est za w yjątkiem niedziel i świąt codziennie
od godz. 9 -13 i od 15—19, w- soboty od 8,30
do 14. Kierow'nictw'o biura powierzone zo­
stało członkowi Związku b. sekretarzowi są­
dowemu, który wszystkim członkom udzie­
la porad praw'nych, skarbow'ych i admini­
stracyjnych jak również sporządza wnioski
do w'szelkich władiz i urzędów oraz pozwy
sądowe.

DO POLSKICH ORGANIZACYJ SPOŁECZ­
NYCH MIASTA BYDGOSZCZY.

W dniu 18 marca jako w dniu imienin

naczelnego w'odza marszałka Polski Edwar­
da Śmigłego Rydza urządza Polski Biały
Krzyż o godz. 20 w Teatrze Miejskim akade­
mię pt. ,,Społeczeństwo — żołnierz i mło­
dzież w dńiu imienin Naczelnego wodza'*.

Polski Biały Krzyż prosi w szystkie orga­
nizacje społeczne, ażeby w dniu 18 bm. na

godz. 19,20 wydelegowały do Teatru Miej­
skiego poczty chorągwiane (wejście z ul.
Marsz. Fochą). Poczty sztandarowe na sce­
nie jako żywy obraz symbolizować będą
hołd społeczeństwa dla armii.

Zgłoszenia organizacyj należy skierować
do sek-etariatu Polskiego Białego Krzyża,
ul. Słow'ackiego 3 (od godz. 10—14).

— Polskie firmy, które chcą wziąć udział
w dorocznej w 'ystawie propagandow'ej Zw.
Pań Domu w Bydgoszczy, w salł ,,Pod
Lwem” od 3 do 10kwietnia, mogą śię zrwró-
eć po informacje w poniedziałki i czw'artki
od godŁ 17-19 , teL 22-92.

li
II

Inform acje MOrbisu**.
Pielgrzymka na Kongres Eucharystyczny

w Budapeszcie w czasie od 23. V. do 30.
V. 38 r. Koszt udziału od. z 128. Zapisy
do 10 marca 38 r.

Wycieczka na Rivierę Wioską pod hasłem

,,Wiosna na Rivierze” w czasie od 18. III,
do 1. IV. 38 r. Cena udziału zł 375. Za­
pisy do dnia 10. III. 38 r.

Wycieczka do Palestyny na Wielkanoc. Ce*
ha udziału od zł 317.

Wycieczka na X Międzynarodowy Kongres
Chemii w Rzymie w czasie od 15. do
21. V. 38 r. Koszt udziału od zl 430. Wy­
jazdy indywidualne od zł 73.

Tanie pobyty ryczałtowe w m iejscowościach
górskich i klimatycznych.

66%o zniżki kolejowej do Worochty, Kryni­
cy, Wisły i Zwardonia.

Pociąg popularny do Warszawy. Odjazd r,

Bydgoszczy 18 bm. godz. 2,15 Odjazd z

Warszaw'y 20. bm. godz. 23,10. Cena bi­
letu tam i z powrotem 11,40 zł.

Informacje i zapisy: ,,Orbis”, Bydgoszcz,
ul. Dworcow'a 2, teL 36-67. (37.*a

REWIA MÓD W HOTELU POD ORŁEM.

Polski Biały Krzyż urządza w niedzielę
13 bm. o godz. 16,30 w sali malinowej w

hotelu ,,Pod Ortem” rewię mód. Piękne mo­
dele płaszczy, sukien i kostiumów na wio­
snę i lato przedstawiać będzie Bydgoski
Dom Towarowy Be-De-Te.

ZAPROSZENIE.

Od poniedziałku 7 bm. do soboty 19 tai.
będą się odbywały w Domu Tow'arowym
Bracia Małeccy na Rynku Piłsudskiego W
Bydgoszczy bezpłatne pokazy prania Ra-
dionem. Wyszkolone instruktorki będą u-

dzielały pp. gospodyniom wskazów'ek, jak
szybko i bez trudu prać wszelkiego rodzaju
tkaniny, począwszy od zwykłej białej bieli­
zny, a skończyw'szy na jedwabiu i w'ełnie.

Zechce pani przynieść ze sobą drobną
sztukę, którą pani będzie mogła wyprać na

miejscu podług wskazówek instruktorki.
A więc zapraszamy. , .

Schicht-Leter S* A*

WIECZÓR HAMSUN0WSB3

odbędzie się 10 marca b t

Staraniem Rady Artystyczna-Kulturalnej
w czwartek 10 bm. o godz 20 w* auli Miej­
skiego Gimnazjum im. Kopernika mów'ić

będzie znany literat i bajkopisarz Czesław

Kędzierski z Poznania o życiu i twórczości
znakomitego pisarza norweskiego laureata
Nobla - Knuta Hamsuna. Tradycyjny
,,czwartek” literacki, w ramach którego
obok .interesującej prelekcji recytowane
będą przez artystów Teatru Miejskiego wy­
jątki z dzieł Hamsuna, zgromadzi niewąt-
płiwie ce.łą kulturalną Bydgoszcz. ___

A Hotel ,,SAV0Y w Łodzi
B U Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, orzyby wa ąoym

do Łodzi, pierwszorzędny hote! ,,Skvov -* Komfort
bieżąca woda ciepła i zimna, te'efony, centialne o-

grzewanie, garaż itp. (21809) ceny

współwłaściciel Hoie'u ,.Pod Orłem w BvdffO s zc*y

Stanisława Nowakowskiego.
Opuścił prasę nr 1 (17) regionalnego cza­

sopisma naukowo-literackiego ,,Przegląd
Bydgoski" . Numer ten, odznaczaj'ący się
wyjątkowo piękną formą zewnętrzną, w y­
szedł w zapowiedzianym terminie i zawie
ra cały szereg rozprawek i notatek z za

ntłerzchłejl przeszłości i z teraźniejszości
Bydgoszczy i ziemi bydgoskiej. Zawartość

ostatniego zeszytu ,,Przeglądu Bydgoskie­
go", a zwłaszcza rozprawę znanego arclieo

loga prof. dr. Z. Zakrzewskiego: ,,Z pra
dziejów ziemi bydgoskiej" omówimy Jeszcze
obszerniej, tymczasem notujemy przychyl­
ny głos, jaki redakcja ,,Przeglądu" poświę­
ciła broszurze historycznej redaktora Sta­
nisława Nowakowskiego pt. ,,Bydgoszcz w

pamiętnym roku 1863", która wyszła ostat­
nio i zdołała sobie pozyskać duże zaintere'
sowanie i poczytność.

,,Przegląd Bydgoski" pisze:
,,Bydgoszcz w pamiętnym roku 1863".

,,Wyszła pod tym tytułem bardzo poży­
teczna i miła książeczka. Temat opracowa­
ny został przez znanego szperacza i miło­
śnika starej Bydgoszczy, redaktora Stani­
sława Nowakowskiego. Temat jest tym
trudniejszy, że pozostała się garść szczegó­
łów drobna i nic nie znacząca. Zebrać to

wszystko i naświetlić tymi okruchami ów­
czesne nastroje i udział Bydgoszczy w

styczniowym powstaniu nie jest tak łatwo.

Zręcznemu zbieraczowi ciekawostek udało

się to znakomicie i czyta się tę książeczkę
wprost jak dobrą, zajmującą nowelę na

obrany temat. Dla ogólnej historii powsta­
nia styczniowego posiada oUa niepoślednią
wartość ważnych przyczynków do potężne­
go obrazu, albowiem z takich kamyczków
właśnie składa się barwna, w ofiarnej krwi

Skąpana, mozaika powstańczych zmagań z

m oskiewskim olbrzymem. Nabyć można, tę
broszurę w księgarni Gieryna na Placu Tea­
tralnym".

Cena broszury red. Nowakowskiego,
szczególnie polecenia godnej jako materiał
do referatów w organizacjach społecznych,
wynosi 80 groszy, na lepszym papierze 1 zł.

- Na budowę kościoła na Czyźkówku
ofiaruję Katolickie Stowarzyszenie Kobiet
na Szwederow'ie 5 zl i wzvwa Katolickie

Stowarzyszenie Mężów na Szwederow'ie o-

raz Towarzystwo Obywateli na Szwedero­
w ie.

WYKŁADY U. P . NA POMORZU
WDNIU6BM.

Brodnica: Dr Janusz Staszewski, Zam­
ki i miasta krzyżackie — w'spomnienia z

podróży — z przeźroczami. (Gimn. Państw,
godz. 20 -ta). .

Bydgoszcz; Prof. U . P . dr Mikołaj Rud­
nicki, O nowo odkrytych językach indo-eu-

ropejskich. (Gimn. Humanistyczne, godz.
18-ta).

Chełmno: Doc. i zast. prof. dr Marian Z.

Jedlicki, Dzisiejsze Niemcy. (Gimn. Męskie,
godz. 17-ta.)

Chojnice: Dr Jan Zdzitowiecki, P olityka
gospo-darcza Wioch faszystowskich. (Gimn.
Państw. Męskie, godz, 16-ta).

Tczew: Dyr. Zygmunt Mocarski, Dzieje'
myśli uniwresyteckiej na Pomorzu. (Girom.
Męskie, godz. 17-ta).

— Katolickie Tow. Rob. Polskich Szwe­
derowo urządza przedstaw'ienie amatorskie

p. t. ,,Genowefa** treści religijno-oświatowej
w G odsłonach, które odbędzie się 6 marca:

o godz. 19 w Domu Katolickim przy ul. Dą­
browskiego 2. (3882

— Prywatne Gimnazjum Męskie w Byd­
goszczy. Zarząd Polskiego Towarzystwa
Szkolnego zaprasza w szystkich rodziców,
młodzieży uczęszczającej do gimnazjum
Polskiego Towarzystwa Szkolnego, na ze­
branie informacyjno oraz Koła Rodziciel­
skiego, maiące się odbyć w niedzielę, dnia,
6 marca br. o godz. 10-tej po nabożeństwie
w sali muzycznej Państw. Seminarium
Nauczycielskiego. Z uwagi na ^ważność

spraw, obecność w'szystkich rodziców po­
żądana.

Bydgoskie Kolefe Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od li-go wrreśnia 1937 r.

Odjazd ppc. z Bydgoszczy w nied*. I łwtęla da i

Koronowa 8.10, 11.05 14.00, 17.00; 2010, 22.00 .

Wierzchucina 1025, 21.38 .

Przyjazd do Bydgoszczyi
ZKoronowa 7.3S . 8 .52, U .81, 15,12, 10,28, 2L2L
z Wierzchucina 150,20.03.

w dni powszednia do*

Koronowa 8.10, 110), )2.30*t 14.00, 17.00, 50.10 .

W ierzchucina 11.40*. 13.30*, 15.30**, 19.35*.

Przyjazd do Bydgoszczy s

z Koronowa 707*t, 735, 8.52, 1'f,U, 15.12, 19.?d.
z W ierzchucina 7.55*. 7.50**, 9.18*. 18.13*,

ObjaSnlenle znaków: * Pociągi kursują w feodf
1 soboty. * t Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, 118180



niedziela.
dnia 6 marca 1938 r. DZIENNIK BYDGOSKI

n o t JCtXn. Wr53.

Trzynasta strona.

Co nas boli.
W dniu 22 lutego br. obradował Sejm

nad budżetem ministerstwa 'rolnictwa i re­
form rolnych. Rozprawy byty niezwykle
ożywione, przemawiało kilkudziesięciu po­
słów, między nimi także przedstawiciele
ziem zachodnich t. j. Wielkopolski i Pomo­
rza, w których to dzielnicach rolnictwo
stoi najwyżej. Okazało się, że obecna po­
lityka ministra rolnictwa Poniatowskiego,
wywołuje wśród posłów rolników dość du­
żo zasadniczych zastrzeżeń. Streszczały
się te zastrzeżenia w stwierdzeniu, że min.
Poniatowski mniej dba o sprawy zawodowo

rolnicze, aniżeli o zagadnienia częściowo
tylko z rolnictwem jako takim się wiążące,
ie popiera związki i wydawnictwa z rol­
nictwem niezwiązane, wreszcie, że nie zna­
lazł wspólnego języka z organizacjami rol­
niczymi. Postulaty i bolączki rolników po­
morskich i wielkopolskich przedstawili po­
słowie: Michalski z Łysinina, pow. żniński,
Łubieński z szamotulskiego, Szulczeweki z

szubińskiego i Fornela z Pomorza. Oma­
wialiśmy je na łamach naszego pisma nie­
jednokrotnie. Poniżej przytaczamy naj­
w ażniejsze zdania z przemówienia posła
Michalskiego:

,,U nas, na zachodzie, ziemie eą liche,
wymagają nakładów, wymagają nawozów

sztucznych. Jeśli ceny nawozów sztucznych
utrzymają się na obecnym poziomie, to

choćby rolnik nie wiedzieć jak, od rana do

nocy pracował, nie będzie mowy o opłacal­
nej produkcji. Ta sprawa wysunęła się o-

statnio na czoło. Rozwiązanie jej to — obni­
żanie cen nawozów sztucznych, co najmniej

Wieś godna na
Tczew. Z trudem spotkałbym chyba

człowieka, który mógłby mi coś powiedzieć
o Lubichowie, jeżeli w ogóle słyszał coś o

tej wiosce, a tym bardziej już tam był.
A wielka szkoda!
Lecz z drugiej strony nie można mieć o to

pretensyj, skoro Lubichowo schowało się
gdzieś na skraju Borów Tucholskich zdała
od głównych traktów kolejowych, czy bi­
tych. By tam się dostać, trzeba jechać bli­
sko 30 km od Smętowa koleją, albo szosą
niecałe 20 km od Starogardu. Zresztą po
co tam jechać — mógłby ktoś powiedzieć.

Wiedząc coś o życiu ludności tej części
Pomo(rza, powiedziałby: Nędza i nic w ię­
cej.

I nie minąłby się daleko z prawdą. Bory
Tucholskie bardziej! niż inne części Pomorza

cierpią dotkliwie biedę.
Niegdyś stąd ludność wyjeżdżała za pra­

cą na Zachód Europy, teraz skazana jest na

wegetację na kilkumorgowych wydmach
piasku.

Ale człowiek przedsiębiorczy, człowiek z

energią, z odrobiną chociaż pomysłowości
nie pozwoli pokonać się biedzie.

Potrzeba jest dla niego matką wynala­
zków.

Podobnie było z Lubichowianami. Szćzę-
ście chciało, że przed kilkom a laty przyby­
ła tam nieoceniona nauczycielka p. Woli-
kówna, która zorganizowała zrazu skrom­
ny kurs robótek kobiecych dla miejscowych
dziewcząt. Od tego wszystko się zaczęło.

W tej chwili wieś cała licząca kilka ty­
sięcy dusz wraz z okolicą żyje z tego ory­
ginalnego rodzaju chałupnictwa. W ka­

żdym niem al domu oała rodzina, nie tylko
dziewczęta, ale nawet ojcowie, synowie,
dzieci — wszyscy siedzą nad ciekawymi
robótkami.

Cudowne wprost rzeczy! Koronki, szali­
ki, obrusy, kapy, swetry, ca-łe suknie itp.
A to wsz'ystko najmisterniejsza ręczna ro­
bota. Podziwiać trzeba precyzję, z jaką
wszy-stko jest wykonane. Nie m-ożna się do­
syć napatrzeć.

Dziś Lubichowo m a z czego żyć. Jed­
nak mogłoby być lepiej. Towar, za który
w mieście trzeba zapłacić np. 15 zł, tu trze­
ba sprzedać za 5 zł. A wszystko dlatego,
że brak odpowiednich nabywców. Tymcza­
sem dociera tu tylko domokrążny handlarz,
albo geszefciarz, który wykorzystuje sytu­
ację.

Wartoby więc, aby przedstawiciele po­
ważniejszych firm pomorskich dotarli do
Lubichowa. Na pewno nie pożałują. Ini­
cjatywa Lubichowa może poważnie przyczy­
nić eię do ożywienia życia gospodarczego
Pomorza przez krzewienie tego pożytecznego
i pięknego zarazem działu chałupnictwa.

-*a-

Zsb6Jstwo w Wadzenie p.ied sadem.

Brodnica, (r) Swego czasu donosił ,,Dzien­
nik Bydgoski" o zabójstwie dokonanym w

Wądzynie pow. brodn. na osobie śp. Stan.

Małkowskiego. Zabójstwa dokonał podczas
wesela siostry denata, brat pana młodego,
Antoni Rybicki. Obecnie zabójca stanął
przed sądem, tłumacząc się, iż denat g-o o -

braził. Sąd skazał A. Rybickiego na 3 lata

więzienia.

Toporami biii aresztanta w celi.
Brodnica, (r) Podczas odbywającej się

w Pol. Bi -zoziu zab-awy straży poż. przybył
do lokalu również śp. Kaz. Kuca, który po
zajęciu miejbca zdrzemnął się. Wyprowa-;
dzony został przez członków straży pożar­
nej Marcina Szymczaka oraz Józefa W alte­
ra z Pol. Brzózią i osadzony w areszcie

gminnym, który otw-orzył im wo-źny Kul-
kowski. Tam Szymczak i Walter pobili śp.
Kucę tak, że zła-m-ali m u dwa żebra oraz za-

dali mu ogromną ilość innych obrażeń na

całym ciel-u. Posługiwali się przy tym to­
porkami strażackimi, którymi bili zmarłe-,
go po głowie, po czym skopali go.. Kuca
zmarł w krótki czas pote-m wskutek powsta­
łych komplikacyj. Za czyn swój odpowia­
dali obecnie Szymcz-ak i Walter przed są­
dem, który skazał pierwszego na 10 miesię­
cy, a drugiego na rok więzienia.

ProszeR
do pieczywa
budynie
i galaretKi S//

3908) są jedne z najlepszych.

NAKŁO n. N . W niedzielę 27 ubm. na

deskach nowowybudowanej sceny w świe­
tlicy KPW wystaw iły dzieci pracowników
kolejowych pod reż. p. Haliny Felickiej
kilka drobnych utworów, przeplatanych
humorem i tańcami. Sala przepełniona
była po brzegi publicznością, która długo­
trwałymi oklaskami nagradzała młodych
w'ykonawców, dodając im otuchy do dal­
szej ow'ocnej pracy. Poza tym przy dźwię­
kach m uzyki tanecznej bawiono się wesoło
do późnego w'ieczora.

(3420
PIELGRZYMKA

LIGI KATOLICKIEJ
13-22 . IV. 1938

WIELKANOC w RZYMIE
Udział w uroczystościach

KANONSZiiciimm.AMMnesEjm n o OKI

BenazlIM-
FRANCOPOL

Warszawa, Mazowiecka 9

Poznać, ul. Fredry 13

o 30%. Przeciw parcelacji nie ma na zie­
miach zachodnich ani jednego roinika: ma­
li i wielcy — wszyscy są za parcelacją. Ale
równocześnie należy s-twierdzić, że wszyscy
są w zasadzie przeciwko sposobowi przepro­
wadzania parcelacji. Reforma rolna po­
winna polegać na tworzeniu zdrowych, pro­
duktywnych gospodarstw chłopskich. Po­
wiedział słu-sznie p. m inister niedawno-, że
ziemia powinna się dostać w ręce tych, któ­
rzy ją kochają i chcą na niej pracować.
Od siebie pragnę dodać, że ziemia powinna
dostać się w ręce tych, którzy na niej potra­
fią pracować. Nie mogę się pogodzić z tym,
aby synowie włościańscy z Wielkopolski
czy Pomorza, którzy zn-ają i kochają zie­
mię i potrafią na niej gospodarzyć, byli
w szczupłym zakresie uwzględniani jako
nówonabywcy 'działek z parce-lacji.

Przeciwstawialiśmy się już kilkakrotnie
budownictwu drewnianemu na naszych o-

sadach, które nie odpowiadają nas-zym wa­
runkom. Zresztą buduje się z drzewa nie­
zmiernie lichego i nietrwałego. Sam jestem
wychowany w drewnianym domku, ale do-
mek ten był zbudowany z blo-ków dziesię-
ciocalowych, gdy obecni-e buduje się z blo­
ków co najwyżej — 10 centymetrowych.
Z'byt wielka to różnica. Pomijając już ten

moment, że budynki drewniane są nietrwa­
łe, trzeba je-szcze podnieść i to, że są one

stanowczo za małe, zwłas-zcza jeśli chodzi
0 chlew, gdzie mają małorolni chować in­
wentarz; w taki-m chlewie jedno bydlę bije
drugie ogo-nem. A przecież u mał-orolnych
hodowla jest podstawą gospo-darki, trzeba

więc stworzyć dla tej ho-dowli warunki. Bu­
dujemy wszystko z drzewa, a zapo-minamy,
że tego drzewa jest w Polsce niewiele i jest
już dro-gie przy nabywaniu przez n-as, a więc
trzeba je zao-s -zczędzić. Wobec tego, że w

P-olsce gliny jie-st więcej o-d drzewa, trzeba
koniecznie powrócić do budowli murowa­
nych. Ostatnio nawet cegielnie oto się u-

pominajlą. Jak cegielnie będą pracować peł­
ną parą, to i zatru-dnienie robotników się
zwiększy.

Swego czasu p . mini-ster rzucił hasło,
które na ogół bardzo przypadło rolnictwu
do gustu — nawoływał, słusznie, do prze­
staw ienia się na hodowlę. Myśmy z-a tym
słusznym apelem poszli, jednakże w ostat­
nim czasie je-steśmy za to bici. Na skutek

nieurodzaju, musieliśmy hodowlę zreduko

wać, podaż bydła n-a rynku była duża, ce

ny spadły, więc straciliśmy. Trzeba przy
znać, że p. m inister chciał temu zapobiec
1zaprojektował urucho-mienie kredytów pod
z-astaw bydła. Jednakże między zaprojekto­
waniem, a przyznaniem kredytów upłynęło
zbyt w'iele czasu, tak, że nie zdołały one u-

chronić rolników przed stratami. Tym go­
rzej! prze-dstawia się sytuacja na od-ci-nku

h-odowlanym, iż nie mamy dotychczas w ła­
ściwie zorganizowanego zbytu. Zbyt wielu

jest pośredników i to przeważnie żydów.
,Według moich obliczeń, mamy aż 4 ogniwa
w po-średnictwie, na czym oczywiście rolnik

najgorzej wychodzi. Tak dużo mów'i się o

spółdzielczości — należałoby właśnie ten

odcinek zorganizować spółdzielczo.
Wyw-odom p osła Michal-skiego należy

przyklaSnąć. P. mini-ster Poniatowski wy­
szedł jednak, po burzliwej rozprawie, obron­
ną ręką. Polityka rolnicza przezeń za-po­
czątkowana, ni-e ulegnie tedy żadnej zmia­
nie. Rolnictwo będzie dalej cierpiało za

błędy złej polityki.

Odezwa do Trzemeszniakdw i życzliwych dobrej sprawie.

Trzemeszno, znany gród- bohatera Jana
Kilińskiego, położone nad torem kolejow'ym
między Gnieznem a Mogilnem, posiada pięk­
ny, bogaty w architekturę, katolicki po-
klasztorny kościół, a w tym kościele skar­
biec z cennymi zabytkami, jak kielichy
romańskie Dąbrówki, św. Wojciecha, go­
tycki kielich Kazimierza Wielkiego i inne.

Świątynię trzem eszeńską zwiedzają i po­
dziwiają znawcy sztuki nie tylko z kraju,
ale i z zagranicy. (Byli np. goście z Chi­
cago, Londynu i Konstantynopola, również

przewielebny O. Efrem, twórca monumen­
talnych płaskorzeźb w bazylice gnieźnień­
skiej, profesorowie historii sztuki z Wie­
dnia, Lipska, Drezna i Wrocławia).

W ogóle spostrzega się w ostatnim cza­
sie coraz w iększe zainteresowanie archi­
tektoniczną budową tutejszej świątyni.

Pamiątkowy kościół trzemeszeński, po­
siadający w skarbcu także relikwie (rękę)
św. W ojciecha i w wielkiej, środkowej ko­
pule cenne freski pędzla Fr. Smuglewicza,
znajduje się teraz w smutnym stanie budo­
wlanym. Potrzebuje reperacji i renowacji

wewnętrznej i zewnętrznej. Konieczne jest.
naprawienie frontowych wież, dachów, a

szczególnie wnętrza. Nie ma odpowiednie­
go, ozdobnego otoczenia. Odczuwa się też
brak światła elektrycznego.

Skarb państwa, mający obowiązek re­
montowania, udzielił subwencji, lecz teraz
z powodu ciężkich warunków finansowych
nie udziela.

Trzemeszeńscy parafianie wedle sił i moż­
ności dążą życzliwie z pomocą, ale poklasz-
torny kościół trzemeszeński to budowla po­
tężna. Jako gmach wielkich rozmiarów nie
da się utrzymać bez należytego nakładu,
a w skutek zaniedbania tylko niszczeje.

Wiemy, że po święcie rozsiani są Trze-

meszniacy, otaczający wielką czcią świąty­
nię trzemeszeńską.

Wiemy, że po świecie rozsiani są b'yli
gimnazjaści-Trzemeszniacy, co uczęszczając
do tutejszego gimnazjum^ często podziwiali
piękną architekturę kościoła.

Wiemy, że jest dużo miłośników i znaw­
ców sztuki, co niejednokrotnie badali z

wielkim zainteresowaniem tutejszy stylo­
wy kościół i jego zabytki.

Wszystkich powyżej wymienionych i

wszystkich życzliwie usposobionych dla tej
sprawy prosimy gorąco o składanie ofiar
na reperację i renowację kościoła poklasz-
tornego w Trzemesznie.

Pamiętajmy, że chodzi o ratowanie świą­
tyni, stanowiącej wielki kulturalny zaby­
tek dla Polski!

Rex nostra agitur! Kościół w Trzemesz­
nie — świątynia poopacka. Jesi to ozdoba

grodu Kilińskiego. Ile tu wspomnień prze­
żytych się mieści dla tych, co tu kiedyś by­
li, podziwiali, żyli... W czasie niewoli ko­
ściół ten ostoją ducha był i uczył wiary
ojców swych: dla Boga i Ojczyzny — oddać
krew!

Mając na myśli przeszłość ta tego ko­
ścioła, co zawsze krzepił was, wesprzyjcie
więc, gdy na was woła, właśnie teraz, w

jego ciężki czas!

Pamiętajcie o kościele z rodzinnych
stron!

* * *

Składki prosimy nadsyłać pod adresem:
Komunalna Kasa Oszczędności Trzemeszno.

Za Radę Parafialną:
(—). ks. prob. Józef Sarniewicz.

Powiat bez jednego bezrobotnego?
Przeszło 25.000 zł w gotówce i natura-

liach zebrał powiatowy komitet obywatel­
ski do walki z bezrobociem w Szubinie
dzięki doskonałej organizacji, którą prze­
prowadził zarząd komitetu. Utworzono w

powiecie 92 gromadzkie podkomitety, które

przeprowadziły sprężysą akcję zbiórkową.
Poza normalną akcją zbiórkową komitet

urządził w dniach 1—2 lutego br. zbiórkę na

,,Pomoc dzieciom”. Akcja ta znalazła ży­
wy oddźwięk w sercach społeczeństwa ca­
łego pówiatu, czego dowodem jest fakt, że

przyniosła ona kwotę 870,51 zl.

Pomoc bezrobotnym stosuje się tu głó­
wnie w formie zatrudnienia; jednakże sy­

stem ten nie zawsze jest do przeprowadze­
nia, np. przy nieodpowiednich warunkach

atmosferycznych, mozach, śniegach itp.
Wówczas wydziela się bezrobotnym racje
żywnościowe.

Obecnie komitet opracowuje plany robót

wiosennych; to też gdy tylko pogoda się
nieco ustabilizuje, rozpocznie się w powie­
cie na szeroką skalę zakrojone prace in­
westycyjne.

Dążnością komitetu miejscowego jest
zrealizowanie hasła ,,cały powiat bez jedne­
go bezrobotnego”. Można mieć nadzieję, że

przy usilnej pracy komitetu i poparcia ca­
łego miejscowego społeczeństwa hasło to

stanie się faktem.

Auto ciężarowe zawisło nad przepaścią
Nowe n/W. (t) Komu z automobilistów,

którzy jechali szosą bydgosko-gdańską do

wybrzeża przez miasto Nowe, nie utkwił w

pamięci słynny zakręt u zbiegu szosy byd­
goskiej z szosą grudziądzką, znajdujący się
u wjazdu do Nowego, który wijąc się
na stosunkowo wysokiej górze, uniemo­
żliwia kierowcy orientację i stąd często sta­
je eię przyczyną katastrof samochodowych?

Ile razy zwracaliśmy już uwagę na ko­
nieczność usunięcia .tego niebezpiecznego
zakrętu? Ile memoriałów poszło w tej spra­
wie ze strony Związku Szoferów, który np.
w ubiegłym roku właśnie w Nowem odbył
swój zjazd pomorski i tu, na miejscu, po­
wziął uchwalę domagajlącą się usunięcia
zakrętu.

W tych dniach znowu wydarzył się na

,,zakręcie śmierci" wypadek samochodowy
i to auta ciężarowego browaru Sommera z

Grudziądza, Kierowca nie zauważyw-szy na

zakręcie zbliżającej! się powózki, celem uni­
knięcia zderzenia, skręcił i wpadł na drze­
wo przydrożne. Samochód się wywrócił.

Można w tym wypadku mówić o szczę­
ściu w nieszczęciu, bo gdyby nie uderzenie
o drzewo, na którym samochód po prostu
zawisł, byłby się stoczył do 30 metrów głę­
bokiego parowu.

Skrzynie z butelkami jak i karoseria
wozu uległy zupełnemu strzaskaniu. Szo­
fer i jadący z nim robotnik odnieśli, na

szczęście, tylko lżejsze obrażenia,

Oby to była ostatnia katastrofa na tym
zakręcie, który, jak nam wiadomo, już naj­
bliższej wiosny zostanie przebudowany. Po­
wiatowy wydział drogowy, który te roboty
wykona, wyznaczył na przebudowę kwotę
prawie 30.000 złotych. Przez usunięcie i

przebudowanie ow ego zbiegu szos pod No­
wem. zniknie na Pomorzu największy i naj­
niebezpieczniejszy dla ruchu automobilowe­
go zakręt.

Zmiany wśród duchowieństwa

diecezji chełmińskiej.
Ks. biskup dr Okoniewski mianował rad*

cą duchownym ks. Kurowskiego Leona, pro­
boszcza z Gniewu; wikariuszami: ks. Bigu-
sa Józefa ze Skarszew — w Toruaiu-Mokre,
ks. Englera Edmunda z Topólna — w Puc­
ku, ks. Frelichowskiego Stefana z Wejhe­
rowa — kapelanem biskupim, ks. Heiniga
Juliusza z Pucka — w Wejherowie, ks.
Klinkosza Alojzego z Torunia-Mokre — w

Przysiersku, ks. Meggera Władysława z

Drzycimia — w Brusach, ks. Porzyńskiego
Alojzego z Brus — w Drzycimiu, ks. Ros-

kwitalskiego Franciszka z Przysierska -*

w Toruniu-Mokre, ks. W edelstaedta Kon­
rada z Torunia-Mokre - w Skarszewach.

Bandycki napad
pod Pakością.

Mogilno, (mk) W dniu 1 bm. wieczorem

napadło na m oście pakoskim trzech na ra­
zie nieznanych sprawców na p. Wikarskie-
go z Inowrocławia, Sprawcy tępymi narzę­
dziami pobili Wikarskiego do utraty przy­
tomności, przy czym poranili mu twarz.

Rannego odstawiono do szpitala w Inowro­
cławiu. Powód napadu na razie moznan**
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KALENDARZYK

Dziś: Euzebiusza m.

Jutro: Perpetuy i Felicyty mm.

Wschód słońca o godzinie 6.39.
Zachód słońca o godzinie 17-45.

Uroczystyobchód2 5 rocznicykapłaństwa
Irs. h uft. Koilow/slffego.

W ub. czwartek Stowarzyszenie Pań

Miłosierdzia św. Wincentego ń Paulo

przy par. św, Jakuba uroczyście obcho­
dziło 25-lecio służby kapłańskiej ks.

kan. Kozłowskiego. Uroczystość ta była
właściwie inauguracją uroczystości ju­
bileuszowych, jakie parafia św. Jakuba

BrakM*
objawów u b o c z ń/tb jesf podstawowym warunkiem

dobrego środka leczniczego. Rozpuszczona w wo­
dzie tabletka Aspfriń przechodzi nie zmieniono

przez żołqdek. Wchłaniając się dopiero w kisz­
kach nie wywołuje żadnych objawów ubocznych.

TABLETKI

ASPIRIN
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Nocny dyżur pełnią apteki:

,,Pod Orłem” - śródmieście

Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście

Pod Łabędziem — na Mokrem

,,Nadwiślańska” — Jakubskie Przed

m ieście.

obchodzić będzie w najbliższych dniach

z okazji 25-letniej rocznicy święceń ka­
płańskich swego duszpasterza.

Członkinie zrzeszone w Stow. Pań

Miłosierdzia św. Wincentego h Paulo

w dniu uroczystym przystąpiły do Sto­
łu Pańskiego w czasie odprawionej

Mszy św., — po czym w godzinach po­
południowych w domu parafialnym

przy b. licznym udziale pań odbyła się

wspólna kawka z udziałem Jubilata ks,
kan. Kozłowskiego. Dostojnego Jubila­
ta powitała w serdecznych słowach pre­
zeska p. Janikowska i dziękując za

współpracę w Stowarzyszeniu życzyła
mu błogosławieństwa Bożego w dalszej

pracy duszpasterskiej. W dalszej części
uroczystości przemawiała p. Boltowa,
a piękną deklamację recytowała maleń­
ka Nogajska. Wręczeniem upominku,
kwiatów i artystycznie wykonanego dy­
plomu zakończono uroczystość.

Pogotowie straży pożarnej teL 1244.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego” w Torunia.

Pogotowie ratunkowe teL 1991.

Biblioteka T. C. L. (ulica Wysoka 16)
otwarta codziennie za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 17.

REPERTUAR KIN:

'A'ria.;. .,,Dama kameliowa". . .

As: (Robert i Bertrand" .

Mars: ,,Kobiety nad przepaścią" .

Świt: ,,Korsarze".

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Dzisiejsza premiera w Teatrze Ziemi Po­
morskiej.

Po zademonstrowaniu utworów Rostwo­
rowskiego, Bałuckiego, Słowackiego, Kra­
szewskiego, Kiedrzyńskiego, Niewiarowicza,
dyrekcja Teatru Ziemi Pomorskiej sięgnę­
ła po utwór Adama Grzymały-Siędłeckiego
i wybrała jego najlepszą komedię p. t.
. ,Spadkobierca”. Czysto polska atmosfera

sztuki, zdrowy polski humor, świetna bu­
dowa sceniczna komedii, silnie nakreślo­
ne charaktery poszczególnych osób i pie­
czołowita- obsada artystyczna — oto walory
tej sztuki. . Premiera odbywa się dziś, w

sobotę o godz. 20-tej. Jutro, w niedzielę o

godz. 20-tej powtórzenie komedii.

,,Panna Coctail”
na niedzielnej popołudniówce.

Ceny miejsc od 25 gr do 2,10 zŁ

W niedzielę o godz. 16-tej Teatr Ziemi

Pomorskiej powtarza aktualną, najnowszą
komedię polskiego autora Stefana Kiie-

drzyńskiego jj. t. ,,Panna Coctail”. Fabuła
komediii -

. to trudne warunki bytowania
i ciężkie zmagania się z losem dwojga aka­
demików na tle burżuazyjnego i wystawne­
go życia nowobogackich.

Bilety wcześniej nabywać prosimy w dro­
gerii ,.Foto-Sżady”, Rynek Staromiejski 33,
tel. 1025.

Repertnar Teairu Ziemi Pomorskiej.
Sobota 5 bm. godz. 20 Toruń: ,,Spadko­

bierca”.
Niedziela 6 bm. Toruń: godz. 16 ,,Panna

Coctail”, godz. 20 .,Spadkobierca" .

Poniedziałek 7 bm. teatr w objeździć.

Hotel ,,SAV0Y"wŁodzi
Poleca sięwszystkim Bydgoszczanom,orzybywalącym
do Łodzi,pierwszorzędny botel MSavoy4'* Komfort

bieżąca woda ciepła i zimna, telefony, centralne o-

grzewanie, garaż ito. (21809) Niskie ceny

JBefrzzcffPalełow shi
współwłaściciel Hotelu ..P od Orłem** w B ydgoszczy

Kradzież kieszonkowa.
'Urszula Sawicka, uczennica zatru-dniona

W drogerii Gaudyńskiego przy ul. Szerokiej
otrzymała polecenie załatwienia kilku

spraw w Komunalnej Kasie Oszczędności w

Toruniu i w czasi-e, gdy stała przy okienku

jakiś osobnik zdołał wyciągnąć jej z kie­
szeni płaszcza p-ortmonetkę, z zawartością
101,77 zł. Skradzione pieniądze były własno­
ścią Gaudyńskiego. W sprawie tej policja
prowadzi dochodzenia.

W sali rady miejskiej w Toruniu odby­
ło się w ub. środę doroczne walne zebranie
oddziału toruńskiego Polskiego Czerwonego
Krzyża, które zagaił prezes p. mgr Jawo­
rowski. Obradom przewodniczył prezes o-

kręgowy p. dr Dziedzic.
Po uczczeniu pamięci zmarłego członka

śp. majora Jachimowskiego członkowie za­
rządu składali sprawozdania z całorocznej
działalności, z których wynikało, że oddział
toruński odbył ogółem 16 zebrań zarządu,
2 walne zebrania, 10 zebrań sekcji imprezo­
wej. Ogólna liczba członków wynosi ogółem
1.027. Z ważniejszych faz pracy oddziału na­
leży wymienić zorganizowanie ,.Tygodnia
PCK", z którego uzyskano 2.113,05 zł do­
chodu.
T. Sekcja młodzieżowa-~ obejmuję. 41 kół z

przeszło 4 tyśiajjami. Tzłonkj3wv..;.MJodzież
prowadzi rozległą korespondencję z rówie­
śnikami czerwonokrzyskimi innych nańsiw.

ZNIŻKA CEN PRODUKTÓW ROLNYCH.

Sprawozdanie Pom. Izby Rolniczej.
Według sprawozdania Pomorskiej Izby

Rolniczej sytuacja na pomorskim rynku
zbożowym kształtowała się w miesiącu lu­
tym zupełnie odmiennie, niż w tym samym
czasie lat poprzednich. Podaż zbóż ze stro­
ny rolników była słaba. Rolnicy hamowali

podaż, licząc na zwyżkę cen, a kupcy zno­
wu wstrzymywali się z zakupami, sądząc,
że okres normalnej zwyżki przednówkowej
jeszcze nie nastąpił. Młyny, wobec zniżku­
jących cen, starały si-ę ograniczać zakupy
tylko do pokrycia swego bieżącego zapo­
trzebowania, nie gromadząc jakichkolwiek
zapasów. Na skutek słabego popytu, ceny
zbóż, zwłaszcza żyta, obniżyły się o 1,50 zł,
a ceny jęczmienia o 0,75 zł na kwintalu. Ce­
ny pszenicy i owsa wykazały nieznaczny
spadek.

Na rynku zwierząt rzeźnych nastąpiła
lekka zniżka cen bydła i nieco większa dla

trzody chlewnej. Prawie że ną wszystkich
rynkach lokalnych zaobserwowano spadek
podaży bydła. Równocześnie obniżvło się
zapotrzebowanie ze strony eksporterów. Ja­
kość żywca rzeźnego wykazywała pewną
poprawę zarówno w materiale bydlęcym,
Jak i w trzodzie chlewnej.

Poważne obawy budzi sytuacja hodowli

zwierząt w powiatach .pogranicznych, w

których na skutek rozporządzeń ochron­
nych wydanych w sprawie, zwalczania pry­
szczycy, w znacznej mierze został utrudnio­
ny zbyt zwierząt rzeźnych.

WYSTAWA RUSZCZYCA
OTWARTA OSTATNI TYDZIEŃ.

Wystawa pośmiertna dzieł m alarskich

Ruszczyca otwarta będzie do 13 bm. Drugi
tydzień otwarcia wystawy nie tylko nie o-

słabił frekwencji Zwiedzających, lecz wzmógł
ją znacznie, co świadczy, że wystawa ta,
będąca wielkim wydarzeniem artystycz­
nym, budzi silne zainteresowanie nie tylko
ze względu na swe artystyczne walory, ale
I dlatego, że posiada także nieprzeciętne
jak na dzisiejsze czasy wartości pozaarty­
styczne. W sposób subtelny budzi ona.u -

miłowanie ziemi rodzinnej i jej piękna,
któremu Ruszczyc znaczną część swej twór­
czości poświęcił, uczy patriotyzmu, a swy­
mi wielkimi alegorycznymi obrazami daje
świadectwo tej często zaprzecza-nej praw­
dzie; że intencjo pozaplastyczne nie tylko
nie psują artystyczno) wartości obrazów,
lecz stanowią znakomite uczuciowe uzupeł­
nienie wrażeń wzrokowych — estetycznych.

Wystawę zwiedzają przede wszystkim
liczne wycieczki młodzieży, wojska oraz

stowarzyszeń społecznych. Wycieczki te

Ogólnie należy stwierdzić, źe wyniki pra­
cy całorocznej były b. dobre, to też ze­
brani oceniając w ysiłki zarządu, na wnio­
sek komisji rewizyjnej udzielili ustępuj'ące­
mu zarządowi absolutorium, po czym przy­
stąpiono do wyboru nowych władz. Do no­
wego zarządu weszli pp. prezes --- mgr Ja­
worowski, I wiceprezes — dyr. Piątkowski,
II wiceprezes — ks. prałat Kroczek, sekre­
tarz - W asielewski, skarbnik - Stoiński,
członkowie zarządu: dr Balewski, inż. Edel-

manowa, Jaworowska, Karakulska, Koro-

cińska, Merdas, dr Otembreit, mgr Stroiń­
ska, Zaczkówna i Siemiaszko. Do komisji
rewizyjnej wybrano pp. dr. Bogocza, dr

Życzkowskiego i Siwca. Delegatami na wal­
ny zjazd pp. mgr. Jaworowskiego i dr. Ka-

lakniskiego. ........... . :. .

.- Omówieniem spraw organizaey.jńó-we­
wnętrznych zakończono obrady. , . , ...-

dla uniknięcia tłoku i zbędnego czekania

należy zgłaszać na dzień naprzód.
W ostatnim tygodniu ceny biletów

wstępu dla wycieczek osób dorosłych zo­
stały zniżone do 20 groszy od osoby.

,,Panna rekrutem'* w Teatrze Żoł­
nierskim.

W o-statniej chwili przypominamy na­
szym czytelnikom, że w7 ni-edzielę, dnia

0 bm., o godz. 11 w sali kina ,,Ma-rs”
zespół teatru żołnierskiego odegra.weso­
łą. komedię B. K . Stefańskiego pt.: ,,Pan­
na rekrutem”.

Należy zaznaczyć, że sztuka ta grana

jest z werwą i humorem i cieszyć się
będzie niewątpliwie powodzeniem. Bal­
ko-n specjalnie zarezerwowany jest dla

szerszej publiczności. Kto się chce więc
zabawić, niech pośpies-zy w ni-edzielę, o

godz. 11 d-o kina ,,Mars”.

Wcarśo* piógść*
Powszechnie wia-domo, jaką popularno­

ścią cieszy się fenomenalny jasnowidz Wła­
dzio Zwi-rlicz. Właściciel ,,Esplanady" p.
Lewandowski pozwolił sobie na zaangażo­
wanie do fiwego lokalu tego jasnowidza
słusznie ro-zu-miejąc, że to bę-dzie się podo­
bało publiczności. I nie o-mylił się. Pomysł
był dobry. Kto chce się przekonać (a takich
nie powinno brakować) niechaj przejdzie
się do ,,Espłanady". Podziwiać tam będzie
ponadto znany również (nie dla wszystkich)
duet akrobatyczny, ,,Carneri", który j-e-st na­
prawdę atrakcją dobrego programu. Wresz­
cie do-dać należy, że żywo są oklaskiwane

fantazje taneczne Geguity i trio Janeira.

Sprawca kradzieży płaszcza
w ,,Satyrze" ujęty.

Przed kilku dniami dono-siliśmy o

kradzieży płaszcz-a i aparatu fotogra­
ficznego, wartości 370 zł z szatni baru

,,Satyr” przy ul. Łaziennej w Toruniu.

Powiadomiona o wypadku policja wdro­
żyła dochodzenia, w wyniku których
zdołano ująć sprawcę kradzieży w

osobie niej. Antoniego Marciniaka, zam.

.przy ul. Żeglarskiej 24, któremu płaszcz
odebrano i zwrócono po-szkodowanemu
Aparatu niestety nie odebrano, gdyż
albo zdołał go już spieniężyć, albo też

:dobrze ukrył.

Przed zjazdem delegatów 0b.Koi.P2Z
Przypominamy, że w niedzielę, 6 b-m. o

godz. 10 w sali konferencyjnej toruńskiej
dyrekcji kolejowej o-dbędzie fiię w alny zjazd
delegatów obwodu kol. PZZ. Porząde-k obrad

przewiduje sprawozdania, referaty i wybory,
nowego zarządu.

CIEKAWY POKAZ TROFEÓW
MYŚLIWSKICH.

Zarząd Łowca Wlkp. urządza pokaz tro­
feów łowieckich w Poznaniu przy ul. Pierac,
kiego 8. Otwarcie wystawy nastąpi w nie­
dzielę, 13 bm. Zgło-szenia eksp-onatów przyj­
muj-e się do końca bm. w sekretariacie Łow­
ca Wielkopolskiego w Poz-naniu przy ul. Pie­
kary 5.

ZE ZW. CHÓRÓW KOŚCIELNYCH.
We wtorek 8 bm. o godz. 10 odbędzie się

w Pelplinie w lokalu n. Pruszka walnę ze­
branie Związku Chórów Kościelnych diece­
zji chełmińskiej. Chóry kościelny o-kręgu
toruńskiego uprasza się o. wysłanie swych
delegatów na zebranie.

Ofiarność Pomorza na szk0ly
pilskie za granicą.

Zbiórka na Fundusz Szkolnictwa Pol­
skiego Zagranicą, przep-ro -wadzona na

Pomo-rzu przez Polski Związek Zachodni

w czasie od 15 stycznia do 15 lute-go br.

została już z-akończona. Na podstawie
prowizorycznych obliczeń społeczeństwo
pomorskie przekazało w tym okresie na

konto Funduszu około 7.000 zł, a w*ęs
tyle, co i w roku ubiegłym,

W o-kresie zbiórki zorganizowano na

Pomorzu szereg' imprez propagando­
wych, jak z-ebrania publiczne, odczyty,
akademie, poranki itp. W akcji propa­
gando-wej na czoło wybiły się dwa po­
wiaty przygraniczne sępoleński i choj­
nicki. i

Całość akcji, mimo toczącej się równo­
cześnie zbiórki na pomoc zimową, wy­
padła dobrze, świadcząc jeszcze raz o

dużej ofiarności i zro-zumie-niu Po-morza

dla rodaków na o-bczyźnie.

Walny Zjazd Obwodu Kolejo'wego PZZ.
W nadchodzącą niedzielę w auli Dy­

rekcji PKP w Toruniu odbędzie się do­
roczny walny zjazd Obwodu Kolej-owego
PZZ. Obrady rozpoczną się o godz. 11.

Na porządku dziennym obok sprawozda­
nia ustępującego zarządu i wyboru no­
wych władz przewidziano dwa refe-rąty,
które wygło-/.ą pp. mgr. Marian Woj-
ńdwskr ria temat: ,,Armia nie-miecka' i

jej wodzowie" i mgr. Zygmunt Duszyń­
ski, prezes Koła PZZ w Dyr. Kol. w To­
runiu na temat: ,,Rola kolejarza w pra­
cy PZZ na Pomorzu”. W zjeździe wezmą
udział przedstawiciele 46 Kół Kolejo­
wych PZZ na Pomorzu.

Książki dla szkół na pograniczu.
Znany je-st po-wszechnie brak i głód

książki na terenach przygranicznych
Po-morza, Polski Związek Zachodni,
który przepro-wadza stale zbiórkę ksią­
że-k dla biblio-tek wiejskich i szko-lnych'
w najbardziej eksp-ono -wanych narodo­
wo miejs-cowościach nas-zego woje-wódz­
twa, przesłał w miesiącu lutym ko-mple­
ty książek treści beletrystycznej do 9

szkół wie-jskich na Pomorzu. Książki
w łąc-znej ilości 450 to-mów o-trzymały
szkoły w Chwaszczynie, Tupadłaclr,
Demlinie, Komirowie, Boże-mpolu Kró­
lewskim, Bo-rzyszko-wach, Brzeźnie, Lip­
nicy i Konarzynach.

Wszystkich, którzy pragną wzmocnić

czytelnictwo na przygrani-cach Pomo­
rza, prosimy o nadsyłani-e dobrych pol­
skich książek, d-o biura Okręgu P-omor­
skiego PZZ Toruń, Do-m Społeczny p. 80.
i

JigtoniSka WłotiawDikmi

— 3 lata więzienia za czerpanie zy­
sków z nierządu. W dn. 3 bm. sąd okrę­
gowy we Włocławku pod przewodni
twem sędziego Froma rozpatrywał
sprawę agentki firmy biawatnej Zofii

Wiśniewskiej, która w mieszkaniu

swym przy ul. Kilińskiego 8 ułatwiała

nierząd m-ałoletnim. Wyrokiem sądu
Zofia Wiśniewska została skazaua na

3 lata więzienia, pozbawieni'e praw na

przeciąg 3 lat i 30 zj grzywny.
— Włocławski fajans w Singapore,

Włocławska fabryka fajansu nawiąza­
ła- stosunki handlow'e w Singapore, wy­
syłając na próbę większą ilość swych
wyrobów. Pow'odem zainteresow'ania

się na Dalekim Wschodzie polskim fa­
ja-nsem najprawdopodobniej jest w'oj­
na japońsko-chińska, albo też bojkot
tow'arów japońskich przez ludność. Ja-

popia bowiem dotychczas dostarczała

tam swoje wyroby, (h)
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2 zagadnień cćlniczycb

Co nas boli.
W dniu 22 lutego br. obradował Sejm

nad budżetem ministerstwa rolnictwa i re­
form rolnych. Rozprawy były niezwykle
ożywione, przemawiało kilkudziesięciu po­
słów, , między nimi także przedstawiciele
ziem zachodnich t. j. Wielkopolski i Pomo­
rza, w których to dzielnicach rolnictwo
stoi 'najwyżej. Okazało się, że obecna po­
lityka ministra rolnictwa Poniatowskiego,
w'ywołuje wśród posłów rolników dość du­
żo zasadniczych zastrzeżeń. Streszczały
się te zastrzeżenia w stwierdzeniu, że min.
Poniatowski mniej dba o sprawy zawodowo

rolnicze, aniżeli o zagadnienia częściow'o
tylko z rolnictwem jako takim się wiążące,
Ze popiera związki i wydawnictwa z rol­
nictwem niezwiązane, wreszcie, że nie zna­
lazł wspólnego języka z organizacjami rol­
niczymi. Postulaty i bolączki rolników po­
morskich i wielkopolskich przedstawili po­
słowie: Michalski z Łysinina, pow'. żniński,
Łubieński z szamotulskiego, Szulczewski z

szubińskiego i Fornela z Pomorza. Oma­
wialiśmy je na lamach naszego pisma nie­
jednokrotni'e. Poniżej przytaczamy naj­
ważniejsze zdania z przemówienia posła
Michalskiego:

,,U nas, na zachodzie, ziemie eą liche,
wymagają nakładów, wymagają nawozów
sztucznych, Jeśli ceny nawozów sztucznych
utrzymają się na obecnym poziomie, to

choćby rolnik nie wiedzieć jak, od rana do

nocy pracował, nie będzie mowy o opłacal­
nej produkcji. Ta sprawa wysunęła się o-

statnio na czoło. Rozwiązanie jej to — obni­
żenie cen nawozów sztucznych, co najmniej

Wieś godna na
Tczew. Z trudem spotkałbym chyba

człowieka, który mógłby mi coś powiedzieć
o Lubichowie, jeżeli w ogóle słyszał coś o

tej wiosce, a tym bardziej już tam, był.
A wielka szkoda!
Lecz z drugiej strony nie można mieć o to

pretensyj, skoro Lubichowo schowało się
gdzieś na skraju Borów Tucholskich zdała
od głównych traktów kolejowych, czy bi­
tych. By tam się dostać, trzeba jechać bli­
sko 30 km od Smętowa koleją, albo- szosą
niecałe 20 km od Starogardu. Zresztą po
co tam jechać — mógłby ktoś powiedzieć.

Wiedząc coś o życiu ludności tej części
Pomorza, powiedziałby: Nędza i nic w ię­
cej.

I nie minąłby się daleko z prawdą. Bory
Tucholskie bardziej! niż inne części Pomorza

cierpią dotkliwie biedę.
Niegdyś stąd ludność wyjeżdżała za pra­

cą na Zachód Europy, teraz skazana jest na

wegetację na kilkum orgowych wydmach
piasku.

Ale człowiek przedsiębiorczy, człowiek z

energią, z odrobiną chociaż pomysłowości
nie pozwoli pokonać się biedzie.

Potrzeba jest dla niego m atką wynala­
zków.

Podobnie było z Lubichowianami. Szczę­
ście chciało, że przed kilkoma laty przyby­
ła tam nieoceniona nauczycielka p. Woli-

kówna, która zorganizowała zrazu skrom­
ny kurs robótek kobiecych dla miejscowych
dziewcząt. Od tego wszystko się zaczęło.

W tej chwili wieś cała licząca kilka ty­
sięcy dusz wraz z okolicą żyje z tego ory­
ginalnego rodzaju chałupnictwa. W ka­

żdym niemal domu cała rodzina, nie tylko
dziewczęta, ale nawet ojcowie, synowie,
dzieci — wszyscy siedzą nad ciekawymi
robótkami.

Cudowne wprost rzeczy! Koronki, szali­
ki, obrusy, kapy, swetry, całe suknie itp.
A to wszystko najmisterniejsza ręczna ro­
bota. Podziwiać trzeba precyzję, z jaką
wszystko j'est wykonane. Nie można się do­
syć napatrzeć.

Dziś Lubichowo m a z czego żyć. Jed­
nak mogłoby być lepiej. Towar, za który
w mieście trzeba zapłacić np. 15 zł, tu trze­
ba sprzedać za 5 zł. A wszystko dlatego,
że brak odpowiednich nabywców. Tymcza­
sem dociera tu tylko domokrążny handlarz,
albo geszefciarz, który wykorzystuje sytu­
ację.

Wartoby więc, aby przedstawiciele po­
w ażniejszych firm pomorskich dotarli do
Lubichowa. Na pewno nie pożałują. Ini­
cjatywa Lubichowa może poważnie przyczy­
nić się do ożywienia życia gospodarczego
Pomorza przez krzewienie tego pożyte'cznego
i pięknego zarazem działu chałupnictwa.

Zabójstwo w Wadzynie p.-zed sadem.

Brodnica, (r) Swego czasu d on osił,,Dzien­
nik Bydgoski" o zabójstwie dokonanym w

Wądzynie pow. brodn. na osobie śp. Stan.

Małkowskiego. Zabójstwa dokonał podczas
wesela siostry denata, brat piana młodego,
Antoni Rybicki. Obecnie zabójca stanął
przed sądem, tłumacząc się, iż denat go O'­
braził. Sąd skazał A. Rybickiego na 3 lata

więzienia.

Toporami bili aresztanta w celi,
Brodnica, (r) Podczas odbywającej się

w Pol. Brzoziu zabawy straży poż. przybył
do lokalu również śp. Kaz. Kuca, który po
zajęciu miejteca zdrzemnął się. Wyprawa-,
dzony został przez członków straży poż-ar­
nej Marcina Szymczaka oraz Józefa W alte­
ra z Pol. Brzózią i osadzony w areszcie

gminnym, który otworzył im. woźny Kul-
kowski. Tam Szymczak i Walter pobili śp.
Kucę tak, że złamali mu dwa żebra oraz za­
dali 'mu ogromną ilość innych obrażeń na

całym ciele. Posługiwali się przy tym to-,
porka.mi strażackimi, którymi bili zmarłe­
go po głowie, po czym skopali go.. Kuca
zmarł w krótki czas potem wskutek powsta­
łych komplikacyj. Za czyn swój odpowia­
dali obecnie Szymczak i Walter przed są­
dem, który skazał pierwszego na 10 miesię­
cy, a drugiego na rok więzienia.

ProszeK
do pieczywa
budynie
igalaretKi
3908) s ą jedne z najlepszych.

NAKŁO n. N . W niedzielę 27 ubm. na

deskach nowowybudowanej sceny w świe­
tlicy KPW wystawiły dzieci pracowników
kolejowych pod reż. p. Haliny Felickiej
kilka drobnych utworów, przeplatanych
humorem i tańcami. Sala przepełnioną
była po brzegi publicznością, która długo­
trwałymi oklaskami nagradzała młodych
wykonawców, dodając im otuchy do dal­
szej ow'ocnej pracy. Poza tym przy dźwię­
kach muzyki tanecznej bawiono się wesoło
do późnego wieczora.
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ó 30%. Przeciw parcelacji nie ma na zie­
miach zachodnich ani jednego rolnika: ma­
li i wielcy - wszyscy są za parcelacją. Ale
równocześnie należy stwierdzić, że wszyscy
są w zasadzie przeciwko sposobowi przepro­
wadzania parcelacji. Reforma rolna po­
winna polegać na tworzeniu zdrowych, pro­
duktywnych gospodarstw chłopskich. Po­
wiedział słusznie p. minister nie'dawno, że
ziemia powinna si-ę doistać w ręce tych, któ­
rzy ją kochają i chcą na niej pracować.
Od siebie pragnę dodać, że ziemia powinna
dostać się w ręce tych, którzy na niej potra­
fią pracować. Nie mogę się pogodzić z tym,
aby synowie włościańscy z Wielkopoiski
czy Pomorza, którzy znają i kochają zie­
m ię i potrafią na niej gospodarzyć, byli
w szczupłym zakresie uwzględniani jako
ńowonabywcy działek z parcelacji.

Przeciwstawialiśmy się już kilkakrotnie
budownictwu drewnianemu na naszych o-

sadach, które nie odpowiadają naszym wa­
runkom. Zresztą buduje się z drzewa nie­
zmiernie lichego i nietrwałego. Sam jestem
wychowany w drewnianym domku, ale du­
mek ten był zbudowany z bloków dzieeię-
eiocalowych, gdy obecni'e buduje się z blo­
ków co najwyżej — 10 centymetrowych.
Zbyt wielka to różnica. Pomijając już ten

moment, że budynki drewniane są nietrwa­
le, trzeba jeszcze podnieść i to, że są one

stanowczo za małe, zwłaszcza jeśli chodzi
0 chlew, gdzie mają małorolni chować in­
wentarz; w takim chlewie jedno bydlę bije
drugie ogonem. A przecież u m-ałorolnych
hodowla' jest p-odstawą gospodarki, trzeba

więc stworzyć dla tej hodowli warunki. Bu­
dujemy wszystko z drzewa, a zapomin-amy,
że tego drzewa jest w Polsce ni-ewiele i jeet
już dro-gie przy nabywaniu przez n-as, a więc
trzeba je zaoszczędzić. Wobec teg-o, że w

Polsce gliny jest więcej od drzewa, trzeba
koniecznie powrócić do budowli murowa­
nych. Ostatnio nawet cegielnie oto się u-

pomin-ają. Jak cegielnie będą pracować peł­
ną parą, to i zatrudnienie ro'botników się
zw'ięks-zy.

Swego czasu p. minister rzucił hasło,
które na ogół bardzo przypadło rolnictwu
do gustu — nawoływał, słus-znie, do prze­
stawienia się n-a hodowlę. Myśmy z-a tym
słu-sznym a-pelem po-szli, jednakże w ostat­
nim cz-a-sie je-steśmy za to bici. Na sk utek

nieurodzaju, musieliśmy hodowlę zreduko­
wać, podaż bydła na rynku był-a duża, ce­
ny spadły, w ięc straciliśmy. Trzeba przy­
znać, że p. m inister chci-ał te-mu zapobiec
1 zaprojektował urucho-mienie kredytów pod
zastaw bydła.. Jednakże między zaprojekto­
waniem, a przyznaniem kredytów upłynęło
zbyt wiele czasu, tak, że nie zdołały one u-

chronić rolników przed stratami. Tym go­
rzej! przedstaw ia się sytu-acja na od-ci-nku

hodowlanym, iż nie mamy dotychczas w ła­
ściwie zorganizowanego zbytu. Zbyt wielu

je-st pośredników i to przeważnie żydów.
Według moich obliczeń, mamy aż 4 ogniwa
w pośrednictwie, na czym oczywiście rolnik

najgorzej wycho-dzi. Tak dużo mówi się o

spółdzielczości — należałoby właśnie ten
odcinek zorganizować spółdzielczo.

Wywodom po-s-ła Michalskieg-o należy
przyklasnąć. P. m inister Poniato-wski wy­
szedł je-dnak, po burzliwej ro-zprawie, obro-n­
ną ręką. Polityka rolnicza przezeń zapo­
czątkowana, ni-e ulegnie tedy żad-nej zmia­
nie. Rolni-ctwo będzie dalej cierpiało z-a

błędy złej polityki.

Odezwa do Trzemeszniakdw

Trzemeszno, znany gród- bohatera Jana
Kilińskiego, położone nad torem kolejowym
między Gnieznem a Mogilnem, posiada pięk­
ny, bogaty w architekturę, katolicki po-
klasztorny kościół, a w tym kościele skar­
biec z cennymi zabytkami, jak kielichy
romańskie Dąbrówki, św. Wojciecha, go­
tycki kielich Kazimierza Wielkiego i inne.

Świątynię trzemeszeńską zwiedzają i po­
dziwiają znawcy sztuki nie tylko z kraju,
ale i z zagranicy. (Byli np. goście z Chi­
cago, Londynu i Konstantynopola, również

przewielebny O. Efrem, twórca monumen­
talnych płaskorzeźb w bazylice gnieźnień­
skiej, profesorowie liistorii sztuki z Wie­
dnia, Lipska, Drezna i Wrocławia).

W ogóle spostrzega się w ostatnim cza­
sie coraz większe zainteresowanie archi­
tektoniczną budową tutejszej świątyni.

Pamiątkowy kościół trzemeszeński, po­
siadający w skarbcu także relikwie (rękę)
św. W ojciecha i w wielkiej, środkowej ko­
pule cenne freski pędzla Fr. Smuglowicza,
znajduje się teraz w smutnym stanie budo­
wlanym. Potrzebuje reperacji i renowacji

i życzliw y ch dobrej sprawie.
wewnętrznej i zewnętrznej. Konieczne jest
naprawienie frontowych wież, dachów, a

szczególnie wnętrza. Nie ma odpowiednie­
go, ozdobnego otoczenia. Odczuwa się też
brak światła elektrycznego.

Skarb państwa, mający obowiązek re­
montowania, udzielił subwencji, lecz teraz

z powodu ciężkich warunków finansowych
nie udziela.

Trzemeszeńscy parafianie wedle sił i moż­
ności dążą życzliwie z pomocą, ale poklasz-
torny kościół trzemeszeński to budowla po­
tężna. Jako gmach wielkich rozmiarów nie
da się utrzymać bez należytego nakładu,
a wskutek zaniedbania tylko niszczeje.

Wiemy, że po świecie rozsiani są Trze-

meszniacy, otaczający wielką czcią świąty­
nię trzemeszeńską.

Wiemy, że po świecie rozsiani są byli
gimnazjaści-Trzemeszniacy, co uczęszczając
do tutejszego gimnazjum^ często podziwiali
piękną architekturę kościoła.

Wiemy, że jest dużo miłośników i znaw­
ców sztuki, co niejednokrotnie badali z

wielkim zainteresowaniem tutejszy stylo­
wy kościół i jego zabytki.

Wszystkich powyżej wymienionych i

wszystkich życzliwie usposobionych dla tej
sprawy prosimy gorąco o składanie ofiar
na reperację i renowację kościoła pokłasz-
lornego w Trzemesznie.

Pamiętajmy, że chodzi o ratowanie świą­
tyni, stanowiącej wielki kulturalny zaby­
tek dla Polski!

Rex nostra agitur! Kościół w Trzemesz­
nie — świątynia poopacka. Jest to ozdoba

grodu Kilińskiego. Ile tu wspomnień prze­
żytych się mieści dla tych, co tu kiedyś by­
li, podziwiali, żyli... W czasie niewoli ko­
ściół ten ostoją ducha był i uczył wiary
ojców swych: dla Boga i Ojczyzny — oddać
krew!

Mając na myśli przeszłość ta tego ko­
ścioła, co zawsze krzepił was, wesprzyjcie
więc, gdy na was woła, właśnie teraz, w

jego ciężki czas!

Pamiętajcie o kościele z rodzinnych
stron!

* * *

. Składki prosimy nadsyłać pod adresem:
Komunalna Kasa Oszczędności Trzemeszno.

Za Radę Parafialną:
(—) ks. prob. Józef Sarniewicz.

Powiat bez jednego bezrobotnego?
Przeszło 25.000 zł w gotówce i natura-

liach zebrał powiatowy komitet obywatel­
ski do walki z bezrobociem w Szubinie
dzięki doskonałej organi'zacji, którą prze­
prowadził zarząd komitetu. Utworzono w

powiecie 92 gromadzkie podkomitety, które

przeprowadziły sprężysą akcję zbiórkową.
Poza normalną akcją zbiórkową komitet

urządził w dniach 1-—2 lutego br. zbiórkę na

,,Pomoc, dzieciom”. Akcja ta znalazła ży­
wy oddźwięk w sercach społeczeństwa ca­
łego powiatu, czeg'o dowodem jest fakt, że

przyniosła ona kwotę 870,51 zł.

Pomoc bezrobotnym stosuje się tu głó­
wnie w formie zatrudnienia; jednakże sy­

stem ten nie zawsze jest do przeprowadze­
nia, np. przy nieodpow'iednich warunkach

atmosferycznych, mozach, śniegach itp.
Wówczas w'ydziela się bezrobotnym racje
żywnościowe.

Obecnie komitet opracowuje plany robót

wiosennych; to też gdy tylko pogoda się
nieco ustabilizuje, rozpocznie się w powie-
pie na szeroką skalę zakrojone prace in­
westycyjne. j

Dążnością komitetu miejscowego jest
zrealizowanie hasła ,,caly powiat bez jedne­
go bezrobotnego”. Można mieć nadzieję, że

przy usilnej pracy komitetu i poparcia ca­
łego miejscowego społeczeństwa hasło to

stanie się faktem.

Auto ciężarowe zawisło nad przepaścią
Nowe n/W. (t) Komu z automobilietów,

którzy j'echali szosą bydgosko-gdańską do

wybrzeża przez miasto Nowe, nie utkwił w

pamięci słynny zakręt u zbiegu szosy byd­
goskiej z szosą grudziądzką, znajdujący eię
u wjazdu do Nowego, który wijąc się
na stosunkowo wysokiej górze, uniemo­
żliwia kierowcy orientację i stąd często sta­
je eię przyczyną katastrof samochodowych?

Ile razy zwracaliśmy już uwagę na ko­
nieczność usunięcia tego niebezpiecznego
zakrętu? Ile memoriałów poszło w tej spra­
wie ze strony Związku Szoferów, który np.
w ubiegłym roku właśnie w Nowem odbył
swój zjazd pomorski i tu, na miejscu, po­
wziął uchwałę domagającą się usunięcia
zakrętu.

W tych dniach znowu wydarzył się na

,,zakręcie śmierci" wypadek samochodowy
i to auta ciężarowego browaru Sommera z

Grudziądza. Kierowca nie zauważywszy na

zakręcie zbliżającej się powózki, celem uni­
knięcia zderzenia, skręcił i 'W'padł na. drze­
wo przydrożne. Samochód się wywrócił.

Można w tym wypadku mówić o szczę­
ściu w nieszczęciu, bo gdyby nie uderzenie
o drzewo, na którym samochód po prostu
zawisł, byłby się stoczył do 30 metrów głę­
bokiego parowu.

Skrzynie z butelkami jak i karoseria
wozu uległy zupełnemu strzaskaniu. Szo­
fer i jadący z nim robotnik odnieśli, na

szczęście, tylko lżejsze obrażenia.

Oby to była ostatnia katastrofa na tym
zakręcie, który, jak nam wiadomo, już naj­
bliższej wiosny zostanie przebudowany. Po­
wiatowy wydział drogowy, który te roboty
wykona, wyznaczył na przebudowę kwotę
prawie 30.000 złotych. Przez usunięcie i

przebudowanie owego zbiegu szos pod No­
wem, zniknie na Pomorzu największy i naj­
niebezpieczniejszy dla ruchu automobilowe­
go zakręt.

Zmiany wśród duchowieństwa

diecezji chełmińskiej.
Ks. biskup dr Okoniewski mianował rad­

cą duchownym ks. Kurowskiego Leona, pro­
boszcza z Gniewu; wikariuszami: ks. Bigu-
sa Józefa ze Skarszew — w Toruniu-Mokre,
ks. Englera Edmunda z Topólna — w Puc­
ku, ks. Frelichowskiego Stefana z Wejhe­
rowa — kapelanfcm biskupim, ks. Heiniga
Juliusza z Pucka — w Wejherowie, ks.
Klinkosza Alojzego z Torunia-Mokre— w

Przysiersku, ks. Meggera Władysławą z

Drzycimia —- w Brusach, ks. Porzyńskiego
Alojzego z Brus — w Drzycimiu, ks. Ros-

kwitąlskiego Franciszka z Przysierska —i
w Toruniu-Mokre, ks. W edelstaedta Kon­
rada z Torunia-Mokre - w Skarszewach.

Bandycki napad
pod Pakością.

Mogilno, (mk) W dniu 1 bm. wieczorem

napadło na moście pakoskim trzech na ra­
zie nieznanych sprawców na p. Wikarskie-
go z Inowrocławia. Sprawcy tępymi narzę­
dziami pobili Wikarskiego do utraty przy­
tomności, przy cizym poranili niu twarz.

Rannego odstawiono do szpitala w Inowro­
cławiu. Powód napadu na razie nieznany.
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Wschód słońca o godzinie 6.39.
Zachód słońca o godzinie 17.45.

Pięć lat minęło odkąd miastu naszemu

włodarzy obecny Komisarz Rządn. Pięć lat

ciężkiej pracy, żmudnych wysiłków i cią­
głej w alki i zabiegów o zdobycie środków
na zaspokojenie wzmagających się z każ­
dym rokiem potrzeb miasta. Słusznie też

jeden z radnych, składając p. Komisarzo­
wi Rządu gratulacje z okazjii pięciolecia, za­
znaczył, że te pięć lat pracy w Gdyni, po­
winny by mu być zaliczone podwójnie do
w ysługi lat jako lata wojenne. I wiele racji

Brak.
objawów ubocznych jest podstawowymwarunkiem
dobrego Środka leczniczego. Rozpuszczona w wo­
dzie tabletkoAśplrlft przechodzi nie zmieniona

przez żołądek. W chłaniając slą dopiero wkisz­
kach nie wywołuje żadnych objawów ubocznych,
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POGOTOWIA.

Straż pożarna fe* 17-08, Pogotowie Ra­
tunkowe, lekarz dyżurny h* 12-40. Gł. Kom.

Policji 16-11. Miejskie Zakłady Elek­
tryczne 29-67.

DYŻURY APTEK.

Codziennie, prócz niedziel i świąt, w szyst­
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni
są czynne od godi. 8 do 20. Dyżur nocy od

godz. 20 do 8 rano oraz w niedzielę i święta
mają w bieżącym tygodniu następujące
apteki:

Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejska 34,
teł. 51-29.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or­
łowska.

AUTODOROŻKL
Skwer Kościuszki fc* 15-70. Plac Kaszub­

ski 15-41, ui. Portowa 25-62, dworzec

kolejowy 15-40, Orłowo Morskie 92-04.

TRAGARZE

przy. dworcu 21 93.
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo-

skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fangrata), teL 14 60.

bylo w tym na pozór żartobliwym powie­
dzeniu. Tylko żelazna wola, prawię że upór
ideowy, niezmordowana pracowitość i za­
parcie się, a więc zaloty jakie musi. mieć

dobry żołnierzy czy dowódca na froncie, po­
zwoliły mu te pięć lat przetrwać na swym
posterunku tak ciężkim, jakim jest Gdynia,
bez szwanku na zdrowiu i bez zniechęcenia
się do pracy.

Każdy okres układania now'ego budżetu,
jest okresem ciężkich zmagań, kłopotów- i

ekwilibrystyki, aby tylko nie dopuścić do

zachw'iania, tak ciężko zdobytej; rów'now'agi
budżetowej;.

Gdyby bodaj te wysiłki i zmagania się
spotkały z należytym zrozumieniem i po­
parciem u władz centralnych a zwłaszcza

w Ministerstwie Skarbu. Niestety. Panowie
ci są bardzo hojni w dawaniu obietnic i I

przyrzeczeń, które jednakże pozostają tylko |

pustym dźwiękiem.
Dla przykładu przypomnę^ tylko sprawę I

oddłużenia miasta, które jakkolwiek u- I
chwalone jeszcze przed dwoma laty, do- I

tychczas nie zostało zrealizowane, co po- I
zbawia miasto swobody ustalania sobie pla- I

now'ej gospodarki, a w szczególności pro- |

gramu inw'estycyjnego. Od szeregu lat po- I

wtarzają się w preliminarzach budżeto- i

wych pozycje z osławionymi symboliczny- I
mi złotówkami na najniezbędniejsze inwc- I

stycjte, jak np. na budow'ę ustępów publicz- I

nych, których brak w m ieście o 114.000 mie- I

szkańcach, jest po prostu skandalem.
Katastrofalnie przedstawia się też stan I

szkolnictwa pod względem pomieszczenia, .

Wszystkie szkoły wykorzystywane są w

rozmiarach daleko poza normy ustawowe, j
przy czym pomieszczenie niektórych szkół

urąga wszelkim wymogom higieny i przepi- i
som sanitaino-policyjnym, gdyż na jedno
dziecko przypada w wielu wypadkach zale­
dwie 1 m3 powietrza, zamiast wymaganych
ustaw'ą 3 m3. Przy szkołach tych brak boisk i
i placów zabawowych, sal gimnastycznych
i innych programem nauk wymaganych po­
mieszczeń. Praca w takich warunkach od­
bija się wysoce szkodliwie tak na zdrow-iu

nauczycieli jak i dziatwy.
Rządowi nie brak pieniędzy na budowę

luksusowych gmachów reprezentacyjnych,
na w ysokie płace dygnitarzom państwo­
wym i dyrektorom państwowych przedsię­
biorstw, na utrzymywanie za granicą kosz­
townych baletów reprezentacyjnych z b. m i­
nistrem na czele, natomiast milion dziatwy
nie może korzystać z elementarnych nauk
z braku szkół, a co najmniej drugi milion

charłaczeje w ubikacjach urąnaiacych naj­
prymitywniejszym wymogom higieny.

Cóż pomogą największe wysiłki i zabie­
gi naszego troskliwego i szczerą miłością o-

tacza jiąccgo dziatwę, włodarza miasta, kie­
dy sfery decydujące uważają z produktyw-
niejisze sustentowanie różnych Ozonów, Le­
gionów Młodych i innych tp. koncentracyj,
aniżeli budowanie Polski od podstaw, tj. od

młodego zdrowego pokolenia!

,,Europa"
kawiarnia -restauracja,

ul. 10 Lutego 7 .

Począwszy od 1 marca urządza kawiar­
nia co czwartek od godz. 19-tej wieczorki

towarzyskie, urozmaicone w ystępami arty­
stów oraz koncertem doborowej orkiestry
pod kier. p. N. Wosińskiego. Występuje
znakomity balet salonowo - akrobatyczny,
5 Darvilles — po raz pierwszy w Gdyni o-

raz pełna werwy i temperamentu śpiewacz­
ka romansów cygańskich i rosyjskich p.
Aganiok. Początek koncertu codziennie o

godz. 18-tej.
W restauracji codziennie występy pierw­

szorzędnych sil artystycznych. Orkiestra
pod batutą kapelm. p. .T. Zimnowody. Lokal

otwarty do rana. Na I piętrze obszerna sala
bilardowa. Bilardy piramidkowe-kar-ambo-
lowe.

Pierwsza i przodująca w Gdyni wytwórnio
i sprzedaż okryć damskich

99Swiaś Mody'*
obecnie Świętojańska 36 I piętro

uprzejmie komunikuje swym szanownym
P. T. 'klientom, że kolekcja wiosenno-letnia

jest już gotowa i celem przeglądnięcia ta­
kowej najuprzejmiej zapraszamy. Zapew'nia­
my, że wybór naszych gotowych płaszczy,
kostiumów, kompletów i futer na pewno
panią zadowoli. Pierw'szorzędny dział mia­
rowy. Doskonały w-ybór towarów. (403t

Z poważaniem
Pr. Dubielowa,

Pracowiiia kuśnierska na miejscu.

dHotel ,,SAV0 Y w Łodzi
BB Poleca się wszystkim Bydgoszczanom. orzybywalącym

do Łodzi, pierwszorzędny hotel ,,S a v o y Komfort
bieżąca woda ciepła i zimna, telefony, centralne o-

grzewanie, garaż itp. (21809) Nlftkie ceny

współwłaściciel Hotelu ,,Pod Orłem w Bydgoszcyy

O60 iysięcii m nie!
wplaciii w tyra roku bogaci gdynianie na Pomoc Zimową.

REPERTUAR KIN:

BAJKA Peter I.orre jako japoński de­
tektyw w filmie' p. t. ,,Mt. Mota - cień

Szanghaju”.' Nadprogram kolorówka i 2 do­
datki. .

BODEGA. Arcyzabawna komedia polska
p. t. ,,Dwa dni w raju”. Bogaty nadpro­
gram.

MORSKIE OKO. Film o gigantycznej
realizacji p. t. ,,Zbieg z San Quentta”, W
rolach gł. Pat 0’Brien i Humphrey Bogart.
Bogaty nadprogram.

MIRAŻ - Orłowo. Film szpiegow'ski p. t.

,,Zdrajca” i bogaty nadprogram.
LIDO. Imponujący film wiedeński z Li­

lianą Ilaryey p. t. ,,Taniec szczęścia i roz­
paczy. W rolach gł. Willy Birgel i Rolf
Moebins. Bogaty nadprogram.

POLONIA Adolf Dymsza Eugeniusz
Bodo w kapitalnej polskiej komedii p. t.

,,Robert i Bertrand” czyli dwaj złodzieje.
Nadprogram najnowszy tygodnik.

ZORZA. Cud ekranu Deanna Durbin w

filmie ,,Penny”. Nadprogram tygodnik.

— Organizacja Przysposobienia W ojsko­
wego Kobiet do Obr. Kraju zarząd koła lok.
w Gdyni zawiadamia, że w dniu 7 bm. o g.
19-ej odbędzie eię zebranie miesięczne człon­
kiń koła. W programie sprawozdania za

miesiąc luty oraz pokaz gotowania i piecze­
nia na piecyku elektrycznym. Osobne za­
wiadomienia rozsyłane nie będą.

-- Nowe dźwigi w porcie gdyńskim. Na
Tiahrz. Czechosłowackim w strefie w olno­
cłowej montowane są obecnie 3 dźw-igi por­
talowe o nośności 3/5 t. W dniu wczoraj­
szym pierwszy z tych dźwigów oddany zo­
stał do użytku a pozostałe 2 dźwigi urucho­
mione zostaną także w koticu bieżącego mie­
siąca. Dźwigi powyższe wykonane zostały
przez ,,Współnotę Interesów”. W ten sposób
nabrz. Czechosłowackie może być obecnie

wykorzystane dla przeładunku złomu i in­
nych towarów', które mogą być składowane
na przyległych placach. Poza tym rozpoczę­
to montaż 8 dźwigów półportalowych na

nabrzeżu Rumuńskim o nośności 3 ton, z

których 4 przewidziane są dla obsugi nabrz.

Rumuńskiego przy n-ow-obudującym eię ma-

gazynie nr. 10, a 4 dla obsługi nabrz. Stanów

Zjednoczonych.
PRZEJECHANY PRZEZ POCIĄG,

W stanie ciężkim od-wieziony został

do szpitala Jeneralski Kazimierz z Orło­
wa, który w nieustalony sposób dostał

się. pod koła pociągu i doznał szeregu
bardzo ciężkich obrażeń.

Jak nam informuje sekcja finansowa Ko­
mitetu. Pomocy Zimow-ej, cały szereg jedno­
stek i liczne ugrupowania społeczne nadal
biernie i obojętnie odnoszą się do akcji i wy­
siłków Komitetu.

Nie pomagają liczne apele w prasie, nie
wiele potrafili wydobyć od opieszałych chęt­
ni i gorliwi inkasenci Komitetu.

Porównanie dotychczasowych wpływ'ów
z zeszłorocznymi wykazało, te są, one o ca

60.000 zł niższe od wpływów w tym samym
czasie w roku ubiegłym.

W tym stanie rzeczy dziw'nym co naj­
mniej wydaje się, że ubodzy pracownicy,
którzy i w roku ubiegłym przodowali oby­
watel'ską ofiarnością, W'ypełniają i obecnie

swoje zobowiązania w stosunku do be'zro­
botnych. Jak w roku ubiegłym, zalegają w

opłacie świadczeń zamożni kupcy, wolne

zawody i właściciele nieruchomości. Dziw'­
nie przykry i sm utny fakt.

Społeczeństwo musi wyrównać sprzecz­

ność między zadeklarowanymi a realizowa­
nymi świadczeniami, bo pomoc zimowa na

tych deklaracjach zbudowała preliminarz
wydatków.

Pragnąc okazać jak najdalej idącą po-moc
płatnikom świadczeń -— sekcjia finansowa
Komitetu postanow-iła od płatników, którzy
chwilowo nie dysponują go(ówką przyjmo­
wać sola weksle i weksle klientowekie oraz

papiery wartościo-we.

Weksle na świadczenia po-w-yżej 100 zł
i papiery państwowe po kursie giełdowym
przyjmować będzie i udzielać informacji
Wydział Inkasowy K. K. O. m. Gdyni — I p.

Nadal także odwiedzać będą płatników
specjalni inkasenci. Wynika w'ięc z tych
posunięć, że łatwo będzie każdemu w'ywią­
zać się z przyjętego n a siebie o-bo-wiązku.

Nie wymigujmy się wię-c! Dawajmy jak
najprędzej należne o-d nas kw'oty i przepro-

iśmy własne sumienie, że dajemy tak mato.

Jlie m am ór%

Wieczór autorski Magdaleny Samozwaniec.
W czwa-rtek 3 bm. odbył się w salach

,,Cafe-Bałtyk” wieczór autorski Magda­
leny Samozw'aniec p. t. ,,Morze w hu­
morze". Prelegentka odczytała fragmen­
ty swych utworów, które, nawiasem

mówiąc, mieliśmy już przeważnie spo­
sobność czytać dawniej.

Było-by niezmiernie pożądania god­
nym, aby na wieczorach autorskich tej
świetnej plejady prelegentów, których
dzięki niezmordowanym wysiłkom
twórcy czwartków literackich p. Cywiń­
skiego, ma-my możność słyszeć co ty­
godnia - przyj-eżdżający do Gdyni lite­
raci dawali nam raczej nieznane je­
szcze, nieogłoszóne, lub specjalnie dla

tej prelekcji napisane utwory.
Na wczorajszym czwartku literackim

mieliśmy w'ięc znowu możność słucha­
nia o różnych wstrętnych babach, któ­
rych tak żywiołowo nienawidzi kobie-

tożercza Magdalena Samozwaniec. A

więc mogliśmy dowoli wyśmiewać się
ze starej, wyranżerowanej megiery w'ła­
ścicielki pensjonatu', oraz głupiej gęsi
Irenki, idiotki'o ptasim móżdżku pod
słomianym kapeluszem osiołka z Pa­
lermo. Autorka dała pełny upust swej
nienaw-iści do kobiet, przy czym skon­
statow-ała, że podczas podróży naszym

transatlantykiem ,,Kościuszką" ,,co dru-1

ga żona ro-bi co m-oże, aby przyprawić 1

mężowi - rogi”. Reklama rzeczywiście
kapitalna dla atmo-sfery i klimatu, pa­
nującego na naszych tak popularnych
w Polsce wycieczkach morskich!

— Czy Pani także wybiera się w tym
roku na ,,Kficiuszce?" będą się teraz

mogli dopytyw'ać z dwuznacznym uś­
mieszkiem różni poszukiwacze przygód
miłosnych, chcąc wiedzieć z kim oko­
liczność i jakiej konduity jest da-ma.

— Wiecie? — będą sobie szeptać plot­
kary na ucho u Fangr-ata, — ta Zuzia

czy Fruzia to taka... co to... tego... jed­
nym sł-owem taka co jeżdżi z w-yciecz­
ką na ,,Kościuszce” na tym pływającym
domu rozpusty!

Nic też dziw-nego, że dochodziły do
nas wyrazy oburzenia z pow-odu tego
0 paniach mniemania i proszono na by
im dać jak najgorętszy wyraz.

Ale trudno. Słusznie mów-i pani Ma­
gdalena Samozwaniec, że ,,nie ma mórz

bez cierni" i ,,na morzu wychodzi z

człowieka jego charakterl" Widocznie

pisząc swe dowcipne jak zawsze felie­
tony w czasie pobytu na Wybrzeżu
ulega czasem ,,morskiej depresji” i

1 ,,stąd ten swąd” pesymizmu. (z.m.)

POKAZY PRZYRZĄDZANIA POTRA'W
POSTNYCH URZĄDZAJĄ M. Z. E,

Program kursów gotowania elektryczno^
ścią, urządzanych stale przez M. Z. E., prze­
widuje na najbliższy okres postu pokazy
przyrządzania potraw- postnych, które przy­
sparzają paniom domu niem ało trosk i kło­
potów. Różnorodność smacznych a niedro-

Igich potraw postnych ma okazję poznać
każda pani domu wzgl. pomocnica domow-a
na powyżej wspom nianych pokazach, któ­
re odbyw-ać sję będą we wszystkie wiórki,
środy i czwartki w salt' pokazowej M. Z- h .

(III piętro) o godz. 17-tęj...........

MAGDALENA SAMOZWANIEC I ARTUR
MARIA SWINARSKI W NOWYM PROGRA­
MIE DZISIAJ W ,,CAFE BAŁTYK” PO RAZ

DRUGI.

Ze względu na powodzenie, jakim się cle-
I szył wieczór autorski znakomitej literatki

Magdaleny Samozw-aniec przy w-spółudziale
I Artura Marii Sw-inarskiego, na którym w ie­

lo osób nie mogło być z powodu, szczupło­
ści lokalu, kierownictwo ,,Wieczorów
Czw'artkowych” daje powtórzenie w-ieczoru

autorskiego Magdaleny Samozwaniec. Wie­
czór odbędzie się dziś, w sobotę 5 bm. w

salach ,,Cafó Bałtyk” przy ul. 10 Lutego.
Na program wieczoru złożą się nowe,

I nieczytane na ,,czwartku literackim utwo­
ry autorki ,,Na ustach grzechu", a Artur
Maria Sw-inarski odczyta w formie słow-a

wstępnego ,,Pochwałę Magdaleny Samo-
I zwaniec”. Wstęp bez zaproszeń. Bilet wej­

ścia 1,70 zł. Początek o godz. 20,15. '/A

Iwzględu na nierezerwowanie miejsc w nie­
w-ielkich salach ,,Cafe Bałtyk”, prosi się o!

| wcześniejsze przybycie.

NOWE WŁADZE W KOŁACH ZWIĄZKU
REZERWISTÓW.

Na walnym zebraniu koła Związku Re­
zerwistów w Gdyni w- śródmieściu po u-

dzieleniu absolutorium ustępującem u za­
rządowi. wybrano nowy zarząd w następu*
jącym składzie: prezes Mielewski, kpi. mar,
handl., wiceprezesi Koralewski i inż. Adam­
ski, sekretarz Jaros, skarbnik Thiede, ref,
op. społ. ppor. rez. Klosse, refer. w-ych. oby­
w-atelskiego Mrowiński. Komisja rewizyj­
na przew'odniczący por. rez. W . Nagler,
członkow'ie Jankowski i Plathe, zastępcy
Drożny i Kuraczyk,

Na, walnym zebraniu Koła, Związku Re­
zerwistów w Orłowie po uchwaleniu absolu­
torium wybrano zarząd w następującym
składzie: prezes kol. Rosta, wiceprezesi kol,
Briihl i Mielczarski, sekretarz Fopaszkie-
wicz, skarbnik kol. Grześ, refer. op. społ.
kol. Drobot, refer. wych. obyw. kol. Stebel-
ski, Komisj'a rewizyjna: przew-odniczący
kol. Bartnicki, członkowie kol. Osiński i Pa­
łucki, zast. kol. Tomaszewski.

| Na zebraniu tym był obecny p. kapitan
jz Obrony Narodowej, który wygłosił rów-,

nicż odpowiednie żołnierskie przemów'ienie,
przyjęte przez członków z całym żołnier­
skim i obywatelskim zrozumieniem.

Po zakończeniu w-alnego zebrania odby­
ła się w świetlicy skromna w-ieczomica-

lierbatka, podczas której produkował się
chór Koła, wykonując parę wcale udatnych

I pieśni.
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Kino APOLLO
Krasińskiego 23. Te!. 34-95
Początek o godz. 5,10, 7,10 i 9,15

w niedzielę o godzinie 3.10.

Dziś,w sobolą9mar­
ca wspaniałapremiera
Sukces kina ,,Sty owego** w

Warszawie! Oryginalna naj­
weselsza komedia p. t. ,,Z4 godziny miłości"

Kapitalne sytuacje! Niezwykły humor!

W rolacb głównych: (3979

OliwiadeMnd, LeslieHowardi BetfeDawis

Nadprogram: I Wnlediielą 6 bm*o godz- 12,15poranek,
now y TygO- I wyświetlany będzie piękny film pod tytułem
dni ki Kroni- ,,Romaniyczny milioner"
ka Pata. I Cały parter 25 gr. Balkon 60 gr.

Ła(ba ,,2łBO"
(Ciąg dalszy).

— Sądzić je będzie... — jak echo powtó­
rzył marynarz pełnym rozpaczy głosem.

Elza chodziła po mostku, zaciskając zim­
ne dłonie. Wicher usiłował zedrzeć z niej
gruby płaszcz ceratowy i tamował jej od­
dech porywczym podmuchem. Usta jej po­
ruszały się z lekka ni to szepcąc słowa mi­
łosnej! przysięgi, ni to powtarzając jakąś
modlitwę gorącą.

— Statek na trawersie! Zielony syg­
nał! — dobiegł okrzyk wachtowego, zagłu­
szony tysiącznymi głosami burzliwego mo­
rza.

Spoj'rzeli oboje we wskazanym kierunku.
Zielone oko latarni skakało śród fal, to gi­
nąc za ich grzbietami, to znów wylatując
wysoko.

— Jakiś mały statek... — zamruczał Wil-
lamajnen.

— Skąd się wziął na tym kursie? — za­
niepokoiła się Elza.

— Może znosi go szkwał... — wzruszył
ramionami Ukko. któremu mimowoli udzie­
lił się niepokój kobiety.

Wachtowy z dziobu łajby krzyknął zno­
wu:

-- Sygnalizują ze statku żądanie zatrzy­
mania się...

Z mostka sami też pochwycili świetlny
sygnał:

— Stać! Stać! Stać! — łamanymi linia­
mi kreśliły w mroku latarnie sygnałowe.

— Zabierz żagle! — rzuciła w ciemność
rozkaz swój Elza.

Łajiba miotać się zaczęła na falach, prze­
walać się bezładnie, skrzypieć i obracać się
na jednym miejscu, jak żałosna igraszka
sztormu i ciężkich, rozpętanych bałwanów.

Z cichym warkotem motoru opłynął ją
dokoła ledwie dostrzegalny w zwarze sta­
tek.

— Co u diabła — zamruczał Willamaj-
nen. — Podwodna łódź, czy co?

— Podwodna łódź... sowiecka... — szep­
nęła Elza,.

Ktoś krzyknął przez megafon:
— Gdy zbliżymy się, oddać nam czte­

rech pasażerów z Abo...

Krzyk ten powtórzył się kilka razy.
Elza spojrzała na Willamajnena. Poro­

zum ieli się wzrokiem.
— Podjąłem się wysadzić pasażerów w

Rydze... Muszę...
— Wszystkie żagle sta-a -awić! — odpo­

wiedziała jej komenda Willamajlnena, któ­
ry skoczył ku sterowi.

Krypa szarpnęła się nagle i niby zrywa­
jąca się z fali mewa pomknęła przed siebie.

— Zgasić światła! Nałożyć pasy! Przy­
gotuj szalupę!

Rozkazy Willamajnena padły jeden po
drugim, gdyż wiedział już co ma nastąpić.

Czerwone oko łodzi podwodnej sunęło
razem z krypą, trzymając się w niedużej
odległości.

Przez zgiełk i jazgot burzy, przez tętnie­
nie żagli i skrzypienie łajby przedarł się ni
to strzał, ni to jakieś hałaśliwe westchnie­
nie.

Willamajnen przycisnął do siebie Elzę i

pochylając się ku niej szepnął:
— Śmierć... Kochać cię będę i po śmier­

ci... ,

— Kochać cię będę... — nie skończyła,
gdyż krypa trafiona torpedą rozprysła się
na szczapy a odłamki jej i poszarpane
szmaty ciał ludzkich porwały fale, cisnęły
na dno lejów, które z drapieżnym sykiem
w ciągnęły je i zaprzepaściły w otchłań Bał­
tyku.

F. A . OssendowskL

Warszawa. Szopena 19.
Marzec 1938 r.
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Znana szerokim masom mieszkańców

Bydgoszczy i okolicy firma O. Neumana —

skład bławatów i galanterii, której obszer­
ne m agazyny pierwszorzędnych towarów
m ieszczą się przy Starym Rynku 14, dba­
jąc o jak najlepszą obsługę swej klienteli,
sprowadziła w wielkiej ilości ostatnie no­
wości wiosenne na płaszcze, komplety, su­
kienki, jak również w dużym wyborze kam-

garny ubraniowe m ęskie. Radzimy wszyst-
jdm we własnym interesie pójść i przeko­
nać się o jakości i cenach towarów tej so­
lidnej firmy O. Neuman. Zwracamy uwagę
na ogłoszenie.

Przędą now ym sezonem budow lanym .

Widoki i plany dalszej rozbudowy Bydgoszczy.
Wielkie inwestycje zarządu miejskiego w roku bieżącym.

(ak.) Zbliża się wiosna a z nią kojarzą
się nadzieje na nowe ożywienie ruchu
budowlanego po krótkim śnie zimowym.
Martwy sezon w budownictwie zatem się
kończy i setki bezrobotnych w Bydgoszczy
znajdzie znowu zatrudnienie. Czy akcja bu­
dowlana jednak w tym roku zatoczy znowu

szersze kręgi? — oto pytanie, na które szu­
ka odpowiedzi wielka liczbą osób, zaintere­
sowanych bezpośrednio i pośrednio w bu­
downictwie lub w przemyśle budowlanym.

Trzeba przyznać, że zarząd miasta Byd­
goszczy a w szczególności p. prezydent Bar-

ciszewski, doceniając w ielkie znaczenie ja­
kie posiada wzmożony ruch budowlany w

pierwszym rzędzie dla złagodzenia bezrobo­
cia, jak i dla nowych dalszych możliwości

rozwoju miasta, czyni w powyższym kie­
runku naprawdę ogromne w ysiłki. Możemy
z dumą powiedzieć o sobie:

Bydgoszcz rozbudowuje się u nas

ostatnio bardzo intensywnie.
W każdym bądź razie w porównaniu z in­
nymi miastami o podobnej liczbie miesz­
kańców stoimy bodaj na pierwszym miej­
scu. Gwałtownie rozbudowują się przed­
mieścia, a zwłaszcza Czyżkówko, Jachcice,
Wilczak, dalej osiedle przy lesie gdańskim
za Szkołą Podchorążych, osiedle Czerwone­
go Krzyża, ulice w okolicy kościoła Księży
Misjonarzy i Bielawki. Co prawda nie bu­
duje się drapaczy chmur, lecz poza nielicz­
nymi trzypiętrowymi, komfortowymi bu­
dynkami (które najlepiej się rentują), naj­
więcej powstaje budynków m niejszych od

parterowych do dwupiętrowych.
Nie pragniemy jednak być gołosłow'ny­

mi i dlatego udajemy się do Wydziału Bu­
dowlanego zarządu miejskiego, ażeby tam
u właściw'ego źródła zasięgnąć pewnych i

prawdziwych informacyj na temat, który
zainteresuje każdego bydgoszczanina. Bar­
dzo uprzejmy kierow'nik wydziału p. radca
inż. Seidel i p. inż. Orlicz, mimo nawału

pracy, chętnie udzielają nam wyjaśnień.
Potwierdzają w rozmowie, że istotnie w

Bydgoszczy dużo się buduje. Mówią nam

zresztą, o tym cyfry. Podczas gdy w 1936 r.

wybudowano w Bydgoszczy 163 budynków,
w których mieści się 426 mieszkań i 841 izb,
to już w roku 1937, a więc w zeszłym roku,
wykończono 274 budynków mieszkalnych,
w' których znajduje się 784 mieszkań i 2.675
izb. W tym roku wydano już 50 nowych ze­
zwoleń i, mimo, że koszty budowy nieco się
powiększyły, należy się liczyć, jeżeli chodzi
o budownictwo pryw'atne, co najmniej z ta­
kim samym nasileniem, jak w roku ubie­
głym. Szczególnie kwitnie budownictwo
drobne. W jakim stopniu wzrastają koszty
budowy, o tym świadczy fakt, że wojewódz­
two ustaliło dla celów wymiarów onłat

przy wydawaniu zezwoleń wysokość kosz­
tów budowy jednego metra sześciennego
dla Bydgoszczy i Poznania na 22,50 zł, pod­
czas gdy w zeszłym roku ustaliło je na 18
zł. Jednakowoż zachętą do budowy są na­

dal obowiązujące ulgi podatkowe, świado­
mość posiadania zdrowego i taniego miesz­
kania a przede wszystkim dom stanowi

najdogodniejszą formę lokaty oszczędności.
Poza budownictwem prywatnym, na po­

parcie którego Bank Gospodarstwa Krajo­
wego przyznał Bydgoszczy w tym roku

mniej(szy kontyngent kredytów a mianowi­
cie tylko 250.000 zł (w roku ub. 400.000 zł),
interesuje nas zwłaszcza sprawa tegorocz­
nych

wielkich Inwestycyj miejskich.

Specjalny to resort p. inż. Orlieza, na

barkach którego spoczywa ogrom zadań ja­
kie sobie wytknął, o ile — i to jest piętą
Achillesową wszystkich wielkich zamierzeń

— Ten prawdopodobnie przeznaczony zo­
stanie na Muzeum Miejskie.

— Bardzo interesuje nas sprawa

wybudowania wielkiej kąpielni.
Czy doczekamy się jej w tym roku?
— Otóż czy w tym roku — mówi nam p.

inż. Orlicz — jest bardzo niepewne. Istnieje
projekt wybudowania kąpielni kosztem pół
miliona złotych i obecnie studiuje się już
plany, lecz czegoś konkretnego nie da się
jeszcze w tej chwili powiedzieć. Projektuje­
my otwartą kąpielnię z dużym żelazobetó-

nowym basenem pływackim, umożliwiają­
cym odbywanie zawodów sportowych, z

plażą i zabudowaniami na terenie cegielni
miejskiej przy ul. Langiewicza koło dwor-
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— znajdują się wszystkie przewidziane fun­
dusze.

— Już w roku ubiegłym — mówi p. inż.
Orlicz — dokonaliśmy względnie dużo. O-
tóż wykończyliśmy i uruchomiliśmy wiel­
kie skrzydło Szpitala Miejlskiego, wybudo­
w aliśmy baraki — 10 budynków dla 120 ro­
dzin — na Zimnych Wodach, dalej szkołę
na Zimnych Wodach, budynek administra­
cyjny Elektrowni Miejskiej i rozpoczęliśmy
budowę szkoły na Miedzyniu przy ul. Pia-
rów. Ogółem zarząd miejski wydał na cele
budowlane około 2 miliony złotych.

- A w tym roku?

- Mamy bardzo dużo projektów. N astą­
pi gruntowna przebudowa ,.Domu Czeladzi"
obok dworca głównego na Schronisko Tu­
rystyczne, które już latem oddane zostanie
do użytku Towarzystwu Krajoznawczemu.
Przewidujemy następnie budowę nowych
pomieszczeń dla Pogotowia Ra-tunkowego,
wykończenie szkoły na Miedzyniu i rozpo­
częcie budowy nowej wielkiej szkoły przy
ul. Rejtana. Będą to właściwie dwie szko­
ły bliźniacze po 10 klas, każda z sala gim­
nastyczną. Jeżeli już mowa o szkolnictwie,
przewidujemy również budowę Gimnazjum
Elektrycznego pi-zy Szkole Przemysłowej.

— Czy Szpital Miejski w tym roku zo­
stanie wykończony?

— Trudno na razie powiedzieć, aczkol­
wiek brak łóżek w szpitalach bydgoskich
bardzo dotkliwie daje się we znaki. Jeżeli
otrzymamy większą subwencję, lub pożycz­
kę, to niewątpliwie przystąpimy bezzwłocz­
nie do wykończenia szpitala. Na razie jted-
nak prace jeszcze nie zostaną podjęte.

- A co się stanie z starym szpitalem
przy ul. Gdańskiej?

Iqa, poniżej remizy tram wajowej niedaleko
1mostm Wszystkie budynki cegielni m usia­

łyby być zburzone i wszystko uporządkowa­
ne, jednakże realizacja tego projektu ze

względu na koszty potrwa jeszcze dłuższy
czas. Starania nasze w każdym razie idą w

tym kierunku, ażeby w lecie rozpocząć pra­
ce i przeprowadzić je jak najszybciej!. Pro­
blem wybudowania kąpiełni jest bardzo po­
ważny i trzeba sprawę tę wszechstronnie

rozpatrzeć, ażeby znaleźć jak najlepsze i

najpraktyczniejsze rozwiązanie.
Tak samo w sferze studiów znajduje się

sprawa
przebudowy Placu Teatralnego,

celem rozszerzenia tego najważniejszego
placu w śródmieściu. Co do sposobu tłpó-
rządkowania tego placu decyzji jeszcze nie

powzięliśmy.
- Ale to chyba nie tak bardzo daleka

muzyka przyszłości??
— Nie, prawdopodobnie na wiosnę przy­

stąpimy do prac. Jeżeli coś chcemy mów'ć
o ,,muzyce przyszłości" to nasuwa mi się
plan wybudowania wielkich hal wystawo­
wych na przyszłych terenach wystawowych
przy ul. Rejtana, dalej targowiska i hal na

terenie Patzera i co najważniejsze budowy
nowego wielkiego ratusza, kosztem kilku
milionów złotych. Na budowę nowego ratu­
sza przewidziane są korty BKS i teren

przylegaj'ący do trzech ulic a mianowicie

Słowackiego, Libelta i Staszica. Już w naj­
bliższym czasie rozpisany zostanie ogólny
konkurs na projekt budowy ratusza.

Mamy więc olbrzymie projekty — koń­
czy p. inż. Orlicz — ażeby wielkie i piękne
nasze m iasto rozbudować należycie, jednak
wszystko zależeć będzie od tego, czy istotnie

wpłyną przewidziane fundusze.

Urzędnicy sądowi i prokuratorscy pożegnali swego kolegę

Po 37 latach służby w sądownictwie
przeszedł z dniem 1 marca br. w stan zasłu­
żonego spoczynku kierownik biura hipotecz­
nego p. Stanisław Czyżewski. Zarząd miej­
scowego kola Związku Urzędników Sądo­
wych i Prokuratorskich R. P . pożegnał ju­

bilata 'oczyście, wręczając mu dyplom pa­
miątkowy z 77 podpisami kolegów i koleża­
nek. Dla upamiętnienia zgodnej współpracy
członkowie zarządu koła Związku Urzędni­
ków Sądowych fotografowali się wspólnie
z emerytem -. jubilatem.

Na fotografii widzimy: (od strony lewej
— siedzą) Edmund Melińeki — kierownik
sekretariatu S. O., Józef Olszewski — naczel­
ny sekretarz S. O., e.meryt-jubilat St. Czy­
żewski, Władysław Wiśniewski — kiero-w­
nik rachuby, Albin Śmieiński — sekretarz

prezydialny S. G.; stoją: Maksymilian Kor-

pal, W. Jachowicz, Stanisław Gacek, Ignacy
Łusiak, W acław Czajikows.ki (12 lat bez

przerwy czynny w zarządzie) oraz Julian
Kolet — skarbnik organizacji.

Inicjatywa uczczenia p. Czyżewskiego
wyszła od p. wiceprezesa Śmieińskiego, znaj­
dując powszechny aplauz.

W czasie bankietu pożegnalnego ,,Pod
Lwem" objaśnił redaktor ,,Dziennika Byd­
go-skiego p. No-wakowski dzieje przedwojen­
nej Bydgoszczy i rolę, jaką odegrali ci u-

rzędnicy, którzy nie zaparli się polskości.
Bydgoszczanie dumni być mogą na przy­
kład z dr. Emila W armińskiego, który był
synem sekretarza sądowego i mimo stypen­
dium otrzymanego z funduszu Bismarcka
— stał się Wielkim Polakiem.

— Staraniem międzyszkolnej komisji dla
szkół średnich odbędzie się w Teatrze Miej­
skim w środę, dnia 9 marca o godz. 17-lej
przedstawienie dla młodzieży szkolnej ko­
medii Al. hr. Fredry ,,Pan Jowialski”. Bile­
ty do nabycia w gimnazjach i liceach, po­
zostałe przy kasie przed przedstawieniem.
Ceny najniższe. (386t

— Dwadzieścia złotych wpłacono na po­
moc zimową, zebranych na imieninach p.



Sćr. m ,,DZIENNIK BYDGOSKI**, niedziela, dnia 6 marca 1938 f. Nr 53.

Poziomo: 1 nazwisko poety poi., 4 ta­
niec fra.nc., 7 jednostka siły elektrycznej,

8 miejsce dla bydła, 9 ryba, 11 część naczy­
nia, 13 dopływ Wisły, 15 produkt spożyw­
czy, 16 po hiszp.: rzeka, 18 pt-ak, 21 owad,
24 miasto między Piotrkowem a Lublinem,
25 gł. miasto departamentu Tołima w Ko­
lum bii, 26 tytuł, 27 ptak (leśny).

Pionowo: 1 imię poety pod 1) poziomo,
2 druga nazwa Japonii. 3 in.: bieg, tok,
4 zjawisko atmosf., 5 ptak, 6 tłuszcz, 10 po­
stać z ,,Quo vadis”, 11 rzecz ofiarowana,
12 narząd zmysłu, 13 potrzebny rybakowi,
14 część twarzy, 17 ptak domow'y, 19 zwie­
rzę dom., 20 semita, 21 zły znak (wyr. ła­
cińskie), 22 roślina z aromatycznymi ziar­
nami (podobne do kminku), 23 wyspa azja­
tycka. ,

SZARADA n i 34.

W zakonie pierwsza; ale która?
W Kastylii drugiej szukać warto.

Trzecią posiada politura;
Arystokracja ma zaś czwartą.
Poskładaj wszystkie - a radosną
Pamiątkę ujrzysz z lubą w'iosną.

Rozwiązanie szarady nr 30.

PA-LE:STY-NA.

Rozwiązanie krzyżówki z figurą magiczną
nr 29.

HUMOR B SATYRA
WARIACI NA SWOBODZIE.

Wariat przechadza się w niedzielę po
m ieście.

Nagle podchodzi do jakiegoś przechod­
nia, eleganckiego starszego pana i zapytu­
je:

— Przepraszam pana, czy pan jest pa­
nem Teofilem Pikulskim?

— Nie, proszę pana — odpowiada grzecz­
nie zapytany.

— Czy aby na pewno?
— Ależ na pewno.
— Może jednak pan jest panem Teofi­

lem Pikulskim?
— Mówiłem przecież panu, że nie!
— Ani troszkę?
— Do cholery ciężkiej!, niech mi pan nie

zawraca głowy! Nie jestem żadnym Teofi­
lem Pikulskim!

— Ja też tak sobie od razu pomyślałem!
Nie jest pan wcale do niego podobny!

NIEMIECKIE WYRÓWNANIE.
Nauczyciel w berlińskiej szkole po­

w'szechnej! stara się uczniom wyjlaśnić, że

gdy jakiś narząd jest niedostatecznie roz­
winięty, to za to dla równowagi inny organ
W'ykazuje w tym samym stopniu większy
rozwój.

Dlatego na przykład człowiek ślepy ma

zazwyczaj znakomity słuch.
— Czy możecie mi podać jesacze jakiś

przykład?
Mały Kurt wstaje i mów'i:
— U nas w Trzeciej Rzeszy koszule są

coraz krótsze, ale za to twarze coraz dłuż­
sze!

Model i obraz.

PO LATACH.
— Teraz poznaję pana. To pan oświad­

czył się przed laty o moją rękę? Ale miał

pan wtedy u mnie pecha...
— Tak jest łaskawa pani. Miałem wtedy

to szczęście, że miałem pecha...

SZKOT NA PRZYJĘCIU.

Anglik zaprasza Szkota na międzynaro­
dowy piknik.

— Zjawią się przedstawiciele różnych
nacji i każdy przyniesie ze sobą to, co kraj
jego ma najlepszego — objaśnia Anglik
Szkota.

Nazajutrz zjawiają się goście: Włoch
przynosi koszyk winogron, Rosjanin — be­
czułkę kawioru, Francuz — flaszkę bur­
gunda, Czech — flaszkę pilznera, Szwed —

flaszkę ponczu, Szkot - przyprowadza swe­
go brata.

Rozmowa o przymierzu.
— Pogadamy o przymierzu...
— Dyć to, panie, nie w Nieświeżu!
Pon się w'e wsi bojom ruchu,
pon nos obśmiwajom w duchu,
a cóż, panie, wasze miasta —

chłop potęgą jest i basta!
— Kraczesz, kraczesz, mój puszczyku.
— Ze co, pąijie pułkowniku?
Wasze brudy, podłość, kłam —

znam, zanadto dobrze znam!
— Siadaj! acan, pogadamy...
— Skoda gadać, my som chamy.
— Już nam szynkarz wódkę leje...
— Chłop i wódka - stare dzieje —

chłopa wódką dziś nie kupi —

pon wciąż myślą, że my głupi!
może dawniej to tak było
ale to się już skończyło.
— Słow'a, słowa, słowa, słowa!
A tu ważną j!est rozmowa,
tu o chłopskie chodzi głosy —

w ielka spraw'a, sprawa główna!
— Chłopskie głosy, chłopskie kosy —

chłop się z wami nie dorówna!

Dajcie panie spokój temu.
— A to czemu, a to czemu?
— Nie poleci orzeł w g...!

(,,Nowa Prawda*1).

CZAS TO PIENIĄDZ.
— Pomyśl tylko, młodzieńcze, ile czasu

traci się przy kartach!
— O tak, zwłaszcza przy rozdaw'aniu i

tasowaniu kart!
EGZAMIN.

— To już trzecie pytanie, na które pan
nie umie dać odpowiedzi - mówi egzami­
nujący profesor.

— Proszę mi dać czas do namysłu, panie
profesorze - odzywa się kandydat.

— Bardzo chętnie, czy wystarczy panu
czas do następnego roku?

DOBRA WRÓŻKA.

Młody Człowiek przychodzi do wróżki.
— Jak tam z chorobami? — pyta.
Wróżka rozkłada karty.
— Nie widzę przy panu choroby - o-

śwuadcza — nawet chorzy ludzie unikają
pana.

Młody człowiek wzdycha.
— Właśnie. A ja jestem lekarząm.

OnjżKA CHOROBA.
— Jakże czuje się pani mąt?
— O, bardzo żle, proszę pani, nie może

zupełnie ruszać się.
— Czy paraliż?
— Nie, kryminał.

DZIADOWSKIE ŻYCIE.
Żebrak: Czy pani nie ma jakichś sta*

rych bucików?
Pani: Przecież macie na nogach jeszcze

całkiem nowe.

Żebrak: Właśnie, i to mi psuje cały in­
teres.

W DZISIEJSZEJ SZKOLE.
— Kto był Ludwik XV,
— Fabrykant mebli.
— Dlaczego tak sądzisz?
— Jakto, przecież my mamy jego meble

w domu.

PRZYJACIELSKA ROZMOWA.
— Wiesz, przed dwudziestoma laty pew

wiedział mi lekarz, że jeżeli nie przestanę
pić, to zupełnie zidiocieję.

— Tak? No to dlaczego nie przestałeś
pió? ,

FILM I ŻYCIE.
Gwiazda filmowa rozchorowała się. Ra-

żyser dzwoni do niej.
— Musi pani jednak przyjść. W przecbwi

nym razie straty nasze byłby niepoweto­
wane.

— Dobrze przyjdę — w oła aktorka w zden

nerwowaniu, ale w czasie nakręcania filmu

umrę wam.
— Doskonale, każę zmienić scenariusz.

WYBÓR.
— Widzę Jasiu, że twój braciszek je td

mniejsze jlabłuszko, czy dałeś mu do wybo­
ru?

— Tak, tatusiu. Powiedziałem mu: ,,Wy­
bieraj! albo to m ałe jabłko, albo żadne I
on wybrał to małe.

PEWNY LOS.
— Drogi panie, pan kupi chyba ode

mnie łos? Może pan wygrać samochód~
— Nie chcę mieć samochody.-
1— Drobiazg! Jest 80.000 losów. Dlaczego)

miałby pan mieć takiego pecha i wygrać
samochód?

BŁĘDY OJCÓW.
— Czy wiesz Jasiu, jak należy rozumieć

tó zdanie ,,Błędy ojców mszczą się na dzie­
ciach?11

— O wiem! Ile razy tatuś napisze za

mnie wypracowanie domowe, dostaję sto­
pień niedostateczny.

WUJASZEK Z AMERYKI.
— Otrzymaliśmy wiadomość, że nasz

wujaśzek w Ameryce umarł.
— Ha, a więc po tylu latach nareszcie

jakiś znak życia od niego!

RĘCE I NOGL
— Zapewniam pana, panie dyrektorze,

że będę najlepszym zięciem. Będę pańską
córkę nosił na rękach, jeżeli-

— Jeżeli?
— Jeżeli postawi innie pan na nogi.

niedziela, 6 marca.

Trafne rozwiązanie szarad nr 29 i 39 na­
desłali: St. Staszewska, St. Skwierawski, K.

Redzimski, Z. Szymoniak, M. Durka, T.

Chmielewski, J. Kozłowicz, Z. Jabłoński,
H. Długoszewska, Z. Grzegorczyk, M. Zmier-

czakowa, H. Grajkowska, L. Meyze - Go­
ścieradz, W. Kłoniecki - Maksymilianowo,
M. Mucha - Pawłówek, L. Grass - Chodzież,
A. Manikowska - Topólno.

Nagrodę za trafne rozwiązanie obn sza­
rad przyznano: T. Chmielewskiemu - Byd­
goszcz i L. Meyze - Gościeradz.

Kupon do szarad
33i34Nr..

JEDNOMYŚLNOŚĆ,
- Duszko, jutro twoje imieniny -

rwraca się pan Pierzynka do żony — po
wiedz, co chciałabyś ode mnie dostać?

- Ach, nic... — odpowiada rumieniąc
się pani Pierzynkowa.

- Ja też od razu sobie tak pomyślałem!

JAK TO W AUSTRII ŁADNIE...

Jakiś Wiedeńczyk czyta o Anschlussie.

Wzdycha.
~ - Ładna wdzięczność za to, żeśmy przez

cztery lata w ojny przegrywali za sprawę
niemiecką.

* * *

Dawniej mówiono: Austria leży w Eu­
ropie środkowej; dzisiaj mówimy krótko:
Austria leż y...

inWróble na dachu *).

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
8,09: Sygnał czasu i pieśń ,,Bogurodzica”.

8,95: Dziennik poranny. 8,15: Audycja dla
wsi. 9,09: Transmisja nabożeństwa z kościo­
ła OO. Dominikanów we Lwowie. Kazanie

pasyjne na temat ,,Potrójne kuszenie Chry­
stusa” wygłosi ks. arcybiskup dr Józef Te-
odorowicz. Po nabożeństwie ok. godz. 10,30
m uzyka (płyty). 11,25: ,,Ziemia sądecka w

pieśni” — audycja (z Krakowa). 11,57: Sy­
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Po­
ranek symfoniczny w wyk. orkiestry symf.
m. Poznania pod dyr. Z. Latoszewskiego z

udz. D. Danczowskiego — wiolonczela (z
Poznania). 13,00: Przegląd kulturalny. 13,10:
,,Dwa pochody” — fragment z powieści St.
A. Muellera p. Ł ,,Henryk Flis” (ze Lwo­
wa). 13,30: Muzyka obiadowa. Wykonawcy:
orkiestra wileńska pod dyr. WŁ Szczepań­
skiego (Wilno), chór Zaremby i Janina Szy-
mulska - sopran (Warszawa). 14,45: Au­
dycja dla wsi. 15,40: W szystkiego po trochu

(audycja dla dzieci). 16,00: ,,Pieśni podda­
sza1' — kurant staroświecki. Wykonawcy:
Lena Żelichowska, Zygmunt Zayenda, Le­
on Schiller (wznowienie). 16,49: ,,Anielcia
i życie” - powieść mówiona H. Boguszew
skiej. 17,00: Koncert światowy z Australii.

Wykonawcy: orkiestra symf. i chóry roz­
głośni oraz soliści: Cłement Williams i Ma­
ria Bremner - śpiew, Roy Agnew — for­
tepian. 17,30: Podwieczorek przy mikrofo­
nie. Transmisja z kawiarni hotelu ,,Bristol”.
Wykonawcy: m ała orkiestra P. R. i soliści.
W przerwie ok. godz. 18,25 chwilka biura
studiów. 19,35: Słynni wirtuozi (XIII audy­
cja) płyty: Am elita Galli-Curci - sopran,
Robert Casadesus — fortepian. 20,35: Pro­
gram na jutro. 20,40: Przegląd polityczny.
20,50: Dziennik wieczorny. 21,00: Wiadomo­
ści sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R.

21,15: ,,Ta-joj”. ,,Kule z za płotu”, wesoła

audycja (ze Lwowa). 22,00: Najpiękniejsze
pieśni Stanisława Moniuszki (VI audycja).
22,20: Recital skrzypcow'y Roberta Sooteri-
sa. 22,50: Reportaż ze zjazdu Polaków w

Berlinie, ostatnie wiadomości dziennika

wieczornego, komunikat meteorologiczny.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

TORUŃ. 8,30: Audycja dla wsi. Po nabo­
żeństwie około godz. 10,30 muzyka z płyt.
13,00: Bydgoski przegląd teatralny omówi
dr Jan Piechocki (ze studia w Bydgoszczy).
15,40: Utwory charakterystyczne (płyty).
19,35: ,,Wiosna się zbliża” — audycja słow ­
no-muzyczna. Wykonawcy: orkiestra salo­
nowa pod dyr. Tadeusza Stena i recytato­
rzy. 20,20: Gawęda warmińska Kuby spod
Wartemborka. 20,30: Program na jutro.
20,35: Wiadomości sportowe z Pomorza.

21,00: Wiadomości sportowe ze wszystkich
rozgłośni P. R. 23,00: Tańce i piosenki -

płyty.
ZAGRANICA.

Budapeszt. 19,00: Muzyka cygańska. Lu­
biana. 19,50: Audycja słoweńska. M. Ostra­
wa. 19,10: Marsze wojskowe. Bruksela Ram.

20,00: Muzyka salonowa. Budapeszt. 20,10:
Koncert orkiestrowy. Deutschlandsender.

20,00: ,,1000 wesołych nut” - koncert roz­
rywkowy. Londyn Reg. 20,10: Koncert ork.

dętej. Praga. 20,05: Koncert symf. Radio-
Romania. 20,00: ,,Księżniczka dolarów”, o-

peretka Leo Falla. Wiedeń. 26,00; Wieczór
m uzyki rozrywkowej. Belgrad. 21,30: Kon­
cert orkiestrowy. Florencja. 21,50: Muzyka
cygańska. Lille. 21,30: Koncert radioork.

Strasburg. 21,30: ,,Pieśń miłości”, komedia

muzyczna Schuberta. Droitwich. 22,05: Solo
na organach Wurlitzera. Londyn Reg. 22,05:
Niedzielny koncert symf. Sztokholm. 22,39:
Soliści (skrzypce i fortepian). Budapeszt.
23,20: Muzyka cygańska. SztutgarL 24,00:
Koncert nocny.

Poniedziałek, 7 marca.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).
8,00; Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla
szkól: ,W kraju kwitnącej wiśni” - poga-

danka ilustrowana oryginalną muzyką ja­
pońską (ze Lwowa). 11,40: Od warsztatu do
warsztatu: Praca kominiarza - audycja —

Poznania. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z

Krakowa. 12,03: Audycja południowa. 15,30:
Wiadomości gospodarcze. 15,45: ,,Z pieśnią
po kraju” — audycję prowadzi prof. Bro­
nisław Rutkowski. 16,15: Koncert w wyk-
orkiestry wojskowej pod dyr. Wł. Sadow­
skiego (z Poznania). 16,50: ,,0 zastosowaniu
lotnictwa do badań geologicznych” — poga­
danka (z Krakowa). 17,00: Nowoczesna w a­
luta złota — odczyt (z Krakowa). 17,15:
Polskie pieśni i utwory skrzypcowe. 17,53:
Pogadanka sportowa i wiadomości sporto­
we. 18,10: Piosenki z filmów (Dłyty). 18,30:
Program na jutro. 18,35: Audycja dla wsi.

19,00: Audycja żołnierska. 19,30: Dyskutuj­
my: ,,Spór o opinię publiczną” — dialog w

oprać. Tadeusza Unkiewicza. 19,50: Poga­
danka aktualna. 20,69: Koncert rozrywkowy
(ze Lwowa). W przerwie ok. godz. 20,45
dziennik wieczorny i pogadanka aktualna.

21,40: Nowości poetyckie. 22,00; Koncert

symfoniczny. Wykonawcy: orkiestra P. R-

pod dyr. G. Fitelberga. Mieczysław Munz -

fortepian Transmisja z Teatru Wielkiego w

Warszawę. 22,50: Ostatnie wiadomości
dziennika wieczornego, przegląd prasy i ko­
munikat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 13,00; Dla każdego coś ładnego
(płyty). W przerwie o godz. 14,00 wiadomo­
ści z Pomorza i parę informacyj. 18,10:
Program na jutro. 18,15: Pogadanka aktu­
alna. 18,25: Lekka m uzyka fortepianowa -

płyty. 18,40: Lekcja języka polskiego z Ka­
towic. 18,55: Wiadomości sportowe z Pomo­
rza. 23,00: Na dobranoc — płyty.

ZAGRANICA.
Deutschlandseńder. 19,10: Wesoła audy­

cja muzyczna. Wiedeń. 19,35: Koncert symf.
Budapeszt. 26,10: Koncert orkiestry filharm.

Llpsk. 20,90: Koncert symf. Sotteas. 20,40:
Recital fort. Marii Panthese. Deutschland­
sender. 21,15: Recital fort. Edwarda Erd-
manna. Mediolan. 21,00: Koncert wokalno­
instrumentalny. Budapeszt. 22,15: Muzyka
cygańska. Parts PTT. 22,00: Muzyka kame­
ralna. Parts PTT. 23,45: Audycja esperari-
cka: ,,Narkotyk” — sztuka w-g Tristana
Bernarda. Frankfurt. 24,00: Koncert' nocny*
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Podziękowanie p. Witkowskiej,
bohaterki ,,Powieści, którą napisało życie”.

W trzech kolejnych numerach niedziel­
nych ,,Dziennika Bydgoskiego” zam ieści­
liśmy opis przeżyć mieszkanki Lipinek w

pow. świeckim p. Witkowskiej, podczas re­
wolucji i porewolucyjnego pobytu w Rosji
Sowieckiej. W zw-iązku z tymi opowiada­
niami nadeszły do naszej redakcji jak rów­
nież do bohaterki opowiadania, p. Witkow­
skiej, liczne listy od Czytelników, wyraża­
jące współczucie dla cierpień i podziw dla
dzielności kobiety, która to wszystko prze­
trwała.

Obecnie p. Wincentyna Witkowska na­
desłała do nas list, w którym za pośred­
nictwem ,,Dziennika Bydgoskiego” dziękuje
serdecznie tym w szystkim , którzy wyrazili
jej współczucie. Również staropolskim
,,Bóg zapłać” dziękuje p. Witkowska ,,Dzien­
nikowi Bydgoskiemu” oraz p. red. Józelowi
Kołodziejczykowi, który z niemałym nakła­
dem trudów opracował jej wspomnienia.

Ze swej strony redakcja dziękuje p. Wit­
kowskiej za podzielenie się ze swymi prze­
życiami. Wspólnym naszym życzeniem
jest, aby ,,Powieść, którą napisało życie”,
otworzyła oczy tym, którzy wierzą opowie­
ściom agitatorów o ,,raju bolszewickim”.

396 1

HARCERSTWO BYDGOSKIE CIESZY SIE
UZNANIEM WŁADZ HARCERSKICH.

Nagr'o-dą za pracę społeczną, nieraz nie-

wolną od trudu, zaniedbania swych spraw
osobistych i ro-zmaitych, przykrości, t-o o-czy­
wiście prze-de wszystkim własne zadowole­
nie wziętego na siebie, obowiązku obywatel­
skiego.

Nie obojętnym jest jednak dla po-szcze­
gólnego pracownika społecznego jak i dla
komórki organizacyjnej! w której pracuje,
uznanie dobrze spełnionego obowiązku ze

etrony naczelnictwa danej organizacji — to
też Bydgoski Ośrodek Harcerski z dumą
przyjął do wiadomości, że przewodniczący
Związku Harcerstwa Polskiego zamianował
czterech bydgoszczan, w uznaniu ich ofiar­
nej działalności na niwie harcerskiej, dzia-
łaczam i harcerskimi, a to: Okoniewskiego
Stanisława przewodniczącego K. P. H. 14
druż. żeńska im. Klementyny Hoffmanowej,
dyr. gimn. Polakowskiego Zygmunta, dyr.
gimn. W esołowicza Józefa i insp. szkolnego
Zdeka Władysława (ten ostatni przeniósł
się na stałe w międzyczasie do Krakowa).

— Sekretariat Bydg. Oddz. Pol. Tow.

Przyrodników im. Kopernika zawiadamia,
żę w niedzielę 6 bm. o godz. 16 w sa-li wykła­
dowej Państw. Inst;. N-awk. Gosp. Wiejsk.
(pi. J. W eyssenhoffa 11) o-dbędzie się wykład
popularny, na którym p. Tad. Kapturczak
wygło-si referat p. t ,,Akwarium i terrarium
w domu”. Zarząd Tow. prosi członków i
mil-e widzianych gości o udział w zebraniu.

Wstęp wo-lny.

Zawodowy oszust w roli introligatora wyłudził 60 książek.
Do wypożyczalni książek beletrystycz­

nych ,,Novitas” przj ul. Marszalka Focha
nr 10 przybył pewien mężczyzna, który po­
dając się za introligatora Pawła Orlicza z

Bydgoszczy, zaproponował po niskiej cenie
dokonać oprawy książek. Wygadany jego
mość potrafił wzbudzić zaufanie u właści­
ciela wypożyczalni p. Krugera Po dłuższej
rozmowie kierownik wypożyczalni zlecił

,,introligatorowi” dokonać oprawy 60 naj­
nowszych książek. Osobnik pokwitował od­
biór książek i zaświadczenie zaopatrzył pie­
czątką z fikcyjnym nazwiskiem Orlicza
i tak samo fikcyjnym adresem. Po pewnym
czasie kierownik wypożyczalni, zanie­
pokojony zbyt długim czekaniem na o-

prawione książki, sam udał się pod po­
danym przez ,,introligatora” adresem, lecz
niebawem stwierdził, że padł ofiarą oszusta,
bo nie można było w Bydgoszczy odnaleźć
warsztatu takiego introligatora.

Na podstaw'ie rysopisu policja stwierdzi­

ła, że samozwańczym introligatorem jest
znany zawodowy oszust 24-letni Paweł Fet­
ter, poszukiwany również przez policję in­
nych miast. W Grudziądzu udało się policji
ująć niebieskiego ptaszka. Fetter był daw­
niej urzędnikiem bankowym — pracował w

Banku Zachodnim w Gdyni, lecz po reduk­
cji, nie mogąc znaleźć pracy, dopuszczał się
różnych oszustw.

We wczorajszy piątek doprowadzony z

więzienia w Grudziądzu, gdzie niedawno

przed tamtejszym sądem skazany został za

oszustwo na 9 miesięcy więzienia, Fetter
zasiadł na ławie oskarżonych przed sądem
grodzkim w Bydgoszczy. Do w iny się nie

przyznał, lecz poszkodowany kierownik wy­
pożyczalni rozpoznał go z miejsca. Książki,
które po wyłudzeniu oszust sprzedał, przed­
staw'iały wartość 300 zł.' Sąd grodzki ska­
zał niepoprawnego szusta na karę 9 mie­
sięcy więzienia.

Rozporządzenie o przysposobieniu
do wojskowej sluiky pomocniczej.

W najnowszym Dzienniku Ustaw uka­
zało się rozporządzenie Rady Ministrów o

obowiązkach i praw'ach wynikających z

odbywania i ukończenia przysposobienia
do wojskowej! służby po-mocniczej.

Wojskow'a służba pomocnicza staje się
obowiązkową z chwilą wydania przez Ra­
dę Mini-strów rozporządzenia, a podlegają
jej mężczyźni w wieku od lat 17 do 60 i ko­
biety w wieku od lat 19 do 45. Wojskow-ą
służbę pomocniczą pełni się na podstawie
powołania w służbie wartowniczej, łączno­
ści, biernej obrony przeciwlotniczej i prze­
ciwgazowej, technicznej, przeciwpożarowej,
sanitarnej, transportowej, biurowej i in­
nych potrzebnych dla celów o-brony pań­
stw'a.

Służba przyspoeobieni-a polega na odby­
waniu ćwiczeń (ćw'iczeń doraźnych, kursów,
obozów), a czas ich trwania bidzie okre­
ślony tak, aby powołanych najmniej nara­
żał na trudności w wykonywaniu zaw-odu
lub odbywaniu studiów. O ukończeniu

służby przysposobienia rozstrzyga ilość od­
bytych ćwiczeń i wykazanie się dodatnimi

w'ynikami szkolenia. Powo-łani do s-łużby
w jedno-stkach organizacyjnych przysposo­
bienia do wojskowej służby pomocniczej o-

trzymują z chw'ilą w'cielenia stopień i ty­
tuł służbowy. Prowadzenie jakiejkolwiek
działalności politycznej na terenie jedno­
stek organizacyjnych przysposobienia do

wojskowej służby pomocniczej jest wzbro­
nione. W cieleni do tych jednostekzo-bowią-
zani są do stoso-wania się do przepis-ów i in­
strukcji władz wojskowych. Winni naru­
szenia obowiązków podlegają karo-m p-orząd­
kowym: nagany ustnej, nagany piśmiennej,
nagany przed fro-nt-em oddziału, obniżenia

stopnia służbowego, ode-brania funkcji służ­
bow'ych. Po-wołani do służby przysposobie­
nia otrzymają bezpłatnie umundurowanie

Jeżeli ćwiczenia trwają dłużejl niż 14 dni,
pow'ołani do niej mają prawo do należno­
ści pieniężnej w wysokości żołdu szerego-w­
ca odbyw'ającego czynną służbę wojskow'ą.
Ponadto powołani otrzymują wyżywienie
i zakwaterowanie, jeżeli ćwiczenia odby­
w'ają się poza mi-ejscem ich zamieszkania,
a w'yżywienie otrzymuje każdy, pow'ołany
na ćwiczenia trwające okres dłuższy niż 6

godzin. Pomoc lekarska, środki lecznicze
i leczenie szpitalne przysługuje powołanym
do służby przysposobienia na zasadach usta­
lonych dla żołnierzy służby czynnej. W za­
kresie świadczeń na wypadek trwałe-go u-

szkodzenia zdrowia lub śmierci, pow-sta­
łych bez w iny po-szkodow'anego i w zw'iązku
przyczyno-wym z ćwiczeniami, związanymi
z odbywaniem służby przysposobienia, słu­
żba w' jednostkach organizacyjnych przyspo­
sobienia d-o wojskowej służby po-moc-niczej
będzie uw'ażana za równo-znaczną z czynną
służbą wojskow'ą, żwiczenia doraźne, kur­
sy, obozy uważa się za ćwiczenia wojskowe
w zrozumieniu przepisów dotyczących umo­
wy o pracę. Osoby, które ukończyły słu­
żbę przyspos-obienia do wojskowej służby
pomocniczej otrzymują świadectwo, które
stanowi podstawę do uzyskania ulg, przewi­
dzia-nych w' przepisach szczególnych.

Powołaniu do pełnienia woj-skowej słu­
żby pomocniczej nie podlegają: 1) duchowni

uznanych w Państwie wyz-nań religijnych,
2) posłowie i senatorowie, 3) o-so-by niezdol­
ne do pełnienia tej służby wskutek choro­
by lub ułomności fizycznej, 4) os-oby któ­
rych powołanie mogło-by uniem ożliwić lub

pow'ażnie utrudnić wykonyw'anie przez nie
świadczeń rzeczowych. Od pełnienia woj­
skowej służby pomocniczej mogą być zwol­
nieni: 1) sędziowie i prokuratorzy, 2) fun­
kcjon-arius-ze państwowi i samorządowi, 3)
pracownicy zakła-dów i przedsiębiorstw

NERWY W PORZĄDKU!
Czy siedzisz przy stera*

, samolotu, czy kierujesz
I przedsiębiorstwem w okre-
! sio kryzysu lub też masa

1 wykonać skrupulatnie i do-
I ktadnis mozolna prace ~

I w każdym razie bedzleea
mógł spełnić ewe zadanie

tylko wtedy, Jećll nerwy
dopiszą. Utrzymuj sic wie*

w fermie! PIJ codziennie na ćnladnnie

Ovomaltyne. naturalny slłotwórczy napój
witaminowy. Ovema!tyna — pełnowarto­
ściowa, łatwostrawna odżywka, zawiera

^ajważniejsze składniki odbudowy ustroju,
W'zmacnia i tworzy zapas nowych sił.
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państw, oraz pracownicy zakładów, przed­
siębiorstw i inetytucyj, pracujących dla

przemysłu wojennego, 4) osoby, których po­
wołanie mogłoby spowodować zagrożenie
bytu bądź ich rodziny, bądź też gospodar­
stwa, rękodzieła, przemysłu lub handlu, sta­
nowiącego ich źródło utrzymania, 5) oso-by,
odbywające studia.

Rozporządzenie weszło w tycie z dniem

2 marca br.

KIMO KRISTAŁ
W niedzielę 6 marca o godz. 12,30
nieodwołalnie po raz ostatni, piękny

4053) film, który dzięki swej treści trafia
do serc wszystkich pod tytułem:

Wzgardzona
z Barbarą Stanwyck - Jobn Boles * Anne Sbirley

POPULARNA PIELGRZYMKA DO RZYMU.

Uczestnicy pielgrzymki do Rzymu, która

wyruszy z Polski w dniu 12 kwietnia br~,
a powraca w dniu 20 kwietnia br., organi­
zowanej pod wysokim protektoratem ks. bi­
skupa Mariana Fulmana, wezmą udział w

uroczystościach kanonizacyjnych Błogosła­
wionego Andrzeja Boboli, które odbędą się
w Rzymie w bazylice św. Piotra w dńiu
17 kwietnia br.

Pielgrzymka zwiedzi również 'Wiedeń,
Wenecję i Padwę (z grobem św. Antoniego).
W czasie pobytu w Rzymie będzie zorgani­
zowana fakultatywna wycieczka do Nea­
polu i na Capri.

Cena, udziału w pielgrzymce wynosi tyl­
ko 149 zł Ze względu jednak na ograni­
czoną ilość miejsc w specjalnym pociągu po­
pularnym, oddanym do dyspozycji piel­
grzymki (miejsca numerowane) należy na­
tychmiast zgłosić udział. Zgłoszeń spóź­
nionych nie będzie można uwzględnić.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela:

,,Wagons-LitsZCook”, Warszawa, Krakow­
skie Przedmieście 42 i oddziały.

— Chłopcy pozaszkolni do pra.cy w war­
sztatach Chrześcijańskiej Ligi Pracy mogą
się zgłosić w biurze przy ul. Dworcowej 6
II p. w obe-cności ojca wzgl. opiekuna usta­
wowego w godz. od 8—13 i 15—;18.

Sześćdziesięciu pacjentów w niespełna I

godzinę ,,załatwia” tutejiszy lekarz więzien­
ny. Więźniowie nie mają o to żadnej pre­
tensji do pochłoniętego pracą społeczną
doktora N-, znając jego złote serce i — o-

graniczony zakres włądzy. Każdego, chore­
go czy symulanta, pyta on zawsze jedna­
kowo:

— Gdzie boli, gdzie?
I nie słuchając przewlekłych wynurzeń

pacjeńtów, dźwięcznym głosem im przery­
wa, na pozór pieszczotliwie, lecz nie bez

głębszej! m yśli, badając...
— Czemu?
— To ,,czemu" stodwadzieścia razy odbi­

ło się w ciągu jednego tygodnia o mury
celi więziennej, w której odpoczywał wasz

redaktor-reflektorzysta. I dziś jeszcze, na

wolności, prześladuje go we śnie i na jawie
to pytanie: ,,Czemu?”, wwiercając się jak
natrętny kłobuk z ucha do mózgu.

Tam owe ,,czemu” było uzasadnione,
gdy się widziało wijącego się w bólach

młodzieńca, który połknął cynową łyżkę,
złamaną na dwoje, albo drugiego, co to

ZŁAKOMIŁ SIĘ NA SPRĘŻYNĘ
WYRWANĄ Z ŁÓŻKA-

Bo chcieli się wydostać z za krat do szpita­
la, gdzie słońce dochodzi. W mroku zrodzi­
ła się u biedaków zżlrożna myśl spłatania
Bogu ducha winnym strażnikom figla. Fi­
giel ten mogą lekkomyślni chłopcy życiem
przypłacić, gdyż drut i łyżka zatrzymały
się w jelitach i dotąd nie pomogły żadne
środki przeczyszczaj'ące, więc odbyć się m u­

si operacja w nowym szpitalu na Bielaw­
kach, gdzie więźniów prześwietlono.

Prawdziwym dobrodziejstwem dla więź­
niów jest — praca. Gorliwie torebki papie­
rowe klei ,,ksiądz” Przecbodzki. Wciąż są
w ruchu, froterując posadzki i ścierając ku­
rze, młodzi narodowcy z Dźwiersna, ostat­
ni ze skazanych za zaburzenia w czasie wy­
borów do sejmu w 1935 r. pod Łobżenicą.
Gorzko się skarżyli na swoich przywódców.
Ten, co ich namówił do gwałtów, niejaki
Polcyn, wsiadł do przygotowanej taksówki
i czmychnął w świat daleki, a oni siedzą
już trzeci rok...

- Poproście, redaktorku, prawdziwych
narodowców, a nie tych tchórzliwych, żeby
nam chociaż raz po raz machorki przysłali,
bo zupełnie o nas jńż ^zapomnieli...

I znowu rodzi się pytanie ,,czemu” -

małych wieszają, a wielcy zaszczyty obie­
rają?

Pytaliśmy najstarszego wiekiem strażni­
ka, czy to prawda, że wolność dziś straciła

swą cenę i ż,e podobno* amnestionowani

więźniowie niechętnie opuszczali te mury.
Uśmiechnął się tylko. A kiedy powołaliśmy
się na artykuł prokuratora Sieroszewskie­
go (syna sławnego pisarza, który sam. bę­
dąc za caratu więźniem, stał się w Polsce

chwalcą Berezy), strażnik stanowczo za­
przeczył:

- Nie znam takiego wypadku w mcm

życiu! Wyjść na wolność pragną wszyscy...
Nią zgodzimy się nawet z Huxleyem, an­

gielskim pisarzem, który całą kulę ziemską
objechał, bo on szydzi, powiadajac, że

TERAZ WOLNOŚĆ
JEST NIEMODNA.

Co z oczu — to z serca. Niech więc od-

hłyskacz, który spoczywał przez cały mie­
siąc w rupieciarni, zaglądnie z zakamar­
ków więziennych do biur, fabryk i miesz­
kań prywatnych. Tym, którzy się w redak­
cji zapytywali, czemu w lutym reflektor

tylko raz zamigotał a po tym., nagle zgasł,
radzimy zajrzeć do kalendarza. W styczniu
i marcu przypada dwa razy nów, w lutym
tego roku ani razu! Księżyc — trabant na­
szej ziemi w biegu jej! około słońca — nie

zdążył go okrążyć w 28 dniach. Mamy więc
zaległości poważne, jednak lejtmotyw dzi­
siejszy: ,,Czemu?” uprości nam zadanie.

— Czemu na balach w karnawale naj­
większym powodzeniem cieszyły się roz­
wódki i żony ,,przyszywane”? Pierwszą na­
grodę na pewnym balu, podczas którego
nabywano kartki do głosowania po 20 gro­
szy, otrzymała ta pani, której! nowy małżo­
nek zakupił i napisał karteczek za 40 zło­
tych. (Milcz, złośliwcze! Obyś z paki ni­
gdy nie wyjrzał!)

— Czemu nie usuną żebraków z ulicy,
przecież ,,za Niemca” kalecy bez rąk i nóg
na rogach ulic i w bramach nie wysiady­
w ali i przechodniów nie zaczepiali!? Nasza

policja zapewnię czeka, aż dziady sobie u-

ciułają po tysiąc złotych, to wtedy ich cap-
ną... (chytrego Karpusa ,który po długiej
obserwacji im podpadł, że ma pieniądze,
już odesłano do domu roboczego w Bojano­
wie).

— Czemu zbieramy m akulaturę na sa­
molot LOPP. - garstkami, kiedy wystar­
czyłoby odebrać z magazynów grodzkich
wszystkie skonfiskowane dzienniki!? Bę­
dzie tego papieru kilka ładnych wagonów.
Jeśli we Włoszech jest eskadra ,,Zielonych
myszv”, to czemużby u nas nie miało być

" ESKADRY ,,BIAŁYCH PLAM”?!
— Czemu wielu poważnych obywateli,

otrzymawszy zezwolenie na budowę no­
wych gmachów, wykopać kazali tylko doty
do' fundamentów, a nie śpieszą się z budo­
waniem? - - Bo im to było potrzebne do

ulg podatkowych, no i czekają na kredyty...

Dwa i pół tysiąca izb mieszkalnych w ze­
szłym roku nam przybyło, — w tym zaś
roku ruch budowlany w mieście słabiej się
zapowiada, gdyż dopiero 40 planów za­
twierdzono. Bank Gospodarstwa Kraj'owego
mógł by się nie drożyć o ten plac na Gdań­
skiej, koło starego szpitala, bo wart on do­
bre sto tysięcy...

A teraz najdrażliwsze pytanie:'
~ CZEMU DYREKCJA FRANCUSKO­
POLSKIEJ KOLEI W BYDGOSZCZY
ZATRUDNIA AŻ 45 EMERYTÓW?
Licżne na ton temat krążyły po mieście

pogłoski, dlatego pan dyrektor Girtler za­
prosił do siebie przedstawicieli prasy i

przedłożył jak najdokładniejszą statystykę:
na linii pracuje około 3 tysięcy kolejarzy,
a w dyrekcji dwieście osób. W tej to liczbie

znaj'duje się 42 emerytowanych specjali­
stów kolejowych i 3 oficerów-emerytów; są
to wszystko ludzie niezastąpieni. Dopiero
z biegiem lat znajdzie się odpowiedni na­
rybek.

Jeśli chodzi o dział mechaniczny, to 'do'

parowozowni i nowych warsztatów w Ka­
puściskach przyjęto przeważnie fachowców

tutejszych, zatem o rażącym pokrzyw­
dzeniu miejscowego elementu nie może być
mowy.

'

Zresztą przekonaliśmy się o tym ,,nama­
calnie" . Portierzy, którzy nam podawali
garderobę, to nasi powstańcy! Szofer prezy­
dialny, który nas odwiózł — to znajomy
prezes związku właścicieli taksówek.

Żarty na bok. Mamy też Pomorzan na

lepszych stanowiskach. Ustanowienie dy­
rekcji francuskiej kolei — to dla Bydgosz­
czy znaczny dorobek gospodarczy i pożą­
dany rynek pracy. Były wprawdzie wypad­
ki, że ten i ów spryciarz, sprowadziwszy
się z Wilna, na drugi dzień po zameldowa­
niu się w m iejskim biurze ewidencji lud­
ności uznany został za tutejszego” i zaraz

przyjęty dó biura, lecz to j'uż nie wina dy­
rekcji.

Bądźmy ruchliws'i, Czemu? — znowu

czemu... Bo uczciwość sama nie popłaca.
Protekcja jest wszędzie, a więc także u ,,tu­
tejszych”, tylko o tym cicho, sz a -
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Rewelacyjny polski wynalazek
sprzedany zagranicy.

Utarła się w Polsce opinia. Iż jest ona

płodna w wynalazców i wynalazki, które

tylko w słabym stopniu są eksploatowane
przez nią; że najpoważniejsze wynalazki
poczynione przez Polaków, często są rychlej
oceniane przez zagranicę, aniżeli przez nasz

kraj, w którym trudno o znalezienie kapi­
tału dla jego sfinansowania. Przypomina­
my tu o światowym znaczeniu wynalazku
polskiego inżyniera Sędzimira, który po
długich latach pracy laboratoryjnej i do­
świadczalnej w fabrykach śląskich doszedł
ostatnio do kapitamych wyników w zakre­
sie produkcji blachy ocynkowanej, którą
można produkować dzięki niemu w rolkach
o dowolnej długości; dotychczas blacha cyn­
kowa była produkowana w arkuszach.

Przy okazji tego wynalazku uwidoczniło

się, jak niewystarczająca jest opieka w Pol­
sce nad wynalazczością polską. Oto zamiast

wynalazek Sędzimira zatrzymać wyłącznie
dla Polski, przynajmniej przez pierwsze
kilkanaście lat, by zastosowawszy go w jak
najszerszej mierze, eksportować blachę o-

cynkowaną w rolkach na cały świat, z lek­
kim sercem odstępuje się licencję, zagrani­
cy. Francja, Szwajcaria, Niemcy i Stany
Zjednoczone ubiegają się- o licencję na no­
wy sposób produkcji blachy ocynkowanej;
w Ameryce, która jest już w posiadaniu tej
licencji, przestawia się produkcję niektó­
rych fabryk na zastosowanie wynalazku
Sędzimira.

To też inicjatywa Targów Poznańskich,
które z. roku na rok organizują w swych
ramach dział wynalazków, podnosząc ko­
nieczność roztoczenia rad nimi 'ak najtro­
skliwszej opieki, zasługuje na uznanie.
Chodzi bowiem nie tylko o to, by wynala­
zek polski znalazł nabywcę i realizatora,
lecz również by został zastosowany w Pol­
sce i dla niej pracował.

Zagadnienie to Targi Poznańskie posta­
wiły bardzo mocno. Pragnąc by wynalaz­
czość polska zajęła należne jej stanowisko
w świecie, postanowiły w'ysyłać na własny
koszt premiowane wynalazki na doroczną
Międzynarodową Wystawę Wynalazków w

Paryżu, celem dania możności ubiegania się
polskim wynalazcom o premie i stworzenia
szerokich możliwości dla wyzyskania war­
tości polskich wynalazków.

Zwrócenie uwagi zagranicy na wynalaz­
ki polskie niewątpliwie wpłynie na lepszą
ocenę ich przez przez nas samych. Chodzi
0 to, by wreszcie polskie społeczeństwo
1 polskie 'państwo nie dopuszczało do odda­
w ania wspaniałomyślnie polskich Wynalaz­
ków na użytek zagranicy, przed tym, nim
samo wyeksploatuje je dostatecznie, jak ma

to miejsce obecnie z rewelacyjnym wyna­
lazkiem Sędzimira. 1 tutaj Targi Poznań­
skie dobrze zasługują się sprawie wyna­
lazczości polskiej, (az)

Hodowla nasion inż. K. PUTZ'A
w Rucewfeu (Wlkp.) i Raciniewle (Pomorze)

poleca do siewu wysokiej plenności

lęczm iotta browarne

oryginalne
le r e s a oryginalne

Cena 50% ponad najwyższe notowanie
. Giełdy Zbożowej w Poznaniu w przede­

dniu wysyłki,franco stacja Złotniki Kuj.
Zamówienia przyjmują:
Hodowla Nasion i n i. K. Putz'a w Rucewkn
poczta i stacja kol. Złotniki Kuj. telefon 11.
Hodowla Nasion ini. K. Putz'a w Raciniewle
poczta i stacja kolejowa Unisław, telefon 14

oraz Polska SpAłdzieinla Nasienna
w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33.

OrganizacjomRolniczym IFirmomZbożowym
34i3i udzielamy stosowny rabat.

JUTRO OTWARCIE W YSTAWY OBRAZÓW
WŁODZIMIERZA SIW1ERSKIEGO.

Otwarcie wystawy prac malarskich zna­
nego akwarelisty warszawskiego Włodzi­
mierza Siwierskiego odbędzie się w nie­
dzielę 6 marca o godz. 12,45. Otwarcia do­
kona p. prezydent Leon Barciszewski w

gmachu przy ul. Gdańskiej 4 (były szpital
miejski). Wystawa obejmuje trzy cykle;
morski, Huculszczyzna i puszcza Białowie­
ska — łącznie 80 prac.

Dochód z wystawy przeznacza się na

akcję pomocy zimowej m. Bydgoszczy. Opla­
ta wstępu na wystawę 50 gr, przy czym
rozlosowany zostanie jeden obraz akware­
lowy wartości 150 zł. Każdy numer biletu,
wykupiony na wystawę, upoważnia do bra­
nia udziału w losowaniu. Wystawa otwarta

będzie codziennie od godz. 10 do 18 i trwać

będzie do dnia 20 marca włącznie.

- Lokatorów l snblokatorów informuje
bezpłatnie w sprawach mieszkaniowych
Sekretariat Centralnego Związku Lokato­
rów i Sublokatorów Zach. Polski Stow. zar.

ul. Długa 23 I p., narożnik Jezuickiej, co­
dziennie od godz. 9 do 12 i od 15 do 18, oprócz
niedziel i świąt oraz sobót popołudniowych.
Ustawa o ochronie lokatorów i księga adre­
sowa z roku 1914 do wglądu bezpłatnie.

- Społeczeństwo - żołnierz i młodzież
w dniu imienin Naczelnego Wodza. Pod tym
tytułem urządza Potoki Biały Krzyż w dniu
18 marca br. o godz. 20 w Teatrze Miejskim
uroczys'ty wieczór. Bliższe szczegóły zosta­
ną podane.

PORAŻKI HEBDY I TŁOCZYffSKIEGO
W MONTE CARLO.

Monte Carlo. Na międzynarodowym tur­
nieju tenisowym w Monte Carlo, w grze po­
jedynczej panów w ćwierćfinałach Hebda

przegra! z Peters 1:6, 4:6, a Tłoczyński zo­
stał pokonany przez Boleli 1:6, 3:6.

W grze mieszanej! para polska Jędrze­
jowska — Hebda pokonała parę Shayes —

Jarvis 6:3, 6:0.

PORAŻKA ,,MR G." W ZAWODACH
O PUCHAR BUTLERA.

Monte Carlo. W zawodach tenisowych
o puchar Butlera król szwedzki Gustaw V,
grający wraz. ze Szwedem Nystroemem
przegrał z parą rum uńską Tąnacescu —

Badin 3:6, 4:6, 5:7.

MECZ TENISOWY POLSKA - NIEMCY.

Niemiecki związek tenisowy przyjął pro­
pozycję Polskiego Związku Lawn-Tenisowe-

go rozegrania w kwietniu meczu tenisowe­
go Polska — Niemcy w Warszawie. Mecz

jak ustalono, odbędzie się w dniach 22, 23 i
24 kwietnia. Niemcy wystąpią w najlep­
szym składzie z Crammem i Henklem. U-
dział tego ostatniego jest jednak uzależnio­
ny od przeprowadzonej kuracji po kontu­
zjach, odniesionych w Ameryce i Australii.

LOSOWANIE W ENGELBERGU.

Pierwszy Polak startuje jako dwudziesty
z kolek

Engeiberg, 5. 3. Dziś w sobotę rozpoczy­
nają się w Bngelbergu mistrzostwa świata
w kombinacji alpejskiej. W biegu zjazdo­
wym, jak ustaliło losowanie, jako pierwszy
startuje Norweg Per Fossum. Z Polaków

pierwszy Bronisław Czech wylosował 20 nu­
mer, Schindler startuje jako 31-szy, Zając
jako 39-ty, a Lipowski jako 44-ty.

Ogółem startuje 47-miu panów i 29 pań.

PIERWSZA PORAŻKA MISTRZA ŚWIATA
W SKOKACH.

Sztokholm. Mistrz świata w skokach nar­
ciarskich Asbjoern Ruud poniósł pierwszą
porażkę Już w drodze z Finlandii do Nor­
wegii. Na zaproszenie szwedzkiego związku
narciarskiego Ruud startował na konkursie
skoków pod Sztokholmem, przegrywając
niespodziewanie ze swoim rodakiem Myh-
rą. Zwycięzca uzyskał notę 184,25, pod­
czas gdy Ruud miał 183,50. Mimo niepomy­
ślnych warunków atmosferycznych, zebrało

się około 3.000 widzów.

POLSKA W DRUGIEJ KLASIE.

Na międzynarodowym kongresie lekko­
atletycznym w Paryżu dokonano podziału
państw na klasy. Do klasy pierwszej zali­
czono 10 najsilniejszych państw: Finlandię,
Francję, Kanadę, Niemcy, Anglię, Węgry,
Włochy, Japonię, Szwecję i Amerykę.

Polskę oraz 16 innych państw zaliczono
do klasy drugiej. W klasie trzeciej znalazło

się 27 pozostałych państw. Odpowiednio do
klas państwom przydzielono głosy w mię­
dzynarodowej federacji lekkoatletycznej.

bASTORIA" - nGOPLANIAM

Przypominamy, że ciekawe zawody bo­
kserskie pomiędzy tut. Astorią a Goplanią
z Inowrocławia odbędą się jutro w niedzie­
lę, 6 marca br. o godz. 19 w sali Resursy
Kupieckiej. Zawody z uwagi na równy u-

kład sił obu drużyn będą bardzo ciek'awe.

KUCHARSKI JEDZIE DO GRECJL

Lwów. Kucharski zdecydował się wy­
jechać na 3-tygodniowy trening do Grecji
Wyjazd jego nastąpi w dniu 10 marca dro­
gą powietrzną.

BRDA - POLONIA:

W niedzielę, 6 m arca o godz. 15-tej ro­
zegrane zostaną na Stadionie im. Marszałka

Piłsudskiego towarzyskie zawody piłkarskie
pomiędzy druż. KS Brda i Polonia. Nie
mniej interesujący będzie przedmecz o godz.
13,30 II Polonia — II Brda.

Koszykarki walczą w Toruniu.

Otwarcie zawodów o mistrzostwo PoiskL

Toruń, 5. 3. W dniu wczorajszym w hali

okręgowego ośrodka WF i PW odbyło się
otwarcie zawodów w koszykówkę o mi­
strzostwo Polski. Otwarcia dokonał imie­
niem kierownika okręgowego urzędu WF
i PW p. ppłk . Matuszkiewicza — mjr Faix,
który wezwał zawodniczki do szlachetnej
rywalizacji o prym w Polsce. Imieniem
miasta powitał zawodniczki p. wiceprezy­
dent Bolt, imieniem kier. okręgowego o-

środka p. kpt. Niwiński.

Do zawodów zgłosiły się następujące
kluby: AZS Warszawa, AZS Lwów, IKP

Łódź, KPW ,,Pomorzanin”, K. S. Z. S. To­
ruń i Makabi Warszawa. Ostatni klub jest
bardzo ciemną plamą w tegorocznych roz­
grywkach o mistrzostwo Polski.

Bezpośrednio po otwarciu zawodów od­
były się dwa mecze. W pierwszym IKP
Łódź pokonał w bardzo wysokim stosunku
KPW ,,Pomorzanin”, bo aż 91:12, w drugim
AZS Lwów pokonał K. S. Z. S. Toruń w

stosunku 58:20.

Zawody Bokserskie

odbędą się

w niedziele 6 marca br. o sadz. 19
w sali Resursy Kupieckiej. (3977

ADAMASZEK MISTRZEM MARYNARKI

WOJENNEJ W SZABLI I SZPADZIE.

W Gdyni rozegrane zostały w tych
dniach szermiei*cze m istrzostwa marynar­
ki wojennej z udziałem szermierzy WKS

Flota, WKS Puck, WKS Wejherowo, WKS
Hel, WKS Kotwica z Pińska. Rozgrywki od­
były się według nowego systemu, tj. pierw­
sza i druga klasa oraz fechmistrze walczyli
razem w jednej grupie. Zwyciężył po raz

trzeci z rzędu fechmistrz Adamaszek Ed­
ward z flotylli rzecznej w Pińsku, zajmując
pierwsze miejsce Zarówno w szabli jak i W

szpadzie.

KANADA REMISUJE Z AMERYKĄ.

W Monachium wobec 4.000 widzów roze­
grany został mecz pomiędzy reprezentacja­
mi hokejowymi Kanady i Ameryki. Zawo­
dy zakończyły się niespodziewanie wyni­
kiem bezbramkowym.

MISTRZOSTWA MIASTA W ZAPASACH
I PODNOSZENIU CIĘŻARÓW.

Jak już donosiliśmy, zawody powyższe
odbędą się w nadchodzącą niedzielę o go­
dzinie 19 w Sokolni. Udział biorą wszyscy
czołowi ciężkoatleci Bydgoszczy, jak rów­
nież Torunia i Inowrocławia. Ceny wstępu
minimalne. Przedboje w sobotę, o godz. 20.

BOKSERSKIE MISTRZOSTWA DZIELNI­
CY POMORSKIEJ ,,SOKOŁA-

W GRUDZIĄDZU.

Grudziądz. Zawody bokserskie S pier­
wszeństwo dzielnicy pomorskiej urządza z

polecenia Naczelnictwa Dzielnicy gniazdo
Grudziądz I w dniach 5 i 6 marca br. w

Grudziądzu w sali ,,Tivoli" przy ul. Legio­
nów.

Program: Sobota, 5 marca: S godz. 18
badanie lekarskie, ważenie i losowanie; o

godz. 20-tej początek zawodów (przedboje).
Niedziela, dnia 6 marca: o godz. 11 badanie

lekarskie, ważenie i losowanie; o godz. 12

półfinały; o godz. 18.50 badanie lekarskie i

ważenie; o godz. 19.30 finały.
Każde gniazdo wzgl. okręg Dzielnicy Po­

morskiej może zgłosić dowolną ilość za­
wodników w każdej wadze od papierowej
do ciężkiej włącznie.

Z walnego zebrania Klubu Sportowego
Pracowników Miejskich w Bydgoszczy.

'Dzieci Bydgos
.

Zapraszamy 'Was!
W niedzielę 13b. m .odbędzie się
przedstawienie dla dzieci pod tytułem

nŚ3abaJaga"
ll!llilIllilllilliIi!lill!IH!!!liilllllllill!illi!lllililililllllll'!!!

Jaka to interesująca sztuka, o tym nie

potrzebujemy Wam mówić. Zobaczycie
same! A więc my. z sokolego oddziału

młodzieży, zapraszamy wszystkie dzie­
ci Bydgoszczy do Sokolni 13. b. m.

o godz. 16 (i po poł.) Będzie to niela-
da niesp odzianka!

Po zagajeniu zebrania przez wicepreze­
sa klubu p. dyr. Matuszewskiego, obiadom
— które miały przebieg b. rzeczowy i spo­
kojny — przewodniczył p. mgr Zakrzewski.
Klub zrzesza w swoim gronie 357 pracowni­
ków um ysłowych i fizycznych Zarządu
Miejskiego. Mimo minimalnych, bo 10-cio

groszowych składek miesięcznych, klub

pracuje coraz w ydajniej.
Szczególną żywotność wykazuje sekcja

strzelecka dzięki energicznej pracy kierow­
nika sekcji ini. Jnszkiewicza, sekcja teni­
sowa, sportów zimowych, turystyczno-ko-
larska i gimnastyczno-sportowa.

Dużo starań położono dookoła pozyska­

nia własnej przystani wioślarskiej i kaja­
kowej, która wybudowana zostanie w naj­
bliższym czasie.

Spośród ważniejszych uchwał postano­
wiono utworzyć przy sekcji gimnastyczno-
sportowej dwa oddziały: bokserski i piłki
nożnej. Wniosek w sprawie obowiązkowe­
go należenia wszystkich pracowników m iej­
skich do klubu — pozostawiono do roz­
patrzenia zarządowi.

Ster Klubu w dalszym ciągu pozostał
bez zmian i dzierży go w rękach swoich

prezydent miasta p. Barciszewski wraz z

wiceprezesem dyr. Matuszewskim.

X S(mli
ZAŁOŻYŁ APELACJĘ.

W numerze wczorajszym pisaliśmy ó
zasądzeniu elektromontera H. Strehlaua za

usiłowaną kradzież prze-d sądem grodzkim
na sześć miesięcy więzienia. Sąd wydając
wyrok opar! się na zeznaniach policji i Mar­
ty Relierowej z Kruszyny, sam oskarżony
stanowczo zaprzeczał, jakoby miał zamiar
dokonać kradzieży. Po wyroku Strehlau

natychmiast zgłosił apelację.

ZNACZNE OBNIŻENIE KARY

RENDANTOWI GMINY GOŚCIERADZ.
W po-czątku stycznia przed sądem o-krę­

gowym w Bydgoszczy skazany został były
rendant gminy Gościeradz, Jan Saganowski
za przywłaszczenie sobie pienięd-zy publicz-c
nych w sumie 8.130 zł na 3 lata więzienia.
W dniu 2 marca o-dbyła się ws-kutek z-aloże-
nia apelacji pono-wna rozprawa przed sądem
apelacyjnym w Poznaniu. Sąd apelacyjny
po wysłuchaniu przemówienia obrońcy p.
mec. Wirskiego z Bydgoszczy znacznie ob­
niżył karę Saganowskiemu a mianowicie

zmniejis-zył mu karę z trzech l-at na jeden rok

więzienia. ,

FAŁSZOWAŁA MASŁO NA WIELKĄ
SKALĘ.

Ponownie stanęła przed sądem grodzkim
Władysława Koronowska z Bydgoszczy, od­
powiadając za fałsz-owanie masła. Koro­
nows-ka już 13 razy no-towana jest w policji,
a 6 razy karana za to, że na targach sprze­
dawała masło o wielkie-j zawartości wody. O'­
statnio znowu przytrzymana została na tar­
gu przez kontrolera Urzędu Badania Środ-(
ków Spożyw'czych, który stwierdził 65 pro­
cent wody w maśle. Niepo-prawną handlar­
kę sąd Skazał na 8 miesięcy bezwzględnego
więzienia. '^

— Nowy program w ,,Pa!ais de Dansę'*
w bieżącym miesiącu, pod każdym wzglę­
dem zasługuje na specjalne wyróżnienie, Wi

programie artystycznym jest wszystko: tan­
ce solowe młodziutkich, utalentowanych
tancerek Mia Jeanette i Kasi Jordan, śpiew,
doskonałej! pieśniarki o pięknej prezencji i

przemiłym głosie, Very Monti, popisy ta-

neczno-akrobatyczne atrakcyjnej pary Re-
nee-Ri-Januszkowsbicli, no i humor, który
reprezentuje nowym repertuarem AL. Ole-
sławski. Kilkanaście numerów programu
na tle pomysłowego finału, młodość, wdzięk
uroda, piękne kostiumy, eleganckie toalety,
arcypogodna atmosfera nanująca w lokalu,
świetnie zgrany zespół Stanisław a Uzdow*

skiego, wszystko to składa się na całość,
która mhsi zadowolić najwybredniejsze w y­
magania. Świąteczne ,,Five o clocki" od 5-ej
po poł. z pełnym programem artystycznym'
cieszą Się dużym powodzeniem. - (3978

'peemieąj kbuHtte*

,,SHERLOCK HOLMES I DR WATSON”

(kino ,,Kristal”).

Powieści detektywne Conan Doyle na­
grywane były już raz w epoce filmu nie­
mego i obecnie niejednego z scenarzystów!
pociąga ciekawa fabuła opowiadań o słyn­
nym a nieistniejącym detektywie Sherlocku
Holmesie. Wytwórnia Ufa również poku­
siła się i stworzyła taki film, lecz ujęła te­
mat z innej strony. Jakiś nieznany jego­
mość wraz z swoim wspólnikiem (prywatni
detektywi) postanowił odegrać w swoim za­
wodzie ważniejsźą rolę, więc ubiera się jak
Sherlock i rozpoczynają akcję. Wykrywają
nawet fałszerzy banknotów i znaczków

pocztowych. Mimo to, że oddają pewne u-

sługi społeczeństwu, dostają się przed krat­
ki sądowe, gdzie oskarżają głównego boha­
tera o podszywanie się pod cudze nazwisko
Sheriocka. Sprawę wyjaśnia, sam Conan
Doyle, autor powieści o Holmesie. I wszyst­
ko dobrze się kończy, choć bohaterzy prze-
żywa'ą dramatyczne momenty i komiczne

sytuacje. Scherlocka gra Hans Albers, dr.
Watsona — Heinz Riihmann. Pierwszy u-

osobienie stanowczości i odwagi, drugi —i
nieśmiałości i niezaradności. Obaj są do­
skonali w swych rolach, Całość jest pomy­
słowa, ma wszelkie cechy dobrego filmu

rozrywkowego. Nadprogram w spaniałe o-

l kolice ziemi Sądeckiej i tygodnik.
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BYDGOSZCZ ODDA HOŁD
ZAMORDOWANEMU KSIĘDZU

ŚP. STANISŁAWOWI STREICHOWL

Jędrna z najbliższych miejscowości po
Luboniu, która zadrżała w swych posadach
na wiadomość o ohydnym morderstwie do­
konanym prżez zbrodniarza - komunistę na

osobie niewinnego Kapłana i rycerza Chry­
stusowego ś. p. ks. proboszcza Stanisława
Streicha,- jest Bydgoszcz, jako miaeto^rodzin­
ne zamordowanego. Ohydny mord niezna­
ny w historii naszej Ojczyzny, wywołał tu

wstrząsające wrażenie, nie m niej bezgra­
niczne oburzenie i potępienie. Chcąc oddać

hołd, chociaż w małej cząstce nieustraszone­
mu Kapłanowi, odprawi dziekan bydgoski
ks. kanonik StepczySski w poniedziałek,
dnia 7 marca br. o godz. 8,45 uroczyste nabo­
żeństwo żałobne z wigiliami i równocześnie
nabożeństwo ekspiacyjne w kościele Naj­
świętszego Serca Jezusa.

PREZYDENT BARCISZEWSKI
NA KONGRESIE POLAKÓW W BERLINIE.

Prezydent miasta Bydgoszczy p. Leon
Barciszewski udał się w ubiegły piątek
do Berlina na wielki kongres Pola­
ków, kuury — jak wiadomo — odbędzie się
w jutrzejszą niedzielę w największym tea­
trze stolicy Rzeszy w ,,Theater des Volkes",
położonym w śródmieściu Berlina.

NAGŁA ŚMIERĆ WSKUTEK ZATRUCIA
ALKOHOLEM.

Ofiarą nałogu alkoholowego padł w Byd­
goszczy 35-Ietm dentysta Bronisław Gordon,
syn zmarłego przed kilku laty poważaneg'o
Restauratora na Szwederowie przy ul. Pod­
górnej 27. Gordon powrócił w czwartek rano

do domu swej matki, u której zamieszkał,
po całonocnej libacj(i i przeleżał w łóżku

przez cały dzień. Gdy wczoraj rano m atka
chciała go obudzić, syn nie dał już znaku ży­
cia. Przywołany lekarz stwierdził zgon
wskutek zatrucia alkoholem.

Zmarły osierocił siedmioletniego chłopca,
który przebywa u swej matki przy ul. To­
ruńskiej nr. 1. Żona Gordona zabierając
z sobą dziecko, wszczęła proces ro-zwodowy.

NOWY FABRYCZNY SKŁAD MEBLI
W BYDGOSZCZY.

Znana stara firma budowlana Holz nast.,
założona w roku 1850 w Więcborku na Po­
morzu, której właścicielem jest budowniczy
R. E. Mielke, który zarazem jest właścicie­
lem przedsiębiorstwa fabryki mebli R. E.
Mielke i Ska, założyła filię sprzedaży w

Bydgoszczy przy ul. Dworcowej 22. Przed­
siębiorstw'o- rozporządza dużym tartakiem
i zakładem obróbki drzewa jak również po­
siada wielkie zapasy drzewa i suszarnię.
Spodziewać się należy, że now'outworzona
filia sprzedaży i biura budowlanego po­
m yślnie będzie się rozwijać.

— Nabożeństwo dla głuchoniemych. W
niedzielę, dnia 6 bm. odprawi się o godz.
10,30 w kaplicy św. Floriana nabożeństwo
z kazaniem dla głuchoniemych. Wieczorem
zebranie plenarne Tow. Głuchoniemych w

lokalu zebrań przy ul. Jagi-ellońskiej.
— Koncert artystyczny w kawiarni

Szmeltera, Gdańska 30. Czyniąc zadość ży­
czeniom licznych gości zaprowadza znana

kawiarnia Szmeltera począw'szy od soboty,
dnia 5 bm.- c odziennie koncert artystyczny-
Kierownictwo zespołu objął pierwszorzędny
rutynowany kapelmistrz Wacław Kaczma­
rek, co jest rękojmią, że koncerty będą sta­
ły na odpowiednio w ysokim poziomie. Ino-

wacj'-a ta przysporzy niechybnie sympatycz­
nej! kawiarni Szmeltera nowe zastępy sta­
łych bywalców. (4091

— Niezwykła okazja. Pani L. Sałatow-

ska, skład naczyń kucheeiinych itp. przy uL

Dw-orcowej 32, ogłasza w dzisiejszym ,,Dzien­
niku" tanią sprzedaż fajansu i szkła - tyl­
ko do 15 marca. Radzimy skorzystać.

— Obfite obiady i kolacje po 70 groszy
poleca p. S. Tepper, mistrz rzeźfiieko-wędli-
niarski, prowadzący od kilku lat jadłodaj­
nię na ulicy Poznańskiej (w sąsiedztwie re­
dakcji ,,Dziennika Bydgoskiego"). Tepper
cieszy się na Pomorzu tą sławą, co w Po­
znaniu - Dawidowscy. U Teppera potrawy
są zawsze świeże i smacznie przyrządzone.
Zw'racamy czytelnikom uwagę na anons p.
Teppera.

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie firmy
Jahr, Dworcowa 45 i polecamy ją jako so­
lidną i sumienną uwadze Czytelników na­
szych.

jgfr%iaal sgMgfcćggaiy.

Urzędnikom nie wolno zwracać się bezpo­
średnio do Głowy Państwa i premiera.

Urzędy państwowe podały do 'wiadomo­
ści zarządzenie władz centralnych o obo­
wiązku przestrzegania drogi służbowej. O-
statnio miały miejsce wypadki zwracania

się urzędników z prośbami bezpośrednio do
Pana Prezydenta R. P -, Marszałka Polski,
prezesa Rady Ministrów i ministrów w

sprawach wynikających ze stosunku służ­
bowego. Również w tych sprawach zwra­
cali się w ten sam sposób członkowie ro­
dzin urzędników. Postępowanie takie jest
niewłaściwe i naruszą obowiązek zachowa­
nia drogi służbowej. Winni nie stosowania

się do tego obowiązku pociągani będą do

odpowiedzialności dyscyplinarnej. Równo­
cześnie zwrócono uwagę urzędników, że
zwracanie się w wyżej wymienionych spra­
wach członków ich rodzin jest niewłaściwe,
gdyż pracownicy państwowi obowiązani są
w swych sprawach służbowych występować
zawsze osobiście.

Mierniczy przysięgli Pomorza
przeciw upaństwowieniu miernictwa.

W Toruniu odbyło się walne zebranie

pomorskiego oddziału Stowarzyszenia Mier­
niczych Przysięgłych R. P . Na zebranie

przybyli członkowie stowarzyszenia z ca­
łego województwa, aby wziąć udział w pra­
cach i obradach nad rozwojem swego za­
wodu.

Z powodu braku opieki kompetentnych
czynników, miernictwo polskie pozostaje od
chwili niepodległości Państwa Polskiego
daleko poza nawiasem racjonalnych prze­
pisów i urządzeń administracyjnych. Anor-
m alności w zawodzie mierniczym, istnieją­
ce od chwili połączenia trzech dzielnic o

różnym ustawodawstwie mierniczym, nie

tylko nie zostały usunięte, ale chaos w tej
dziedzinie, skutkiem stosowania często nie

należycie przemyślanych przepisó-w i roz­
porządzeń, znacznie się powiększył. Szcze­
gólnie daje się odczuwać brak samodziel­
nego, w odpowiedni personel urzędnicy wy­
posażonego referatu pomiarowego przy wła­
dzy centralnej oraz chroniczny brak refera­
tów pomiarowych po województwach, co w

sumie powoduje brak jakiegokolwiek postę­
pu w zakresie miernictwa oraz uniemożli­
wia sprawne w'ykonywanie ustawy o mier­
niczych przysięgłych.

Stow. Mierniczych Przysięgłych R. P . w

Warszawie poczyniło już wiele starań o

normalizację stosunków w miernictwie, a

zabiegi te uw'ieńczone zostały bodaj czę­
ściowo pomyślnym skutkiem Zaliczyć tu

należy w naszych dzielnicach r-spółpracę
mierniczych z katastrem, która osiągnęła
nieistniejąca dotąd między tymi czynni­
kami harmonię. Wiele innych spraw z po­
lepszeniem warunków pracy mierniczych
zostało podjętych i jest w t^ku

Dokonano wyboru nowych władz zarzą­
du oddziału pomorskiego. Prezesem obra­
no ponownie i jednogłośnie Inż. Józefa
Plenkiewicza z Wejherow'a do zarządu we­
szli poza tym pp.: inż. Widy jako wicepre­
zes, Łazarz jako skarbnik. Szentyr jako se­
kretarz oraz Sokołowski jako asesor. Na
zastępców wybrano pp. Czajkowskiego i Ja­
worskiego. W skład komisji rewizyjnej
weszli pp.: Elimann, Dębiński i Szymański,
a jako zastępcy pp. Dereń i Karasiewicz.

Sąd koleżeński stanowią pp. inż. Kłodnicki,
inż. Widy, Wiśniewski oraz zastępcy pp.
Walczuk i Sobczak.

Nowoobrany zarząd oddziału, prócz in­
nych wytycznych postawił sobie za zada­
nie przeciwstawić się elatyzacji miernictwa,
grożącej ruiną zawodowi, który iako poży­
teczne i niezbędne narzędzie gospodarki
społecznej pozostaje u nas daleko poza
normami państw zachodnich.
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W T or u n iu przy Parku Miejskim wł. Tadeusz Lewandowski Telefon 1322

Program marzec 88.

1. R eguita, fantazje taneczne

3. Atrakcja programu
Duet Carnerl, tańce akrobatyczne

2. Trio Janeiro utalentowane

koryfejki Terp sychory

oraz na kilkadniowe występy gościn­
ne zaangażow został fenomenalny ,

Jasnowidz W (ładzio ZWiRLICK

Przygrywa doborowa i wesoła orkiestra B-ci Sułkowskich (4026
W niedzielę i święta ,,Five o Clocki4*

Wytworny Coctail Bar otwarty do rana. Wstęp bezpłatny.

Sobota 5 marca.

Godz. 19,00: Placówka I ,,Macierz” Powst.
i Wojaków. Żebranie plenarne, a następ­
nie otwarcie strzelnicy. Strzelanie odby­
wać się będzie codziennie od 5. III. do
3. IV. od godz. 18,30 do 22,30 w lokalu

p. Sikorskiego, Grunwaldzka 1.
Godz. 19,30: Zrzeszenie pomocników rzeź­

biarskich. Nadzwyczajne walne zebra­
nie w sali Izby Rzemieślniczej, ul. Ja­
giellońska. Ważne sprawy.

Niedziela 6 marca.

Godz. 10,00: Korporacja ,,Eksternia”. Zebra­
nie zarządu w restauracji ,,Sportowej”.
Sekcja kursów maturalnych: lekcje w

każdy poniedziałek, środę i piątek od

godz. 18,30.
Godz. 11,00: Tow. Pszczelarzy. Konferencja

kontrolerów pasiek rej. bydg. w Państw.
Inst. Nauk. Gosp. Wiejsk., p i J. Weys­
senhoffa 11. Wykład komisarza zdro­
wotności pasiek Wlkp. Zw. Pszczelarzy
p. dr- Kruszka. Uprasza się o liczny u-

dział.
Godz. 14,00: Wlkp. Tow. Ogrodnicze. Zebra­

nie plenarne w lokalu p. Meilęrowej.
Ważne sprawy jak egzaminy i sprawo­
zdanie ze zjazdu rocznego.

Godz. 16,30: Wydział właścicieli nierucho­
mości Chrzęść. Ligi Pracy. Zebranie mie­
sięczne w lokalu p. Kołodzieja, ul. Ugo­
ry 48, róg Konopnej. B. ważne sprawy.

Godz. 20,00: Klnb fryzjerek 1 maniknrzy-
stek. W alne zebranie vf sali p. Mellero­
wej, plac Piastowski.

Poniedziałek 7 marca,
Godz. 18,30: Zjednoczenie Inwalidów wojny

światowej. Zebranie w sali Patzera, ul.
św. Trójcy 33.

Godz. 19,00: Związek Rezerwistów, koto 6
Jachcice. Zebranie miesięczne w lokalu

p. Orczykowskiego, ul. Saperów 75. Ze­
branie zarządu o godz. 18,30.

Godz. 19,30: Cech fryzjerów i perukarzy.
Nadzwyczajne zebranie ,,Pod Lwem”.
Ważne sprawy. Przybycie wszystkich
członków konieczne.

* * w

Stow, Dzieci Marii u św. Floriana. Ze­
branie miesięczne odbędzie się w poniedzia­
łek 7 marca o godz. 19 w kaplicy zakładu
św. Floriana. Uprasza się o liczny udział.

Rada Konferencji Męskiej św. Wincente­
go a Faulo zaprasza członków konferencji
oraz sympatyków, ruchu charytatywnego

na ogólne zebranie w niedzielę 6 bm. o go­
dzinie 9,15 do Domu Katolickiego przy Fa­
rze. Przed posiedzeniem o godz. 8 wspólna
msza św. za zmarłych członków konferen­
cji.

Klnb wioślarski ,,Gryf”, Treningi base­
nowe odbywają się co sobotę od godz. 19
do 21.

Bydgoski klub mandolinistów ,,Dźwięk”
urządza kurs mąndolinowo-gitarowy, któ­
ry rozpocznie się 15 bm. Bliższych informa­
cyj udziela się w poniedziałki i czwartki
od godz. 19 do 20 w lokalij p. Mellerowej,
plac Piastowski.

Kolejowy Klub Wioślarski K. P . W, W al­
ne zebranie 9 bm. o godz. 18 w sali Ogniska
K. P . W., ul. Zygmunta Augusta. Przybycie
wszystkich członków konieczne.

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE. Zebranie plenar­
ne odbędzie się w sobotę, dnia 5 marca br.
o godzinie 19,30 w sali ,,Pod Lwem", ulica
Marsz. Focha. Prelekcję wygłosi p. red- Jan
Teska. Uprasza się członków o jak najlicz­
niej(sze przybycie.

^TgMffifeag 'Cfk. X. X.

Chrzęść. Związek Metalowców. Zebranie
w sobotę 5 bm. o godz. 19 w lokań- p. Dzier­
żyńskiego, ul. Wrocławska. Obecność wszyst­
kich członków konieczna.

'SgtTt.a .gatig sggźfcfloge

Jutro, w niedzielę 6 bm. o godz. 8,45 roz­
pocznie się kurs okręgowy dla druhen w so­
kolni. Druhny zabierają przybory do pisa­
nia i strój ćwiczebny.

IOPNSOKÓŁI-I OPNSOKÓŁV.
W niedzielę 6 bm. o go Iz. 15-tej od­

będzie się mecz treningowy w piłkę nożną
pomiędzy powyższymi drużynami. Ze w zglę­
du na silne zespoły obu drużyn, mecz za­
powiada się bardzo interesująco. Przedmecz
o godz. 13,30 K. S. Świt — K. S. Gwiazda.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 4.111 .1938r

Zbeże
Pszenica I 748 s/l 56,75-27 25, U 726 s/l 25.75-26,25,
Żyto 21.00 -21,25: 00 ton 00,00, J.eer. brow. 19.60 -J6 .50.
iecz. 6 73 -678 s/l 18.00 -18 .25. ięcz. 644 -650 g/l 17.50-17,75,
Owies zadeszczony 20,25-20,75.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna gatunek 1 wyciągowa O-SO% wł. w . 47,50-
48,50, mąka pszenna gat. O-SO% wł w 43,00—44,00, mąka
pszenna gatunek I A 0-05% wł, worek 41.0^-42,00; mąka
pszenna gatunek łl 3 0 -65% wł. w. 00 .00 -01,00; mąka
pszenna gat. II A 50 65% wł. w . 00,00-00,00, mąka
pszenna gat III 65-70% wł. w, 00,00- 00,00 mąka pszen.
razowa 0 -95% wł. w, 34.75- 35,25. Mąka żytnia gat. I0 - 65%
wł. w. 80 .75-31 .25; mąka żytnia razowa 0—PS% wł. w.

26.25-27 ,25. Mąka źyłnia 70% eksport (dla W. M. Gdańsfeaj
80.25—30,75. Otręby pszenne miałkie stand. 16,00-16,50,
Otręby pszen. średnie 1550-16 00. Otręby pszenne srube
16.50—17.25; Ofręby żytnie z przemiału stand. 13,75-14 .25,
Otręby ięcz 14 75—15.50; Kasza ięcztn. irrai. wł. w . 26 ,25-
26,75, kasza ięczmienna, pęczak wł. w . 26,25-26 .75. kasza

jęczmienna perłowa wł, w . 36,75-37,75.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona I In.
Groch polny 23,00-25,00: Groch W iktoria 22.00 -25 00,
G roch zielony (Folg er) 23,50-25,50. W yk a .iara 21,00—22,00
Peluszka 22.00 -23 ,00 Łubin Aółtv 13.50—14 00, Łubin niebie*
ski 13,00-13,60,Seradela 27,00-30,00,Rzepak jary b. w. 00 .00 -

00,00. Rzepak ozimy bez worka 53,00 -^5,00; rzepik ozimy
bez worka 51 00—52,00: Siemię lniane 47,00 -50,00; Mak nie­
bieski 103.00-108,00, Gorczyca 32,00 35,00, Koniczyna czerw

bez kan.o czyst. 97% 125.00,-135,00 Koniczyna biała bez kai ,

o czyst 87% 210,00-230,00: Koniczyna szwedzka 230.00 -

245.00, Koniczyna żółta odłuszczona 8:1.00-90,00, Przelot
90.00 -100,00; Rajgras 76,00 -80,00; Tymotka czyszczona
30.00 -36 ,00 .

Artykuły pastewne i insse.
Makuch lniany *21,95 -22,50. makuch rzepakowy 18,00-
18,75; makuch słonecznikowy 40/420/,, 19.50-21,00; śrut soja
24.50-25,00; wytłoki suszone 8,25-8 75; ziemniaki pom. 0 ,00-
0,00: ziemniaki naduoteckie 0.00 -0 ,00; ziemniaki fabryozne
kg. % 00,00,0-00,00.0; płatki ziemniaczane 16,25-16,75; sło­
ma żytnia Juzem 0,00-0,00; słoma żytnia prasowana 6,75:-
7.00, siane naonoteckie luzem 8,25-9 ,25; siano nadnoleckie

prasowane 9,50-10,25,

Tendencja I obroty
Zbojai Obr6t-ton Tendencja
Pszenica 80,5 spokojna
Żylo 130,-
Jęczm ień 441,- słaba
Owies 191,5 ożywiona
Przetwory młynarskie:
Mąka pszenna 27,5 spokojna
Mąka żjtnia 41,- *

Otręby pszenne 40,- m

,, żytnie 81,- M

Strączkowe, oleiste, konicz.,
nasiona i inne 156,47 m

Pasiewne i inne 46. -

.

Ogólny obrót 1-234,97 ton, -

— Już czas pomyśleń o wiosennym ublo-
zza. Wiadomo, gdzie i jakie materiały kupo­
wać. Najkorzystniejszym źródłem zakupu
jest w naszym mieście znany skład fabrycz­
ny m ateriałów męskich i damskich fabryki
sukna Karol Jankowski i Syn, ul. Gdańska
(gmach Hotelu Pod Orłem). Znane jest ogól­
nie, że materiały Jankowskiego w jakości
i cenie są niedoścignione. Znajdziemy tam

doprawdy materiały pierwszorzędne i w

ogromnym wyborze. Firmę Jankowski i

Syn, jako na wskroś chrześcijańskie przed­
siębiorstwo, polecamy w całej pełni.

Doświadczywszy na sobie, widzimy do­
piero, jaką się krzywdę nieraz wyrządza
Dziennikowi, gdy czytając te różne ,,demen-
ti" — polityczne i niepolityczne, zaprzecze­
nia i sprostowania", myśli się lub mówi:

Dlaczego się ta Redakcja nie upewni dobrze,
dlaczego pisze artykuły, których brzmienie

następnie poprawiać m usi, albo wręcz o'd­
woływać, niby rzecz wyssaną z palca?

Teraz wiem, jak takie zaprzeczenia de'
facto wyglądać mogą, gdy przeczytałam
,,dementi" artykułu napisanego przeze mnie
w sprawie niewłaściwego zachowania się
obsługi jednego z autobusów miejskich.

Wszystko w moim artykule zgadzało się
z prawdą. Redakcja zna przecież swoich

ludzi, i mogłabym uważać za despekt dla

siebie, to, że Dziennik zam ieścił nOdpowiedź
kierowcy autobusowego".

Ale — nie ma złego, które by na dobre nie

wyszło. Dotąd byłam zwyczajnym szarym
człowiekiem, a teraz — dzięki pouczeniu
przez p. S., kto wie, czy detektywem nie zo­
stanę. Ni-e będąc nigdy nastawioną na za­
miar szkodzenia bliźnim, nie przyszło mi
na myśl wejrzeć na numer służbowy gada­
tliwego szofera, ani na numer odnośnego
wozu. Zaleca się przeto wszystkim jeżdżą­
cym autobusami, jedno i drugie zanotować
na wszelki wypadek, a także datę
dnia, w którym się jeździło, gdyż ja nawet

tego nie mogłam podać wysłannikowi z

Elektrowni. Dlaczego p. Sikorski wziął do
siebie to, co pisałam? Zaznaczam, że po­
między ul. Częstochowską, a ul. Toruńską,
0 ,,postojach" nie może być mowy. Są tyl­
ko przystanki, trwające sekundy, albo w

ogóle autobus nłe zatrzymuje się, gdy nikt
nie wsiada, ani nje wysiada - tak też było
wówczas.

Ładnm* że p. Sikorski choć tyle mi przy­
znał, że ,,na skutćk zwrócenia uwagi przez
kogoś z pasażerów, rozmowa w autobusie
ustała". Szkoda, że nie wspomniał ile razy
zaszło to ,,zwrócenie uwagi" i nie przyto­
czył słów.

A. Frus-Krzemińska.

nNIEZNANAn ROŚLINA FIGURUJE OD
KILKU LAT W KATALOGACH NASION-

W numerze 47 ,,Dziennika Bydgoskiego"
umieszczono wiadomość pod tytułem ,,Nowa
roślina", która ma zastąpić żyto, owie*
1 jęczmień.

Pan Pujanek wprowadził redakcję w błąd
twierdząc, że on wyhodował nieznaną na tu­
tejszym terenie roślinę - cz.umizę. O rok

wcześniej, niż p. Puj(anek siałem czunaizę,
sprowadzając nasienie od Hozakowśkiego.
Nie chcę prostować bredni p. Pujanką o

czumizie. Roślina mnie nie zachwyciła i po
jednoro-cznej uprawie zaniechałem dalszej
uprawy, gdyż z pielęgnacją tej rośliny jest
sporo kłopotu. Nawet w cennikach nasion
własności czumizy nie są tak przereklamo­
wane, a już to, co ,,Dziennik Bydgoski" po­
dał na wiarę w p. Pujanka, jest w niejed­
nym śmieszne i wręcz nieprawdo-podobne.
Przecież jest nieuczciwie mówić, że się wy­
hodowało nową roślinę, skoro ta roślina jest
j(uż od kilku lat znana, winno tu być spro­
stowane.

Z poważaniem J. Jóźwik, Sławęcin, pow.
Chojnice.

Staremu działaczowi NPR. Były poseł'
Władysław Herz, obecnie urzędnik w dy­
rekcji tramwajów w Poznaniu, nie należy
do Stronnictwa Pracy. Niedawno powołany
on został przez szefa Ozonu do rady okrę­
gowej OZN. Sanatorem ,,dla Chleba'* został
również redaktor Jan Zagierski.

Aleksy S. Książkę można już odebrać
w godz. urzęd. w naszej redakcji.

E. Grabowskiemu. Serdecznie dziękuje­
my za nadesłany list. ,,Dzionkiem'* szkoda

się zajmować. Zajmie się nim kiedyś pro­
kurator, kiedy będzie m usiał czyścić te

wszystkie brudy i nadużycia, o których tyle
donosiliśmy. Grożono nam za te doniesie­
nia procesami; minęło od tego czasu w ię­
cej niż 2 lata, no a procesu nam nie wyto­
czono. Pewnie! Kto w szklanym domku

siedzi, m usi milczeć! Na naszym terenie

,,Dzionki" takie nie mają co robić, są du­
chowi Pomorza obce. To też tylko zastrzy­
kami finansowymi utrzymują się przy ży­
ciu. Tyle dla Pańskiej! informacji.

B. K. B. W sprawie spadku po Butlerze,
zmai-łym w Anglii, udzieli Panu bliższych
informacyji redaktor Mieczysław Niedział­
kowski — Warszawa, ul. Warecka 7 (,,Ro­
botnik”). Innych adresów nie znamy.

nEljot”. Szczegóły w książce M. Wańko­
wicza.

J, W. Mlrachowo. Bliższe dane oraz ce­
nę otrzymać można w Wydawnictwie Usta­
wy Stemplowej, Kraków, u l św. Jana 18-
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Za w iad o m ienie

Z dniem 7 marca b. r.od godzinyJedenastej
urządzam całkowitą

wyprzedaż likwidacyjna
wszelkich m ateriałów jedwabnych, wełnianych i ba­
wełnianych, firan, storów i kołder, jak również

konfekcji damskiej i męskiej w wielkim wyborze.

Wszelkie towary będące jeszcze na składzie sprzedaję po każdej
możliwej cenie

Wyjątkowa iJedyna okazja taniego zakupu

Polowiec
wolaąt, jednokonki, brycz­
ki okazyjnie. Wszelkie re-

aeracje i lakierowanie so­
lidnie i tanio wykonuje
Roepke, Inowrocław, Na­
rutowicza 57, 4105

R Mumiifl

R.ia. ą

^DZIENNIK BYDGOSKI*4, niedziela, dnia 6 marca 1938 r.Str 20.
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Z RUCHU

WYDAWNICZEGO(

Śląsk i Pomorze. — A. Plutyński. War­
szawa.W.I.N.O. - Cena zl 1,20. Dwie pra­
stare ziemie lechickie Śląsk i Pomorze od
zarania naszych dziejów odgrywały wielką
rolę w państwowym życiu Polski. Stąd by­
ły przedmiotem troski naszych najwięk­
szych królów w ubiegłych wiekach, docenia­
jących bogactwa Śląska i wartość dostępu
do morza. I dzisiaj, mimo, że z historycz­
nego Śląska dostał nam się skrawek, a re­
szta została pod panowaniem niemieckim,
to jednak i ten skrawek stanowi takie bo­
gactwo i taką tężyznę ludu śląskiego, że ka­
żdy Polak ma zwróconą czujną uwagę na tę
starą polską dzielnicę. Pomorze, które po
wojnie światowej wróciło do macierzy w

niewiele tylko mniejszych granicach, niż

było przed' ostatnimi rozbiorami, stanowi
ten pomost handlowych i kulturalny z zagra­
nicą. Autor tej pracy, utrzymanej na po­
ziomie popularno-naukowym, uwydatni!
w ielką rolę Śląska i Pomorza w przeszłości
jak i w chwili obecnej. Przeszłość wypeł­
niona jest szczękiem oręża w ich obronie

oraz organizowaniem się żywiołu polskiego
w czasach niewoli do walki z germanizacją.
Praca zawiera bogatą treść, dostarczając
wyczerpujących wiadomości dla szerokiego
ogółu i spełniając tym samym rolę propa­
gandy na rzecz tych ziem. W pracy zamie­
szczono kilka rycin i 1 mapkę.

Na morzu i o morzu. — Janusz Makar­
czyk, W arszawa, 1937 r. Cena zł 0,45. Jest
rzeczą konieczną, by cały naród zrozumiał
w ielką doniosłość morza dla naszego życia
gospodarczego, politycznego i kulturalnego.
To też każda nowa traktująca o morzu pra­
ca, przeznaczona dla najszerszego ogółu,
jiest bardzo pomocna w tym względzie, o ile

odpowiada swemu zadaniu. I)o takich na­
leży broszura p. t. ,,Na morzu i o morzu'*.
Autor w sposób wyjątkowo popularny tak

pod względem metody, jak i stylu, daje
obraz życia marynarzy na statkach, wygląd
i plan statków, sposób ładowania towarów,
transport ich do miejsca przeznaczenia, spo­
sób wynajmowania statków itd. Poza stro­
ną opisową, praca omawia potrzebę istnie­
nia floty wojennej dla obrony wybrzeża
morskiego, floty handlowej i polskiego ry­
bactwa, które posiada własny port rybacki

i udaje się często na dalekomorskie połowy.
Książkę zaopatrzono w szereg rycin i plan
m iasta Gdyni.

Powieść sensacyjna ma zawsze swych
odbiorców. Czy to będą dalsze dzieje nie­
śmiertelnych Trzech Muszkieterów ,,W dwa­
dzieścia lat późniśj” (Wyd. J. Przeworski),
czy Evans Evanse ,,Montana** (Wyd. J.
Przeworski), czy Adama Nasielskiego ,,Por­
wano kobietę" (Wyd. ,,Nowa Powieść**), ka­
żda z tych książek w inny sposób zadowala

gusty publiczności. Naturalnie' ,,W dwa­
dzieścia. lat później!** jest prawdziwym arcy­
dziełem w tej dziedzinie, o czym zresztą
wszyscy wiedzą.

Dwie powieści Wiktorii Wolf ,,Dziewczy­
na rozpoczyna żvcie" (Instytut Wydaw. ,,Le­
ktura**) i Gigrid Boo ,,Kto się śmieje ostat­
ni** (J. Przeworski) mają charakter obycza­
jowy. Pierwsza porusza zmagania miodej
dziewczyny, druga maluje życie norweskiej
m ieściny.

Wszystkie te nowości w Bydgoszczy u

Gieryna. (S)

Nr 53.

Ile płacono saa łargi?
W dniu 5. b. m. płacono ceny następu­

jące : masło wiejskie kg. 3,20, masło mleczar­
skie3,60-0,00, jaja0,00-1,20,twaróg0,50-0,60,
rabarbar 1,20, kapusta 0,10, cytryny szt.

0,10, cebula 0,40, szpinak 0,00, kalarepa 0,40,
jabłka 0,50-1 ,00, gruszki 0,00-0,00, rzodkiewka

0,50, marchew 0,20, pomarańcze szt. 0,20-0,25 ,

za drób: kurczęta 1,50-2,00 , kury 2,00
do 3,00, kaczki 3,00-3,50, gęsi 5,00—6,00,
indyk 5,00—6,00, g ołąbki para 1,00—0,00,
zające 0,00 -0 ,00, kaczki dzikie 0,00—0,00;
mięso: kotlet wieprzowy kg 1,40, boczek 1,30,
wołowe bez kości 1,40, z kośćmi 1,20. skopo­
we 1,40, od łopatki 1,20, cielęcina 1,20—1,40,
słonina 1,70, smalec 2,00, łój topiony 0,00,
sadło 1,80; ryby: kg. sandacz 4,00 -0 .00 .

karasie 2.00 -2 ,20, liny 2,00—2,20, węg.
5,00 -0 ,00, śledzie świeże kg. 0 ,00-0 ,00, płotki
0,00-0 ,60, leszcze 1,60- 2,00, szczupaki 2,00
do 2,40, karpie 2,00-2 ,20, okonie 1,00—2,00.

Zmarli.

Śp. Franciszka Drygalska w Toruniu.

Śp. Joanna Fichtowa, lat 76, w Gdyni-
Obłużu.

Singera 4077

maszyna damska, okazyj­
nie, Jezuicka 8, paiter.

Wózek
dziecięcy sprzedam. Ku­
jawska 62—2. (4110

7 pokojowe
doneczne z przynależnościami nadające się dla lekarza,
idwobata lub przedsiębiorstwo handlowe d o wyna*
jęcia od 1. IV. lub później. (2269
Ferd. Ziegler a Co., Dworcowa 10.

Przepisywania
maszynie strona 35 gr. Tłu­
m aczenia. Gdańska 26. 2289

Sprzedam
lub wydzierżawię karcz­
e'1?. jedyna w 'miejscu
7 mórg ziemi, cena,
wplata, dzierżawa podług
ugody. Grudziądz, Hotel
Rezmera. (4052

Gospodarstwo
23 morg. sprzedam. Osiel­
sko pow. Bydgoszcz, Sal
kowska. (2294

Oom handlowy
w powiatowym mieście na

Pomorzu do sprzedania.
Wdomu znajduje się skład

opału, m ateriałów bu

dowlanyeh i skłao

kolonialny. Prócz tego je­
den skład wolny. Egzy^
stencja dla kupca posia­
dającego koncesja na wy­
szynk wódek. Zgłoszeni'e
do Dziennika Bydgoskiego
pod ”4U70\ (4070

Czytajcie Dziennik Bydgoski!

Dom
nowa budowa cena 1.800
Sienkiewicza 28/23, Przy­
bylski. 2298

Smoking
jedno jasne ubranie na

sprzedaż. Jana Kazimie­
rza4,J.W, (4074

Parcele (4094
sp rzedam. BiedaszkoWo27a.

Dom
sprzedam. Boczna 26. Ka­
puścisko Małe. (2267

Maszyna
szycia damska. Pomorska
nr 46. 2293

SródmieSCiu
plac budowlany. Wiatra­
kowa 7, portier. 4098

Gdynić
przedsiębiorstwo przemy­
słowe, dobrze zaprowa­
dzone, samochody cięża­
rowe tonaż 4-6 , maga­
zyn i warsztat. Wiado­
mość Gdynia, Śląska 33,
m, 26, tel. 12-03. (4028

Dom
nowy z składem kolonial­
nym, w dobrym położeniu,
zaraz na sprzedaż. Cena
według ugody. Adres filia
Dziennika Bydg. (2300

Owocarnię
dobrze zaprowadzoną peł­
nym biegu sprzedam. —

Gdańska 107. (2287

Wózek
dziecięcy, skrzynkowy.
Szczecińska 4 -10 . (2280

Maszynę Singera
bębenkową, debrze utrzy
maną, radio 110 wolt, zł

85, korzystnie sprzedam
Niegolewskiego 6/4, (4063

duży z przynależnościami
do wynajęcia. Częściowe
urządzenie składu rzeźni-
ckiego sprzedam. Rom-
mel, Inowrocław, Kr.

Jadwigi 16. (4107

Kolonfaikę
sprzedam. Wiadomość Ciesz­
kowskiego 7, m. 1. (2274

Tokarkę
80 cm. dług. tocz., 15 wys.,
motor, mało^ używane
sprzedam tanio. Adres
Dziennik. 4103

Sprzedam
skład towarów krótkich
mieszkaniem, 25 lat na

miejscu. — Oferty filia
Dziennika .J ”. (2264

Motor
35 KM patent Diesel, (na
ropę) ekshauster 0 skrzy­
dła50cm, 2Obasenyja
5000 Itr pojemn., 2 trans­
misje 60 m/m z łożyskami
i konsolami, 1 waga (Fuhr-
werkswage) 7500 kg sprze­
dam Bydgoszcz, u l. Gdań
ska99m.9. 2286

Parcele
sprzedam(Jary) Słupskich
21. (4)54

Plac
sprzedam. Wysoka 27.(4079

Bernardyna (4081
sprzedam. Nakielska 149.

Piekarnię
dom sprzedam w powia­
towym fabrycznym mieś­
cie. Zgł. Dz. ,,B.N .C.". (4104

Sprzedam 2295

trzypiętrowy dom miesz­
kania komfortowe, par­
kiet — centrum miasta,
ul. Cieszkowskiego strona
słoneczna. Of. ,G ” filia.

Zaprowadzony
skład towarów kolonial­
nych, krótkich, piśmien­
nych, sprzedam natych­
miast. Oferty ,2222** filia
Dziennika Bydg. 2273

Pianino (4048
krzyżowe, zagraniczne ta
nio. Kraszewskiego JO.

Kawiarnia (4092
cukiernia w dobrym punk­
cie, świetnie prosperująca,
z p(owodu wyjazdu korzy­
stnie do sprzedania. Oferty
pod *Korzy8tnie ,K . C.**

DZIERŻAWY

Kuźnia
narzędziami do objęcia.
Grunwaldzka 217. 4078

Skład
bekonów warsztatem. Szu­
bińska 31. (4090

iśó

mórg bez inwentarzy. 0 -

ferty ,180” filia Dzien­
nika. 2292

Garaże 4056
wolne. Śniadeckich 32.

EEEEM
Pożyczki

państwowe kupuję. Gdań­
ska64m.3. 2278

fejgSSłjjWal
transmisyjny 6—7 mtr.
50 lub 60 mm gruby ku­
pię. Sprzedam 5 mtr.
40 mm. gruby. Śniadec­
kich 29, Wakowski, tel.
1174. (226i

Młynek
do proszku mydlanego,
uniwersalny, w dobrym
stanie kupimy. Kozłowski,
Fabryka Mydła, Byd­
goszcz, M. Focha 43, te­
lefon 1843. 4099

SZHDI
Szofer

rze^nik, sumienny facho­
wiec, potrzebny. -s .yciorys
i warunki pod ,1 ” Dzien­
nik Bydgoski. 4101

Żeńska
siła, obeznana dokładnie
w produkcji i klejeniu
torebek papierowych mo­
że się zgłosić zaraz. Zgł.

Dziennik Bydgoski Ino­
wrocław. (4109

Posługa
Niedźwiedzia 7—4. (4065

Młynarz (4108
potrzebny zaraz, obezna­
ny dobrze z motorami

ssąco - gazowymi. Tyłko
piarwszorzędna siła. Zgł.

Inowrocław, Młyńska 18.

Fryzjerka 2260
siła pierwszorzędna na

ondulację trwałą, wodną
żelazkową i manicur na

stałe zaraz potrzebna.
Sikorski, Gdańska 31.

Kelnerki
do obsługi oraz towarzy­
stwa gości zaraz lub póź­
niej mogą się zgłszać
fotografią Hotel Dworco- .

wy, Tczew. (4049a

Dobry
pomocnik zegarmistrzow­
ski z narzędziami, włada­
jący niemieckim, potrze­
bny zaraz. Zgłoszenia z

odpisami świadectw, z po­
daniem warunków. Józef
Ciszewski, Tczew, Dwor­
cowa 35. (4049

Młody
stołowy potrzebny. Bar,
Śniadeckich 32. (4055

Uczeń
stolarski potrzebny. Nakiel­
ska 15. 4088

Młodszego
podróżującego z branży
kolonialnej na miasto, po­
szukuję zaraz. Zgłoszenia
pod , Podróżujący”. 4093

Uczeń
rzeźnicki potrzebny. Sta­
szewski Żuławy 9. (4059

Uczeń 4057
w naukę radia. Adr. Dz.

Bydgoski,

Agenci
którzy sprzedawają materia­
ły bielskie mogą się zgło­
sić, dobry zarobek. Sien­
kiewicza 13—1. 2287

Pannę
młodą do sk'ładu z utrzy­
maniem lu b bez. Oferty
pod , ,Zaufana" fi l ia . 2258

Od 1 kwietnia
br. potrzebny młodszy,
energiczny włodarz do

podwórza i pola oraz mu­
rarz na deputat. Zglosz
Majętność W ojnow o

poczta Sicienko, powiat
Bydgoszcz. (3833

Ł%

Debrze

zaprowadzony kupiec bran­
ży obuwniczej, cbrześe.
m ieszkający w Gdańsku,
poszukuje zastępstwa na

Wolne Miasto Gdańsk. O-
ferty pod , Obuwnik'*. (4095

panu.
Umeblowany
Ugory 20-8. (40S9

Zduny 13-3
komfortowy utrzym a­
niem. 2286

Centrum
umeblowany, frontowy,
osobne wejście. Warmiń­
skiego 5—4. (2282

Pekój
umeblowany. Dworcowa
84-6 . (2275

Pekój
umeblowany osobne wej­
ście. Dworcowa 45/11(.2281

Elegancki
słoneczny, łazienką. Cie­
szkowskiego 1-5 . (2291

Ładny
słoneczny, umeblowany
pokój. Libelta 10, m. 6.2284

Pokój (2636
umeblowany u samotnej
starszej pani. Gimnazjalna 1
m. 4, przy Placu Wolności

Poznam
biedną, zgrabną, miłą
pannę do lat 28. Oferty
poważne fotografią filia
Dziennika.Technik”. (2279

BGEED1
nurs

pisania roaszyDie 8.—,steno­
grafii 20 — Twardowska,
Gdańska 26. 2288

Szkoła Języków
Marii Romington, Sien­
kiewicza 12—4. 2286

Udziełam
lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą nauczania
się. Przychodzę w dom.
Tanio. Bielawki, Cicha 7,
m. 8. (21186
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t
Dnia 2 marca 1938 r. o godz. 12,45 zmarł ś. p.

Władysław Rapicklstarszy posterunkowy P. P .

Obrzęd pogrzebowy odbędzie eię dnia 6 marca 1938 r.

o godz. 14-ej z kaplicy cmentarza przy ul. Władysława Bełzy,
na który oficerów i szeregowych P. P., przyjaciół ł znajomych
zaprasza

Komendant Powiatowy i Miasta P .P .

w Bydgoszczy.
Bydgoszcz, dnia 4 marca 1938 r. (3948

f( PommiAS

niebBe
solidnego wykonania z gwarancie
najtaniej dostarcza (dbfM

i Zieliński. Bydgoszcz
ul. Śniadeckich 40

róg Sienkiewicza.

Zegarki
nowe, reparacje najtaniej
Chmielewski, Dworcowa
nr 41. (2270

Reperacje
wszelkiej garderoby mę­
skiej i damskiej jako też

wykonania miarowe usku­
tecznia fachowo i tanio
Zakład krawiecki, ulica

Chrobrego 7, m. 4. ( 6263

GDY OTYŁOŚĆ DAJE SIĘ WE ZNAKI
kamicy żółciowej i złej przemianie
materii D-ra Cz. Krassowskiego, zę
znakiem słownym KAMICINA, klinicz­
nie dobrane, przyśpieszają przemianę
materii, wzmacniają odtruwające dzia­
łanie wątroby i regulują czynonści
jelit a w 'rezultacie redukują nadmiar
tłuszczu. Cena pudełka zł 2,-. Bo

Powolność ruchów, uczucie ciężkości,
zmęczenie, duszność na skutek zwięk­
szonej pracy serca — oto objawy cier­
pień cjłowieka , ciężkiej wagi”. Nad­
mierna otyłość — to skutek złej prze­
miany materii, kiedy tłuszcze w or­
ganizmie nie ulegają szybkiemu spa­
leniu, lecz magazynują się, tworząc
zwały i złogi tłuszczowe. Stosowane

tych wypadkach zioła przeciwko
nabycia we wszystkich aptekach i skła­
dach aptecznych. (1569

Skład Główny: Zakłady Przem.-Handl. Dr Farm. K. Wanda, Warszawa, Leszno 98

Kapelusze (4064
damskie najtaniej, prze- j

róbki zł 1.20. Poznańska 4.

Jajka
wylęgowe kur ,Leghor- j
nów”. Majewska, Kraszew­
skieg'o 10. (4048a

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego naj­
ukochańszego syna, naszego drogiego brata, szwagra

wujkaś.p.

Księdza proboszcza

MajoraW.P ., kawaleralicznych odznaczeń za

pracę niepodległościowąIspołeczną. Pierwsze-

gowBydgoszczy odrodzonejPolskiduszpaste­
rza wojskowego, powstańca wielkopolskiego,

któraprzypadadnia8 marca 1938 r.

Za spokójduszy drogiego nam Zmarłego, odpra­
wiąsię

msze iw.iałoBane
W poniedziałek,dnia 7 marca rb. o godz.6,45 w kapli­

cy Sióstr Elżbietanek przy ul.Petersona 3, od­
prawi ks. prof.Dachtera.

W poniedziałek, dnia 7 marca rb. o godz. 8 -ej w ko­
ścielegarnizonowym odprawik- . kanonik Szacki

'Wiewtorek,dnia 8 marca *b. o godz 7-ej w kaplicy
Schroniska dia Niewidomych, odprawi ks. prof.
Balcerek.

Wewtorek, dnia 8marca rb. o godz. 7 -ej w kościele

Klarysek odprawi ks. prof.Kukułka.
Wewtorek,dnia8 marcarb o godz 8-ej w parafii

Orle, odprawi ks. proboszcz Wjjciechowski.
Wewtorek,daia 8 marca rb. o godz8-ej w parafii

Grabie odprawi ks. proboszci Lison*

Wewtorek, dnia8 marca rb. o godz.9-ej w kośdele

Naiśw.Serca Jezusa odprawi uroczyste nabo­
żeństwo żałobne z wigiliami ks Róiski.

Wewtorek,doia 8 marca rb. o godz. 9 -ej w kościele

Garnizonowym w Poznaniu odprawi dziekan

korpusu, ks. Wilkans.

W środę,dnia9 marca rb. o godz.7-eJ w parafii Sw.

Antoniego naCzyżkówku,odprawiks.proboszcz

Wśrodę,dnia9 marcarb,ogodz.9-ej wkoścfeleFar-

nym odprawi ks. Kopeć.

O czym zawiadamiaKrewnychIZnajomych

Matka I rodzina.

AUG.W fM ill
3906) GNIEZNO IEL. s.12

Szfiadbllfil d r z e w 3wmM
Szkółki obejmują 50 hektarów. Rok zał. 1837*

Pierwszorzędne największe kultury gwa­
rantowane odmiany drzew owocowych,alejo-
wyeh Iozdobnych. Niskie iplenne róże.
konifery, byliny, szparagi, dali8 i t d. QVysyła się
do każdej stacji pocztowej i kolejowej. Oznaczone

pierwszymi nagtodami, jklatalog i cennik bezpłatnie.

Drukarska maszyna
pośpieszna, fabrykatu Augsburg, rozmiar

ramy 76X107 na sprzedaż.

Drukarnia Bydgoska 5.A.
Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14.

0(1 zaraz do sprzedaży
detalicznej

Seul
z branży wódczanej. (4050
A. Ruchniewlcz, Fabryka Wódek iLikierów

Grudziądz.

ESZ39
Krawcowa

dobra siła potrzebna do

pracowni sukien. Gdańska
64-4. 12250

poszukuje poważneTow. Ubezpie­
czeń wdziałachdementarn\ch za

prowizją i pens'ą. Oferty pod
,.Elementar'*a'* filia. 12214

Ogrodnik
starszy samotny potrzebny
zaraz. Jankowsk i, Fordoń­
ska 117. 4096

Uczennica
z ukończoną szkołą han
dlową do składu towarów
krótkich potrzebna. Filia
.12”. (2290

Poszukuje
posady bufetowej wzglę
dnie ekspedientki papier
niczej. Żgłosz. Agentura
Affe.lt Starogard. (4042

Młodsza
posługaczka zaraz potrze
bna. Jana Kazimierza 4
J. W. 4075

Hasezm mesennę
polecam w wielkim wyborze

materiałyubraniowe
kostiumy - ostatnie nowości na suknie

komplety i płaszcze wiosenne
Jak również wszelkiego rodzaju

Jedwabie, płótno, obrusy i ft. d.

SKŁAD LUDOWY E. PREISS
Długa 19 - Tel. 3589.

Ceny najniższe!
8332

PI. Wolności 1. - Tel. 3588.

Obsługa fachowa!

r- SIAE,g'l|f 1SM.ES*?

** GdziepójdziemyBHtBaSBitstB?

doTEPPERA
3985) Jadłodajnia I rzeinictwo

Ul. l*OZmaMfcsHa lO
ob ok redakcji ,,D ziennika Bydgoskiego".

Obfite obiady ikolacje po 70 Hf.

W OrraidlziąiśBzu
w pobliża Izby Skarbowej

mieszkanie
słoneczne 4pokojowe,kuchnia,ła­
zienka, I piętro odremontowane, od zaraz lub
1. IY . br. do wynajęcia. Czynsz 70 zł miesięcznie.

Zgłoszenia Rykowskl, Grudziądz,
Legionów 53. (405l

Pokój
kuchnią, parter. Kujaw­
ska1105.

____________ (4102
5 pokojowe

Libelta 10. (2257

Cena w tej rubryce 1 wiersz50gr

2 i3 pokojowe:
kuch. łaz Śniadeckich 13/1

3 pokojowe i
komfortowe I piętro przy
ul. Kordeckiego 23. Infor.

Borys, Płac Teatralny.
W. Bartodz. Polanka 5 pt.
kuchn. Kraszewskiego 11.

4 pokojowe:
Wesoła 9. Zgł.godz. 15 -18

kuchniaodrem.Gimnazjal-
na 4 tuż przy PI. Wolności.

Poważna firma reklamowo-ogłoszeniowa
poszukuje wykwalifikowanego

KIEROWNIKA ODDZIAŁU
(chrześcijanina) na miasto Gdynię. - Szczegółowe
zgłoszenia z życiorysem kierować sub ,ERPEB do

Towarzystwa Reklamy Międzynarodowej w War­
szawie, 'ul. Sienkiewicza 14. (3920

PRZETARG
odi*CMlfic4*w ibouBboBowijcIb

pochodzących z Rzeźni Miejskiej w Bydgoszczy, odbędzie się
w dniu 15 marca 1938 r. o godz. 11-teJ

w lokalu restauracji Rzeźni Miejskiej, ulica Jagiellońska 49.
Na wypadek nie dojścia do skutku, nastąpi przetarg ustny.

Zarząd Cechu zastrzega sobie prawo wyboru odbiorcy. Jako
wadium składa się zł 500. (3982

Zarząd Cechu Rzeźnicko-W edliniarskiego
w Bydgoszczy.

r

Pasterz
samotny potrzebny. Janko
wki, Fordońsisa 117. (4097

Dziewczyna (4iu
do dziecka, pomocy do­
mowej potrzebna. Piękna
4. Łabentowioz od 2 -4 .

Panienka
do obsługi gości potrze­
bna Gdańska 136. (22H3

Potrzebna
jest od natychmiast gos­
podyni młodsza na mają­
tek, która zarazem może

zastępować panią domu.
Zgłosz. pod adresem Dz.

Bydgoskiego ,11”. (4040

396,1 Firma HOLE nast.
właśc. R. E. MIELKE Więcbork, Pomorze podaje do łask. wiadomości,

iifirma R.E.MIELKEiSka,-Fabryka Mebli

otworzyła

1111.111

skład sprzedaży mebli.

2 pokojowe:
kuchn.ogródek.Ugory 45/4

3,4,5 pokojowe:
Jagiellońska 28, m. 8.

4 pokojowe: ------

komfortowe Nakielska 71.

3 pokojowe (3840
oraz lokale na biura odda
Bank Bydgoski, Mostowa 12,

8 pokojowe
mieszkanie z wszelkim
komfortem natychmiast do

wynajęcia. Zgłoszenia
portiera domu Gdańska 51
lub w firmie Bracia Ram-
me, Grunwaldzka 24. Tele­
fony 30-76 i 30-79. (3865

5 pokoi
kuchnia do wynajęcia Kró­
lowej Jadwigi 12. Wiado­
mość Stary Rynek 7, (3871

3 pokojowe
słoneczne, kuchnia, łazien­
ka, służbowy centralne

ogrzewanie od kwietnia
do wynajęcia Ks. Markwar­
ta 7. (2200

Mieszkanie
3 pokojowe z wygodami
od 1. IV. 1938 do wyna­
jęcia. Emilii Plater?. 3184

Zaraziub1.4.
3 pokoje, wygody, bal

kon, śródmieście. Oferty
Dworcowa 45-5 . (182t

Mieszkanie
ogród óparkaniony wy­
dzierżawię. Koronowska
nr 22. (3931

3 pokojowe
bez podatkuEmiliiPlater 6
Bielawki. (2209

Mieszkanie
3 pokoje kuchnia wolne,
czynsz z góry Śniadeckich
52 zawiadowca. (222j

Trzypokojowe
komfortowe, odnowione,
najlepsza dzielnica. Asny­
ka 4. (2240

Uczeń (4072
władający polskim i nie­
mieckim językiem w sło­
wie i piśmie może się zgło­
sić. .Rolnik w Bydgo­
szczy”Herm, Frankego 19.

Czytelników
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszera piśmie, powo-
jyraśsię zawsze na nD zienalk Bydgoski**

3-pokojowe
1. 4. Kanałowa 15—7 i Bie
ławki ogródkiem. (2241

Csterepokojowe
wygodami. Gdańska 69.

2232

Pokój
snteryna 20 zł. rok z gó­
ry. Warszawska 17, go­
spodarz. (2268

5 pokojowe
wysoki parter od 1. 4

ogród, garaż, stajnia
Gdańska 86. 3362

3, 4 pokoje
komfortem po lekarzu

Oferty Dziennik Bydgo
ski pod ,1898". (4067

6 pokoi
słoneczne, komfortowe,
ciepłe, odremontowane,
blisko parku Kochanow-

o1ne. Telefon
21-75 .

'

(2180

MIESZKANIA
SZUKA

Rodzina
bezdzietna inwalidy wo­
jennego poszukuje spo­
kojnego 1 pokojowego
mieszkania z kuchnią naj­
później do 1 kwietnia. OL
pod ,Bezdzietni”, Dzien­
nik 471. (404ł

Poszukiwane
od t. VI. 6 pokoj. miess-
kanie, okolica parku Ko­
chanowskiego. Zgłoszenia
filia Dziennika,Czerwiec*

(23ol)

Kolejarz
szuka 1—2 pokoi kuchnia,
Filia , Bezdzietni”. (2283

fcsSESlJS
3 ubikacje

na parterze, nadające się
na biuro handlowe. Gdań­
ska 22. (2271

Interes
nadający się na każdą bran­
żę do wynajęcia. Wiad
Wiatrakowa 2 l m. 4 . (4100

Dwie
ubikacje warsztatowe do

wynajęcia. Gdańska 64,
gospodarz. 2277

K im- .

IEEDI
Egzemą 4021

liszaje, krosty, piegi, za­
czerwienienia, odparzenia
swędzenie skóry usuwa

.Krern regeneracyjny”
Laboratorium Magister
Grabowski, 'W arszawa.

Aleje 3-go Maja 2. Żądać
u przedstawiciela: Smo~
iński, To ruń, Prosta 13.

6 letnią
dziewczynkę oddam na wła­
sne. Adres wskaże Dzien­
nik. 2299

Panna (4071
lat 28 rzym. kat przystoj­
na posiadająca 8 tysięcy
zł gotówki i wyprawę,
pragnie poznać wojsko­
wego, wyższej szarży, ka­
walera dobrego charakte­
ru. Oferty do Dziennika.

Bydgosaiego pod lat .28”.

5 pokojowe
komfortowe Plac jWeys­
senhoffa 9. Wiadomość
telefon 30-33 . 2296

Ronisnijik
przystojny, szatyn, lat 30,
kawaler, wyksttałcony, in­
teligentny, domator, zape­
wnioną egzystencją poślu­
bi bez przeszłości miodą,
zgrabną, ładną panienkę po­
ważnej rodziny. Dyssrecja
słowo honoru. Śzczegóło--
we zgłoszeniaRawicz Wlkp.
skrytka pocztowa 24. (4106
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Radio
4 lampowe U0 volt. Plac

Weyssenhoffa 7 -1 . (2222

Wózki (4002
dziecięce tanio. Długa 25.

Sztancę
ręczną z nożycami sprze­
dam. Warsztaty, Gdań­
ska 135. (2253Fotografie

legitymacyjne 1 zł. , Wiol”
Sw. Trójcy 21. (3955

Wózek
sportowy. Zduny 4/3.(2252

(Platery (2178
do srebrzenia, niklowania
wszelkich przedmiotów,
przyjmuje zakład galwa­
niczny, Nowosielski,Dwor­
cowa 9.

Wózek
dziecięcy skrzynkowy i

gołębnik sprzedam. To­
ruńska 36-8 . (3991

Jadalki
stylowe tanio. Stolarnia
3 Maja 10. (2205

Ondalatja trwała
elektryczna i parowa - far­
bowanie i tlenienie włosów,
pierwszorzędne wykonanie

Ronowicz, ul. Odansks 32

Meble
wszelkiego rodzaju w so­
lidnym wykonaniu kupisz
najkorzystniej w fabryce
mebli (2677

B. Siudewski
Jasna 11, Tel. 22-74.

Sprzedam 2231
żelazne łóżko i szafę do

rzeczy. Mazowiecka 27—7,

Tanio (3949
na sprzedaż sypialki, jadał-
ki, żelazne kozły do fornie-
rowania i uczeń stolarski

potrzebny. Tucholska 15.

Akordion
sprzedam. Czarneckiego
5-9 . 4014

Ruszta (2249
kotłowe nowe długości 660

sprzedam korzystnie. Oglą­
dać ,Rawa” Śniadeckich

Swetry
kamize'lki, bluzki, pulower-

ki, pończochy, skarpetki i

rękawiczki własnego wyro­
bu oraz wełny do robót

ręcznych poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich nr 2. Nadra­
biam pończochy, nabieram

oczka, wszelkie reperacje.
3963

Piekarnia
całkowicie urządzona zaraz

do sprzedania. Of. , Piekar­
nia” do Dziennika. (4013

Motocykl
na sprzedaż Rudziński,
Piękna 2. (40U1

Wózek
dziecięcy sprzedam. Łąko
wa 30-1 . 4045

Motocykl
Ariel 500 sprzedam. Paw lak,
Chełmno , Hallera 13. (4038Heble

solidne kupisz najtaniei
tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 34.

Zamieniam
stare meble na nowe, za

dopłatą. Oferty Dziennik

, Wytwórnia”. (4U80
Skład

sprzedam papierowy lub

wydzierżawię wypożyczal­
nię książek. Oferty , Wy­
pożyczalnia” filia. (2262W Ł SPRZEDAŻE ^fjjf

Sprzedam
8 pokojowy pensjonat w

Bydgoszczy. Oferty Dzien­
nik Bydgoski pod k o ­
rzystnie”. (3961

Łóżko
dębowe sprzedam. Adres
filia. (2266

Mleczarnia
motorowa w biegu lub
same maszyny 30 kim. od

Gdyni, zaraz na sprze­
daż. Mleczarnia Przodko­
wo, pow. Kartuzy, Pomo­
rze. (4068

Sprzedam
pianino krzyżowe Szcze­
cińska 1 m. 1. (22I0

Czeladnik i2218
piekarski potrzebny zaraz

Piekarnia, Sienkiewicza 6o
Dom czynszowy

stajnia, większy młody
ogród owocowy, łąka, ro­
la na ogrodnictwo, w tym
2 place budowlane. Ofer­
ty Chojnice, Strzelecka
nr 45. 4030

Parcele (4000
sprzedam Staroszkolna 1-7

Dom
dwupiętrowy z ogrodem
przy Toruńskiej oraz dom
do rozbioru sprzedam.
Toruńska 91 gospod.(4004

Sprzedam
maszynę do bułek dzie­
lenia, bułek tarcia, maku

mielenia, wóz trzykołowy,
wóz piekarski, szory, ga­
blotki cukiernicze, blachy
lodówkę, wagę decymalną.
Oferty filia , Tanio”. (2272

Plac
budowlany na Okolu na

sp rzedaż. Wiadomość We­
soła 9, 11 p. 2201

Kolonialkę
zaprowadzoną sprzedam
tanio. Wiad. Dzień. (22l5 Młyn wodny

przy tym 72 morgi ziemi

położone w dobrym punk­
cie handlowym, oddalone
o jedną stację kolej, od
miasta powiatowego na

Pomorzu, zaraz na sprze­
daż, do kupna potrzebne
zezwolenie z Wojewódz­
twa. Spieszne oferty skie­
rować Dziennik Bydgoski
oddział Gdynia pod
,Młyn”. (4033

Sprzedam (4003
dom. Niegolewskiego 32.

Maszyna
gabinetowa damska 180,
kilim 3X4 sprzedam, Śnia­
deckich 61—9. 02255

Skład
towarów krótkich, mieszka­
niem, centrum tanio odstą­
pię. Adres wskaże Dzien­
nik . 2254

Plac (4047
przy Toruńskiej sprzedam.
Jana Brzozogłów 5, Jary.

Sprzedam
skład kolonialny w peł­
nymbiegu, z powodu
obięcia, własności. Wejna,
Św. Trójcy 8, (4012

Dom
piętrowy nowy sprzedam
zaraz. Polna 27. (4046

Piekarnia
Cukiernia - Kawiarnia
pierwszorzędne ubikacje
salką w mieście 15 tys.
mieszkańców, bardzo u-

przemysłowionym, dosko­
nale prosperujące przed­
siębiorstwo sprzedam
kompletnym urządzeniem.
Zgł. do Adm, Dziennika

Bydg. ,4043”. (4043

R KUPNA JH

Magiel
pokojową kupię. Zgłosze­
nia pod ,,Magiel”. (3969

Beczki
dębowe od oliwy, pokostu
i smary kupuję każdą ilość.
Stefan, Bydgoszcz, Sw. Trój­
cy 31/33, w ogrodzie uPa-
tzera. 4017

Krowę
tydzień do ocielenia

sprzedam. Rupienica 23,
skład. (4086 Kupię

maszynę krawiecką uży­
waną w dobrym stanie.
Wiadomość Dziennik (4010

Okazyjnie
tapczan nowy i leżanka
na sprzedaż. Grunwaldz­
ka 35, pralnia Słońce.(4066 Samochód

reklamowy, towarowy
(l tona) lub osobowy ma­
ło używany knpię. St.
Grelewicz, Toruń, Wiel­
kie Garbary 19. (4022

Dom (4Q07
z kołonialką w pełnym bie­
gu sprzedam, wpłaty 22 tys.
pośrednicy wykluczeni. O-
fMrty pod , Korzystny 3313u.

Przetai*^ poblicznii.
Zarząd Miejski w Bydgoszczy ogłasza przetarg

publiczny na dostawę artykułów:
1) gospodarczych (amoniak, kwas siarkowy

i solny, lizol, mydło, oliwa do podłóg, pokost,
sidol, miotły, szczotki i t. p.)

2) elektryczn ych (bezpieczniki, baterie i ża­
rówki),

3) technicznych (łopaty, rydle, wiadra, wióry
stalowe, płótno szmerglowe i t. p.,)

4) tek sty lny ch (ręczniki, Ścierki, skórki jelon­
kowe, szmaty i odpadki bawełniane do czysz­
czenia maszyn)

dla wszystkich przedsiębiorstw, wydziałów i zakładów

miejskich w roku budżetowym 1938/39.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach
do Gazowni Miejskiej, ul. Jagiellońska 48, z napisem:

Przetarg na artykuły centralnego zakupu".
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 marca 1933 r.

o godzinie 12-ej na pokoju nr 9.

Zastrzega się wolny wybór oferenta.

Dokładne spisy artykułów i bliższe informacje
otrzymać można w Gazowni, ul. Jagiellońska 48, pokój
nr 6, w godzinach urzędowych. (3929

Zarząd Miejski w Bydgoszczy.

Ogrodnik
młody, samodzielny, po­
trzebny. Wawrzynjakowa,
ul. Pańska 5. (4009

Posługaczka ;2265
potrzebna. Gdańska 67-4.

Marszantka
od zaraz potrzebna . M.
Scheerkowa, Jabłonowo
(Pom.), Tow. krótk. i kap.
damsk. 4037

Uczeń
fryzjerski|potrzebny.
Dworcowa 85. (3696

Kobieta
do ogrodu. Koronowska
nr 44. 4006

Ekspedientka
dobrze polecona, do więk­
szego składu spożywczego
natychmiast potrzebna. 0 -

ferty odp. świadectw pod
. Uczciwa'* Dzień. Bydgoski.

(3990)

Chłopiec
potrzebny. Drogeria, W il­
czak, Nakielska 22. (3994

W iaóm
Oczekiwaliśmy Ją wszyscy z utęsknieniem,
młodzi i starzy, bogaci i biedni.

Wiosna budzi nowe życie w naturze
i w człowieku - stwarza nowe olbrzymie
potrzeby w rzemiośle, handlu iprzemyśle.
Każdy przedsiębiorca powinien wy­
korzystać ten nastrojowy okres wraz ze

swoimi potrzebami, a intensywną i umie­
jętną reklamą łatwiej niż kiedykoSwiek
zdobędzie szerokie rzesze konsumentów
i odbiorców. Z wiosna pamiętaj o ogło­
szeniach w ,,Dzienniku Bydgoskim*1.

Pasy
używane kupi cegielnia
Jabłowo, pow. Staro­
gard. (406l

Krów
sześć do dziesięciu mło­
dych dobrych dójek po­
szukuję. Oferty wraz z

ceną, Włocławek św. An­
toniego 35 -8 . Dąbrow­
ski. 4035

km u. ą

Niemieckiego
w każdym zakresie udzie­
la dyplomowana germani-
stka Także tłumaczenia.
Adres w Dzienniku. (2221

EposA oy

Pomocnik
cholewkarski, maszynista
dobry, także przy stole,
potrzebny zaraz. Batore­
go 4. (3999

Uczni
murarskich przyjmę. P o­
morska 43—2. (2220

Uczeń
potrzebny. Oferty Dziennik
filia pod . Złotnik0. (2234

Dzielny 4016

ekspedient do składu bła­
watów może się zgłosić
Skład Ludowy, Długa 19.

Rowery- Maszynydoszyiia - Biedi
oraz Przybory wędkarskie
kupuje się najkorzystniej wfirmie

Ernst Jahr, Bydgoszcz, Dworcowa 45
Rok założenia1887. (2202) Tel. 1889 .

Piekarnia
750 złotych. Em. Warmiń­
skiego 6—12. (3954

Pokój
umeblowany. Cieszkow­
skiego 8-8 . (4087

Skład (3997
obszerny, jasny, centrum,
do wynajęcia. Długa 28.

Wydzierżawią
gospodarstwo około 100

mórg ornej ziemi w tym
Vs łąk nadnoteckich. Za­
budowania murowane ma­
sywne. Obiekt znajduje
się pobliżu Bydgoszczy
1 km. od stacji i miaste­
czka. Możliwa sprzedaż.
Zgłoszenia: Rynarzewo,
Szulc Władysław. (4082

MIESZKANIA
POSZUKUJĄ

2 pokojowe
możliwie z łazienką lub 2

próżne pokoje z używaniem
kuchni poszukuje od 1. IV.
38 urzędniczka na stałej
posadzie. Oferty filia Dzień.
Bydg. ,P. 2.” 2154

2 pokoje
kuchnia, łazienka, urzędn
bezdzietny szuka. Oko­
lica Bielawki, pod BSpo
kój” filia. (2187

Urzędnik
kolejowy poszukuje dwu-

pokojowego mieszkania.

Oferty filia Dzień. . Mło­
de małżeństwo”. (2191

3-4 pokoje
z łazienką, poszukuje m

rzędnik prywatny, pewny
płatnik, mała rodzina. Of.

pod , Prywatny” do Dzień
nika Bydgoskiego. (4083

Poszukuję
pokój, kuchnię, płacę rok
z góry, bezdzietne małżeń­
stwo pod .WZ”. (3974

2 pokojowe
kuchnia, w o isk zawód,, ma

ła rodzina, i . IV, płaci rok
z góry. Filia Dziennik
,W. C.” 2183

3 pokoje (2266
poszukuje stały urzędnik
państwowy Oferty pod
,,Śródmieście'1 do filii Dz,
Bydg.

2 pokoje
kuchnia płacę z góry,'śród­
mieście. Zgłoszenia ceną
pod ,Czyste” filia. (2245

Potrzebna 2251
słnżąca. Gdańska 16-12 .

Panienka
do obsługi gości potrze­
bna zaraz. Marcinkowskie­
go 12. '4018

Fryzjerski
pomocnik, dzielny, po­
trzebny na stałe Agnie­
szka Wiśniewska Pelplin,
Zakład fryzjerski. (4073

Technik
dentystyczny zaraz potrze­
bny, podać warunki. Sko-
raeki, Kartuzy. (4039

Do mojej
restauracji i hotelu po­
szukuję odpowiedniego
ekspedienta. Zgłoszenia z

podaniem pensji przy
wolnym utrzymaniu i od­
pisami świadectw E. Ja-
galski, hotel, skład kolo­
nialny i żelaza, Czersk
(Pomorze). (4034

Kołodziej
młodszy potrzebny. Sien­
kiewicza 32. (4()60

Gospodyni 4908

pensjonatu, gotówką, u

samotnego, później oże­
nek nie wykluczony. Re­
gulska, Król. Jadwigi 13/6.

2 elektromonterów
starszych przyjmie ttElek-
tra" Mostowa 8. (4036

Fryzjerka
dzielna p otrzebna. Toruń,
Strumykowa 2. (4025

Uczeń
fryzjerski potrzebny. Wi­
leńska 9. (2198

KNAUKA
Stenografii

polskiej metodą łatwą i

przyjemną nauczę za kon­
wersację niemiecką, fran­
cuską lub angielską. Of,
fil. rZaawansowany”.(2212

Szkoła
Kucia Koni Toruń, przyj­
muje kandydatów na kurs
do 15 marca. Zgłoszenia
Żubkowski, Toruń, Gru­
dziądzka 71. 4023

Piekarz
czeladnik poszukuje pra­
cy, ma kartę rzemieślni­
czą, Zgłoszenia Dziennik

pod , Piekarz”. (4084

Jako kowal
maszynista lat 36 szukam

posady z własnymi na­
rzędziami na większy
młyn parowy lub tartak.

Zgłoszenia Dziennik pod
, Kowal”. (4019

Maszynistka
język polski-niemiecki po­
szukuje zajęcia. Oferty
Dzień. Bydg. Gdynia , Ma­
szynistka*. 4027

Brema
Pokój

próżny z osobnym wejściem
do wynajęcia. Emilii Plat-
ter 8 m. 1, Bielawki. (2233

Pokój
próżny, z góry. Sienkie­
wicza 56. (2204

Pokój
umeblowany. PlacPoznań­
ski 7-5 . (3993

Pokój
umeblowany osobne wej­
ście, słon. Stary Rynek
13-2 . (3995

Pokój
słoneczny do wynajęcia
Floriana 9 m. 4a. (3988

Umeblowany
pokój kuchnia. Filarecka
nr 9. (3953

Pokój (2206
umeblowany z używaniem
kuchni. Sienkiewicza 2 3 -1

Pokój
używaniem pianina, ła­
zienki. Plac Piastowski
7-5 . (3228

Umeblowany 2223
i próżny. Petersona 12—3,

Pokój
duży dla przedstawiciela
poważnej firmy. Gdańska
33, m. 4. 2216

Lepszy
pokój umeblowany do wy­
najęcia na 2 osoby. Dą­
browskiego 18—3. (4015

ładny.
10- 2.

Niekrępujęcy
Zbożowy R;;ynek

(4005

Pokoje
tanio miesięcznie i dobry
wynajmę. Warszawska 17
m. 4. (2259

Pokoik (40il
mały. Cieszkowskiego4 /3.

POKOJU
POSZUKUJĄ

Próżne
. eden lub dwa pokoje szu­
rają dwie panie. Oferty

pod .Próżne”. (4020

Wiosna
w modzie już rozpoczęła
się. Najnowsze żurnale za­
graniczne mód codziennie

otrzymuje Księgarnia Gie­
ryna. (3966

Lecznicze i
kosmetyki, naświetlania,
masaże, natryski. Usuwa­
nie defektów skóry, wło­
sów, pielęgnacja. Ginter-
Trzebuchowska, Stycznia
22. telefon 15-04. (3928

Jasnowidz
Lewando powrócił, przyj­
muje Mostowa 3 -5 . (2248

Chiromantka (3998
trafnie przepowiada, da­
wniej Śniadeckich, obecnie

Przyrzecze 10, p rzy Farnej.
Wydam (2224

chłopca na własne, 4 lata.

Oferty filia Dzień. .S . K”.

Karmelkarz
z kapitałem ponad 5 tys.
jako spólnik zaraz poszu­
kiwany do przedsiębior­
stwa mającego ob rót
roczny 160 tys. Oferty do
Dziennika pod , Karmel­
karz”, (4u85

Chiromantka
przestrzega od wszelkich

złych przeszkód. War­
m ińskiego 17—4. (2'243

Przepraszam (4076
pana Baranowskiego Jó­
zefa, urzędnika 4 Urzędu
Skarbowego w Bydgo­
szczy za obelgę rzuconą
na niego w czasie wyko­
nywania jego czynności
służbowych. Marcieńczyk.

Poznam
panią inteligentną, ładną,
subtelną. Oferty filia ,N 'e -

zależny 30”. 2235

Nam
dobre partie dla Pań, Pa­
nów. Znaczek na odpo­
wiedź Jurczyk, Bydgoszcz,
Podgórna 7. (3992

Pana
do lat 55, inteligentnego
emeryta, wdowca, poznam
w celu matrymonialnym.
Oferty Dziennik Bydgo­
ski Toruń, pod ,40”. (4024

Kawaler 4069
dobrze sytuowany, w yso­
ki, lat 33, nawiąże kore­
spondencję z inteligen­
tną, m i łą i przystojną
panną w celu ewtl. noź-

niajszego ożenku. Z: ł sz.

do Dziennika pod nr .10",

M ila
sympatyczna, muzykalna
panna, lat 30, z dobrej ro­
dziny, szuka towarzysza
życia. Panowie na poważ-
uych stanowiskach raczą
oferty do fiiii złożyć pod
, Szczęście”. (2242

Wdowiec
lat 39, 2 dzieci skład bła­
watów poszukuje wspól­
niczkę z kapitałem od
5000 zł, ożenek niewy­
kluczony. Zgł. fotografią
Dzienn. Bydg Gdynia
,5 00 0”_______________i4029

Panna
38 lat, 1,500 zł wyprawą
pozna wdowca. Cel ma­
trym onialny. Oferty filia

,1 500”. (4U44

Kto
dopomoże pani finansowo
do 200.- zł, wzamian po­
kój. utrzymanie Pod , Sa­
motna” filia. (2244

Wdowiec
mistrz piekarski, 47 lat,
szuka żony cośkolwiek

. m ajątkiem. Oferty ,,L. K."
IDzień. (4112



WDZIENNIK BYDGOSKI**, niedziela, dnia 6 marca, 1938 r. Str. 23.

UWAGA!
Za zwrot fotografii, świa

deotw 1 innych dokumentów,
dołączonych do ofert, Admi­
nistracja nie przyjmuje żadne'

odpowiedzialności

fj|jf POLECENIA^jl||
Rowery

po zniżonych cenach po­
leca Wasielewski, Dwor­
cowa 41. 8656

Pianina
wielki wybór już od zl 800.

FabrykaMaje wskiego,Kra­
szewskiego 10(za dworcem
małej kolejki). (1279

Przeprowadzki
s każdej miejscowości i
w każdym kierunku wy­
konuje wozami meblowy­
mi, samochodami i wago­
nowo, przyjmuje na prze­
chowanie meble w kabi­
nach osobnych i zbioro­
wych. Spedytor Wodtke,
Gdańska 76, tel. 30-15.

431*32)

trw ała elektrycznym
apapatem światowej sła­
wy i nowoczesnym paro­
wym, pierwszorzędne wy­
konanie - ceny zniżone.

M.Śemcki i
Dworcowa 44, tel. 3472.

Kto buduje7 (3877
temu polecam kantówkę,
deski itd., także kompletne
budowie. Deski stolarskie
sucheIiIikl. 26,80,35,
42, 55, 60 i 65 mm. Jaśtak,
Tartak, Cekcyn, (Ppm.)

Pióra wieczne
Ołówki automatyczne
Albumy, Papiery listo­
w e najtaniej (S3022

Kazimierz Bartę!
Hurtownia papiernicza
Bydgoszcz,Śniadeckich 38.

Wózki
dziecięce wielki wybór.
Wasielewski, Dworcowa
nr 41. 3655

Lisy
Surowe do garbowania,
farbowania i wykończe­
nia najsumienniej zała­
twia Stanisław Rudak,
Pracownia Futer, Byd­
goszcz, ul. Dworcowa 70.
Tel. 19-05. (2026

Nekla
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, D ługa 10.

Uwaga na 'imię Bernard.

Motocykle lOO-tki
bez prawa jazdy i podatku
słynne angielskio Baker
Escelsior Thomas, na ba­
lonach, dwuosobowe. Naj­
dogodniejsze warunki. Zo­
rel, Warszawa, Królewska
nr 23. (3917

Motocykle
angielskie różnych szerok.

od200ccdo600cc,na
bardzo dogodnych warun­
kach dostarcza (jen.Przed-
stawieielstwo Zorel, War­
szawa, Królewska 23. (S918

Motocykle
Sokół wyrobu 'Państwo­
wych Zakładów Inżynierii
dostarcza na dogodnych
warunkach Zorel, W ar-

szawa, Królewska 23. (3919

KEE1D1
Kawiarnią

elegancką, nowocześnie

urządzoną, dobrze pro­
sperującą, centrum mia­
sta sprzedam. Zgłoszenia
Dziennik ,Pierwgzorzę-
dny lokal”. 3947

Dla emigranta
lub Ogrodowego gospo­
darstwo 5 morgowe, ma­
sywne budynki, ogród
owocowy, ziemia dobra,
kolej, kościół na miejscu
pod Bydgoszczą sprze­
dam. Giłłka, Wtelno po­
wiat Bydgoszcz. (3784

Tartak 3 trakowy
w dobrej lesistej okolicy,
masywne zabudowania,
stan bardzo dobry, przy
kolej, wyposażenie kom­
pletne, heblarka, cyrku-
iarka, w'ahadło. Powód
sprzedaży: z powodu po­
deszłego wieku. Bliższe

informacje pod j,Puszeza
Tucholska”. 3029

Jsdalkę
dąb kompl. sprzedam. Ko­
ściuszki 4--6. (2159

Koionialką 3757
sprzedam. Na Wzgórzu 33.

Okazyjnie
dom narożnikowy, cen­
trum Grudziądza, 3 skła­
dy, docljód około 84*0 zł

Zgłoszenia Dzień. Bydg.
Grudziądz ,,8000". (368'2

Dom handlowo
mieszkaniowy jednopię­
trowy z ogrodem, na Po­
morzu, w mieście około 4

tys. mieszkańców, położony
blisko rynku sprzedam za­
raz z powodu choroby. O-
ferty Dziennik Bydgossi
Gdynia ,Dom”. (3677

Radio
prąd stały, 4 lampkowe
sprzedam. Sw. Trójcy 16,
II pr., od godz. 19 -21 .

Drogeria
w Poznaniu, narożnikowa
z dużym mieszkam m, 20
lat w jednych rękach, na

sprzedaż. Antoni Duber,
Poznań, Szamarzewskie­
go 24. (8909

Kotły
cztery do draże, fabrykat
niemiecki. Toruń, Łazien­
na 28. (39U

Wózek
dziecięcy sprzedam. Na­
kielska 39-3 . (3890

Skład
kolonialny, miasto powia­
towe, w pełnym biegu, 28
lat zaprowadzony sprzedam.
Do objęcia 3—4,(j00. Oferty
Dziennik ,4000*.___ (3849

Kamienica
ogrodem, 360o rocznie, ce

na 23 (jOO. Szarek, Toruń­
ska 13. 3915

Samochód
osobowy limuzynę oka­
zyjnie sprzedam. Kościu­
szki 12, tei. 1777. (3946

Motore*
do łodzi sprzedam. Bloch
Śniadeckich 30. (3938

Kiosk
sprzedam lub wydzierża­
w'ię z ogródkiem. Kujaw­
ska 107. (3933

Rzeżnictwo
w pełnym biegu, korzy­
stnie do sprzedania. Ofer­
ty Dziennik pod ,Rzeźni-
ctwo”, (3782

Wózek
dziecięcy dobrze utrzy­
many 'sprzedam. Kujaw­
ska 8. (2238

Sprzedam
palto, kostium wiosenny,
Pracowniakrawiecka,
Cieszkowskiego 8. (2196

Citroen
limuzynę 6-cyiindrową w

dobrym stanie korzystnie
sprzedam Kujawska 4,(2193

Wózek 42181
dziecięcy sprzedam. Zgłosz,
w niedzielę Gdańska 158/16.

Motocykl
z przyozepką ,)latchless”
dwucylmdrowy w pierw­
szorzędnym stanie tanio
na sprzedaż. Ad. Kolwi-
tza 2, tel. 2965. (3956

Okazja (3958
Sprzedam w pełnym bie­
gu wraz z urządzeniem
zakład fryzjerski. Grun­
waldzka 74.

Ford
ciężarowy 2 tony sprze­
dam za 1200 zł, J. Kali-
ciński Konopna 3-3. (3959

Wózek
dziacięcy krzesełkowy
sprzedani. Racławicka u ,

m. 3, Muller. (218ó

sprzedam
szopę i werandę Saperów
81. 42176

Radie
tanio sprzedani, Gdań­
ska 178. 4*1*6

Resztówka (3950
140 mórg, wpłaty 20.000.

Nowakowski, Kaszubska 2.

Plac
budowlany sprzedam.
Ułańska 28. (3971

Skład
kolonialny z powodu ob­
jęcia własności sprzedam
Wiad. filia. (2247

Skład
kolonialny tanio sprze
dam. Adres Dziennik.'2246

Czosnek
sprzedam po 20 zł. Nasie­
nie cebuli 4,—. Zgłoszen ia
Dziennik . Cebula”. (3835

Skład 3780
spożywczy zaraz tanio na

sprzedaż. Śniadeckich 31.

Worki
2 ctr. używane stale ta­
nio na sprzedaż Wileń­
ska ll-i , tel. 35-36.(2i73

Zakład
fryzjerski sprzedam lub

wydzierżawię. Wiadomość
Dziennik. (3885

Kupią dom (2179
m ieszkalny przy ul. Gdań­
skiej wzgl. okolicy, obiekt
100.000,00 zł. Pośrednicy
wykluczen i. Wyczerpane

pisemne oferty uprasza
arch. Grodzki, Nakielska 58

Kajak
kupię. Oferty ,Płasko-
denka” do filii Dzien.(2286

Stodołą
dobrą dług. około 15 m.

kupię. Oferty do filii pod
, Stodołę”. (2239

Piłą taśmową
kupię. Oferty do Dzien­
nika pod ,Bandzege”.(3936

K "*u** a

Kursy modniarskie
półroczne zatwierdzone

przez władze. Nauka obej­
muje: wyrób kapeluszy,
towaroznawstwo, kalku­
lację i t. d. Zgłoszenia do
9 marca br. J. Marchwic­
ka,mistrzyni stroju, Ostrów
Wlkp,, Kaliska 13. (3728

" PrawdiiwamisienMSf sprawiaspacer tfiistka
w wózlku z firmy

właśc. Sierpiński iKasprzak

BYD GOSZCZ
Dworcowa 4.

2S73l Przyjmuj, asygnafy Jredyf.
irnTiTrirnnnnrnRTimiiiiliiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiśnannTiiTiilaMiiiiiir.iiiniii

Żwir
do budowy sprzedam.
Grunwaldzka 83. (3686

Rower
męski, damski sprzedam.
Grunwaldzka 45. (3877

Rower
damski, dobry. Kozietul­
skiego 18, I. 42192

Sprzedam
pokój męsiri, łóżeczko, lam­
py. Informacje Sw. Floria­
na11m.3. 2237

Piece
kąpielowe węglowe tanio

sprzeda Grunwaldzka 35
Pralnia , Słońce” (3960

POSADY
WOLNE

Konkurencyjny
Dom Wysyłkowy kos, ma­
nufaktury i galanterii po­
szukuje agentów chrze­
ścijan do sprzedaży po
wsiach. Łódź skrytka 338.

3414

Poszukują
agentów z branży tech­
nicznej do sprzedaży pil­
ników. Generalny przed-
stawiciel na Woj. Pozn. i
Pomor. poważnej fabryki
pilników krajowej pro­
dukcji ,.FrezopiłZgłosz.
filia Dz. Bydg. (2188

Instrumenty SOHMERFEbDA
najlepsze w kraju —

przod ują produkcji światowej

Bydgoszcz, Śniadeckich 2

Jedyna w P olsce firma eksportująca. (2505

Samochód
osobowy Ford. Kokociń­
ski,Dąbrowskiego 18. (3973

Maszyną
Singera i inne rzeczy.
Sw. Trójcy 18-4 . (3972

Buraki
pastewne sprzedam. Pie-

rackiego 52. (2194
t Wilk

tresowany okazyjnie sprze­
dam. Bab aw ieś 10—7. (3968

Wóz
rzeźnicko - handlarskl na

resorach. 3944
Radio

4 lampowe na prąd zmien-

ny.
Hodowlą

kanarków wraz z klatka­
mi sprzedam. Szubińska
37-4 ,

Fryzjerstwo
tanio sprzedam. Oferty
,0.B.” 3851

R KUPNA A

Beczki żeiązna
ocynkowane, doUrym sta­
nie, dobenzyny, nafty
etc. stale kupuje Br. Za-

miara, tel. 1478 A rtyle­
ryjska 7. 12976

Gospodarstw
kupna, dzierżawy z opisem

Doszukuje biuro majątków
Trawinski, Ostrów, Kosza­
rowa 11. 3893

Lawą
stolarską kupię. , Oferty
pod ,E . S." Dziennik Byd­
goski. (3935

Apteka
Mieścisko poszukuje na­
tychmiast magistra-kiero-
wnika. Nie wykluczone
zadzierżawienie lub ku­
pno. (3896

2 ekspedientów
dekoratorów wykazują­
cych kwalifikacje, poszu­
kuje od zaraz P . Skaja,
Kościerzyna, Bławaty.

(3889)
Potrzebna 3826

panna gosposia domu i
w składzie, kaucja 500
możliwe małżeństwo.

Zgłoszeniafotografią
Gdynia-Orłowo, Prze-
bendowskich 27, skład.

Instalatora 2149

poszukuję. Zakład Instala­
cyjny, Garbsry 10 m. 3,

Hafciarki
dobre. Zgłoszenia natych­
miast pisemne filia Dzien­
nika . Hafciarki”. (2158

Dwóch
czeladników krawieckich,
pierwszorzędnych poszu­
kuję. Praca stała. N o­
wakowski, Chodzież. 3848

Ekspedientka
samodzielna z branży
rzeźnickiej potrzebna od
15. II Zgłoszenia z odpi­
sami świadectw, fotogra­

fią. Pokora, Grudziądz
Toruńska 28. (3378

Potrzebna
marszantka. Śniadeckich
43. (22 8

Uczeń
stolarski potrzebny. Ugo­
ry 20. 8942

Księgarnia
Wydawnicza Trzaska, Evert
i Michalski, Oddział Gdy*
n ia ,Świętojańska 96, przyj­
mie kilku inteligentnych,
wymownych przedstawi­
cieli powiatowych do pracy
stałej, 3879

Zdolna
pracownica domowa ż do­
brym gotowaniem potrze­
bna. Tei. 12 -70 . (2213

Wdowiec
lat 48, samodzielny, potrze­
buje gosposię do wszystkie­
go. Oferty filia Dżien. cod
. Właściciel 48”. (2207

Fryzjerka
potrzebna Podwale 12(3962

Poszukują
zamiłowanych na scenę,
uczennice-ucznia, wyjaz­
dy. Oferty ,,Artysta” fi­
lia. 42189

Chłopiec
lub panna z piegami 14 -

15 lat może się zgłosić.
,Pharmachemia” Sienkie­
wicza U. 12182

Ekspedientki
z branży obuwia potrze­
bne. St Jędrzejewski, T.

Magdzińskieao 4. (3937
Uczeń

piekarski potrzebny.Rydz-
kowski. piekarnia-cukier-
nia. Fordon. 3932

POSADY
POSZUKUJĄ

Kelnera.
Związek Zawodowy, ulica
Marsz. Focha 12, tei.
1519 poleca najlepszych
pracowników, fachowców,
przyjmując gwarancję mo­
ralną i materialną. (2086

Gospodyni
zarządzająca, na probo­
stwo lub duży majątek.
Oferty Dziennik ,Pierw­
szorzędna siła”. (3ó08

Starsze (3838
m ałżeństwo szuka portier-
stwa od 1. IV. Oferty Dzien­
nik Bydg. pod , Starsze".

Szofer
kuczer żonaty lub jako
samotny dobrymi poiece-
niami najchętniej na ma­
jątek. Oferty Dziennik

pod,.M łody”, - (384i
Żeiaśniak i389.*

mogący złożyć kaucję po­
szukuje posady ekspedien­
ta lub przedstawiciela. Łask.

zgłoszenia J. Wróblewski,
Chojnice, p oste-restaDte.

Długoletni (3844
doświadczony kierownik
biura adwokackiego, po­
szukuje z powodu śmierci
swego szefa posady jako
kierownik biura adwo­
kackiego lub też jako
syndyk poważniejszego
przedsiębiorstwa handlo-
webo wzgl. przemysłowe­
go od 1.4. 1938 wzgl pó­
źniej. Łaskawe oferty do
Dziennika pod .L . J. 1893”.

Wychowawczyni
specj do niemowląt, po­
szukuje posady w dobtym
domu. Oferty do filii Dzień.
Bydg. , Opiekunka". (2l75

Posadą
inkasenta, woźnego lub

magazyniera przyjmę, u-

dzielam 200 zł kaucji. Pod
.G." filia Dziennika. (3943

Dziewczyna (3940
starsza przyjmie pracę
przy małej rodzinie. *Do-
bre świadectwo” Dziennik

Urzędnik
gospodarczy wykwalifiko­
wany, długoletnia praktyka
poszukuje posady. Oferty
fiłją , Uczciwy*. (2203

Asystentka
tech. dent. poszukuje po­
sady od zaraz, miejsco­
wość obojętna. Zgł ,Sa­
modzielna A.” do Dzien­
nika Bydg. (3952

Piekarnia
przepisowo urządzona, w

mieście powiatowym. Skład,
2 pokoje kuchnia — zaraz

do objęcia od właściciela
domu. Dzierżawa 65 złotych
miesięcznie - płatna z gó­
ry 180 złotych. Wiadomość:
Adam Bojańczyk, Aleksan­
drów Kujawski, Piłsudskie­
go 35. 3864

Ogród
owocowo - warzywny do
wydzierżawienia Wiado­
mość ul. Pierackiego 57,
fabryka. (2109

Otwierajcie szafy!
Przeglądajcie garderobę!

Przynoście waszą odzież wiosenną
do farbowania i chemicznego czyszczenia

Mailepleg (3660

czyści chemicznie i farbuje

BYDGOSZCZ, Gdańska 27.

Garaż
Ul. Gdańska 62. (2230

Ogród
wydzierżawię Gdańska
110. Zgłoszenia Paderew-

skiego 14, m. 4. (3930

Spichlerz
warsztat. Diuga 44. (3798

Garaże
do wynajęcia. Grunwaldz­
ka 83. 3686a

Wydzierżawią
zaraz, z powodu śmierci

dotychczasowego dzierżaw­
cy kompletne ogrodnictwo
ca 4 hektary (16 mórg) do­
brej ziemi z nowymi zabu­
dowaniami: dom mieszkal­
ny (4 obszerne pokoje i

kuchnia), oborę, stodołę
(wszystko masywne). Poło
tone przy ruchliwej ulicy
powiatowego miasta (6 tys,
mieszkańców), gimnazjum­
liceum. Zaopatrywanie Gdy­
ni i innych większych
miast. Kontrakt na dłuższy
okres, na dogodnych wa­
runkach i zaraz. Oferty pod
*N. N . 100" do Dziennika

Bydgoskiego. ___

3759

Poszukują
na letni sezon willę (pen­
sjonat) nad morzem . Of.
filia Dziennika Bydgoskie­
go .Morze”. (2075

I^p3oToTTiVli
ft, i WOLNE iJM

Pokój
próżny umeblowany. Jó­
zefa Brandta 7. 3934

Kulturalnemu
panu słoneczny pokój,
balkon, łazienka, central­
ne ogrzewanie, śródmie­
ście. Izbicka, Słowackie­
go 1, tel. 10-59. 3925

Próżny
pokój, gotowanie jednej
osobie. Długa 44. 3799

Słoneczny
ładny. Cieszkow'skiego 14,
m. 6. (2227

Umeblowany
osobne w ejście 15-go.
Chrobrego 24. (2197

Pokój
umeblowany. Piotra Skar­
gi10,m.3. 2177

Dobrze
umeblowany, łazienka lep­
szemu panu. Wileńska 3,
m. 4. (2105

Szczury
myszy tępi skutecznie hak-
teriami ,Scil)amą” Jagiel­
lońska 2/19. 19908

Uwaga - panienki
pt. BCo powinoa wiedzieć
każda panienka p rzed wyj­
ściem za mąż", cena 1.50,
zamówienia kierować: Wy­
dawnictwo ,,Pegaz* Poznań
5, skrytka pocstowa 2022,

(3910)
Wróżbita

dobrze przepowiada. Zdu­
ny 18-5 . (2219

Milowody
leezą serce, nerwy. In­
formacje: Administracja
Miłowody p. Oborniki
(Wlkp.) (25S63

Zamożni
zaadoptują chłopczyka,
sierotę ślubną. Ofertjr
.2 4 2” Dziennik Bydgoski
Grudziądz (390t

Zapoznam
miłego, sympatycznego
pana do lat 50. Cel towa­
rzyski Zgł. upraszam do
fifti Dżien:,. Lat 50” (395t

g j f POŻYCZKI

15-20 .000 zł
szukam na I. bip . na dom
mieszk-handlowy warto­
ści 100.000 zł w Chełmnie
Pom. na 1. 4. lub później.
Zgłosz. do Dzień. Bydgo­
skiego nr ,200”. (3308

30.000 -40 .000 zł
na pierwszą hipotekę fa­
bryki i nieruchomości,
wartości 12 1.000 zł poszu­
kuję. Procent podług ugo­
dy.Of. ,P.P.200”Dzien­
nik Bydgoski. (3939

KE2E2E23i
Która z pań?

Inteligentna blondynka d o
'

łat 27, podzieli radość, smut­
ki życia z przystojnym e-

wangelikiem, prawego cha­
rakteru idealista? Łaskawe

zgłosz. pod ,Z Tobą" do
Dzień. Bydg. 3894

Pokój
Kordeckiego 12 -7 . 43989

k ..**” 'a
Wągry

piegi, krosty, kurzajki,
zbyteczne owłosienie usu­
wamy. Odmładzające hor­
monowe kuracje. Wyszczu­
plające zabiegi. Masaże.
Naświetlania. K osmetycz­
ny salon ,,Cedib*kSłow ac­
kiego 1, teł. 1059, Porady
bezpłatne. (1869o

Pani
lat średnich, przystojna,
posiada mieszkanie, osz­
czędności (rozwódka) za­
wrze małżeństwo. Oferty

j ,Chełmża” Dziennik Byd-
'

goski Toruń. (3902
Wdowiec

po 50, posiadający interes,
gotówką, wartości 12000,
pozna panie po 40, zami­
łowaniem do interesu z

gotówką. Łaskawe zgło­
szenia pod ,305” Dzien­
nik Bydgoski. (39G3

inteligentna
miła poznanianka pragnie
poznać dyskretnego nie­
zależnego pana. Szczegó­
łowe oferty pod ,Pozna­
nianka” filia. (2217

Wstąp
do znanego Grafologa,
Król. Jadwigi 13-6 , nie­
dzielę zniżka. (3794

Kawaler
gorzelany, przystojny, lat

28, posiadający 2000 zł
szuka odpowiedniej żony.
Oferty Dziennik pod nr

.555”. (3866

Rozwiedziona
sądownie bez winy, przy­
stojna, gospodarna, po­
zna rozwodnika usytuo­
wanego. Oferty filia Dzien­
nika ,Solidna'. (2190

Mam
lat 25, 3.C0U zł, poszukuję
panny do iat 28, cośkol­
wiek gotówką lub wyro­
bienie stałej posady, cel

matrymonialny, Zgłosz.
Dziennik pod ,1515”. (39?ó
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przeprowadził się (ssóo

ul.bernardyńska.3 . vn.3 .

V
________________________________________________

~

____________________________
J

^ IBOLU GŁOWY!

przyPRZEZIĘBIENIU
GRYPIE'KATARZE 20683

Już od dawna przekonano się, że

MEBLE
korzystnie kupuje się tylko w znanej firmie

Dom m eb li IGNACY D. GRAJNERT
Skiady sprzedaży: Dworcowa 21 Tel. 1921

Dr. Em. Warmińskiego 17
.3322) Fabryka: Grunwaldzka 65 Tel. 3932

Dlaczego 2076
uskarżasz się stale na

podagrę i reumatyzm?
Zaopatrz się w najbliższej aptece
w nasz wypróbowany i skuteczny

plaster na reumatyzm

,,CHPSEMHP"
a doznasz natychmiastowej ulgi

Jedyni wytwórcy: Dr Bebring I Ska, Bydgoszcz.

Rolnicy i handlarze!
Moje od 45 lat wypróbowane

orygin. marki Gedania
Eckendorfskie olbrzymy okrągłe

Iaufełtie

oraz typy Orana - półcukrowe
wydają olbrzymie zbiory.

Oddaje w małych i wielkich ilościach tanio(2928

Gustav Dahmer - Gdańsk
Zał. 1891 - Breitgąsse 108 -Tel 21974

KŁEMSTOLARSKIE
KLEJE MALARSKIE
dostarcza Fabryka Kleju *

,,0 ftCHOW**
Wyłączna sprzedaże KOSMA i GREGOR

Łódź, ulica Kilińskiego 136

Przedstawiciel na Pomorze

K. Petersilge, Bydgoszcz, ul Sobieskiego6,a.3
CPrzedsląbiorstwo chrześcijańskie). *22279

Willka w Gdyni
na sprzedaż - 4pokoje z wygodami, łazienka,
taras, weranda, ogródek. — Centrum miasta,
blisko morza, bez długu, wolna od podatku. -

Zgłoszenia proszę kierować Gdynia poste re­
stante na nr. wykazu osob 1685, (3795

KRISTAL s ^Sherloek H ol­
mes i Dr Watson*; w roi.

gł. Hans Albers i Heinz
Ituhmann oraz nadpro­
gram. W niedzielę o

godz. 12 30 poraź ostatni

, W zgardzona*1.

MARYSIEŃKA: Buzia­
czek1* z Shirley Tempie
i nadprogram. W niedz.
o godz. 12 .30,Kalif Bag­
dadu1*. Ceny 54 i 25 gr.

APOLLU: ,24 godziny
miłości*1; w roi. gł.Oliyia
de Haviland i Leslie Ho­
ward, premiera oraz nad­
program. W niedzielę o

godz. 12.15 ,Romantycz-
miiioner*. Parter 25 gr,
Balkon 50 gr.

KA PIT O L nl.Marcinkowskiogo 4:

,Za zasłoną*, film spo­
łeczno obyczajowy (pol­
ski) i , Gwiaździsta eska­
dra* oraz nadprogram.

BAŁTYK: , Zaginione
miasto” i , Tajemnica
Dr. Schandlera.

Metile
solidne najtaniej 8010

Centrala Mebli
właśc.: Łucja Małecka

Długa 42.

Wróciłem
OiKnpll

ŁomcUtha-RwedikieBB
za kg. 1 zł sprzedaje

bez dostawy (3271

Chleb Szwedzki
Bydgoszcz, u l. Kościuszki 53.

Fotografie
paszportowe na poczeka­
niu 6 tztuk 1,75 zł. Cen­
trala Fotograficzna tylko
Gdańska 27. (18S85

amBHiitiiniiNimiimiiiniemawo

| NASiaiiAI
POLNE

i WARZYWNE i
1 KWłATOWg |
s z pierwszorzędnych hodowli ~

5 krajowych i zagranicznych ~

poleca (3246 ~

t Hani Kort. Moi i

IIIEFELSCO1
i dawn. Wedelfi(o i

| Bydgoszcz |
H ul.Długa4*2 I
" Tel. 38-20.

I Cenniki na żądanie. 1

mnmmmiiiiiiiiiiimiimiiHHHB

A

Nocnego roboczego
konia

kupi zaraz (3957

FaE.iicBW
ulica Toruńska nr 1

Tel. 3793 Tel. 2965

i ubikacje
| nadające się na biura

do wydzierżawienia,
ft. BiShme

jy|* iaglelloslslsa 16,
89*o

13191!

Siewniki^axonia
od dziesiątek lat wypróbowana i

przodująca maszyna zdodatkowy­
mi ulepszeniami. * (3622

Siedersleben Eiy2,1*Ui 2 m

bardzo wartościowy i precyzyjny
slewnik dla mniejszych iśrednich

gospodarstw poleca do dostawy
franko generalna reprezentacja
na Polskę

F-a Markowski, Poznań
ul.Jasna16.

BflipoieK a
na pierwszym miejscu ca

20COOzł na wdobrym punk
cie położonej nieruchomo­
ści czynszowej do sprze­
dania,Oferty pod ,Hipo­
teka*4do Dziennika Byd­
goskiego. 3704

w centrum miasta obecnie

od1.5.b.r. (3965

do wynajęcia.
Wiadomość u właściciela
dotnu

Mostowa 9, iti. 10

Tel. 21-18

Siosn^

żytnią i pszenną
prasowaną, wpartiach
wagonowych poleca (3881

H uteti*
Dem rolniczo-handlowy

Toruń
Chełmińska Szosa 15

telefon 16-59

Drzewka
i krzewy

owocowe

ozdobne
iglaste

3907 iróie
w wielkim wyborze

polecają
Szkółki Drzew

lii. leski
JELONEK

poczta Suchylas
powiat Poznań, telef. 3.

Cenniki na żadanie.

CZAS JUŻ POMYiLEĆ O WIOSENNEJ GARDEROBIE!

Skład Bławatów i Galanterii

BYDGOSZC1
STARY KYNEK 14

TELEFON 17-19O . NEUMANA
jest bogato zaopatrzony i poleca Nowości na

Płaszcze - Komplety -Sukienki
oraz wszelkie inne towary jedwabne, wełniane i bawełniane.

Każda Pani, winna przed zakupem, w swym własnym interesie,
odwiedzić skład firmy O. NEUMAN, aby się przekonać
o jakości i cenach towarów, oraz poznać najświeższe NOWOŚCI.

Kamgarny ubraniowe meskie, w dużym wyborze.
Przyjmuje fię również aiygnaty Spółdzielni,,KREDYT'1. (3904

ROWERYMOTOCYKLE
maszyny do szycia i wózki dziecięce

najtaniej (2563

Juliusz Reeck teraz Bydgoszcz, Dworcowa 17-

Mowcootwcartai

Pracownia frykofarska
Jadwiga Tomczak
BYDGOSZCZ, Dworcowa 96

poleca p o najniższych cenach

wszelkie wyroby z najlepszej wełny.
Wszystkie zamówienia wykonuje się

1816) natychmiast z gwarancją fachową.

gbeS aSa* HS BSBCTgcea

urządzam itmmnag*ą si* srzr.ee

Fajansu i Szkła po n tebywalydi cenach

Talerze głębokie lub płytkie - - - - - a22gr
Talerzedeserowe - - - - - - - od 18-20 ,,

Filiżanki białe- . ..... .... ..... .... ..... ..... .... ..... ..... .... ..... .... a 1 2 n

Spodki -

. ..... ..... .... ..... ..... .... ..... ..... .... ..... ..... .... ..... ..... .... .... a l 0 w

Miski kompl.(6sztuk) - - - - - - a 1,95 ,,

WazyM o zup kolorowe bez pokr. *
- a 1,— ,,

Misrozmaite wielk. - - - - - od2;)-70n
Serwisy dokawy,kwiaty(6osób)- - - 4 .95 w

s z afiso
Szklanki do wody ..... ..... .... ..... ..... .... ..... .. ..... .

- a Sgr
Szklanki grube z paskiem
Kompoterkl małe -

. . . .

*
. w15,,

Talerzyki do ciast
Solnlczbl - - - - - - - - - - - - M20 ,,

Cukierniczki M80 ,,

idużo innych artyk,pocenachbezkonkurencyjnych

^ Ł*SałeBŚouusEiU
BYDGOSZCZ, u lica Dworcowa 32 .

Wtecsflnepijara
reparacja wszelkich systemów, ziote i zwykłe staiki —

nowe części po najniższych cenach, ossss

Montownia Wiecznych Piór, Gdańska 59 , i ptr.

FABRYKAWWARSZAWIE

dziecięce nobliwe i trwałe

w wielkim wyborze (3898
POLONIA , ,

w specjalnym magazynie

A*tiraslelewsk!, Dworcowa 41
- - fachowy warsztatnaprawy wózków, - --------

,,Arnold Fifelgper"
niech każdy pamięta — 1275

przez lat 60 w służbie klienta.

(Dostawca Polskiego Radia, Konserwatoriów,
Statków Morskich i Wjtwórni filmowych).

Przgiistawicielstwo: P o z n a ł Cenfrainy Magazyn Pianin, Pierachiego i!

PIEGI
pod gwarancją

ŻÓŁTE PLAMY
PRYSZCZE,WYRZUTY

iak fwszelkie nieczystości skóry. - Udelikatnia l nadaje ce­
rze świeży kwitnący wygląd. — Idealny krem pod puder,

3983) Krem2,00I8,50zl. - Mydło1,20

Donabyciawewszystkichdrogeriachlubw DrogeriiKosmos,
ulicaDworcowa55— Hurtownia Hadroga.

Meble stylowe i nowoczesne

kupisz najkorzystniej wprost z fabryki
E.BroEiiBtnawsisifiSęshb

Właśc.: Franciszek Bronikowski

Bgdóesscs, ul.Nakielska135 Telefon 31-58

(końcowy przystanek tramwaju linii Wilczak) (6036

Podróżiiaey
z branży materiałów budowlanych na

teren województwa pomorskiego
ipoznańskiego, od zaraz po­
trzebny.

Zgłoszenia skierow ać do administracj'i
Dziennika Bydg. pod ,,IC. O. (3758

MOŻE TO KIEPURA?

— Nie śpiewaj pan na ulicy, bo będę par.
na musiał zamknąć w areszcie.

— A czy tam będę mógł śpiewać?

Ceny ogło sz e ń s 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łąmowej szerokości 38 mm. Za reklamy na'stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie t,?u zł*
na dalszych stronach t,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 y0 zniżki*

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu*

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

_________

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca nakładem i czcionkami: Druka rnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Z ofia Ż elska-M rozow ieka w Gdyni
'

aa kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


